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EUGENTA KRASSOWSKA 


Podsekretarz Stanu Min. Oświatv 


/ By £ rA, 


Nowe zadania nauki i szkolnictwa 
wyższego* 


STYCZNIU minął rok od chwili rozpoczęcia prac przez 
Radę Glówna. która dzialalność swą w dziedzinie szkolni- 
etwa wyższego i nauki oparla na zalożeniach dekretu z 28 paź- 
dziernika 1947 
Ostatnie pólrocze tego okresu przyniosło przemiany niezwy- 
kiej doniosłości w naszym życiu politycznym. Przeobrażcnia te 
wymagają przemy Ślenia dotychczasowego dorobku w dziedzinie 
szkolnietwa wyższego i nauki. wymagają nakreślenia kierunku 
rozwoju naszej polityki w iej dziedziuieskierunki odpowiada- 
jącego zadaniom. jakte stoją przed calym narodem na nowvm 
etapie rozwoju mak h 
Zewnętrznym wyrazem -dokony wującego się przelomu był 
Kongres Zjednoczeniowy Polskiej Partii iae rar. Dorobek 
Kongresu pozwala również i na naszym odcinku oświetlić sv- 
iuację jak Światłem reflektora. pozwala na tle jasnego. zdecv- 


t Referat pł. „Wytyczne programowe na odcinku nauki i szkolnictwa 
wyższego“. wygłoszony na zebraniu plenarnym Rady Głównej do Spraw 
Nine r Suk OWE: Wyższego w dniu (4 lutego 1949. Pierwsza część (str. 
150-—158) jest tutaj skrótem pelnego tekstu zamieszczonego w numerach 91 10 
ODRODZENIA z br. W pozostałej części artykulu Autorka dokonała tylko 
nieznacznych skrótów. 

Por. przemówienie Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta oraz referat pro- 
gramowy Wicemin. E. Krassowskiej na zebraniu inauguracyjnym Rady 
Głównej w dniu 22 stycznia 1948. ŻYCIE NAUKT 1948. nr 25-—2%. 
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dowanego określenia istoty demokracji ludowej i jej kierunku 
rozwojowego ustalić zadania w zakresie organizacji nauki 
i szkolnictwa wyższego. 

Kongres przyniósł wyraźne, konkreine sformułowanie zbioro- 
wych zadań. nie wymyślonych przy zielonym biurku, lecz 
wyrastających z potrzeb i historycznej walki mas ludowych, za- 
dań opartych o naukową teorię, zadań realnych. których wyko- 
nanie można konkretnie obliczyć i przewidzieć. zadań niezbęd- 
nych dla budowy fundamentów socjalizmu. to znaczy świado- 
mego. celowego, planowego przekształcania starych form spo- 
łecznego życia na nowe, coraz doskonalsze. 

Podstawę dba realizacji wytyczonych celów stanowi plan 
sześcioletni, którego zadania są ogromne. 

Rola nauki i pracowników naukowych w wypełnianiu tych 
zadań. opartych na założeniach teorii naukowej i dostępnych 
naukowemu przewidywaniu, jest ogromna. Nauka swoimi 
środkami musi współdzialać w budowie fun- 
damentów socjalizmu. Musi się stać istotnym 
czynnikiem postępu w życiu zbiorowości. 

Ustalanie nowych zadań naszych uniwersvietów i nauki może 
być dokonane droga zbiorowego wysilku: wysiłek taki został 
podjęty. Odbywa się nie tylko w Ministerstwie Oświaty. ale 
także w sekcjach Rady Głównej. w licznych zespolach profesor- 
skich. w partiach politycznych. w resortach gospodarczych 
i w Zwiazku Młodzieży. 

Wyniki tej zbiorowej pracy umożliwiają podjęcie próby oceny 
sytuacji naszych wyższych uczelni i nauki. pozwalają sięgnąć 
do przyczyn tej sytuacji. Na tle zaś tej oceny zarysowują się 
konkretne zadania. jakie stoją przed nauką i szkołami wyższymi 
oraz Ministerstwem Oświaty i Radą Główną w obliczu donio- 
słych procesów rozwojowych naszego życia narodowego. w obli- 
czu dynamicznego narastania świadomości mas ludowych. 


OCENA SYTUACJI 
PODEJMUJAC trudna próbę oceny sytuacji ideologicznej wyż- 
szych uczelni i nauki zamierzam poruszyć trzy zagadnienia: 
l. jak się odbijał na tym odcinku rozwój sytuacji ogólno- 
politycznej? 
2. jakie formy przybierala na nim tocząca się dziś w Polsce 
walka idceologiczna? 
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5, jakie przyczyny złożyły się na to. że niektóre odcinki pol- 
AA życia naukowego pozostają jeszcze pod naciskiem wstecz- 
nych ideologii? 

Rozwój naszego szkolnictwa wyższego zarówno pod względem 
treści programowych jak strukiury organizacyjnej oraz rozwój 
naszej nauki odznaczają się poważnym opóźnieniem w stosunku 
do innych odcinków życia. 

Linia tego rozwoju wykazywała wiele odchyleń. zahamowań 
i braków. choć obiektywnie trzeba przyznać. że mieliśmy rów- 
nież na odcinku szkolnietw a wyższego osiągnięcia wyrastające 
z zasadniczych procesów LóżŻWwojowych naszego państwa. 

Sytuacja ideologiczna wyższych uczelni IRFAN A się pod 
wpływem rozwoju sytuacji ogólnopolitycznej w Polsce. 2 

naciskiem rozgrywającej się we wszystkich dziedzinach życia 
kulturalnego wałki politycznej. Bvylobyv błędem ujmować tę 
sytuację w postaci statycznego obrazu. trzeba traktować ją jako 
ustawicznv proces rozwojowy. 

Przeszliśmy długą drogę wytężonej pracy intelektualnej 
i ideologicznej. droge SAS się narasianiem faktów, 
które są wyrazem przemian zachodzących powoli w świecie 

naukowym. wyrazem zmiany nastrojów panujących na wyż- 
szych uczelniach. wyrazem przelamania nieufności pracowni- 
ków nauki do reform inicjowanych przez rząd łudowy. 

Przeobrażenia zachodzące na wyższych uczelniach odbywały 
sie w pierwszym rzędzie pod wpływem pomyślnego rozwoju 
stosunków polityezno-gospodarczych. ped wpływem takich zja- 
wisk jak eliminacja z naszego życia politycznego D] ośrod- 
ków. ustawiczne pogłębianie się procesów konsolidacji narodo- 
wej. sukcesy gospodarcze demokracji ludowej. 

Zjawiska te umocniły wiarę,w sluszność linii politycznej 
rządu ludowego. umocniły wiarę. że zapewnia on nauce nieznane 
dotąd możliwości rozwoju. umocniły pozycję nauki w Polsce. 
W takim sprzyjającym klimacie Ministerstwo Oświaty i Bada 
Główna uzyskały niewątpliwe osiagnięcia. ale mimo to prace 
Rady Głównej nie zaważyły dotąd w bardziej odczuwalny spo- 
sób na wewnetrznej pracy wyższych uczelni. organizacji nauki 
i publikacjach naukowych. 

Dlaczego tak się dzieje? 

Chee zwrócić uwagę na kilka momentów istotnych dla oceny 
sytuacri: przede wszystkim na momenty natury ogólnopolitycz- 
nej. Niewątpliwie ujemnie odbiło się na sytuacji wyższych 

ge 
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uczelni błędne pojmowanie demokracji ludowej i odchylenie 
nacjonalistyczne ujawnione w życiu politycznym. 

Falszywa ocena demokracji ludowej nie jako procesu ale jako 
zamkniętej formv ustrojowej w zakresie stosunków MCZ 
nych. gospodarczy ch i społecznych, jako złotego środka. jako 
kompromisu i syntezy między PE E n i aaa a DA 
sprzyjała umacnianiu się elemeniów reakcyjnych. hamowala 
ofensywę ideologiczną. 


W pracy naukowej. w wykladach uniwersyteckich wvrazila 
się ona w eklektvźmie, tolerowaniu starych tradvevjnvch teorii 
Rardkośrwch, w dowolności programów niedostosowanych do 
najistotniejszych potrzeb Życia. 

Odchylenie prawicowe i nacjonalistyczne. ujawnione w życiu 
politycznym. wyraziło się między innymi w lekceważącym sto- 
sunku do dorobku nauków ego Związku Radzieckiego i osiągnięć 

naukowych krajów TAMA AE ludowej. M najlepszym razie 
część naszych uczonych zajmowala w stosunku do nauki ra- 
dzieckiej postawę pseudoobiektywizmu. starannie unikajae 
wszelkich ocen, wvolbrzymiano natomiast rolę i wartość nauko- 
wych osiągnięć krajów anglosaskich. Obiektywnie dodać trzeba. 
że postawa ta ulega coraz bardziej korzy sinej zmianie. 

Po klęsce politycznej wrogie silv antvdemokratyczne przeszly 
do ofensywy na Froncie oeokó? ant uważając ten odcinek 
za slabszą pozycję demokracji ludowej i widząc w utrzymaniu 
na nim przewagi możliwość przetrwania. 

Ofensywa ideologiczna elementów wstecznych, zarysowała się 

v ostatnim okresie wyraźnie we wszystkich dziedzinach pracy 
SERA cj. nabierając specyficznego charakteru w pracy dy- 
daktycznej wyższych uczelni i w produkcji naukowej. 

W okresie ostrej walki politycznej dla zwalczania postępo- 
wych tendencji. zmierzających do istotnego unowocześnienia 
metod i i organizacji badań naukowych, operowano metodą „alar- 
mu” o zagrożeniu wolności nauki. 

Bito na falszywv alarm. że przyszlość nauki polskiej. jej wol- 
ność są zagrożone, usilowano mobilizować nawet poważnych 
uczonych polskich do walki z wladza ludowa w obronie tvch 
rzekomo zagrożonych pozycji. 

Wszystko to wvwolywało zamęt myślowy. który hamowal po- 
stępowy rozwój nauki. zatrzymywa! naukę na przestarzałych 
pozycjach metiodologicznych. 
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Metoda walki stosowana w pierwszej fazie przez sily wsteczne 
w dziedzinie nauki zawiodła jednak calkowicie w zetknięciu 
z konkretnym życiem polskim i polityką rządu ludowego. 

Rzadłudowy daw lódl żecenitwórczywkład 
nauki polskiej i niechce nicuronić zjej do- 
robku: zamiast drastycznych posunięć prze- 
trzebaonepry.ezcokau pam ta kadtryszosf al v7ó ROR 
czone troską i opickąsktóra stale wzrasta 
i wzrastać będzie. 

Również sama twórczość naukowa zostala otoczona ustawicz- 
nie wzrastającą opicką. stworzone zostały nicosiagalne w po- 
przednim okresie warunki materialne dla rozwoju badań na- 
ukowych i produkcji naukowej. która przekroczyła znacznie 
w wielu dziedzinach stan REŻ ojenny. Wszyscy uczeni dobrej 
woli przekonać się mogli na odcinku wlasnej pracv. że w walce 
prowadzonej przez przeciwnika metoda insynuacji i oszczerstw 
wygral calkowicie obóz polskiej demokracji wytracajac broń 
z jego ręki. 

Wrogowie demokracji ludowej po klęsce politycznej nie re- 
zygnuja jednak. lecz przystosowuja się do nowej sytuacji, poj 
deimują walke ideolegiczna. Nowe metody walki znajduja swe 
odbicie w dalszym różnicowaniu się procesów zachodzących na 
wyższych uczelniach. w nauce i produkcji naukowej. w coraz 
ałebszvm rozwarstwieniu wśród uczonych. W zwiazku z tym 
inaczej ksztaliuje się sytuacja różnych walezi nauki. Obserwu- 
jemv wiec. jak postawa uczonych wobec nowych form życia 
odbija się Zd wio ija na poziomie i intensywności badań 
naukowych. 

Przodująca pozycję obok matematyki zajęły u nas niewatpli- 
wie nauki techniczne. które najwcześniej i najściślej zwiazały: 
-się z rozmaitymi gałęziami produkci ji. ulegając klimatowi wiel- 
kich celów i wielkich osiągnięć: które wspólłdzialają co prawda 
nie zawsze jeszcze w sposóh wystarczający w realizacji planu 
trzyletniego i przed którymi sioja ogromne zadania zwiazane 
z planem sześciołetnim. 

Szybko unowocześni» się fizyka polska. która w ośrodku 
warszawskim i krakowskim osiągnela poziom i rozmach badaw- 
czy znacznie przekraczający stan przedwojenny. 

Matematyka utrzymała swoją przodujacą pozycję. Za tymi 
dyscyplinami nadążają niektóre gałęzie nauk przyrodniczych. 
czego wyrazem sa wyniki badań podejmowanych w ośrodku kra- 
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kowskim i osiągnięcia lódzkiego lnstytutu im. Nenckiego. 
Wskazane tu dla ilustracji—podkreślam iż 
tylko dla ilustracji — zjawiska, które nie wy- 
czerpują rzecz jasna bogactwa powojennej 
pracy naukowo-badawczej. świadczą o sku- 
tecznym przełamywaniu pierwotnych oporów 
pod wplywem konsolidacji postępowych sił 
narodu ipod wpływem rozwoju gospodarcze- 
go, Swiadezaąa o pozytywnej. patriotycznej po- 
stawie pracowników naukowych. 

Znacznie bardziej skomplikowana jest sytuacja w dziedzinie 
nauk humanistycznych. które pozostają pod dużym naciskiem 
toczącej się walki ideologicznej. choć i turaj niezbędne jest róż- 
nicowanie poszczególnych jej przejawów. 

Pozorne dostosowanie się resztek reakcji polskiej do nowych 
warunków politycznych i kurs na przetrwanie znalazły swój 
wyraz na terenie badań naukowych w postaci problematyki na- 
ukowej jak najbardziej odległej od najistotniejszych historycz- 
nych interesów mas pracujacych. w braku krytyki i opinii na- 
ukowej. w operowaniu pseudonaukową lub nienaukową teorią 
i metodą. w nasileniu tendencji idealistycznych. lendencje te 
panują w wielu publikacjach naukowych. wykładach. skryp- 
tach. Podtrzymuje je wielka ofensywa ideologiczna reakcyjnej 
części kleru. ofensywa przybierająca różnorodne formv ad 
politycznego wyzyskiwania nabożeństw inauguracyjnych. dzia- 
łalności Caritasu i duszpasterstwa. do nasilenia dyskusji nauko- 
wych i filozoficznych w publicystyce katolickiej. 

Niezwykłe charakterystyczna dla tych tendencji jest w na- 
szych publikacjach naukowych powódź przyczynków filolo- 
logicznych. nikła problematyka gospodarcza i spoleczna w pra- 
cach historycznych. Nie trzeba dowodzić. że autorzy ich świa- 
domie lub nieświadomie uciekają przed nowymi. narastającyvmi 
w życiu polskim problemami. 

Oderwanie sie od wielkich procesów rozwojowych narodu 
i państwa prowadzi do marazmu w dziedzinie problematyki do- 
tyczącej podstaw światopoglądowych nauki. Brak w polskim ży- 
ciu naukowym wielkich dyskusji. które by sięgnęły do podstaw 
naukowego poglądu na świat i tworzyły klimat do dokonania re- 
wizji podstawowych pojęć i założeń metodologicznych. 

Panują więc w przeważającej części prac typu humanistycz- 
nego przesiarzałe metody. przestarzałe koncepcje. bezradność 
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teoretyczna, która powoduje zacofanie naszej humanistyki. Ma- 
my wypadki. kiedy publikacje i skrypty rażą swoją wręcz ana- 
chronistyczną nienaukowością. 

Narastają jednak w zakresie nauk humanistycznych zjawiska 
świadczące o tym, że na niektórych odcinkach nauka postępowa 
usiłuje mniej lub bardziej skutecznie zdobywać czołowe pozycje. 

Szczególnie wyraźnie daje się to zauważyć w dziedzinie po- 
lonistyki (Instytut Badań Literackich), wyrasta poważny. po- 
stępowy ośrodek badań naukowych w Łódzkim Instytucie So- 
cjologicznym i w Warszawskim Instytucie Historycznym. 

Na ogół podkreślić irzeba, że i w naukach humanistycznych 
coraz większa liczba postępowych uczonych zaczyna prze- 
łamvwać przestarzałe koncepcje ac Ga 
imetody. widząc wyraźnie, że dotychczasowy 
dorobek naszej nauki musi ulec zasadniczej 
naukowej rewizji. że nauka polska musi przy- 
jąć nowe założenia metodologiczne, musi od- 
powiadać najistotniejszym historycznym po- 
trzebom mas pracujących. 

Znacznaczęśćnaszychuczonychzaczyna re- 
zumieć.żenie możnadziśskutecznie rozwijać 
nauki bez korzystania z doświadczeń postę- 
powych klas społecznych. z doświadczeń kla- 
sy robotniczej. 


Większość naszych uczonych zaczyna rozumieć. że nauka ode- 
rwana od wielkich procesów rozwojowych narodu skazana jest 
na zacofanie i uwiąd. 

Obserwujemy również na terenie humanistyki aktywizację 
elementów marksistowskich; zjazd wrocławski historyków za- 
decvdowal o powstaniu grupy historyków marksistów, podobną 
grupę utworzyli ekonomiści. 

Właśnie przed uczonymi marksistami stoi zadanie czynnej 
pomocy wszystkim postępowym uczonym w dopracowywaniu 
się nowoczesnych metod naukowych, ułatwienia uczonym waha- 
jącym się wykrystalizowania ich postawy. Stoi przed nimi za- 
danie. aby wspólnie z bezpartyjnymi uczonymi, korzysta- 
jąc zcałegoolbrzymiego dorobku wiedzy pol- 
skiejiwoparciuojej wielkie tradycje dokonać 
przebudowy naszej nauki, kształtować i rozwijać nową postę- 
pową naukę polską. 
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Podkreślić trzeba. że przejawów nowoczesnej i postępowej 
myśli naukowej. wskazywanych tu przykładowo. nie otoczy- 
liśmy dotychczas dostatecznie zdecydowaną. świadoma opieką. 
Nie docenialiśmy ich donioslej roli w toczącej się walce ideo- 
logicznej. na której jednym SA dle znałazlw się nauki ścisłe, 
na drugim ekonomia i w zasadzie pedagogika. w centrum wielka 
różnorodność publikacji w zakresie dyscyplin humanistycznych, 
dopracowujących się z wielkim trudem laktycznego unauko- 
wienia. 

Podsumowując należy podkreślić: 

1. Wiele odcinków naszej nauki i uniwersyteckiej pracy dy- 
taktycznej pozostaje pod dużym naciskiem wstecznych teorii 
naukowych i przestarzałych metod. 

2. Zajmowaliśmy dotąd postawę raczej defensywną wobec na- 
cisku tych teorii. 

5. Znaczna część postępowych profesorów widzi konieczność 
naukowej rewizji dotychczasowych założeń teoretycznych i me- 
tod. Aktywizują się elementy marksistowskie wśród badaczy 
naukowych. 

Zjawiska te winny stanowić punkt wyjścia dla naszej olen- 
sywy, którą należy natychmiast podjąć i która powinna ułatwić 
uczonym postępowym. a także uczonym miezdecy do- 
wanym lub chwiejnym. przejście na pozycje 
nowoczesnej teori naukowej | nowoczesnej 
metodologii. 

Poza przyczynami natury ogólnopolitycznej na ksztaltowanie 
się sytuacji ideologicznej nauki i wyższych uczelni wpłynęły 
również popelnione przez nas jaj i niedociągnięcia, które 
BOY postęp nauki. I tak: s 

-Czesto brakowalo naszym posunięciom personalnym szyb- 
kości decyzji i odwagi w wysuwaniu nowych ludzi na ważne 
naukowo pozycje. 

2. Zbyt liberalistvcznie traktowaliśmvy Ścieranie się odmien- 
nych świalopoglądów w świecie naukowym. prowadzące do ek- 
lektvzmu i sformułowań pseudo-naukowych (co np. dalo tak 
GE rezultaty w ekonomii). 

Nie usilowaliśmy demaskować slabości naukow cj uznanycć h 
iaiqrytetów naukowych. ulegając zasadzie „świętości nie szar- 
sać. Często też CELA przestarzałe, blędne teorie na- 
ukowe i błędne zalłożenia-metodołogiczne. Niedostatecznie zaś 
Adpieralisty wysiłki zmierzające do rewizji tego stanu rzeczy. 
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4, W stosunku do dialektyki marksistowskiej jako metody 
naukowo-badawczej nie wyszliśmy poza teoretyczne postulo- 
wanie. nie zrobiliśmy nie lub prawie nic dla zapewnienia jej 
WMS miejsca w pracy wyższych uczelni. 

„Nie umieliśmy stawiać konkretnych postulatów pod adre- 
sem Świata naukowego. nie wypracowaliśmy koncepcji organi- 
zacji nauki. opartej na realnie istniejących warunkach i YE 
wiadającej naszym potrzebom. 

6. Niedostatecznie wvzyskiwaliśmy procesy konsolidacji po- 
stępowych sil narodu. osiągnięcia w dziedzinie odbudowy kraju 
i produkcji dla kształtowania świadomości ideologicznej pra- 
cowników naukowych. 

Zmiany ideologiczne. niewatpliwie zachodzące na wyższych 
uczelniach, były częstokroć w znacznie większy m stopniu wy- 
nikiem nacisku wielkiej fali narastającej świadomości mas lu- 
dowych niż naszego celowego działania. 

Naturalnym wynikiem scharakieryzowanej tu postawy byla 
krótkodystansowa polityka wobec wszystkich konkretnych za- 
seadnień. która w konsekwencji odbijała się szkodliwie na śro- 
dowisku naukowym. Oto te skutki: 

Przeważająca część pracowników idąca szczerze na wspól- 
pracę z obozem demokracji ludowej. ale niedostatecznie wvro- 
biona ideologicznie na skutek warunków okresu międzywojen- 
nego. nie czując dostatecznej opieki. nie widząc jasno wszyst- 
kich perspektyw. opóźnila się w swoim rozwoju. 

2. Nasza niedostatecznie skrysializowana postawa ośmielala 
przeciwników ideowych sprzyjające nasileniu błędnych teorii 
i feae naukowych. 

Chwiejna i niczdecydow ana polityka wobec wyższych 
AE oslabiala aktywność naukową uczonych postępowych. 

Jakie wnioski wyn: ikaja z tej sumarycznej. szkicowej oceny 
sytuacji na odcinku nauki i szkolnictwa wyższego? 

Ogólnie stwierdzić trzeba. że mimo wielu braków. zaniedbań 

i opóźnień, pominw nacisku wstecznych teorii i ideologii o d- 
bywają GEY ZADGRIK polskiej procesy. które 
świadczą. że istnieją wyraźne możliwości do- 
konania przełomu w tejdziedzinienaszego ŻY- 
cia narodowego. 

Aby widzieć wvrażniej możliwości przełamania istniejącego 
stanu rzeczy. trzeba zwrócić uwagę na dwa jeszcze momenty: 
syfuację materialną nauki i problem kadr. 
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Nauka polska i szkolnictwo wyższe. dotkliwie zniszczone przez 
najazd hitlerowski, walczyły z poważnymi trudnościami: wciąż 
jeszcze mamy w tej dziedzinie dotkliwe braki ofiarnie przezwy- 
ciężane przez polskich naukowców. Podkreślić jednak trzeba, 
że sytuacja materialna nauki poprawia się systematycznie i wy- 
datnie. Przypomnieć wystarczy. że w akcji podwyżki płac 
w roku ubiegłym na pierwszy plan wysunięto płace pracowni- 
ków nauki. W roku bieżącym odnotować trzeba poważny wzrost 
dotacji. właściwie skok w budżecie. na wyposażenie zakładów 
i pracowni uczelnianych. Podkreślam. nie zaspokaja lo jeszcze 
potrzeb nauki. ale otwiera poważne perspekivwv dla jej roz- 
woju. 

Wreszcie sprawa kadr. Ze szczególna uwaga odnolowujemy 
głosy. które padaly na ten temat z trybuny Kongresu Zjedno- 
czeniowego. głosy nacechowane głęboką troską o twórczych 
pracowników nauki. Z naciskiem chcę podkreślić 
słuszność zdania.żenicwolnouważać wszyst- 
kich starych naukowców za reakcjonisłtów.że 
obok -niedużej garstki zdecydowanych wro- 
gów =— uporezy wie. irwajacyech ua" pożvycjach 
zacofania naukowego — posiadamy pracowni- 
ków postepowychlub ulegających jeszcze wa- 
haniom. Warło przypomnieć oświadczenie min. Skrzeszew- 
skiego na jubileuszu PAU. że „nikt nie ma najmniejszego za- 
miaru odtrącać kogokolwiek od twórczości naukowej. Odwrot- 
nie. w obliczu gigantycznych zadań musimy dbać o uczonych 
starych i młodych jak o cenny skarb”. 

Można i irzeba wlączyć szerokie rzesze bez- 
parilyjnych uczonych do twórczej przebudo- 
wynaukiiprzebudowy naszego życia. Przyświe- 
cać nam w iej pracv będą piękne słowa Prezydenta Bieruta, 
wypowiedziane na otwarciu jesiennej sesji sejmowej. 


ZADANIA W ZAKRESIE ORGANIZACJI NAUKI 
BRAKI DOTYCHCZASOWE. W pracach nad zagadnieniem 


organizacji i planowania badań naukowych mamy jeszcze wiele 
poważnych braków: 

|. Nasze dyskusje na temat organizacji nauki mają charak- 
ter teorectyczno-abstrakeyjnv. pojawiały się w nich próby two- 
rzenia sztywnych. często wręcz reakcyjnych schematów. Zbyt 
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mało miejsca zajmują w tych dyskusjach zagadnienia konkret- 
nych warunków pracy naukowej. metod pracy zespołowej, spo- 
sobu planowania. hierarchii problematyki itp. 

2. Zbyt wolno dojrzewa koncepcja organizacji nauki. choć nie- 
watpliwie mamy już bardzo wiele cennych elementów do osta- 
tecznego jej wypracowania. 

3. Praca naukowo-badawcza zajmuje na naszych uczelniach 
miejsce drugoplanowe i to często nawet w pracowniach o do- 
statecznym już wyposażeniu. 

4. W dalszym ciagu przeważa typ indywidualnych przedsię- 
wzięć naukowych. często nie odpowiadających najpilniejszym 
potrzebom życia. 

5. Nie rozwiązaliśmy sprawv kształcenia nowvch kadr na- 
ukowych. choć analiza sytuacji na tym odcinku dała rezultaty 
alarmujące. ! 

6. Nie mamy planu Finansowania nauki. 

Narastają jednak fakty świadczące o tym. że istnieje klimat, 
w poszczególnych środowiskach i zespołach coraz częściej po- 
dejmuje się zagadnienia planowej organizacji badań naukowych 
które wymagaja właściwego rozwiazania. Na szczególną uwagę 
zasługują takie pozytyavne faktv. jak: 

a) rozbudowa sieci samodzielnych instytutów (Badań Literac- 
kich. Matematyczny). pracujacych często w oparciu o za- 
kłady uniwersyteckie (Instytut Elektrotechniki w Warsza- 
wie. Obróbki Metali w Krakowie) dla określonego zapo- 
trzebowania społecznego w szerokim tego słowa znaczeniu, 

b) tendencje do tworzenia zespołów katedr w poszczególnych 
uczelniach (instytuty uczelniane. np. we Wrocławiu 
w Warszawie, w Łodzi), 

c) próby organizowania badań naukowych w oparciu o kon- 
kretnv plan wvnikający z potrzeb gospodarki narodowej 
(np. P. T.G.. Rada Geologiczna. prace Towarzystwa Geo- 
graficznego. wyniki zjazdu specjalistów obróbki nietali. 
zorganizowanego z inicjatywy Akademii Górniczej). 

Podkreślić trzeba. że w szystkie te próby pracy zespo- 
łowej i planowej dają doskonałe wyniki na- 
ukoweidlatego doświadczenia płynące z nich 
należy wykorzystać przyostatecznymwypra- 

1 Jan Dembowski: W” sprawie kształcenia mlodych sił naukowych. ŻY- 
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cowaniu koncepcji organizacji nauki w Pol- 
sce Co stanowić powinno najważniejszy odcinek prac Świata 
nanki oraz Ministerstwa Oświaty i Rady Głównej. 

Dla uniknięcia abstrakcyjności i schemaiyzmu w pracach 
nad koncepcją organizacji nauki należy wyraźnie slormulować 
cele. które stawiamy przed nauką. i do nich. uwzględniajac 
wszystkie realnie istniejące elementv. NE generalne kon- 
cepcje. Jakie to są cele? 


CELE PLANOWEJ ORGANIZACJI NAUKI. Stanowią je: 

t) stworzenie warunków umożliwiających współdziałanie na- 
uki w kształtowaniu wszystkich dziedzin życia i w rozwiązy- 
waniu określonych zadań wysuwanych przez państwo ludowe, 

2) stworzenie jak najkorzy stniejszych warunków dla postępu 
nauki. dla ins PER i jakościowego podniesienia produkcji 
naukowej. dla zdobycia przez naszą "naukę należytego miejsca 
wśród AA Ah nauk świala. dla podniesienia jej auio- 
rvtetur. 

5) upowszechnienie pracy naukowej. To zagadnienie wymaga 
nieco bliższych wyjaśnień. Chodzi WENT AL o to. aby do roz- 
wiązywania konkretnych zagadnień naukowych wciąsnąć rów- 
nież liczne rzesze „szeregowych“, bardzo pożytecznych | )racow- 
ników nauki — niezdolnych do samodzielnego stawiania proble- 
mów naukowych. a wiec tej masy wykonawców i adtwórców, 
dla których wybór a aa Eh zagadnień jest w znacznej 
mierze sprawą przypadku. którzy marnują swoje sily na przy- 
czynkarstwo. na rozwiązywanie zagadnień nie mających istot- 
nego znaczenia dla nauki. Ci ludzie mogą oddać nicocenione 
uslugi przy planowej organizacji nauki i w zespolowych meto- 
dach: pracy. 

Dla realizacji tak najogólniej sformulowanych celów spelnione 
bvć muszą następujące ogólne warunki: 

a) Pracow nicy haukowi muszą utrzymywać ścislv kontaki 
z życiem i choćby ogólnie orientować się w najważniej- 
szych jego problemac h. wymagajacych rozwiązań nauko- 
aa zhaczewie awe dkuścla państwa. ale także 
dla poszczególnych pracowników naukowych. dając im 
realne możliwości twórczości naukowej, oraz dla rozwoju 
samej nauki. gdyż praktyczne zadania wzbogacają teorię, 
stawiając przed nią nowe zagadnienia. [ego tvpu zada- 
nia. mające pierwszorzędne znaczenie dla dalszej postepo- 
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wej przebudowy naszego życia. słormulowane zostaly 
w planie sześcioletnim. Nauka zaś musi się włączyć do jego 
realizacji. 

b) Należy ustalić realne możliwości naukowo-badawcze na- 

szych zakładów uczelnianych. Sekcja Organizacji Nauki 

Rady Głównej rozporzadza materialem ankietowym dla 

podjęcia tego zadania. 

c) Planowanie nauki musi być clastyczne, uwzględniać możli- 
wości powiązania z zapotrzebowaniem spolecznym na róż- 
nych szezeblach organizacyjnych. pozostawiać możliwość 
badań teoretycznych. nie mieszczących się w ramach usta- 
lonego planu z perspektywą wlączenia .tvch badań do 
planu w następnych jego etapach lub dalszych planach. 


ZASADY ORGANIZACJI NAUKI. Celem ustalenia realnego 
planu prac nad organizacją nauki trzeba przede wszystkim od- 
powiedzieć na podstawowe pvłanie, na jakich konrórkąch można 
oprzeć planową or ganizację nauki. 

Wobec niklej sieci instytutów naukowo-badawczych podsta- 
wowym. oddolnym ogniwem pracy naukowo- badawczej powi- 
nien być zakład uniwersytecki: wvjatek stanowią nauki tech- 
niezne. gdzie sieć ta ustawicznie się rozrasta. Nie wolno jednak 
zapominać. że nasze katedry i zaklady uniwersyteckie wyka- 
zują bardzo malą aktywność naukową. pracując w znacznej 
mierze w izolacji. podejmując zagadnienia nieistotne z punktu 
widzenia potrzeb państwa i rozwoju nauki. 

Z takiej oceny sytuacji wvnikaja ważne wnioski organiza- 
cyjne. Skoro uznamy katedrę za podstawowe ogniwo w organi- 

zacji badań naukowych. należy wzmocnić pracę naukowo-ba- 
dawczą poszczególnych zakładów przez oparcie jej na zasa- 
dach zespołowości oraz powiązanie tej pracy z pracą naukowo- 
badawcza większych instytucji. 

Dla zrealizowania postulatów. wypływających z tych wnio- 
A należy: 

Ustalić sieć katedr i zakładów zdolnych do pracy naukowo- 
badaw :zej. 

DDostosować dalsze inwestowanie zakładów do celów na- 
Farah Goci (w tvm celu przeprowadzono ostatnio odpo- 
wiednie badania metodą ankiety). 

5. Wvyspecjalizować poszczególne środowiska w zakresie okre- 
ślonych dziedzin nauki (przypominam. że istnieja wstępne pro- 
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jekty specjalizacji opracowane przez sekcje Rady Głównej dla 
niektórych wydziałów): w tym celu trzeba będzie podjąć od- 
ważną akcję przegrupowania kadr oraz wzmacniania wyposa- 
żenia zakładów dla cclów czysto naukowych. 

4. Przełamać niepokojące zjawisko izolacji poszczególnych 
katedr i zakładów. 


Jaką drogą można osiągnąć ten ostatni cel? 


NAUKOWE ZESPOŁY SROÓDOWISKOWE. Musimy dążyć do 
stworzenia zespolów pokrewnych katedr w ramach jednego 
wydziału, ale także międzywydzialowych i międzyuczelnianych 
zależnie od konkretnej sytuacji lokalnej. W rezultacie podsta- 
wowym ogniwem w organizacji badań naukowych musi być 
zespół uczelniany lub międzyuczelniany albo instytut lokalnej 
czy centralnej instytucji gospodarczej dla nauk technicznych 
(np. instytuty zjednoczeń przemysłowych). 

Nie wyklucza to rzecz jasna możliwości istnienia pojedyn- 
czych zakładów. 

Naukowy zespół środowiskowy powinien ustalać do zatwier- 
dzenia przez kierownictwo: 

a) problematykę prac całego zespołu, 

b) plan i terminarz badań związanych z rozwiązywaniem po- 

stawionych problemów , 

c) uwzględniać w tym plame zapotrzebowanie państwowe, 
to znaczy organizować badania naukowe w ścisłym powią- 
zaniu z potrzebami gospodarczymi, politycznymi. ideolo- 
sicznymi i kulturowymi rejonu lub też w skali ogólno- 
krajowej. 

Należy zagwarantować naukowym zespolom środowiskowym 
możliwość jak najliczniejszych powiązań poziomych oraz roz- 
ważyć oz wprowadzenia do rad naukowych zespołów 
Środowiskowych przedstawicieli zapotrzebowania państwowego, 
co niewatpliwie w płynie na wzbogacenie problematyki nauko- 
wej i intensywność badań. 

Co konkretnie trzeba zrobić dla Przy śpicszenia powstawania 
naukowych zespołów środowiskowych? 

Sekcja organizacji nauki powinna wypracować sc hemat orga- 
nizacyjny zespołu naukowego i przepracować w porozumieniu 
z uczelniami plan organizacji zespołów ściśle dostosowany do 
warunków lokalnych. 
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INSTYLUTY CENTRALNE. Ogniwem wyższego szczebla 
w schemacie organizacji nauki winny. jak sądzę, być instytuty 
centralne dla danej dyscypliny naukowej. Z takiego postawienia 
sprawy znowu wynikają konkretne zadania dla Rady Głównej. 

Należy opracować sieć instytutów Av ia 
w ramach planu sześcioletniego i ustalić kolejność ich powo- 
ływania. 

Wydaje się. że dojrzewa sprawa przekształcenia [nstytutu 
im. Nenckiego na centralny instytut biologii, a w ramach przy- 
szłej sieci trzeba uznać za najpilniejszą sprawę stworzenia insty- 
tutu historycznego. 

Trudno byloby teraz przesądzić w szezególach. jakie zadania 
trzeba przewidzieć dla centralnego instytutu. Sadzę. że właśnie 
instytut centralny będzie układać plan badań naukowych dla 
danej dziedziny wiedzy z uwzględnieniem zapotrzebowania pań- 
stwowego. wspólpracować z zespołami środowiskowymi lub po- 
szczególnymi katedrami. włączając je w miarę potrzeby i możli- 
wości do swego planu badań. 

W radach naukowych instytutu ceniralnego powinni brać 
udział przedstawiciele zapotrzebowania państwowego. 

Zagadnienie organizacji instytutów i ich sieci musi opracować 
do końca bieżącego roku akademickiego sekcja organizacji na- 
uki Radv Głównej. 

Najwyższy wreszcie szczebel w organizacji sieci instytucji 
naukowych — to centralna komórka koordynująca badania na- 
ukowe i ustalająca ogólne wytyczne ich planowania. 

Dojrzewa więc sprawa powołania Polskiej Akademii Nauk 
opartej o nowoczesne zasady organizacji nauki. 

Tylko bowiem nowoczesna organizacja nauki. organizacja 
oparta o zasady planowości i pracy zespołowej, gwarantuje sku- 
tecznie postęp nauki. W warunkach zaś zacofania naszej nauki 
jest jedyna drogą do nadrobienia wszystkich jej zaległości. 

„Jesteśmy Świadkami unowocześnienia form organizacyjnych 
nauki we wszystkich krajach: Ameryce, Anglii. Francji. a szcze- 
gólnie w Zwiazku Radzieckim. który stworzył u siebie najbar- 
dziej nowoczesny typ Akademii Nauk. Nie możemy pozostać 
w tyle. Mamy wielkie. często zapominane tradycje naukowe. 
Skutecznie zdobywamy przodujace pozycje w naszym życiu 
społecznym i gospodarczym, chcemy i możemy iukże 
tepozycjezająćwnauce. Wydaje się. że PAU zbliżona 
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w dzisiejszej swej postaci do towarzystw ogólnonaukowych nie 
jest zdolna do podjęcia funkcji nowoczesnej Akademii Nauk. 
Nie możemy jednak nie uronić z jej dotychczasowego dorobku 
naukowego. tradycji i doświadczeń organizacyjny Ala 
Fen dorobek doświadczenia naukowców związany z PAU mu- 
simy wyzyskać jak najszerzej przy nowej organizacji nauki. 
Istnieją dwie ho organizacji Polskiej Akademii Nauk. 
Pierwsza droga — to powołanie tej MEET już teraz na ba- 
zie istniejących insiyiuiów: wysuwano też koncepcje tworzenia 
Akademii na bazie towarzystw naukowych. ewentualnie na ha- 


zie PAU. 


Druga droga — pozornie dłuższa. prowadząca do utworzenia 
Akademii poprzez powołanie Komitetu i ospraw orga- 
nizacji nauki jako zalążka przyszlej Akade- 


miiNauk. 

W naszych warunkach. przy słabości instytucji zdolnych do 
prowadzenia pracy naukowo-badawczej. przy poważnym zaco- 
faniu nauki wobec rzeczywistości społecznej. ta druga droga 
wydaje się słuszniejsza i realniejsza. 

Komitet do spraw organizacji nauki jako zala- 
żek przyszlej Akademii Nauk w pierwszym etapie swego isinic- 
na nie może się składać wylącznie z przedstawicieli nauki, 
trzeba zagwaraniować w nim udział przedstawicieli życia pań- 
stwowego. reprezentujących wspominane już tu kilkakrotnie 
zapotrzebowanie państwowe. 

Naczelna instytucja nauki powinna koordynować plany ba- 
dań naukowych poszczególnych dyscyplin ze względu na ich 
znaczenie dla życia państwowego. współdziałać przy opracowy- 
waniu planu badań naukowych niezbędnych dla rozwiązania 
zagadnień państwowych przekrac zających możliwość jednej 
dvscvplinv naukowej. organizować kontrolę wykonania planów 
badań naukowvch centr ralnych instytutów naukowo-badaw- 
czych. ustalać wytyczne finansowania nauki. a także ewentu- 
alnie prowadzić własne placówki naukowo-badawcze. 

Jaki ma bvć stosunek naczelnej instytucji koordynacji badań 
naukowych do Rady Głównej? 

Rada Główna powinna wypracować koncepcję organizacji 

nauki i przygolować wespół z Ministerstwem Oświaty warunki 
do powołania naczelnej insty tucji. o której byla mowa. 

Byłoby rzeczą niesluszną już dziś przesądzać. w jaki sposób 
mają być powiązane ze sobą poszczególne ogniwa w schemacie 
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organizacji nauki. Wy daje się bezsporne. że unikać tutaj trzeba 
w szelkiej schematyczności. przewidując jak najbardziej ela- 
styczne sposoby koordynowania pracy zakładów uniwersytec- 
kich. instytutów, zespolów środowiskowych. instytutów cen- 
tralnyvch w ramach centralnej komórki organizacji nauki. 


Wypracowujące strukturę Komitetu do spraw organizacji na- 
uki. Sekcja organizacji nauki Rady G tównej musi równocześnie 
usialić zakres działalności naukowej PAU i wyznaczyć jej rolę 
odpowiadająca możliwościom tej instytucji. 

Najbardziej dojrzały w Polsce do nowoczesnej organizacji na- 
uki techniczne. 


Trudno teraz w szczególach przewidzieć tę organizację. wy- 
daje się jednak. że na obecny m etapie prac pożądane jest powią- 
zanie organizacyjne zespołu nauk technicznych z pozostałymi 
zespołami nauk w ramach Komitetu dospraworgani- 
zacjinauki. 


Nie przesądza to dalszego rozwoju stosunku organizacyjnego 
między naukami technicznymi a innymi dyscyplinami nauko- 
wymi. 


Z całym naciskiem podkreślić trzeba jesz- 
cze raz. że organizacja i planowanie badań 
naukowych nie hamują indywidualnej ini- 
cjatywy uczonego. który może liczyć na peł- 
ne uznanie i poparcie. 


ROLA FOWARZYSTW NAUKOWYCH. W rozważaniu zagad- 
nień organizacji nauki nie można pominąć problemu towarzystw 
nańków vch choćby ze względu na ich liczbę. różnorodność i tra- 
dvcję. 

Towarzystwa ogólno-naukowe są to faktycznie towarzystwa 
wydawniczo-dyskusyjne. raczej tylko w nikłym stopniu prowa- 
dzące samodzielne badania. Reorganizacja ich winna iść w za- 
sadzie w kierunku łączenia poszczególny ch wydziałów z towa- 
rzystwami specjalnymi. przy równoczesnej stopniowej likwida- 
cji różnych przerostów w tej dziedzinie. Towarzystwa zaś spe- 
cjalne. zależnie od swej faktycznej działalności, mogą odgrywać 
różnorodną rolę w zespole instytucji stanowiących główny trzon 
w zakresie organizacji nauki, a mianowicie: 

a) mogą spełniać niektóre funkcje centralnych instytutów na- 

a: badawczych wiążąc się przez swe oddziały regio- 
Życie Nauki — 10 
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nalne z instytutami środowiskowymi (np. Towarzystwo 

Geograficzne), 

b) współpracować z instytutami centralnymi w zakresie pracy 
wydawniczej tego lub innego instytutu w ramach określo- 
nego planu. 

) być ośrodkami krytyki i opinii naukowej. 

) być ośrodkami popularyzacji wiedzy. 

) współpracować w doskonaleniu kadr nauczycielskich. 

) współpracować z akademickimi kołami naukowymi. 

W ydaje się. że obok towarzystw spee jalnych zarysowują Się; 
również możliwości dzialalności naukowej speejalnych towa- 
rzystw regionalnych. zajmujących się badaniem zjawisk specy- 
ficznych dla danego rejonu. Towarzystwa różnego typu muszą 
być jednak w jakiś sposób powiązane z centralną komórką 
nauki. 

Wszystko. eo się powiedzialo o towarzystwach naukowych. 

należy traktować jako ogólną wviyczną. Reorganizacja ich 
struktury winna się AS ać z dużą wnikliwością i ostrożnością. 

Nie zamierzamy (traktować zagadnienia 

vsposób biurokratyczny i schematyczny. Nie 
zamierzamy trezygmóować (Z żaxcnej>wdeo wej. 
twórczej. zdoln = do rozwijania nauki pol- 
skiej placówki musimy jak najkategorvcez- 
niej zwalczać wszelkie fikeje w dziedzinie 
pracy naukowo-badawczej. 


KSZTAŁCENTE KADR NAUKOWYCH. Przed organizatorami 
nauki polskiej stoi nieslychanie istotne zagadnienie kszialcenia 
kadr naukowych. 

Nie podjęliśmy dotychczas świadomej akcji przygotowania 
przyszłych wykładowców. wychowawców młodzieży akade- 
mickiej. kierowników instytucji naukowo-badawczych. Wobec 
ogromu zadań. które stoją przed nauką. wobec konieczności wy- 
równania zacofania w jej rozwoju. sprawa należytego przygo- 
towania ideowych.  wwsoko-kwalifikowanych. AT ARETAR 
w nowoczesną teorie naukoweów nabiera decyvdujacego zna- 
czenia. 

Zmieniający się sklad społeczny młodzieży stanowi rekojmię. 
że w przyszłości bedziemy mieli takie kadry potrzebne dla 
kształtowania nowej nauki. Tymczasem sian w tej dziedzinie 
jest niepokojący i wymaga zastosowania już teraz środków gwa- 
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rantujących doplyw młodych sil do przerzedzonych i oczekuja- 
cych na demokratyzację szeregów naukowców. 

Pouczajacy artykul prof. Dembowskiego w 29 numerze ŻYCIA 
NAUKI przedstawił sytuację na tym odcinku jasno. bez żad- 
nych osłonek. ukazując najogólniej kierunki wyjścia z impasu, 
w jakim niewątpliwie znaleźliśmy się. 

Co konkretnie można i trzeba zrobić w dziedzinie kształcenia 
nowych pracowników nauki na szerszą niż dotąd skalę. poza 
wlaściwa organizacja studiów. wyposażeniem warszłatów na- 
ukowych itp.? 

Sekcja organizacji nauki Rady Glównej musi zakończyć 
badania nad svtuacja mlodych kadr naukowych i ustalić 
w ciągu kilku najbliższych miesięcy zupelnie konkretnie i ilo- 
ściowo. w których dyseyplinach naukowych mamy największe 
ŚORY anie na młodych pracowników naukowych. 

2. Należy ześrodkować w tych dyscyplinach Fundusze na sty- 
pendia naukowe. 

5. Należy.przyznawać w szerszym niż dotad zakresie stypen- 
dia naukowe młodzieży studiujacej. wykazującej się praca na- 
ukowa już w czasie studiów. 

4. Należy zapewnić ustawowo Ministerstwu Oświaty w iększy 
w py w na powoływanie asysteniów. 

Aby skuteczniej niż doiad wydobywać z terenu mlodych 
ia zdolnych do pracy naukowej. Ministerstwo Oświaty musi 
zainteresować bliżej tą Sprawą partie polityczne, związki zawo- 
dowe. ZMP. by nastawić te instytucje na wysuwanie kandyda- 
tów na stanowiska asystenckie i stypendia. 

6. W ramach prac zespołów środowiskowych kierownictwo 
tych zespolów winno dawać do wykonania studentom-stvpen- 
dy stom naukowym określone zadania naukowo-badawcze. 

Należy siworzyć instytucje asystentów o funkcjach wy- 
lacznie naukowych. plainyeh ewentualnie'z funduszu stypen- 
dialnego. ześrodkowanych planowo dokoła katedr i zakładów 
o dużej wydajności naukowej. 

s. Należy obciążyć profesorów osobistą odpowiedzialnością za 
prace naukową przydzielonych im studentów. ewentualnie asv- 
stentów naukowych. 

9. Asvstenci pracujący przy katedraca winni być przydzie- 
lani do określonej pracy naukowo-badawczej w zespołach śro- 
dowiskowych, ewentualnie w instytutach centralnych. 


10> 
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10. Należy organizować spec jalne seminaria naukowe dla stu- 
dentów-stypendystów i asystentów wszelkiego typu. 

11. Wskazane jest stworzenie systemu premii. nagród dla asy- 
stentów, studentów - stypendystów naukowvch. którzy obok 
swoich normalnych studiów wykonują określone prace na- 
ukowe. 

12. Wskazane jest również ustalenie pewnego quantum wic- 
AE wymaganego dodatkowo od studentów-stypendysiów oraz 
w innym zakresie od wszystkich asystentów. i egzekwowanie tej 
wiedzy. 

15. Wyniki naukowe uzyskiwane przez młodych pracowników 
naukowych powinny być kontrolowane za pomocą specjalnych 
kolokwiów. 


DOSKONALENIE KADR. Równocześnie ze szkoleniem nowych 
kadr odbywać się powinno doskonalenie już istniejących. 

W oparciu o dotychczasowe doświadczenia w szkolniciwie 
różnych typów należy pomyśleć o zorganizowaniu kursów wa- 
kacyjnych dla asvstentów, zarówno w celu podniesienia poziomu 
ideologicznego przez przeszkolenie w zakresie przedmiotów nie- 
zbędnych dla ukształtowania materialistvcznego światopoglądu, 
jak też dla podniesienia kwalifikacji zawodowych szczególnie 
w zakresie dydaktyki i metod organizacji nauki. 

Trzeba wreszcie powiązać asystentów z pracami towarzystw 
specjalny ch. co będzie znakomicie sprzyjać podniesieniu ich po- 
ziomu naukowego. 


Zmacznie trudniej przedstawia się analogiczny problem pod- 
noszenia kwalifikacji naukowych i podnoszenia poziomu ideolo- 
gicznego na odcinku profesorskim. Wydaje się jednak, że po- 
winien być postawiony z cała otwartością i wtedy z pewnościa 
spotka się ze zrozumieniem i poparciem calego postępowego 
świata nauki. 

W okresie rewolucyjnych przemian. w okresie wielkich prze- 
obrażeń ideologicznych. jakie przechodzą masy pracujące. trzeba 
przew artościować wiele systemów i pojęć naukowych. zwlaszcza 
w zakresie nauk humanistycznych. ekonomicznych, społecznych 
w oparciu o cały dorobek wiedzy spolecznej. 

Proces przebudowy świadomości. polegający na wykrywaniu 
błędnych założeń dotychczasowego rozumowania. odbywa się 
droga żmudnego przezwyciężania własnych nawyków myślo- 
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wych i przyjętych podstaw światopoglądowych. Jest to proces 
niesłychanie trudny. szczególnie dlaieżo, że nasi uczeni doko- 
nuja go w warunkach ofensyw y PANIN A rzeczników 
starych i błędnych systemów myślowych i często nieświadomie 
jej ulegają. Rozeznanie naukowe w tej skomplikowanej sytuacji 
ideologicznej może znacznie ulatwić praca zespołowa w ustala- 
niu naukowej postawy wobec nowoczesnej materialistycznej 
myśli filozoficznej. oraz wz: ajemna wymiana doświadczeń w za- 
kresie pracy nad przewartościowywaniem podstawowych pojęć. 
Sądzę. że naszym obowiązkiem jest stworzyć uczonym polskim 
jak najlepsze warunki do dokonania iej | pracy. Wydaje się rze- 
czą bardzo celowa systematyczne zwolywanie w ramach prac 
instytutów i towarzystw naukowych. konferencji pracowników 
naukowych celem przedyskutowania podstawowych zalożeń 
materializmu filozoficznego. oraz organizowanie stalych kon- 
wersatoriów poświęconych dyskusji nad filozoficznymi podsta- 
wami nauki i metodologią. W tych imprezach bylby pożądany 
udział najwy NS CZ lierczangch ALRfEMALRTO Z kerai V. 
Ministerstwo Oświaty w porozumieniu z Sekcją organizacji 
nauki Rady Glównej pod: jnie wypracowanie planu organizacji 
tego rodzaju konferencji i konwersatoriów. którv można bv 
zycalizować już w okresie penai ch ferii wakacyjnych. 


SPRAWA WYDAWNICTW NAUKOWYCH. Mimo znacznego 
wzrostu publikacji naukowych w porównaniu ze stanem przed- 
wojennym panuje na tym odcinku nie ivlko kompletny chaos. 
lecz jak usiłowałam wykazać charakteryzujące ogólną sytuację 
nan is tu i ówdzie występują tendencje Gi OSGHE IB wręcz 
wrogie ideologicznie. 5vtuacia ta wymaga uporządkowania. co 
ELSE bę DANO OMY ZZ ty osiągnięcia w ramach planowej 
organizacji nauki. |uż teraz jednak niezbedne jest zahamowanie 
powodzi publikacji naukowo-bezwartościowych drogą uzależ- 
nienia subwencjonowania towarzystw naukowych oa] ścislego 
przestrzegania zatwierdzonego przez Ministerstwo Oświaty 
planu wvdawniczego. Istniejąc a przy Ministerstwie Komisja Do- 
radcza do spraw wydam nictiw naukowych nie poirafila wyjść 
poza przypadkowe opiniowanie zgłoszonych prac naukowych. 
W swojej dotychczasowej strukturze nie mogla stać się czyn- 
nikiem interwencyjnym na wydawniczym rynku naukowym. 
Zanim normalnie zacznie działać naczelna instytucja koordynu- 
jaca badania naukowe. komórka ta musi bvć gruntownie prze- 
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organizowana w kierunku stworzenia kilkoosobowych komisji 
specjalistów dla poszczególnych dyscyplin naukowych. 

W miarę postępu organizacji badań naukowych plany wy- 
dawnicze staną się wyrazem realizacji ogólnego planu badań 
naukowych i muszą być włączone do planów poszczególnych 
instytutów naukowo-badawezych. | 

Wszystkie prace w zakresie organizacji nauki muszą być nro- 
wadzone w perspektywie projektowanego kongresu nauki. kióry 
powinien być nie tylko oceną sytuacji na odcinku nauki polskiej 
w latach 1945—48. ale także postawić zagadnienie jej podstaw 
świalopogladowych oraz roli w kształtowaniu nowych form 
życia polskiego poprzez planową organizację badań naukowych. 

Na zakończenie rozważań dotyczacych organizacji nauki chec 
raczej marginesowo dotknąć problemu wolności nauki, chcę 
podkreślić jeszcze raz. że wolność nauki wbrew 
różnym lalszywym interpretacjom jest pod- 
stawowym warunkicm jej pelnego rozwoju 
w ramach planowej organizacji. 

Zrealizowanie postulatu wolności nauki możliwe jesi w wa- 
runkach istnienia krvivki i kontroli naukowej. w warunkach 
uniezależnienia się od dogmatu i ciasnej tradycji. przy doskona- 
tości narzędzi badawczych. w warunkach wysokiego poziomu 
ekonomicznego kraju. przy istnieniu niezbędnych przesłanek 
materialnych i społecznych. gwarantujacych poznawalność 
świała i praw rozwoju. zarówno z zakresu ekonomiki. techniki. 
przyrody. jak i zakresu wiedzy o czlowieku i jego stosunkach 
Z INNYMI. 

A właśnie w warunkach postępu spolecznego i ekonomicznego. 
na których opiera sie dzisieliszy ustrój Polski. istnieją większe 
możliwości krytyki, wyzwolenia się z ciasnej tradycji. dosko- 
nalenia metod i narzedzi badawczych. 

Stad wniosek. że nauka musi wspóldzialać w powstawaniu 
postępowych form bytu narodowego. kióre dla niej samej staja 
się warunkiem postępu. na skutek zaś tego warunkiem zdobycia 
wolności. 

Współdziałanie nauki z tymi formami życia jest możliwe 
tylko w ramach ścisłej koordynacji. to znaczy.w ran'ach organi- 
zacji planowej. Na tej wiec drodze może nauka realizować po- 
stulal wolności. Wracamv do punktu wvjścia. Nie ma sprzecz- 
ności między dynamicznie pojętym. uzależnionym od ogólnege 
posiępu ujęciem wolności nauki a planowa organizacja nauki — 
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odpowiednikiem planowej gospodarki narodowej jako drogi do 
postępu społecznego. Wręcz przeciwnie, skoordynowana działal- 
ność naukowa sprzyja pełniejszej realizacji postulatu wolności 
badań naukowych. 

Rzad ludowy gwarantuje nauce polskiej 
pelna swobodę rozwoju zgodnie z prawami 
rozwojowymi państwa, zarówno w dziedzinie 
praktycznych zastosowań, jak też badań te- 
oretycznych. nawet abstrakcyjnych. Dotych- 
czasowe jego wysiłki zmierzają do zagwarantowania tej wolno- 
ści. to znaczy do zagwarantowania dostępu 
szerokich mas ludowych do wykszialcenia 
jako podstawowego warunku prowadzenia 
badań naukowych. do szerokiego udostęn- 
nienia narzędzi i warsztatów badawczych, 
do powiązania teorii naukowej z praktyką 
i z życiem. kióre jest najlepszą próbą jej trwałości. do za- 
gwarantowania więc nauce szybkiego rozwoju i roli przodującej. 


DALSZA PRZEBUDOWA PROGRAMOWO-USTRO JOWA 
WYŻSZYCH UCZELNI 

PODKREŚLAŁAM już znaczenie pracy dydaktycznej wyższych 
uczelni w okresie budowy podstaw ustroju socjalistycznego. 
Skuteczność jej zależy od takiej organizacji ustrojowej i pro- 
gramowej wyższych uczelni. która by była zdolna do realizacji 
zadań. jakie stawia przed uniwersytetami państwo w zakresie 
kształcenia kadr fachowych. 

Część naszych uczonych wciąż jeszcze uważa za jeden z wa- 
runków wolności nauki niezależność nauczania. która 
w ich ujęciu polega na zupełnej niezależności prolesora od władz 
szkolnych w kierowaniu zakładem naukowym, w prowadzeniu 
wykładów i ćwiczeń oraz egzeminowaniu. 


CELOWOŚĆ NAUCZANIA. Wspomniany powyżej pogląd 
oznacza w konsekwencji zupełną dowolność programów. niedo- 
stosowanie ich do najisłotniejszych potrzeb życia, kształcenie 
inteligencji dalekiej od procesów produkcyjnvch. oderwanej od 
tych treści. jakimi żyją masy ludowe. A przecież jednym z naj- 
ważniejszych warunków należytego tempa przebudowy ustro- 
jowej i realizacji planu sześcioletniego jest ogromny liczebny 
wzrost kadr kwalifikacyjnych we wszystkich dziedzinach gos- 
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podarki narodowej i kultury oraz podniesienie ich poziomu fa- 
chowego. Nowy etap w rozwoju naszego kraju wymaga też bez- 
wzęlędnie znacznie wyższego poziomu ideologicznego w wycho- 
waniu mlodzieży studiującej. wymaga uzbrojenia jej w wiedzę, 
odpowiadającą wielkości zadań. PEH stoją przed narodem. co 
oznacza. że nauczanie ma dziś określone cele i musi dostosować 
swe formy organizacyjne do realizacji tych celów. 

Wyższe TE aR MG mają szybko i skutecznie 
ksztalcić wysoko kwalifikowane kadry. na 
które czekają rozmaite gałęzie naszego żyw- 
cia narodowego. 

Absolwentom wyższych zakladów nie grozi dziś bezrobocie; 
bezpośrednio po ukończeniu studiów stają | do pracy w ważny ch 
gałęziach życia spolecznego i gospodarczego. często jako ich kie- 
rownicyv. 

Pod tym względem sytuacja inteligencji ulegla w Ludowej 
Polsce rady kalnej zmianie. toteż studia uniwersyteckie w okre- 
ślonym zakresie oznaczają bezpośrednie przygotowanie do wy- 
konywania bardzo ważnych funkcji we wszystkich dziedzinach 
życia państwowego. Spada więc na nie olbrzymia odpowiedzial- 
ność. szczególnie. że Państwo loży na ksztalcenie młodzieży 
ogromne sumy. 

Z tej nowej sytuacji i zadań inteligencji kończącej wyższe 
studia wynika prosty wniosek. Nauczanie na wyż- 
szych uczelniach musi być dostosowane do 
zmienionych warunków i możliwości. 

Postulat dowolności w nauczaniu. pojęty tak. jak powiedziano 
wyżej. staje się dziś glebokim nieporozumieniem. Dlatego ież 
coraz bardziej przenika do świadomości uczonych konieczność 
zerwania z SPARE i przypadkowością pracy dydaktycznej. 
przekonanie. że nauczanie na wyższych uczelniach zarówno pod 

względem metod jak i treści pogramowych wiązać należy ści- 
śle z potrzebami i SANAN Państwa. Trzeba. aby bylo 
ono celowe iskuteczne. 

Podkreślić należy. że na odcinku reformy programowo-ustro- 
jowej dokonaliśmy najpoów ażniejszych prae koncepcyjnych. ale 
i tułaj trzeba znacznie zwiększyć wysiłek w celu stworzenia 
warunków pełnej demokratvzacji szkolnictwa wy Ższego. 

Dla realizacji nowych celów nauczania na wyższym pozio- 
mie trzeba dokonać ostatecznei zasadniczej przebudowy pro- 
eramów. opierając je na zasadzie dwustopniowości jako pod- 
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stawie organizacji studiów w możliwie najszerszym zakresie, 
zależnie od potrzeb państwa na określonym odeinku życia. Kon- 
sekwencją tego będzie ujednolicenie programowe pierwszego 
` stopnia szkól akademickich i kursu wyższych szkól zawyddoś: 
wych. (Równocześnie trzeba rozstrzygnąć zagadnienie tvtułu. 
jaki mają otrzymywać absolwenci wyższych szkól zawodowych). 

Prace te w niektórych dziedzinach są już poważnie zaawan- 
sowane. obiektywnie jednak trzeba przyznać. że posuwają się 
zbyt wolno. Należy je zakończyć w zakresie wszystkich galęzi 
studiów jeszcze w obecnym roku akademickim. Rok „kucdlenadlą 
1949/50 winien przynieść calkowita przebudowę programowa 
wyższych uczelni. Jest to postulat zupełnie realny. 

W najbliższym więe okresie Ministerstwo Oświatv i Rada 
Główna winny wykonać szereg następujących prac. 


STUDIA TECHNICZNE. Sekcja techniczna Rady Glównej za- 
kończy opracowanie programów dla szkolnictwa technicznego, 
co umożliwi pełne wdrożenie zasady dwustopniowości w stu- 
diach technicznych. gdzie zostala ona wprowadzona z począt- 
kiem bieżacego roku akademickiego. 

Jest to zagadnienie ogromnej wagi. od którego w znacznym 
stopniu zależy przygotowanie kadr dla realizacji planu sześcio- 
letniego. Dlatego też wymaga specjalnej czujności I kontroli. 
Mimo bowiem przelamania pierwotnych oporów RER samej 
koncepcji dwustopniowego ustroju studiów technicznych spoty- 
kamy się jeszcze tu i ówdzie z oporami przy jej konkretnej 
realizacji. 

Wprowadzenie programów. ustalających wyvraźnie zakres 
treści poszczególnych przedmiotów. będzie najskuteczniejszym 
sposobem przełamania tych oporów. 


STUDIA ROLNICZE. Równie pilne jest zagadnienie studiów 
rolniczych. które wciąż jeszcze nie pelna ją * w sposób wystar- 
czający roli kształcenia fachowców zdolnych do pracy w no- 
wych warunkach ustroju rolnego. 

Wprowadzenie nowych programów dla pierwszego roku. co 
już zostalo dokonane. tylko połowicznie załatwia sprawę kształ- 
cenia rolniczego. Dalsze prace nad reforma programów rolni- 
czych należa Wo najpilniejszych zadań Rady Głów nej. 

W związku z dalszą stopniowo rozpoczynającą się przebu- 
dowa ustroju rolnego zagadnienie szkolnictwa rolniczego wystę- 
puje z calą ostrością. 
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HUMANISTYKA. Na pewne opory natrafiala początkowo kon- 
cepcja dwustopniowości w zakresie studiów matematyczno- 
przyrodniczych. a szczególnie humanistycznych. najbardziej 
oderwanych od potrzeb Państwa. Studia humanistyczne są te- 
renem, na którym szczególnie duże znaczenie mają sprawy 
światopoglądowe i odzie Ra E widoczne sa skutki tocza- 
cej się u nas Na AM ideologicznej. maskowanej rzekomą troską 
o wysoki poziom kultury, a faktycznie zmierzającej do dalszego 
utrzymania humanistyki w izolacji od wielkich ideologicznych 
procesów w zakresie przebudowy psychiki zbiorowej. od ideo- 
logii wyzwolonych sil postępu spolecznego. 

PTŻAGTAIŃA studiów humanistycznych i matematyczno-przy- 
rodniczych należy powiązać ze sprawą kształ- 
cenia nauczycieli. 

Plan sześcioletni stawia przed nami wielkie zadania w zakre- 
sie kształcenia nauczycieli (16000 nauczycieli dla szkolnictwa 
średniego). Dotychczasowy system kształcenia nauczycieli nie 
jest dostosowany do tych postulatów. toteż punkt ciężkości 
ksztalcenia nauczycieli przesunąć się winien na właściwe wv- 
działy uniwersyteckie. — humanistyczne i matematyczno-przy- 
rodnicze. których reorganizacja musi te cele uwzględniać. Wy- 
daje się. że jest to osiągalne tylko poprzez dwustopniową struk- 
ture z tym. że pierwszy stopień trzylelni powinien dawać od- 
powiednie przygotowanie w zakresie poszczególnych dyscyplin 
naukowych i wystarczające przygotowanie dydaktyczne. 
Z przyjęcia tej zasady wynikną daleko idące konsekwencje 
w zakresie usprawnienia organizacji siudiów. celowego rozło- 
żenia materiału. wprowadzenia egzaminów rocznych. jednym 
słowem znacznie bardziej zdecydowanego kontrolowania 
i egzekwowania przerobionego materiału przy minimalnym 
zmniejszeniu jego zakresu. 


STUDIA EKONOMICZNE. Najbardziej katastrolalnie przed- 
stawia się zagadnienie studiów EE AE i handlowych, 
a to ze względu na przestarzałe założenia enet sprzeczne 
z procesami zachodzącymi w ekonomice demokracji ludowej. 
szczególnie w okresie przekształcania jej w ekonomikę ustroju 
socjalistycznego. Nasze wydzialy ekonomiczne kształcą fachow- 
ców nie tylko zupełnie nie przygotowanych do wypełniania 
określonych zadań gospodarki planowej. ale nawet niezdolnych 
do rozumienia procesów zachodzących w naszym życiu gospo- 


NOWE ZADANIA NAUKI I SZKOLNICTWA WYŻSZEGO 155 


darczym. a często wręcz wrogo ustosunkowujących się do tych 
procesów. gdyż widzą je poprzez okulary obcej ideologicznie 
i nienaukowej teorii. Ze względu na wybitnie praktyczny aspekt 
studiów ekonomicznych i wyjatkowe ich znaczenie w okresie 
przebudowy ustroju należy zdobyć się na skuteczne Środki. 
zmierzające do zasadniczej zmiany istniejącego dzis stanu 
rzeczy. 


STUDIA HANDLOWE. W bieżącym roku musi też być przygo- 
towana reorganizacja strukturalno-programowa szkolnictwa 
handlowego. W swojej dzisiejszej postaci przeważająca więk- 
szość szkól handlowych stanowi wsteczne. wręcz reakcyjne 
ośrodki akademickie. W walce ideologicznej. toczącej się na te- 
renie szkolnictwa: wyższego, szkoły handlowe stanowią teren 
naibardziei opanowany przez obce nam ideolosicznie teorie i me- 
tody. Przykładem może być sytuacja panująca w krakowskiej 
Akademii Handlowej. 

Nawet pobieżny przegląd spisu wykładów i skryptów daje 
podstawę do wniosku, że ta Akademia Handlowa kształei „han- 
dlowców' na potrzeby gospodarki burżuazyjnej. Parę przy- 
kładów: 

1. Wykładv ekonomii politycznej. Skrypty ekonomii politycz- 
nej i historii doktryn ekonomicznych (Wyd. IV z 1948 r.) są 
typowvm obrazem dorobku ekonomii burżuazyjnej sprzed 
lar 40. 

2. Wyklad skarbowości. Skrypt również z 1948 r. jest właści- 
wie pobicżnym streszczeniem obowiązuiących przepisów podat- 
kowych dla kupców. 

5. Wykład organizacji handlu wewnętrznego i międzynaro- 
dowego. Skrypt jest krótkim podręcznikiem techniki handlu 
w ustroju burżuazyjnym. 

Takie szkoły handlowe nie moga. rzecz jasna. spelniać zadań 
kształcenia pracowników dla gospodarki państwowej. która 
szybko zwiększa swój zasięg także w dziedzinie dystrybucji. 
Nastawiaja się one wyraźnie. jak to widzieliśmy na programie 
Akademii Krakowskiej. na przeżytkowe formy gospodarki prv- 
watnef. 

W ramach planu sześcioletniego mamy zbudować zręby gos- 
podarki socjalistycznej. mamy stworzyć nowy. uspoleczniony 
aparat rozdzieleczy. Obowiazkiem Ministerstwa Oświaty i Rady 
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GCilównej jest wypracowanie takiej koncepcji programowo-ustro- 
jowej szkolnictwa handlowego. aby mogło ono realizować „postu- 
laty planu sześcioletniego. W ivm celu należy przyśpieszyć prace 
zespolu programowego dla szkól handlowych. Równolegle zaś 
z przebudową programowo-ustrojową Ministerstwo Osvit 
musi przygotować warunki dla upaństwowienia szkól handlo- 
wych. gdyż dotychczasowy ich charakter prywatny utrudnia 
kontrolę i ingerencję Państwa oraz opracować szczególowy 
plan reorganizacji i upaństwowienia tych szkól. 


PODBUDOWA IDEOLOGICZNA PROGRAMOW. Ze sľormu- 
lowanych poprzednio postulatów dotyczących konieczności pod- 
niesienia poziomu ideologicznego fachowych pracowników 
w okresie socjalizmu naszego ustroju wynika konieczność grun- 
townej podbudowy ideologicznej | programów nauczania na wyż- 
szych uczelniach. wepranych . jak dotąd calkowicie z tych mo- 
mentów. Musimy zdecydowanie skończyć z likcją a polityczno- 
ści nauczania także na szczeblu uniwersyteckim. co pociągnie za 
sobą rozszerzenie zakresu przedmiotów światopoglądowych na 
wszystkich wydziałach (elementy - filozofii marksistowskiej). 
Rozważyć wypadnie ewentualność wprowadzenia podstawo- 
wych zalożeń współczesnych biologii jako przedmiotu o dużym 
znaczeniu Świaiopoglądowym do programów studiów humani- 
stycznych i prawnych. 

Stoja wiec przed Rada Glówna i Ministerstwem Oświaty 
W bieżącym roku akademickim następujące konkretne zadania 
w zakresie reformy programowo-ustrojowej: 


|. Zakończenie prae programowych dła pierwszego stopnia 
i studium magisterskiego szkól technieznych. 

2. Wypracowanie koncepcji programowej szkól rolniczych. 
zmierzającej konsekwentnie do przeksztalcenia ich w ośrodki 
nowoczesnej wiedzy agrotechnicznej. 

Przygotowanie programów o strukturze dwustopniowej dla 
studiów humanistycznych i matematyczno-przyrodniczych. 

4. Przepracowanie problemu kształcenia nauczycieli na wvż- 
szym poziomie. ściśle związanego ze sprawa poprzednią. 
z uwzględnieniem następujących momentów: 

a) gruntownego zbadania charakteru wyższych uczelni peda- 

gogicznych i możliwości właściwego ich ustawiemia w ca- 


ktm systemie szkolnictwa wyższego. 
a 
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b) opracowania zasad magisterium w zakresie pedagogiki. 

c) ostatecznego rozwiązania problemu szkolenia pedagogicz- 
nego w ramach wydziałów humanistycznych i matema- 
tyezno-przyrodniczych. 

A Opracowanie koncepcji studiów ekonomicznych. 

. Opracowanie reformv programowej wydziałów prawnych. 
dat: ogólną dyrektywę należv przyjać w prawach progra- 
mowych zasadę jak najszerszego korzystania z doświadczeń or- 
ganizacyjnych i programowych wvższego szkolnictwa w Związ- 


ku Radzieckim. 
USPRAWNIENIE PRACY DYDARTITEZNE TJ: Warunkiem 


skutecznej realizacji nowych programów jest usprawnienie 
pracy dydaktycznej. 

Organizację bowiem tej pracy na wyższych uczelniach zgod- 
nie z aktualnymi potrzebami Państwa utrudnia fakt. że właści- 
wie nie istnieje na nich żadna kontrola pracy dydaktycznej. 
która stanowi tam ściśle wew nętrzną sprawę poszczególnych za- 
kładów. Faktycznie bowiem nikt nie ponosi odpowiedzialności 

za charakter i poziom uniwersyteckiej pracy dvdaktvcznej. 

Dla skutecznego przeciwdziałania tym tendencjom należy 
zorganizować kontrolę pracy dydaktycznej, szczególnie z pun- 
ktu widzenia realizacji nowych założeń programowych 

Istnieje kilka możliwości rozwiązania tego zagadnienia. Nie 
stawiam tych spraw w postaci konkretnych zadań. Wymagaja 
one jeszcze gruntowniejszego przemyślenia i dyskusji. Chcę na- 
tomiast wysunąć dwie sugestie. Można. np. włączyć do zespołów 
uczelnianych i międzyuczelnianvych także katedry mające cele 
wyłącznie dydaktyczne. na następujących zasadach: 

a) kierownictwo instytutu odpowiada za charakter i poziom 

pracy dydaktycznej. 

b) kierownik instytutu kontroluje organizację studiów w za- 
kresie poszczególnych katedr. rozkład ćwiczeń, tematykę 
prac dyplomowy ch itp. 

W zakresie dyscyplin. które na danej uczelni nie maja katedr 
zdolnych do pracv badawczej (Łódź. Toruń) można też łączyć 
wszystkie katedrv danej specjalności w zespoly dydaktyczne. 
podporządkowane jednoosobowemu kierownictwu. Zagadnienie 
to wymaga konkretnego przepracowania przez Radę Główną. 
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NIEKTÓRE ZAGADNIENIA MŁODZIEŻOWE 
OSIĄGNIĘCIA NA ODCINKU MŁODZIEŻOWYM. Zagadnic- 


nie walki ideologicznej przebiega także bardzo ostro na odcinku 
młodzieży akademickiej. gdzie mamy niewątpliwie poważne 
sukcesy. zarówno w postępującej konsekwentnie naprzód de- 
mokraiyzacji składu społecznego młodzieży studiującej (liczba 
młodzieży robotniczo-chłopskiej na wyższych uczelniach sięga 
w roku bieżącym 50%), jak też w dziedzinie ideologicznego wy- 
chowania młodzieży. co w znacznej mierze jest zasługą organi- 
zacji młodzieżowych. Kilkakrotnie już podkreślalam. że zagad- 
nienia młodzieżowe mają dla nas specjalne znaczenie, gdyż od 
ideowego wychowania przyszłych specjalistów w znacznym 
stopniu zależy powodzenie budownictwa socjalistycznego we 
wszystkich dziedzinach naszego życia i to szczególnie dlatego. 
że w tej dziedzinie mamy poważne braki i zaniedbania. Grupa 
mlodzieży robotniczo-chłopskiej. którą wprowadzamy na uni- 
wersyiety. wymaga dalszego. bardziej precyzyjnego różnicowa- 
nia klasowego. Znaczny procent stanowi w tej grupie element. 
zamożnego chłopstwa i młodzieży z peryferii drobnomieszczań- 
stwa. W roku bieżącym zjawisko to wystąpilo bardzo ostra 
nawet na studium wstępnym. 


BRAKI NA ODCINKU MŁODZIEŻOWYM. Nie sięgnęliśmy 
gleboko do środowiska robotników wielkiego przemysłu (np. 
górników) i biedoty wiejskiej. Przyjęty od dwóch lat system 
przyjęć na wyższe uczelnie spelnil na ogól pozytywną rolę. 
jednak w obecnym etapie (zaostrzającej się wałki klasowej) 
przestaje być dostatecznie precyzyjnym narzędziem selekcji. 
Reorganizacji wymaga także system przyjęć na kursy przy- 
gotowawcze i studium wstępne. 

Nie zabezpieczyliśmy dostatecznie możliwości efektywnych 
siudiów młodzieży robotniczo - chłopskiej. i to nie tylko ze 
względu na brak wystarczających zasobów materialnych. ale 
również z powodu braku jednolitego państwowego systemu 
opieki nad mlodzieża. l 

Slabo jak dotad rozwija się wspólpraca Ministersiwa Oświaty 
i Rady Głównej z organizacjami mlodzieżowymi na odcinku 
ofensywy ideologicznej. w której ZAMP. jak już podkreślałam. 
wykazuje większa prężność, ale pracuje wciaż jeszcze niedo- 
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statecznie. zbyt wolno wciągając mlodzież bezpartyjna do swej 
organizacji. 

Nie wystarczająca „wspólpraca Ministerstwa z organizacjami 
młodzieżowymi wyraziła się: 

a) w nieuregulowanym stanie lormalno-prawnvm organizacji 

miadziczow ych na terenie szkól wszystkich typów. 

b) w braku zdecydow anej postawy politycznej wobec ofen- 

sywy reakcyjnej części kleru. Caritasu i duszpasierstwa. 

c) w braku wyraźnej koncepcji opieki nad działalnością mło- 

dzieżowych kół naukowych. 

Na terenie uniwersytetów obserwujemy bardzo niepokojące 
zjawisko odsiewu wśród mlodzieży studiującej. sięgającego na 
niektórych wvdzialach do 50%. Zjawisko to ma często swój 
aspekt spoleczny. wiąże się bowiem z niedosiatecznem przygo- 
towaniem naukowym mlodzieży robotniezo-chlopskiej. | w tej 
dziedzinie nie potrafiliśmy znaleźć dostatecznie LOUCA 
środków działania. 


SYSTEM PRZYJĘĆ. Ocena sytuacji na odcinku spraw mlodzie- 
żowych wymaga postępowania bardziej zdecydowanego i ope- 
ratywnego. Sprawą najpilniejszą dla PSN OSD na 
okres najbliższych paru miesięcy jest modyfikacja systemu 
wzyjęć na rok pierwszy na RAMA bardziej precyzyjnej se- 
lekcji społecznej w oparciu o macierzystą szkołe średnią kandy- 
data. w celu uzyskania bardziej wiarogodnej opinii o jego so- 
cjalnym. podstawie ideologicznej, przygotowaniu naukowym 
i istotnym kierunku uzdolnień. Fo samo dotyczy kursów przygo- 
towawczych studium wstępnego. dla których bazą selekcji mu- 
szą stać się wylacznie warsztaty produkcyjne (przemysl). po- 
wstające obecnie rolne spółdzielnie produkcyjne. Zwiazek Samo- 
pomocy Chlopskiej. wreszcie Służba Polsce wespół z ZMP. 


OPIEKA NAD MŁODZIEŻĄ. Należy również inaczej postawić 
sprawę pomocy materialnej dla niezamożnej ludowej mło- 
NSZ Obecne formy pomocy mlodzieży. formy przypadkowe 

i rozproszone mają charakter przeżytkowy i muszą ulee siop- 
niowej przebudowie. Postulułremy zorganizowanie państwo- 
wego systemu opieki nad mlodzieża. obejmującego stypendia, 
państwowe domy akademickie, stołówki i pomoc naukową. Sy- 
stem opieki nad młodzieżą musi być ściśle związany z systemem 
selekcji na studia wyższe. Młodzież powinna być otoczona opieką 


160 EUGENIA KRASSOWSKA 


u progu szkoly wyższej, co będzie skuteczną formą przeciw- 
działania tym reakcvjnym czynnikom. które pod pozorem 
opieki materialnej. podporządkowuje sobie niedostatecznie wy- 
robionych politycznie kandydatów na studia wyższe (dotyczy 
to szczególmie młodzieży chłopskiej). 

Musimy dążyć do zapewnienia młodzieży ciągłej opieki ma- 
terialnej poprzez szkołę średnią i uniwersytei. Musimv już 
w szkole średniej wyławiać spośród wartościowej spolecznie. 
ideologicznie młodzieży jednostki najbardziej uzdolnione i pro- 
wadzić je poprzez szkołę średnią i uniwersytet jako przyszla 
kierowniczą kadrę wielu odcinków naszego życia narodowego. 
jako naszych przyszłych czołowych naukowców. lekarzy. inży- 
nierów i nauczycieli. Są to bardzo poważne zadania, które wy- 
magają uaktywnienia komisji do spraw młodzieżowych Radv 
Głównej. która winna: 

a) przeprowadzić dokladnie studia nad sytuacja materialną 
młodzieży studiującej. 

b) opracować plan państwowego systemu opieki nad mło- 
dzieżą polegający na scentralizowaniu wszystkich środ- 
ków przeznaczonych na opiekę materialną nad młodzieżą. 

Zadaniem Min. Oświaty będzie zdobycie odpowiednich kredy- 
tów na ten cel. Postulatem na dziś skutecznie realizowanym 
przez Min. Oświaty jest koordynacja wszystkich akcji pomocy 
podejmowanych przez różne resorty i instytucje i oparcie po- 
działu istniejących funduszów na zasadach systemu ustalonego 
przez Min. Oświaty. 

Musimy postawić przed naszą ludową mlodzieżą. a szczególnie 
młodzieżą zorganizowaną postulat przodowania w nauce. zwal- 
czać wszelkie formy ..wymigiwania siç“ od rzetelnej pracy. 
zaostrzyć kontrole frekwencji na wykładach i ćwiczeniach. za- 
ostrzyć kontrolę wyników nauczania. Rzetelny stosunek mło- 
dzieży do studiów wpłynie skutecznie na zmniejszenie młodzieży 
odpadajacej w toku studiów. Pamiętać jednak musimv. że dla 
realizacji tego postulatu trzeba stworzyć naszej młodzieży odpo- 
wiednie warunki. W perspektywwie osiągniemy to poprzez na- 
leżytą organizację opieki nad młodzieżą ludową w-szkole śred- 
niej. Dzisiaj. młodzież robotniczo-chłopska przychodząca na uni- 
wersytet musi przezwyciężać wiele trudności wynikających mię- 
dzy innymi i z braków w przygotowaniu naukowym. Zniechęca 
to wiele wybitnych. uzdolnionych jednostek. Musimv znaleźć 
takie formy pomocv w postaci repetytoriów. kursów. konsulta- 
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cji. które pomogą zdolnej młodzieży ludowej skutecznie nadro- 
bić początkowe luki w przygotowaniu. Wtedv dopiero postulat 
w przodowaniu w nauce nabierze właściwej treści społecznej. 
Stawiamy abstrakcyjnie i generalnie może być wykorzystany 
przez elementy wsteczne jako narzędzie do walki z tą mło- 
dzieżą. na której nam najbardziej zależy. 

Ważnymi momentami w tej akcji są również: właściwe zorga- 
nizowanie toku studiów. realne wymagania programowe. kształ- 
towanie życzliwego stosunku profesorów do nowej ludowej 
młodzieży. udzielenie pomocy ZAMP-owi w organizowaniu róż- 
nych form pomocy dla wyrównania braków w starcie nauko- 
wym oraz otoczenie dostateczną opieką pracy młodzieżowych 
kół naukowych. 


RADA GŁÓWNĄ WOBEC NOWEJ SYTUACJI W NAUCE 
I SZKOLNICTWTE WYŻSZYM 


SCHARAKTERYZOWANA sytuacja nauki i ogrom nowych 
zadań w tej dziedzinie wymagają oceny dotyczasowych prac 
Rady Głównej. wymagaja nowego ustawienia jej wobec Min. 
Oświaty. Podkreślić trzeba. że Rada Glówna w poprzednim 
okresie spełniła swą rolę i ma poważne osiągnięcia. W ciągu 
pierwszego roku swej działalności Rada Główna zaktywizowała 
nasze środowisko naukowe dla spraw reformy, we współpracy 
z nią wvrósł liczny aktyw wybitnych naukowców. co umożli- 
wiło w wielu sekcjach poważne prace nad problematyką re- 
formy studiów i organizacji nauki oraz pozwoliło wysunąć sze- 
reg konkretnych projektów. 

Niewątpliwą zasługą sekcyj Rady Głównej jest przygotowanie 
rozpoczętej już zasadniczej reformy studiów technicznych. le- 
karskich i rolniczych. 

Poważnie zaawansowane są prace nad reforma dalszych tv- 
pów studiów. nad siecią szkolnictwa wyższego. badaniem pro- 
duktywności naukowej zakładów uniwersyteckich. planem or- 
ganizacji bibliotek naukowych i wiele innych. 

Na nowym etapie wyrastają przed nauką i szkolnictwem 
wyższym w Polsce nowe wielkie zadania. o których była tu 
mowa w ogólnych rzutach. 

-Stoimy w obliczu niesłychanie odpowiedzialnceo zadania 
stworzenia nowoczesnej organizacji nauki. Wymaga to nie tylko 
Życie Nauki — 11 
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ustalenia pozycji Rady Glównej, ale także wzmocnienia jej 
autorytetu naukowego. 

Dla właściwego określenia zadań Rady Głównej w nowej 
sytuacji politycznej należy przyjąć dwie podstawowe zasady: 

1. Rada Główna powinna pozostać centralnym ośrodkiem or- 
ganizacji nauki i szkolnictwa wyższego. Powinna się stać tak- 
tycznym organem naukowo- dm JES 1 m Ministra Oświaty. or- 
ganem o dużym doświadczeniu naukowym. Do zakresu jej prac 
poza problemami org ganizacji nauki i reformy programów należy 
włączyć kw alifikowanie rektorów. profesorów, prac habilita- 
cyjnych. przeprowadzanie centralnych habilitacyj oraz inne 
prace zlecone przez Ministra Oświatv. W ten sposób odciąży się 
Radę Główna od nadmiaru spraw bieżących. szczególnie perso- 
nalnych. umożliwi się jej skupienie na pracach koncepcy jnych. 

2. Całość szkolnictwa wyższego powinna być w zasadzie pod- 
porządkowana jednemu ośrodkowi dyspozycyjnemu — Mini- 
sterstwu Oświaty. przy zagwarantowaniu kompetencji Rady 
OBEC 

okresie wzmożonej produkcji kadr fachowych mogą nie- 

w "RR ie istnieć przejściowo szkoly podlegle innym resortom. 
jak np. Ministerstwu Przemysłu (Katowice). Ministerstwu Spra- 
«WIFE ości (Szkoly Prawnicze). Ministerstwu Zdrowia (Akade- 
mie Lekarskie). 

Z nowego ujęcia koncepcji Rady Głównej wynika dla niej 
pa konkretnych zadań: 

, Rada Glówna powinna przepracować ostatecznie koncep- 
A organizacji nauki, szczególnie wypracować zasady organi- 
zacji składu i komitetu do spraw koordynacji badań naukowych 
i wykonać wspólnie z Ministerstwem Oświaty wszystkie prace 
ŚW, iązane z realizacja tej koncepcji. 

Aby podnieść pracę dydaktyczną wyższych uczelni R: ada 
Glon na powinna w znacznie szerszym niż dotąd zakresie wv- 
zyskiwać swoje uprawnienia kontroli pracy dydaktycznej po- 
szczególnych środowisk uniwersyteckich i organizować szeroką 
„dv skusię nad wynikami tej kontroli. 

Rada Główna powinna włączyć się do prac nad caloksztal- 
ań problematyki młodzieżowej. 

4. W okresie organizacii instytucji koordynuiącej badania na- 
ukowe Rada Główna powinna przejściowo pelnić iei funkcje. 
Wreszcie raczej dyvskusvjnie chcę postawić przed Rada Glów- 
ną jeszcze jeden kompleks zagadnień. Wydaje się. że wlaśnie 
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Rada Główna przejściowo powinna stać się ośrodkiem organizo- 

wania opinii i krytyki naukowej. Powinna ona: 

a) dokonywać za N aS em specjalnych lachowvch ze- 
społów. sekcji. a nawet towarzystw specjalnych periody Cz- 
nej oceny produkcji naukowej danego okresu. publikować 
wyniki tej oceny bądź w formie sprawozdań z dyskusji 

zespołu. bądź też w formie inspirowanych przez Radę ar- 
tykulów i recenzji w czasopismach naukowych. społecz- 
nych. a nawet w prasie codziennej. 

b) prowadzić za pośrednictwem specjalnych zespołów syste- 
matyczną kontrolę działalności naukowej towarzystw na- 
ukowych. nie wyłączając PAU. opiniować o planach ich 
działalności i planach wydawniczych. 

c) prowadzić kontrolę pracy naukowo-badawczej wszystkich 
innvch komórek i instytucji naukowych. 

d) prowadzić dyskusje na posiedzeniach sekcji. prezydium 
i zebraniach plenarnych nad sprawozdaniami towarzystw 
naukowych: wyniki kontroli i dyskusji muszą bvć w za- 
sadzie publikowane. 


Realizacja wskazanych. zasyvgnalizowanych tu raczej zadań. 
wymaga  ołbrzymiego. zbiorowego wysiłku. Wymaga konse- 
kwentnego. zdecydowinego działania. Ministerstwo Oświaty 
i Rada Głótena Sękonaly. poważne prace przygotowawcze dla 
realizacji tych zadań. 

Wierzymy. że w dalszej ostatecznej ich realizacji wezmą 
udział wszyscy postępowi. wszyscy twórczy pracownicy nauki, 
wszyscy goracy patrioci, którzy chca zgodnie z wielkimi tradv- 
cjami ni polskiej realizować jakże dńbiine zadźria: tworzyć 
warunki postępu sauki i postępu życia narodowego: wszyscy 
uczeni. którzy pragną. aby nauka służyła obronie pokoju i i po- 
stepowi ludzkości. 


py? i 


164 STEFAN ROZMARYN 
STEFAN ROZMARYN 


Organizacja szkolnictwa wyższego 
w ZSRR 


Część Il. Kadry naukowe* 


VIII. STOPNIE NAUKOWE I TYTUŁY NAUKOWE 
Z POPRZEDNIEGO rozdziału wynika, że dla objęcia stano- 


wiska kierownika katedry, profesora katedry lub docenta 
wymagane jest posiadanie odpowiedniego stopnia lub tytułu 
naukowego. Innymi słowy: posiadanie takiego stopnia lub ty- 
tułu jest z reguły warunkiem pracy pedagogicznej w uniwetsy- 
tetach i instytutach. 

Wobec powyższego zagadnienie trybu uzyskiwania tych stopni 
i tytułów ma decydujące znaczenie dla problemu dopływu 
i kwalifikacji nowych sil naukowych do wyższej szkoły. 

Na wstępie należy wyjaśnić, że system radziecki odróżnia 
stopnie naukowe od tytułów naukowych. 

Stopniami naukowymi są: 

a) kandvdat nauk (stopień niższy), 

b) doktor nauk (stopień wyższy). 

Tytułami naukowymi są: 

a) docent. w szkołach wyższych, starszy współpracownik 
naukowy w. instytutach naukowo-badawczych (tytuł niż- 
szy). 

b) profesor. zarówno w szkołach wyższych. jak i w instytu- 
tach naukowo-badawczych (tytuł wyższy). 

2. Stopnie naukowe unormowane są jednolicie zarówno dla 
szkół wyższych jak i dla instytutów naukowo-badawczych. Zo- 
baczymy też. że stopień naukowy można uzyskać albo w szkole 
wyższej. albo w instytucie naukowo-badawczym. Szkoła wyższa 
nie ma więc monopolu nadawania stopni naukowych. 

Jaki jest wzajemny stosunek stopni i tytułów naukowych? 
Obowiązujące przepisy wprowadzają regułę. że: 

a) posiadanie niższego stopnia naukowego (kandydat nauk) 

jest warunkiem uzyskania niższego tytułu naukowego (do- 
centa lub starszego współpracownika naukowego); 


1 Patrz ŻYCIE NAUKI Nr 55—50. ss. 1—25. 
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b) posiadanie wyższego stopnia naukowego (doktora nauk) 
jest warunkiem uzyskania wyższego tytułu naukowego 
(profesora). 

Inaczej mówiące: tylko kandy EAA EA SEN AMM 

i tylko doktor nauk może zostać profesorem. 


IN SROP IEN SRAN DIDA PANA UR 


Uzyskanie stopnia kandydata nauk jest koniecznym wa- 
CARA otrzymania tytułu docenta. Uzyskanie stopnia kandv- 
data nauk jest więc właściwie pewnego rodzaju habilitacją. gdyż 
nadanie tytulu docenta kandydaiowi następuje potem zazwy- 
czaj bez żadnych trudności i ma znaczenie już tylko formalne. 


Kto ma prawo nadawania stopnia kandvdaia nauk (tj. kto nia 
prawo „habilitacji” w tym specjalnym znaczeniu)? 


Byłoby błędem mniemać. że nadawanie tego stopnia jest scen- 
tralizowane. Wprost przeciwnie: nie ma żadnej centralnej in- 
stancji. nadającej stopień kandydata nauk. lecz uzyskuje się go 
tylko w jednej ze szkól wyższych lub w jednym z insty 
naukowo-badawczych. 

Nie wszystkie szkoły wyższe i nie wszystkie instytuiv nauko- 
wo-badawcze posiadają prawo nadawania stopnia kandydata. 
Szkoła (lub instytut) otrzymuje to prawo w drodze indywidua|- 
nego zarządzenia Rady Ministrów ZSRR. na wniosek Wvższej 
Komisji Attesiacyjnej Ministerstwa Wyższego Wykształcenia. 
Szkoła (insiviut) może otrzymać albo tylko prawo nadawania 
stopnia kandydata nauk. albo też (szersze) prawo nadawania 
stopnia kandydata oraz przedstawiania na stopień doktora 
nauk. Prawo nadawania stopni kandvdata nauk (albo obu 
stopni) otrzymują tylko szkoly wyższe i instytuty naukowo-ba- 
dawcze. których poziom naukowy jest dosiatecznie wysoki. 
a wiec które posiadaja odpowiednie siły profesorskie i autorytet ~ 
naukowy. 

[sinicją — jak już wspomniano — szkoły w yższe. nie mające 
prawa RCA ania stopni naukowych albo też mające prawo 
nadawania icdvnie stopnia niższego. Otrzymanie od rządu 
prawa nadawania obu stopni nau: RENE (niższego i wyższego) 
Świadczy o wysokim uznaniu poziomu naukowego szkoly albo 
instytutu naukowo-badawczego. Wszystkie instytuty naukowo- 
badawcze Akademii Nauk ZSRR posiadaja prawo nadawania 
stopni nankowych. zaś z insiviutów Akademii Republik Związ- 
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kowych i filij Akademii Nauk ZSRR — tyłko niektóre. 

Szkół wyższych. posiadających prawo nadawania stopnia 
kandydata. jest obecnie ponad 250, na ogólną ilość ponad $00 
szkól: mających prawo nadawania wyższego stopnia naukow ego 
jest znacznie mniej. (O ważnym dalszym ograniczeniu por. ni- 
z! punkt 5). 

2. Czym różni się użyskanie stopnia kandydata od habilita- 
cji? Tvm, że: a) stopień uzyskać można nie tylko w szkole wyż- 
szej. lecz i w instviucie naukowo-badawczym: b) uzyskanie 
stopnia w danej szkole nie oznacza bynajmniej. że kandydat 
nauk będzie wykladać w tej szkole. Praca (wyklady) w szkole 
zależy bowiem od mianowania na stanowisko docenta katedry 
w danej szkole. a znaczna część kandydatów nauk bynajmniej 
takich stanowisk nie otrzymuje. Ponadto: c) stanowisko docenta 
katedry może objąć osoba. która uzyskała stopień kandydata 
w jakiejkolwiek z uprawnionych do tego szkól (lub instytutów 
naukowo-badawezych) a nie tylko w danej szkole. bez potrzeby 
jakiegoś ..przenoszenia” stopnia do nowej szkoły. 

5. Istnieją stopnie kandydatów następujących nauk: 

fizyko-matematveznych. 2. chemicznych. 5. biologicz- 
nych. 4. geołogiczno-mineralogicznych, 5. technicznych, 

6. rolniczych. 7. historycznych, 8. ekonomicznych. 9. filozo- 

ficznych. 10. filologicznych. M. geograficznych. 12. praw- 

niczych. 15. medycznych. 14. farmaceutycznych. 15. wetc- 
rynaryjnych. 16. znawstwa sztuki. 17. architektury. 

Na podstawie zarządzenia Rady Ministrów ZSRR (por. wyżej 

() Ministerstwo W. W. ustala szczegółowo, w zakresie jakich 
peejalności (w obrębie jednej z wymienionych kategorii nauk) 
dana wyższa szkola (instytut) nabywa prawo nadawania stopni 
naukowych. Bardzo często Minisiewitwo W. W. ogranicza to 
prawo tvlko do niektórych specjalności. a mianowicie do tych. 
które reprezeniowane sa w danej szkole przez wybitnych spe- 
cjalistów. Inaczej mówiąc. tylko w zakresie tych określonych 
specjalności. wchodzący ch w szersze pojęcie. np. nauk chemicz- 
nych, czy medycznych. wyższa szkola ma prawo nadawania 
stopnia kandydata. 

4. Warunki i trvb nadawania stopnia kandydata nauk okre- 
ślone są wyczerpująco w rozporządzeniu RKL ZSRR z 20. TII. 
1937 i instrukcjach Komitetu (Ministerstwa W. W.). 

Stopień kandydata nauk otrzymuje osoba. która: 

a) posiada wyższe wyksztalcenie. 
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b) zakończyła tzw. aspiranturę, lub nie przeszedlszy aspiran- 

tury. zdała tzw. egzaminy kandydackie; 

"c) przedstawiła dysertację. którą Rada szkoły (instytutu), po 
przeprowadzeniu publicznej dysputy, w tajnym głosowa- 
niu uznala za dającą podstawę do nadania stopnia kandv- 
data nauk. 

O aspiranturze będzie mowa w rozdziale XIV. Tutaj należy 
tylko dodać. że aspiranci zdają egzaminy analogiczne do izw. 
egzaminów kandydackich. 

Egzaminy kandvdackie składają się z następujących przed- 
miotów: 

1. dialektyvczny i historyczny materializm, 

2. główny przedmiot, który będzie szerszą specjalnością. 
5. specjalny przedmiot, zgodnie z tematem dROMACH: 

4, dwa języki obce (zazwyczaj angielski, francuski lub nic- 

miecki). 

Przy egzaminach kandvydackich wymagania są wysokie; kan- 
dvdat winien wykazać taką znajomość przedmiotu. która ko- 
nieczna jest do wykładania. Ministerstwo W. W. nie zwalnia 
nikogo od tych egzaminów. Egzaminy kandydackie można zda- 
wać w jakiejkolwiek wyższej szkole. kształcącej aspirantów 
danego przedmiotu. Egzamin przyjmuje komisja. złożona z dzie- 
kana jako przewodniczącego i dwu profesorów lub docentów, 
powoływana dla każdego przedmiotu przez rektora (dyrektora). 
Wszystkie egzaminy winny być zdane w ciągu dwu lat. 

5. Dopiero po zdaniu egzaminów można przedstawić dvser- 
tację. Dvsertacja może być przedstawiona w jakiejkolwiek 
szkole lub instytucie naukowo-badawczym. mających prawo 
przyjmowania dysertacji z danej specjalności. 

Dvsertację napisana na maszynie albo wydaną drukiem przed- 
stawia się w 5 egzemplarzach. 

[Dvsertacja powinna świadczyć o ogólnym przygotowaniu 
teoretycznym w danej dziedzinie. o specjalnych wiadomościach 
w zakresie dysertacji oraz o zdolności do samodzielnych badań 
naukowych. Powinna bvć osiągnięciem nowego rezultatu nauko- 
wego (p. 15 Instrukcji z 24. III. 1941). Z dysertacji sporządza 
autor resume (autoreferat). które drukuje się w 100 egzempla- 
rzach i rozsyła się zainteresowanym instytucjom i specjalistom. « 

Rada szkoły powołuje tzw. „oficjalnych oponentów“ w liczbie - 
co najmniej dwóch (wśród nich co najmniej jednego profesora). 
Kierownicy naukowi aspiranci i konsultanci. którzy udzielali 
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dysertantowi porad nie mogą być oponentami. Oponenci mogą 
być profesorami lub docentami danej szkoły albo też innej, za- 
proszonymi przez rektora (dyrektora); przy rozpatrywaniu 
dysertacji swoich aspirantów i pracowników rektor szkoły musi 
zaprosić przynajmniej jednego oponenta z innej szkoły wyższej 
(lub instytutu). 

Oficjalni oponenci opracowują na piśmie szczegółową recen- 
zje o dysertacji i składają umotywowany wniosek -czy dyser- 
tacja odpowiada wymaganiom ustawy. 

Jeżeli recenzje wypadną korzystnie dla dysertanta, rektor 
(dyrektor) wyznacza termin publicznej dysputy; w przeciwnym 
razie unootywowaną decyzją zawiadamia dvsertanta o odmo- 
wie. Odmowa wyznaczenia dvsputy może być zaskarżona 
w ciągu miesiąca do Rady szkoly: odmowna decyzja Rady może 
być zaskarżona również w ciągu miesiąca do Wvższej Komisji 
Atestacyjnej (por. niżej). która rozstrzyga ostatecznie. 

6. Publiczna dysputa odbywa się na posiedzeniu Rady Na- 
ukowej danej szkoły lub instytutu naukowo-badawczego. Za 
specjalnym zezwoleniem Ministra W. W. publiczna dvsputa 
może się odbyć na Radzie Wydziału. 

W skład Rady Naukowej (ewent. Wydziału) wchodza rektor 
(dyrektor). jego zastępca i profesorowie (wyjatkowo też niektó- 
rzy docenci) oraz członkowie mianowani przez ministra W. W. 
(por. rozdz. VI. p. 5). 

Postanowienia Rady Wvdziału wymagają zatwierdzenia przez 
Radę Szkoły. W przypadku. jeśli Rada Wydziału orzekla ne- 
gatywnie. a Rada Szkoły postanowienia nie zatwierdziła. od- 
bywa się ponowna dvsputa przed Radą Szkoły. 

Wiadomość o publicznej dyspucie ogłasza się w gazetach na 
10 dni przed terminem. Autoreferat rozsyła się na miesiąc przed 
dvsputa. a dysertacja wyłożona jest w bibliotece. 

Publiczna dyspuia wymaga quorum */ skladu Radv. uchwaly 
zapadają zwykła większością glosujących w tajnym głosowaniu. 
Właściwe katedry winny zawczasu przygotować sie do wysia- 
pienia w dyspucie. 

Publiczna dvsputa rozpoczyna się od krótkiego komunikatu 
o osobie dvsertanta (odczytuje sekretarz Rady). poczem dvsęr- 
.tant przedstawia główne punkty swej pracy. Wywstapienie dy- 
sertanta trwa od pół godziny do trzech kwadransów. 

Następnie odczytuje się pisemne recenzje nieobecnych auto- 
rów. poczem występuja oficjałni-oponenci. którzy muszą być 
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obecni osobiście. Po nich może wystąpić każdy, kto wvrazi ży- 
czenie otrzymania glosu (tzw. oponenci nieofiejalni). wreszcie 
dysertant winien w słowie końcowym odpowiedzieć na pytania 
i kryivke oponentów zarówno oficjalnych jak i nieoficjalnych. 
Wzbronione jest omawianie rezultatu przy drzwiach zamknię- 
tych. Przebieg dysputy jest stenograłowany. 

Następnym elapem jest wybór komisji, która przeprowa- 
dza tajne głosowanie przy pomocy z góry przygotowanych kart. 
Głosują członkowie Rady. Do roku 1946 czlonek Rady mógł 
głosować, podkreślajac słowa: „zgadzam się” (scil. na przyzna- 
nie stopnia kandydata). .,nie zgadzam się” albo też „.wstrzy- 
muję się“. Obecnie jednak wstrzymanie się od głosu jest nie- 
dopuszczalne i dlatego nie ma już takiej rubryki w kariach 
głosowania. 

Na jednym posiedzeniu Radv moga być przeprowadzone naj- 
wyżej dwie dysputy (nad dwiema dysertacjami). 

Na podstawie rezultatów głosowania przewodniczacy na- 
tvchmiast ogłasza uchwałę Rady em adaon stopnia kandydata. 
albo też o odmowie. Dvsertacja odrzucona przez Radę może być 
przedstawiona ponownie w tej samej luh innej szkole dopiero 
po gruntownej przeróbce albo za zgodą Wyższej Komisji Ate- 
sta WELEJĘ 

Uchwała Rady może być zaskarżona przez zainteresowane 
nad organizacje i instytucje w ciagu jednego miesiąca do 
Wyższej Komisji Atestacvjnej. która rozstrzyga ostatecznie. 
Rada szkoły może jednak w razie uchylenia dh zmiany jej 
uchwałv. w ciągu miesiąca od decyzji Wyższej Komisji zażądać 
ponownego rozpatrzenia sprawy przez tęże Wyższą Komisję 
Atestacyjną: drugie postanowienie Komisji nie ulega żadnemu 
zaskarżeniu. 

Wyższa Komisja Atestacvina może także z urzędu. w trybie 
nadzoru. uchylić uchwałę Rady o nadaniu stopnia. Wypadki 
takie sie zdarzają. Wvższa Komisja. do której wpływaja wszyst- 
kie dvsertacie i protokóły dv sput. na podsiawie których nadano 
stopień kandydata: poddaje je częstokroć w trybie nadzoru no- 
wej ekspertvzie przez tzw. Komisję Ekspertów. z udziałem wy- 
znaczonych przez siebie specjalistów-recenzentów. Jeżeli orze- 
czenie ekspertów o wartości dvseriacji wypadnie negatywnie. 
Wyższa Komisja na plenarnym posiedzeniu w tajnym głosowa- 
nin może unieważnić uchwale Radv o przysadzeniu stopnia kan- 
dvdata. Ministerstwo zwykle w takich przypadkach udziela 
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upomnienia albo naklada karę dyscyplinarną na oficjalnych 
oponentów za niedbalstwo. 

Nowa ordynacja o Wyższej komisji Atestacyjnej (rozporzą- 
dzenie Rady Ministrów ZSRR z 2%. II. 1945) pozwala zaintere- 
sowanym osobom i radom w ciągu dwóch miesięcy wnieść umo- 
tywowane przedstawienie z prośbą o zmianę takiej uchwały 
komisji: powtórna uchwala Komisji jest ostateczna. 

Uchwaly Komisji. a w szczególności decyzje o unieważnieniu 
nadania stopnia kandydata. neah e są w BIULETYNIE MI- 
NISTERSTWA W. W. 

Wyższa Komisja Atesiacyjna. sprawując nadzór nad przy- 
znaniem stopni. unieważnia niekiedy postanowienia rad także 
z przyczyn formalnych. np. z powodu naruszenia przepisanego 
trybu publikacji. glosowania itd.: w tych przypadkach zarzadza 
wyznaczenie now ej dysputv. 

Nadzór Wyższej Komisji Atestacyjnej jest Ścisły. Dzia- 
łalność szkól wyższych oraz instytutów naukowo-badawczych 
szczególnie takich. które niedawno otrzymały prawo nadawania 
stopni naukowych — podlega systematycznej kontroli z punktu 
widzenia wartości naukowej dysertacji oraz zachowania form 
postępowania. 

Svstematyczność tej kontroli jest gwarantowana przepisem, Że 
rady obowiązane są przedkladać WAŻ Komisji Atfesłacyj- 
nej egzemplarze wszystkich dysertacji wraz z materialem (re- 
cenzje. protokóły) i że dyplomy o nadaniu stopnia kandydata 
wystawiona w calym ZSRR centralnie tylko Wyższa Komisja 
Atestacvina: kala dyplomu. wypełniony przez komisję. po 
podpisaniu przez rektora i sekretarza. wręcza się dysertantowi 
jako dyplom na stopień kandydata nauk. 

8. Wyższa Komisja Atestacyjna dla spraw nadawania stopni 
i tytulów naukowych (W. A. K.) działa przy Ministerstwie W. W. 
i pod brzewodniciwem ministra. Członków W. A. K. mianuje 
Rada Ministrów ZSRR na wniosek ministra W. W. 

Minister W. W.. wiceministrowie i uczony sekretarz W. A.K. 
tworzą prezydium W. A. KR. które załatwia sprawy bieżące 
i przygotowuje sprawy na posiedzenia plenarne. 

Minister W. W. zatwierdza skład Komisji Ekspertów. organi- 
zowanych dla różnych dziedzin nauk przy W. A. K. Komisji ta- 
kich jesi w iej chwili ponad 70. 

Na umotywowany wniosek Rady szkoły lub instytutu na- 
nkowo-badawczego. W. A. K. może nadać stopień naukowy bez 
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egzaminu. dysertacji i dysputy osobom mającym szczególuie 
wybitne zasługi na polu nauki, techniki i sztuki. Są to jednak 
wypadki bardzo rzadkie. 


X. TYTUŁ DOCENTA 


Osobom. które uzyskały stopień kandydata nauk i które na 
podstawie konkursu zajmuja stanowisko docenta w szkole wyż- 
szej (por. rodzdział VIII. lit. B) Wyższa Komisja Atestacyjna 
nadaje tytul naukowy docenta określonej katedry. np. „docenta 
katedry prawa państwowego”, „docenta katedry anatomii pato- 
logicznej itd. 

Nadanie tytulu naukowego docenta może nastąpić tylko na 
wniosek Rady Szkoly. Odnośny wniosek Rady musi być uchwa- 
lony w tajnym głosowaniu. przy quorum. */. 

Tytul docenta mogą otrzymać tylko osoby znane w nauce 
z opublikowanych prac lub wynalazków albo poważnych pro- 
jektów racjonalizacyjnych. Nadanie tytułu stwierdza tzw. ate- 
slal. wystawiony przez W. A. K. 

Podkreślić należy raz jeszcze. że wedle ustawy warunkiem 
otrzymania tytułu docenta jest: 1) posiadanie siopnia kandydata 
nauk i.2) praca w szkole wyższej. 

W. A. K. może w wwjatkowych wypadkach. na wniosek Radv. 
nadać tytuł docenta wybitnym specjalistom techniki albo sztuki, 
nie mającym stopnia kandydata nauk i pracującym w charak- 
terze wykladowców szkoły. po roku ich działalności pedago- 
gicznej. Wypadki te jednak obecnie w praktyce się nie zdarzaja, 
albowiem w ostatnich latach W. A. K. odrzuca wszysikie takie 
wnioski żądając. aby dany specjalista uprzednio uzyskał sto- 
pień kandydata na podstawie dysertacji. na zasadach ogólnych. 

Przepisy o zaskarżeniu postanowień rad i W. A. K.. doiyczące 
stopnia kandvydaia. unaja odpowiednie zastosowanie do spraw 
nadania tytulu docenta. 

Z tytułem docenta w szkole wyższej zrównany jest tytuł na- 
ukowv „starszego wspólpracownika naukowego” w instytutach 
naukowo-badawczych. nadawany przez W.A.K. na wniosek 
Rady instytutu osobom. posiadającym stopień kandydata nauk 
i zajmującym od roku stanowisko starszego współpracownika 
naukowego w instytucie badawczym. 

Tytuł docenta może nadać tylko Wyższa Komisja Atesła- 
cyjna przy Ministerstwie W. W.. tviul starszego wspólpracaw- 
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nika naukowego“ nadaje W. A. K. albo też Prezydium Akademii 
Nauk ZSRR lub Prezydia Akademii Nauk Republik Związko- 
wych osobom. pracującym w ivstytutach naukowo-badawczych 


Akademii. 
XI. STOPIEŃ DOKTORA NAUK 


1) Stopień doktora nauk. tj. doktora jednej z kategorii nauk, 
przytoczonych wyżej w rozdziale LN p. 5. jest najwyższym sto- 
pniem naukowym. 

Stopień ten jest warunkiem uzyskania tytulu prołesora. 

O stopień „doktora nauk“ mogą się ubiegać tylko osoby, 
mające stopień kandydata nauk. Wyjątek przewidziany jest 
jedynie dla osób. które otrzymały tytuł profesora w okresie 
przed 1954 r.. kiedy stopień doktora nauk nie był jeszcze wyma- 
gany dla uzyskania tytułu profesora. 

Wynika stąd. że normalny przebieg kariery uniwersyteckiej 
jest następujący: 

a) aspirantura. zakończona uzyskaniem stopnia kandydata 

nauk: z kolei 

b) osoby prowadzące pracę pedagogiczną na stanowisku do- 

centa uzyskuja następnie tytul docenta. poczem pracując 
na stanowisku docenta piszą dysertację doktorska i na tej 
podstawie 

c) uzyskują stopień naukowy doktora nauk: na tej podsta- 

wie zaś 

d) osoby. prowadzące pracę pedagogiczną w szkole wyższej 

lub zajmujące kierownicze stanowisko w instytulach na- 
ukowo-badawczych. uzyskają tytul profesora. 

(Aspirant — kandydat nauk — docent — doktor nauk — 
profesor). Wynika stad. że stopień naukowy doktora nauk nie 
ma żadnego podobieństwa do tytulu doktora u nas czy w ja- 
kimkolwiek innym kraju. Stopień ten. analogiczny do istnieja- 
cego obecnie w ZSRR. znany był już w carskiej Rosji. 

2). Osoba. mająca stopień kandydata (a niekoniecznie tytuł 
docenta) może przedstawić dvsertacię doktorska. Prawo przyj- 
mowania dysertacji doktorskich nadaje szkole lub instylutowi 
naukowo-badawczemu Rada Ministrów ZSRR, na wniosek 
W. A. K.. indywidualnym zarządzeniem. (Nadanie prawa przyj- 
mowania dysertacji doktorskich obejmuje zawsze także prawo 
nadawania stopnia kandydata). 
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‘Prawo to posiada obeeme około 150 wielkich szkól i około 200 
instytutów badawczo-naukowych (przede wszystkim instvtutv 
Akademii Nauk). | 

Członkowie rady szkół i instytutów, posiadających io prawo. 
zatwierdzani są przez ministra W. W.. który powoluje do rady 
tylko wybitnych profesorów uczelni lub instytutu naukowo- 
badawczego (por. rozdział VI, p. 5). 

3) Dvsertacją doktorską może być praca zarówno opubliko- 
wana. jak i nieopublikowana. a także podręcznik dla szkól wvż- 
szych. 

Instrukcja wymaga. aby dvsertacja doktorska byla ..samo- 
dzielną pracą badawczo-naukową. której rezultatem jest roz- 
wiązanie albo teoretyczne uogólnienie zagadnień naukowych. 
mających wielkie znaczenie naukowe. 

W wyjątkowych wypadkach oficjalni oponenci mogą uznać 
pracę przedstawioną dla uzyskania stopnia kandvdata za od- 
powiadającą wymaganiom stawianym dysertacji doktorskiej: 
pösteppyamie toczy się wówczas jak przy dysertacji doktorskiej. 
V tych więc przypadkach możliwe jest uzyskanie od razu sto- 
pnia doktora nauk bez poprzedniego uzyskania stopnia kandy- 
data: są to jednak wypadki bardzo rzadkie. 

Po otrzymaniu dysertacji doktorskiej rektor (dyrektor) powo- 
łuje nie mniej niż 3 .oficjalnvch oponentów”. z którvch co naj- 
mniej dwaj winni być doktorami nauk odpowiedniej specjal- 
ności. 

Dalszy przebieg jest analogiczny do dysputy nad dysertacją 
kandydacką. 

Główna różnica polega na tym. że swoim postanowieniem 
Rada nie nadaje stopnia doktora nauk. lecz tylko „uznaje dv- 
sertację za odpowiadajaca wymogom dysertacji doktorskiej 
i przedstawia Wvższej Komisji Atestacyjnej wniosek o nadanie 
stopnia doktora nauk. 

Wynika stąd, że — odmiennie niż odnośnie do stopnia kandy- 
data — stopień doktora nauk nadaje nie Rada, lecz W. A. K., na 
wniosek Radv, na podstawie rezultatów dysputy. 

4) W.A.K., której przedstawia się wniosek Rady wraz z dy- 
sertacja i wszystkimi materiałami. a w szczególności protokółem 
dysputy, kieruje każdą dysertację doktorską do Komisji Eks- 
pertów (por. wyżej IX. p. 8). Jedynie w tych przypadkach. gdy 
orzeczenie komisji ekspertów wypadnie pozytywnie. W.A. K. 
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na plenarnym posiedzeniu. w tajnym głosowaniu. nadaje sto- 
pień doktora nauk: Zastrzeżono jednak. że o ile opinia ckspertów 
powołanych przez W. A. K. jest negatywna. komisja Lkspertów 
obowiązana jesi dze zagadnienie naukowej wartości 
dysertacji w obecności autora. "Negatywna uchwala Komisji 
Ekspertów powoduje odmowę udzielenia stopnia doktora nauk. 

Trzeba podkreślić, że w ten sposób bardzo poważna rolę 
w sprawach nadania stopnia doktora nauk odgrywają komisje 
ekspertów. mianowane dla różnych dziedzin przez ministra 
W. W. korzysiające ponadio z pomocy recenzentów - specja- 
listów. 

5) Obowiązujące przepisy uznają możliwość nadania stopnia 
doktora nauk — w drodze wyjątku — także bez dysertacji dok- 
torskiej. Sa to przypadki nastepujące: 

a) : Nie stopnia doktora nauk wybitnym specjalistom. 
znanym ze swych prac naukowych. wynalazków. odkryć 
albo twórczych osiagnięć w sztuce. Doktorat nadaje wów- 
czas W.A.K. na wniosek Rady Szkoly. mającej prawo 
przyjmowania dysertacji doktorskich. przy czym uchwała 
Rada musi być poparta recenzją trzech oficjalnych opo- 
nentów. Są lo jednak przypadki bardzo rzadkie. 

b) Automatyczne nadanie stopnia doktora nauk w rezultacie 
wybrania przez Zgromadzenie Ogólne na rzeczywistego 
członka Akademii ZSRR. Zazwyczaj jednak wybrany jest 
już profesorem i doktorem nauk. 

c) Nadanie stopnia doktora nauk honoris causa przez Ogólne 
Zebranie Akademii Nauk ZSRR szczególnie wybitnym 
uczonym radzieckim i zagranicznym. 

6) Nadanie stopnia doktora nauk stwierdza dyplom. wydany 
przez W. A. K. Przepisy o prawie odwołania przeciw uchwałom 
są analogiczne do przepisów. regulujących odwolania w sprawie 
dyser Ma: kandvdaekich. 

Wszystkie nieopublikowane dysertacje ześrodkowane są obec- 
nie w specjalnym oddziale Biblioteki ZSRR im. Lenina w Mo- 
skwie: dvsertacje z dziedziny medycvnv skupione są w Cen- 
tralnej Bibliotece Medveznej Ministerstwa Ochrony Zdrowia 


ZSRR. 
XII. TYTUŁ PROFESORA 


1) Wedle obowiązujących obecnie przepisów tytuł naukowy 
profesora nadaje Wyższa Komisja Atestacyjna osobom: 
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a) posiadającym stopień naukowy doktora-nauk i znanym 
w nauce z opublikowanych prac lub wynalazków. 

b) wybranym w drodze konkursu i zatwierdzonym na stano- 

-© wisko kierownika katedry albo profesora kaiedryv. 

c) po upływie roku pracy pedagogiczno - naukowej na tym 

stanowisku. 

d) na wniosek Radv*szkoły. przyjęty przez Radę w tajnym 

głosowaniu. 

W analogiczny ch przypadkach (doktorat nauk. praca w ciągu 
roku na kierowniczym stanowisku. wniosek Rady) tytuł profe- 
sora nadaje się także osobom. pracującym w instvlutach na- 
ukowo-badawczych. o ile posiadają już uznana pozycję w nauce. 

Rozporzadzenie Rady Komisarzy Ludowych ZSRR z r. 1957 
przewiduje możliwość nadania tytułu profesora wybitnym spe- 
cjalistom. pracujacym w szkole co najmniej od roku. lecz nie 
posiadającym doktoratu nauk: wypadki te jednak obecnie się 
nie zdarzają. gdyż W.A.K. odrzuca wszystkie takie wnioski 
a limine. 

2) Nadanie tytulu profesora stwierdza tzw. afeslal. wydany 
przez W. A.K. 

3) Przedstawiony tutaj tryb uzyskiwania tytulu profesora 
obowiazuje w zasadzie już od r. 1954: równocześnie jednak po- 
stanowiono. że osoby. które otrzymały tytuł profesora lub do- 
centa na podstawie poprzednio obowiązujących przepisów. 
a więc kiedy jeszcze nie było systemu stopni naukowych. za- 
chowują wprawdzie tytul profesora lub docenta. obowiązane są 
jednak postarać się o uzyskanie: profesorowie — stopnia dok- 
tora. docenci — stopnia kand data. Docenci maia przy tym tẹ 
ulgę. iż zwolnieni są od egzaminów kandy dackich. a profeso- 
rowie — że nie muszą uprzednio starać się o stopień kandydata. 


XII. UPOSAŻENIE PRACOWNIKÓW SZKÓŁ WYŻSZYCH 


1) Uposażenie pracowników szkół wyższych. zajmujących 
ctatowe stanowiska kierownika katedry. profesora lub docenta 
katedry. st. wvkładoweów i wykładowców. asystentów. si. labo- 
rantów i laborantów. st. preparatorów i preparatorów. uregulo- 
ye iesi rozporządzeniem Radi 7 e Ludowych ZSRR 

XI. 1937. zmienionym w marcu 1946. Rozporządzenie to 
AA w vsokość uposażenia od: 
a) zajmowanego stanowiska (profesor - kierownik katedry- 
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profesor katedry. docent katedry; wykładowcy. asystenci, 
laboranci itd.), 

b) posiadania stopnia naukowego (doktor nauk, kandvdat 

nauk; dla laborantów: wykształcenie ogólne lub specjalne), 

c) stażu pedagogicznej pracy w szkołach wyższych (do 5 lat, 

od 5 do 10 lat. ponad 10 lat). 

Wynika stąd. że protesor-kierownik katedry. mający stopień 
doktora nauk i słaż pracy ponad 10 lat. otrzymuje najwyższe 
uposażenie, wynoszące obeenie-—po podwyżce w marcu 1946 r. — 
około 6000 rubli miesięcznie. (W czasie wojny profesorowie ko- 
rzystali ponadto z wysokich przydziałów żywnościowych i odzie- 
żowych). Uposażenie to jest mniejsze w razie braku stopnia 
doktora lub przy mniejszym stażu. 

Protesor katedry otrzymuje nieco mniej. przy czym uposaże- 
nie jego jest mniejsze. jeżeli nie ma stopnia doktora albo też 
jeżeli ma mniejszy staż. 

Podobnie docenci otrzymują uposażenie (mniejsze od profe- 
sorskiego) w zależności od posiadanego stopnia (kandydata) 
i stażu pracy. Tak więc np. docent-kandydat przy stażu ponad 
10 lat otrzymuje 5200 rubli miesięcznie. 

2) Stanowisko etatowe musi być przewidziane w ..rozkładzie 
etatów“ (por. wyżej VIT. p. 2). Ze stanowiskiem etatowym łączy 
się obowiązek wypełniania pracy pedagogicznej w rozmiarze: 

a) dla profesorów-kierowników katedry 540 godzin rocznie. 


dla profesorów i docentów katedry 660 
dla wykładowców i st. wykładowców 
720—540 « 


W tę sumę godzin wchodzą jednak wszelkie formy działalno- 
ści pedagogicznej. a więc: wyklady. ćwiczenia. egzaminy (wedle 
Normy: ca egzamin liczy się za pół godziny). kierownictwo 
praktyką. konsultacja itd. Faktycznie normalna ilość obowią- 
zujących godzin wykładów i ćwiczeń nic przekracza 4—6 na 
tydzień dla profesorów i docentów. Ponieważ rok akademicki 
liczy około 30 tygodni. obowiązkowy wymiar godzin waha się 
faktycznie od 150 do 180 godzin rocznie. z tym. że dla proteso- 
rów-kierowników katedr jest on jeszcze niższy, a dla profeso- 
rów-akademików w ogóle nie obowiązuje. Minister W. W. zapo- 
wiedział. że w najbliższym czasie nastąpi całkowite zniesienie 
obowiązkowego minimum, a to w celu dalszego polepszenia wa- 
runków pracy naukowej. 
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żdolJsobv. nie zajmujące stanowisk etatowych, mogą być za- 
praszane do współpracy jako pracownicy nieetatowi, z opłatą 
za wykonaną pracę (za czynności zlecone). Oplata ta zależy od 
rodzaju czynności: (wykłady, ćwiczenia. egzaminy) oraz od iv- 
tułu naukowego (profesor. doceni. wykładowca nie mający tv- 
tulu). Profesor otrzymuje za godzinę wykładu więcej aniżeli 
docent. docent więcej aniżeli wykładowea itd. Stawki opłaty za 
godzinę określone są w rozporządzeniu RKL ZSRR. 

4) Istnieje jeszcze forma pośrednia między pracownikiem ceta- 
towym a pracownikiem oplacanym tylko za czynności zlecone. 
Są to Sli pracownicy nieetatowi, łączący nieetałową pracę 
w szkole z pracą na swojej głównej posadzie (w innej szkole. 
instytucie, instytucji lub przedsiębiorst wie). 

Ci pracownicy stali. zajmujący jednak główną posadę gdzie 
indziej. otrzymują stałą płacę w wysokości 50% płacy pracow- 
nika etatowego (profesora. docenta iid.), obowiązani są jednak 
tylko do połowy obowiązkowego wymiaru godzin (por. wv- 
ZENDAŹ). 

5) Za pracę w charakterze prorektora i dziekana profesor 
otrzymuje 50%6-0wv dodatek do swojego uposażenia profesora. 

Rekior (dvrektor). prowadzący równocześnie pracę pedago- 
giczną, otrzymuje uposażenie rektora (określone w rozporzą- 
dzeniu RKL ZSRR) i opłatę za pracę pedagogiczną jak za go- 
dziny zlecone (por. p. 5). 

Docent. mianowany w drodze wyjątku ..p. o. kierownika ka- 
tedry". otrzymuje dodatek w wysokości 20/0 swojego uposa- 
żenia. 

6) Kierownicy katedr. profesorowie. docenci i wykładowcy 
mają prawo corocznie do 48 roboczych dni płatnego urlopu (ij. 
do dwumiesięcznego urlopu). Prawo do takiego urlopu nabywa 
się po roku pracy w danej szkole. Urlop wypada zazwyczaj na 
okres wakacji. 

W przypadku przepracowania przeciągu czasu krótszego niż 
rok, profesor (docent. wykładowca) otrzymuje w czasie wakacji 
letnich urlop według normy: 4 robocze dni za każdy przepraco- 
wany miesiąc. 

7) W ciągu wojny 1941—1945 r. profesorowie i docenci od 
1942 r. nie byli powoływani do służby wojskowej i korzystali 
z wysokich przydziałów. 

O specjalnych stypendiach dla pracowników naukowych jest 
mowa w rozdziale XV. 


Życie Nauki — 12 
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8) Obowiązki personelu naukowego oraz administracyjnego 
określone są także w obowiązujących przepisach i regulaminie 
pracy, zatwierdzonym przez Komitet do Spraw Wyższej Szkoły 
w porozumieniu z CK Związku Zawodowego Pracowników 
Szkoły Wyższej z 6. LIT. 1944 r. 

Kary dyscyplinarne nakładać może rektor (dyrektor) wedle 
ogólnych zasad prawa pracy. zarówno na profesorów. docentów. 
jak i innych pracowników. Żadne specjalne przepisy dysevpli- 
narne dla profesorów lub docentów nie istnieją. 

Karami takimi są: 1) upomnienie, 2) nagana, 5) surowa na- 
gana, 4) przeniesienie (na okres do 5 miesięcy) na pracę niżej 
opłacaną albo na niższe stanowisko. Orzeczenie rektora może 
być zaskarżone do ministra. Za nieusprawiedliwione spóźnienie 
do 20 minut nakłada się karę dyscyplinarną: za spóźnienie po- 
nad 20 minut albo niezjawienie się do pracy oddać należy pod 
sąd (tak samo w przypadku (trzykrotnego spóźnienia się o mniej 
niż 20 minut w ciągu jednego miesiąca albo czterokrotnego 
w ciągu 2 miesięcy). Za samowolne porzucenie pracy sąd ska- 
zuje na rok więzienia. 

Rektor może też w drodze dyscyplinarnej zwolnić pracownika 
z pracy. To samo może uczynić. jeżeli praca pracownika nauko- 
wego jest niezadowalająca: odpowiednie zarządzenie nie może 
być zaskarżone w drodze sądowej. lecz tylko do ministra (por. 
Orzeczenie Kolegium do spraw cywilnych Sadu Najwyższego 
ZSRR z 6. IX. 1940). 

Poza niektórymi odchyłeniami (np. specjalny tryb mianowa- 
nia w drodze konkursu. niedopuszczalność drogi sądowej w pew- 
nych przypadkach zwolnienia z pracy) stosunki służbowe profe- 
sorów i docentów regulowane są przez ogólne przepisy prawa 
pracy. Trzeba bowiem mieć na uwadze. że prawo radzieckie 
nie zna odróżnienia publiczno - prawnego stosunku służby pu- 
blicznej od prywatno - prawnych umów pracy: wszystkie te sto- 
sunki pracy mają jednolity charakter stosunków. regulowanych 
przez Kodeks Pracy. 


XIV. ASPIRANTURA 


1) W radzieckich szkołach wyższych i instvtutach naukowo- 
badawczych istnieje specjałna kategoria osób przygolowujących 
się do kariery uniwersyteckiej lub naukowej. Są to tzw. aspi- 
ranci. 
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Aspirant otrzymuje przez czas trwania aspirantury stypen- 
dium w sumie ARE dfi płacy urzędnika wyższych szcze- 
bli uposażenia. nie mając jednak w zasadzie prawa zajmowania 
się inną pracą prócz pedagogicznej. zleconej mu w jego szkole 
wyższej i to w ilości nie Rs! niż połowa normv wykła- 
dowcy (por. rozdział XITT. 2). Aspirantura trwa trzy lata: 
w ciągu pierwszych dwu Ei aspirant zdaje egzaminy kandy- 
dackie. a w trzecim roku winien zakończyć dy sertację kandy- 
dacką. 

2) Corocznie Ministerstwo W. W.. na podstawie uchwały Rady 
Minisirów ZSRR. określa ilość aspirantów. którzy będą przyjęci 
w danym roku w calym ZSRR i rozdziela ten ogólny kontyngent 
pomiędzy poszczególne specjalności i szkoly wyższe. 


W ten sposób każda szkola wyższa (mająca prawo ksztalcenia 
aspirantów) otrzymuje w jesieni plan przyjęcia aspirantów na 
najbliższy rok akademieki. Plan określa. ilu aspirantów i jakiej 
specjalności szkoła ma przyjąć w następnym roku. 


Coracznie przyjmuje się kilka tvsięcy nowych aspirantów do 
szkół wyższych i instvtutów naukowo-badawczych. 


Nie każda szkoła wyższa (instviut naukowo-badawczy) ma 
prawo kształcenia aspirantów. Prawo to nadaje (i cola) mini- 
ster W. W.. określając równocześnie indywidualnie dla każdej 
szkoły: 

a) w jakich specjalnościach aspiranci moga bvć kształceni 

w danej szkole: 

b) kto z prolesorów (wyjątkowo także docentów) ma prawo 

być „kierownikiem naukowym” aspirantów. 

Kierownikami naukowymi mianuje się tylko wybitnych na- 
ukawców. Szkoła kształci aspirantów w zakresie specjalności 
reprezeniowanych przez tych wybitnych profesorów. 

5) Mianowanie aspirantem następuje na podstawie egzaminów 
wstępnych i konkursu. 


Aspirantem może być każdy obywatel ZSRR w wieku do 
40 lat. majacy wyższe wykształcenie i zdolności do pracy peda- 
gogiczno-naukowej. 

Ministerstwo W. W. wymagało jako dodatkowego warunku 
dopuszczenia do egzaminu i KRA w szkołach wyższych: 

u) 2 lat praktycznej pracy w zakresie swej specjalności od 

osób. w ybierających ..specjalności stosowane“. 

b) przedstawienia przez petenta pracy naukowej. wynalazku, 
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odkrycia albo obszernego referatu. świadczących wedle 
oceny profesora-kierownika naukowego o zdolnościach pe- 
tenta do pracy naukowej. 

Obecnie Ministerstwo W. W. zezwoliło na odstąpienie od wa- 
runku dwuletniej praktyki w stosunku do studentów, wykazu- 
jących wybitne zdolności, a w szczególności studentów. którzy 
ukończyli celująco wyższą szkołę i otrzymali dyplom z odzna- 
czeniem. | 

Należy podkreślić, że wszystkie wspomniane stanowiska do- 
centów katedry mają charakter etatowy. 

Przy istnieniu tych warunków pełent dopuszczony zostaje do 
egzaminów wstępnych. Egzaminy wstępne składa aspirant: 

1) z przedmiotu głównego: jedynie w przypadku. jeżeli egza- 

min ten „świadczy o glębokiej znajomości tego przed- 

miotu” (Instr. Komitetu z 2. l. 1944 r.). dopuszcza się pe- 
tenia do dalszych egzaminów. tj. do egzaminów: 

) z przedmiotu pobocznego. 

) z podstaw marksizmu-leninizmu. 

) z jednego języka obcego. 

Egzaminy sklada się przed komisją powoływaną dla każdego 
przedmiotu z osobna. Komisje złożone są z prorektora jako prze- 
wodniczącego. kierownika odpowiedniej katedry i profesora da- 
nego przedmioiu. Egzamin przeprowadza się w zakresie pełnego 
kursu uniwersyteckiego. 

4) Przyjęcie na aspiranturę odbywa się na podstawie kon- 
kursu. Znaczy to. że rektor (dyrektor) obowiązany jesi wybrać 
najlepszych spośród ubiegających się: można też nie wybrać ni- 
kogo. Aspiraniów mianuje rektor (dyrektor), a zatwierdza mini- 
ster W. W. W szkołach wydzielonych i instytutach naukowo- 
badawczych zatwierdzenie należy do właściwego ministra lub 
Prezydium Akademii Nauk. 

Osobv. zatwierdzone w charakterze aspirantów mają prawo 
do zwolnienia z dotychczasowej pracy i otrzymują skierowanie 
do pracy w aspiranturze. 

5) Kształcenie każdego aspiranta odbywa się na podstawie 
tzw. „planów indywidualnych“. układanych dla każdego aspi- 
ranta oddzielnie przez jego kierownika naukowego. uchwalonych 
przez katedrę i zatwierdzonych przez Radę szkoły. Ułożenie 
planu następuje już na pierwszym roku aspirantury. 

Plan przewiduje szczegółowo porządek studiów aspiranta 
przez cały okres aspirantury. obowiązkową literaturę, terminy 
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kollokwiów i egzaminów kandydackich. praktykę pedagogiczną, 
tematy referatów naukowych. temat dysertacji kandydackiej, 

Aspirant obowiązany jest zdać w ciągu pierwszych 2 lat: 
cgzamin kandydacki: a) z przedmiotu głównego, b) z przed- 
miotu pobocznego, c) z dialektycznego i liistoryczneg ro materia- 
lizmu, d) i e) z dwóch języków obcych. 

Trzeci rok przeznaczony jest wyłącznie na pracę nad dyser- 
tacją. której temat winien być ustalony już na pierwszym roku 
aspirantury (w planie indywidualnym). 

Fszaminy kandydackie zdaje aspirant przed komisjami złożo- 
nymi z prorektora lub dziekana. kierownika odpowiedniej ka- 
tedry i prolesora danego przedmiotu. 

Aspirant jest członkini katedry i bierze udzial w jej pra- 
cach. Na zakup literatury naukowej otrzymuje specjalne za- 
siłki. Aspirant ma prawo do urlopu (12 dni w zimie. 2 miesiace 
w lecie). ; 

Aspirant. nie wykonujący swojego planu indywidualnego, 
może być wykluczony przez rektora z aspirantury i skierowany 
do pracy praktycznej (wedle wskazówki ministerstwa). 

Po ukończeniu aspirantury. tj. po otrzymaniu stopnia kandy- 
data nauk. minister W. W. (a w szkołach wydzielonych i insty- 
tutach naukowo-badawczych właściwy minister). kieruje b. as- 
pirantów - kandydatów nauk na pracę pedogogiczną lub na- 
ukowo - badawczą do określonej szkoly lub instytutu. 5kiero- 
wanie to jest wiążące, a niepodporządkowanie się jest przestęp- 
stwem Ściganym sądownie. 

6) Prakty ka uczy. że nie wszyści aspiranci pracują zadowa- 
lająco, w skutek czego u niektórych z nich aspirantura przeciąga 
się ponad 5 lata i mimo to nie doprowadza do uzyskania stopnia 
kandydata. Wobec tego stanu. rzeczy Ministerstwo W. W. wy- 
maga obecnie: 

a) aby kierownik naukowy po uplywie pierwszego półrocza 
zadecydowal. czy aspirant w ogóle nadaje się do pracy pedago- 
giczno- naukowej: jeżeli opinia kierownika jest ujemna. rektor 
wyklucza aspiranta i kieruje go do dyspozycji ministra dla wy- 
korzystania w pracy praktycznej: b) abv aspirant co pół roku 
składał pisemne sprawozdanie ze swej pracy: sprawozdanie 
z opinią kierownika winno być rozpatrzone przez katedrę 
i przedstawione przez dziekana rektorowi: c) aby aspirant co 
najmniej raz na pół roku przedstawiał referaty naukowe na te- 
maty wyznaczone mu przez kierownika: d) aby poszczególne 
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rozdzialy dysertacji rozpatrywane były na posiedzeniach ka- 
tedry. 

Żadny ch specjalnych wykładów dla aspirantów obecnie z re- 
guły się nie Z Aspirant pracuje samodzielnie pod kierun- 
kiem swojego kierownika. 

z) Zwierzchni nadzór nad ksztalceniem aspirantów w szkole 
wyższej sprawuje rektor i prorektor: w wielkich uniwersytetach 
i instytutach istnieją w ramach rektoratu specjalne „oddzialy 
Panc ". na których czele stoją wybitni naukowcy. 

3) Obok aspir antury zwykłej przewidziana jest jeszcze aspi- 
rantura zaoczna” dla osób RERAWACHCH w przemyśle. szkolnie- 
twie. wymiarze sprawiedliwości itd. 

Wymagania stawiane przy przyjęciu są analogiczne, jak przy 
aspiranturze zwyczajnej: podobnie kształtuje się też sam prze- 
bieg aspirantury (5 lata, pod kierunkiem profesora. z egzami- 
nami i dysertacją). Aspirani zaoczny nie otrzymuje jednak sty- 
pendium i kontynuuje pracę praktyczną w swoim zawodzie. 
Aspirant zaoczny ma prawo do specjalnego corocznego płatnego 
urłopu (50 dni) i oplaty kosztów przejazdu w okresie egzaminów. 

Plany przyjęcia aspiraniów zaocznych ustala Ministerstwo 
W.W. corocznie. równocześnie z planami aspirantury zwy- 
czajnej. z 

9) Powołana w r. 1946 na mocy uchwały CK WKP (b) Aka- 
demia Nauk Spolecznych przy CK WKP(b) również kształci 
aspirantów w dziedzinie ekonomii polity cznej. ekonomiki i po- 
lityki pańsiw zagranicznych. teorii państwa i prawa.. prawa 
międzynarodowego. historii ZSRR. historii powszechnej. stosun- 
ków międzynarodow vch. historii WKP(b). dialektycznego i hi- 
storycznego materializmu. historii filozofii rosyjskiej i zachod- 
nio- europejskiej. logiki i psychologii. nauki o literaturze i sztuce. 
Aspirantami tej Akademii mogą być tylko czlonkowie Partii. 
przebywający w Partii co najmniej od 5 lat. Aspiranci prze- 
chodzą aspiranturę. zdają egzaminy. POEMA dysertację 
i przedstawiaja ja do dys € w A.N.S. i uzyskuja stopień 
kandydata nauk na ogólnych zasadach. 


XV. ORGANIZACJA PRACY NAUKOWO-BADAWCZEJ 
W SZKOŁACH WYŻSZYCH 
t) Jak już wspomniano (por. wyżej rozdz. IV) praca na- 
ukowo- badawcza należy do najważniejszych zadań szkól wvż- 
szych. na równi z działalnościa pedagogiczną. 
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W ostatnich latach podjęto próby ściślejszego ustalenia [orm 
organizacyjnych pracy naukowo-badawczej w rozporządzeniu 
(tzw. „ordynacja ) RKL ZSRR z 18. IL. 1944. | 

Zgodnie z tym rozporządzeniem praca naukowo - badawcza 
szkół! wyższych winna zmierzać w następujących kierunkach: 

a) przeprowadzanie badań teoretycznych i eksperymentalnych 
o charakierze ogólno-naukowym; b) rozwiązywanie problemów 
naukowo-technicznych. mających ważne znaczenie dla gospo- 
darstwa narodowego: c) wykonywanie prac naukowo-badaw- 
czych na zlecenie ministerstw. przedsiębiorstw i instytutów na- 
ukowo-badawczych. oraz okazywanie im pomocy naukowej 
i technicznej: d) przygotowywanie podręczników i monografii, 
odzwierciadlajacych współczesny poziom nauki i techniki; 
e) przeprowadzanie prac badawczych z dziedziny metodyki na- 
uczania: f) popularyzacja zdobyczy nauki i techniki w drodze 
odczytów i konferencji. wystaw. muzeów. popularnych broszur, 
roczników. prac itd. 

Ordvnacja wprowadza następujace formy organizacyjne 
i środki popierania prac badawezych: 

a) planowanie dzialalności naukowej; b) kredyty budżetowe 
i inne Środki pieniężne: e) koordynacja z instytutami naukowo- 
badawczymi i laboratoriami wielkich fabryk: d) premiowanie 
najlepszych prac: e) kontrola wvpełniania planów: f) zastoso- 
wanie praktyczne odkrvć i wynalazków. i 

2) Każda katedra układa na dany rok kalendarzowy plan 
swej pracy naukowo-badawczej. Ogólny plan pracy szkoly za- 
twierdza Rada szkoły na posiedzeniu. w którvm uczestniczą 
przedstawiciele zainteresowanych gałęzi przemysłu. instytu- 
cji itd. 

Ministerstwo W. W. oraz zainteresowane ministerstwa zesta- 
wiają spis najważniejszych zagadnień naukowo-technicznych. 
Spis ten. aczkolwiek nie ma charakieru obowiązującego. pomv- 
ślanv jest jako wskazówka przy wyborze zagadnień przez kate- 
drę i poszczególnych jej pracowników. 

Plan. zatwierdzony przez Radę szkoły. rektor (dyrektor) 
przedklada wlaściwemu ministrowi. Minister zatwierdza plan, 
wysłuchawszy uprzednio opinii Kolegium Ministerstwa (kolek- 
tvwnv organ doradczy w ministerstwach). 

Ministerstwo W. W. rozpatruje plany swoich szkół i plany 
przedstawiane przez poszczególne ministerstwa z punktu wi- 
dzenia koordynacji wzajemnej i z planami innych instytucji 
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naukowych. należytego wykorzystania sil naukowych oraz ak- 
tualności tematyki. Niezatwierdzenie tematu powoduje w prak- 
tyce zaniechanie przez pracownika naukowego dalszej pracy 
nad danym zagadnieniem, które uznane zostalo za nie zasługu- 
jące na specjalną uwagę. 

3) Preliminarze szkół wyższych winny przewidywać fundusze 
dla prowadzenia planowych prac i badań. Szkola wvższa może 
też zawierać płatne umowy z przedsiębiorstwami o wykonvwa- 
nie dla nich prac naukowo-badawczych i technicznych. 

Kredyty budżetowe na prace naukowo-badawcze szkól wyż- 
szych i instytutów naukowo-badawczych wynosiły w 1948 r. 
ponad 7 miliardów rubli: ogromne sumy przewidziane są po- 
nadto na te cele w planach Finansowych przedsiębiorstw. 


Rektor (dyrektor) ma prawo premiowania pracowników za 
wypełnianie planów do wysokości miesięcznego, a minister — 
do wysokości dwumiesięcznego uposażenia. 

4) Kierownicy katedr obowiązani są składać rektorowi pe- 
riodyczne sprawozdania, bieżące i roczne. o wypełnieniu planu 
prac naukowo-badawczych. a dziekani sprawdzają te sprawo- 
zdania przy pomocy specjalistów i specjalnych komisji eksper- 
tów. Sprawozdania z pracy szkoły jako całości rozpatruje Rada 
szkoly. poczem żektot (dyrektor) przedstawia je właściwemu 
ministrowi i Ministrowi W. W. 

O każdej zakończonej pracy naukowej rektor (dyrektor) wi- 
nien przedstawić odrębne krótkie sprawozdanie (tzw. ..adnota- 
cję”) Ministerstwu W. W. Adnotacje sporządza autor pracy. 

5) Właściwe ministerstwa obowiązane są starać się o zastoó- 
sowanie w praktyce zdobyczy naukowych i technicznych. bę- 
dących rezultatem prac szkól wyższych. Minister W. W. ma 
prawo kontrolowania. czy właściwe ministerstwa spelniaja ten 
obowiązek. Wvnalazcy, odkrywev i racjonalizatorzy z grona 
personelu szkól wyższych otrzymują za swoje wynalazki itd. 
wynagrodzenie od przedsiębiorstw stosujących ich wynalazki. 
obliczone w edlug ogólnie obowiązujących przepisów prawa 
o wynalazkach. 

6) Szkoly wyższe winny pracować w ścisłym kontakcie z za- 
kladami Akademii Nauk. z instytutami naukowo-badawczymi 
i laboratoriami wielkich fabryk. koordynujac swe plany i prace. 
prowadząc wspólne badania naukowe, organizując wspólne na- 
rady. zjazdy i konferencje. 
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W ministerstwie istnieje specjalny . „Departament pracy na- 
ukowo-badawczej szkól wyższych” (ordy nacja z 8. [Il 1944). 

W wielkich uniwersytetach i instytutach przy rektorze (dv- 
rekcji) tworzy się również specjalne „oddziały pracy naukowo- 
badawczej”. w których ześrodkowuje się kierownictwo tą pracą 
w szkole wyższej. Kieruje nimi prorektor do spraw nauki. przy 
pomocy wybitnych profesorów. 

7) Kilka słów należy poświęcić specjalnym stypendiom i na- 
grodom dla pracowników naukowych. 

Na mocy rozp. RKI. ZSRR z 20. NIL. 1959 państwo ufundo- 
walo sto stypendiów im. Stalina dla osób pracujących w szko- 
lach wyższych nad dysertacjami kandydackimi oraz 50 dla pra- 
cujących w Akademii Nauk nad dysertacjami doktorskimi 
(doktoranci). Stypendia nadaje się łącznym aktem Prezydium 
Akademii i Ministerstwa WW na podstawie konkursu osobom, 
przedstawionym przez radv szkól i instviutów. Uwzęglednia się 
przy tym znaczenie naukowe tematu. nad którym dvsertant 
pracuje. Stypendium nadaje się na 5 lata. Analogiczne sivpen- 
dia ufundowane są dla pracowników naukowych (dvsertantów) 
w szeregu innych rozporządzeń rządu (w zwiazku z jubileusza- 
mi. rocznicami itd.). Akademia Nauk ZSRR przyjmuje corocznie 
naukowców. pracujących nad dvsertacją doktorska. na tzw. 
doktoranturę. zapewniając im stypendium na okres pracy: przy- 
jęcie do doktorantury wymaga złożenia odpowiednich egzami- 
nów i odbywa się na podstawie konkursu. Stypendia te zapew- 
niają możliwość wvyłacznego poświęcenia się pracy naukowej. 

Co roku za najlepsze prace. wynalazki i odkrycia w dzie- 
dzinie nauki i techniki Rada Ministrów ZŚRR przyznaje kilka- 
naście tzw. „nagród im. Stalina“. w wysokości 150000. 100 000 
i 50000 rubli. Wnioski o przyznanie nagród przygotowuje Komi- 
tet Nagród im. Stalina przy Radzie Ministrów ZSRR na pod- 
stawie wniosków przedlożonych przez szkoły wyższe. instytuty 
naukowo-badawcze. ministerstwa itd. Komitet uchwala je w taj- 
nym głosowaniu, Osoby, którym przyznano nagrodę im. Stalina. 
noszą tytuł Laureatów Nagrody Stalinowskiej i otrzymuja spe- 
cjalna odznakę honorowa. 

Znaczna ilość nagród pieniężnych. przyznawanych corocznie, 
ufundowana zostala przez rząd w związku z jubileuszami i rocz- 
nicami. Nagrody te przyznają rady odnośnych uniwersytetów 
lub inst rtó%w (w tajnym glosowaniu), albo Prezydium Aka- 
demii Nauk ZSRR. niekiedy w porozumieniu z ministrami. 
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8) Bardzo rozwinięty jest system wyjazdów służbowych w ce- 
lach naukowych do stołecznych bibliotek. archiwów, szkół wyż- 
szych i instytutów naukowo-badawezych. Pracownik naukowy 
(profesor. docent) co najmniej raz w roku przybywa na okres 
1—2 miesiecy do Moskwy lub Leningradu. aby pracować 
w tamtejszych znakomitych bibliotekach. instytutach i instvtu- 
cjach. W czasie prac nad dyvsertacjami albo monografiami 
uczony przyjeżdża niekiedy kilkakrotnie do Moskwy lub Le- 
ningradu. Koszt wszystkich tvch wyjazdów slużbowych po- 
krywa w całości szkola. która też udziela szeroko specjalnych 
„urlopów twórczych” dla pracy naukowej. 


XVI BIBLIOTEKI SZKÓŁ WYŻSZYCH 


1. Przy każdej szkole wyższej istnieje biblioteka. tzw. biblio- 
teka fundamentalna”. w odróżnieniu od bibliotek gabinetów”, 
tj. zakładów i seminariów. Biblioteki wielkich starych uniwer- 
sytetów i instvtułów sa ogromnymi instytucjami. liczącymi setki 
tysięcy tomów i prowadzacymi poważne prace bibliograficzne 
i naukowe. 

„Ordynacja o bibliotekach szkól wyższych? z 9. III. 1938 
określa bibliotekę jako instytucję naukową i organ pomocniczy 
w nauczaniu. [ej zadaniem jest zapewnienie literatury. infor- 
macji i materiałów biblioeraficznych studentom. profesorom itd. 

Biblioteki organizuja czytelnie i wypożyczalnie do domu. 
prowadzą wymianę międzybiblioteczną. organizują pracę hi- 
bliograficzną. kierują działalnością podręcznych bibliotek za- 
kladów. seminariów (tzw. ..gabinetów”) i laboratoriów. Ponad 
150 wielkich bibliotek otrzymuje egzemplarze obowiązkowe 
w zakresie specjalności danej szkoły. 

2. Na czele biblioteki stoi dyrektor. a w mniejszych bibliote- 
kach kierownik biblioteki. Dyrektorów większych bibliotek 
mianuje minister. a kierowników — dyrektor szkoly. Dyrektor 
(kierownik) podlega bezpośrednio rektorowi (dyrektorowi insty- 
tucji) i wchodzi w sklad Rady szkoły. 

Dvrektor (kierownik) biblioteki kieruje nią jednoosobowo, 
przy pomocy personelu naukowego. bibliotecznego i technicz- 
nego. Organem mającym na celu koordynację pracy biblioteki 
z pracą katedr i pracami badawczo-naukowymi szkoły. jest rada 
biblioteczna. powoływana przez rektora w następującym skła- 
dzie: dyrektor (kierownik) biblioteki. przedstawiciele katedr, 
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prze dat SIGER organizacji społecznych (partii, Komsomołu, 
zwiazków zawodowych). 

Rada Ministrów ZSRR rozporządzeniem z 16. VIII. 1944 znacz- 
nie podwyższyla place personelu bibliotecznego szkół wyższych. 
uzależniając płacę od stanowiska, kategorii biblioteki (wielkie, 
mniejsze). stażu pracy bibliotecznej. posiadania stopni nauko- 
wych. znajomości języków obevch itd. 

Regulamin wzorowy bibliotek szkół wyższych wydany został 
przez Komitet do spraw szkół wyższych 29. V. 1959. jednolicie 


dla całego ZSRR. 
(d. n 
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Analiza metody bibliograficznej 


NALIZA metodv bibliograficznej ma na celu uchwycenie 

znaczenia i porządku operacji. wykonywanych przy opra- 
cowywaniu spisów bibliograficznych. oraz teoreivczne uzasad- 
nienie podstaw logicznych tej pracy. Praktycznym celem biblio- 
grałii jest dostarczamie: wiadomości 07 drukach; przez uchwy- 
cenie związków między nimi. na ile założonej z góry koncepcji. 
Spisv bibliograficzne zestawiają opisy druków. e HE T 
od katalogów mają na uwadze nie poszczególne egzemplarze 
druków. lecz pewnego rodzaju abstrakty, wytworzone na tle ca- 
łych wydań. Prace bibliórafii są zatem niezależne od fizycz- 
nego gromadzenia TE S teoretycznych podstaw bibliografii 
okazuje się niezbędne wprowadzenie pewnych pojęć abstrak- 
cyjnych. a mianowicić reprczentania wydania oraz zbioru 
(klasy) reprezentantów wszystkich druków wvdawniczo róż- 
nych. Koncepcja takiego zbioru określa całkowity zakres wszyst- 
kich potencjalnych Mokto ZANE hh bibliografii. Zbiór 
ten zawiera elementv różne. które są idealizacją wszystkich cech 
posiadanych przez poszczególne angs druków. pocho- 
dzących ż tego samego wvdania. Każdemu elłemeniowi tego 
zbioru odpow iada zatem konkretny zbiór egzemplarzy. które 
w chwili ukazania się nakładu są fizycznie podobne (chociaż 
już i wtedy mogą wykazywać drobne różnice np. w nasileniu 
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barwy druku. gatunku papieru itp.). a z biegiem czasu nabęda 
zapewne ccch i e nętrznych odróżniających je (np. oprawa. 
znaki proweniency jne. defekty itp.). mają jednakże identyczne 
cechy wydawnicze i tę samą treść, Wszystkie takie egzemplarze, 
w sensie bibliograficznym. uważamy ża identyczne. a ta kon- 
wencjonalna identyczność staje się podstawą tzw. bibliografo- 
wania druków. (j. ewentualnego dopelniania danych o druku na 
zasadzie porównania go z opisem wydania w spisach bibliogra- 
ficznych. Pelny zbiór reprezentantów wydań jest zbiorem obej- 
mującym jednostki bibliograłiczne, a każdy zbiór ujęty przez 
spis bibliograficzny jest zbiorem częściowym (podzbiorem), 
który został z niego wydzielony na podstawie pewnych warun- 
ków postawionych w założeniach tej pracy oraz droga dzialań 
logicznych. Konieczne jest rozróżnianie i identyfikacja poszcze- 
Basa elementów tego zbioru. Jakkolwiek ogólny zbiór jest 

v każdym momencie czasu skończony. powiększa się jednak 
i PRAGA wraz z uplywającvim czasem. Jedna z ważnych cech 
jego elementów jest data wydania. Pod względem chronologii 
wydawniczej istnieje granica dolna. jest nią bowiem data wy- 
nalazku druku. natomiast granicę górną stanowi moment. w któ- 
rym się zbiór rozważa. Od tej granicy górnej zależy oczywiście 
liczebność zbioru. 

Analiza melody bibliograficznej wykazuje. że sporządzenie 
spisu wymaga: 

[. wydzielenia z ogólnego zbioru reprezentaniów wydań pew- 
nego zbioru cześciowego. który stanowić będzie material 
danego spisu. 
opisania jednoznacznie jego elementów. 
uporządkow ania opisów. czyli wprowadzenia ukladu spisu. 

onieważ mamy do czynienia ze zbiorami. wyjaśnienia I uza- 
sadnienia wykonywanych operacji poszukać należy w ogólnej 
teorii zbiorów (mnogości). Oczywiście dla naszych celów po- 
trzebne nam będą ivlko elementarne pojecia i definicje teorii 
mnogości. które pozwolą jednak na odkrycie mechanizmu wy- 
dzielania zbiorów cześciowych z ogólnego i dadzą podstawę do 
wykazania logicznej prawidlowości metody. 

Każda pracę bibliograficzna poprzedza pewien plan opisania 
druków. E D dy określone cechy. Prowadzi on do sfor- 
mulowania warunków stawianych drukom. a te słają się na- 
rzędziem selekcji elementów w ogólnym zbiorze. Każdy posta- 
wiony warunek. stanowiący kryferium wyboru. uważany być 


że 
3, 
A 
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może za pewną funkcję zdaniową (propozycjonalną). Funkcja 
propozycjonalna oznacza w logice zdanie (gramatycznie. gdyż 
logicznie stanie się dopiero zdaniem po podstawieniu). zawiera- 
jące indeterminanię (zmienną), które w zależności od podstawie- 
nia za nią pewrego określonego pojęcia. zamienia się w sąd 
prawdziwy. fałszywy lub wyrażenie pozbawione sensu. W na- 
szym wypadku umowa. że podstawiać za indcterminanię he- 
dziemy tylko elementy zbioru reprezeniantów wydań oraz że 
wymaganie stanowiące warunek selekcji odnosić sie bedzie do 
jakiejś cechy druku. zapewnia nam zawsze sens otrzymywa- 
va zdań. tak że pozostaje tylko możliwość powstawania sądów 
prawdziwych lub falszywych. Dokonując ocenv prawdziwości 
sądu dla wszystkich elementów ogólnego zbioru. wybieramy 
z niego te elementy, które spelniają założony warunek. a iym 
samym wydzielany z ogólnego zbioru jego podzbiór. 

Weźmy np. spis ARENA Z kiórv zamierza objąć druki 
XIX wieku. Funkcja zdaniowa jest tuiaj: x jest drukiem wyda- 
nym między r. 1801 a 1900. Przez podstawienie w miejsce x ele- 
mentów ogólnego zbioru druków. otrzymamy szereg sądów. 

Z których jedne będą prawdziwe, inne fałszywe. Wszystkie 
Kola dla których otrzymamy sąd prawdziwy. powinny znaleźć 
sie w poszukiw anym zbiorze. a ich opisy wejść w ramy plano- 
wanego spisu. Jakkolwiek w praktvce bibliograf nie stosuje 
oczywiście dokładnie takiej właśnie metody. niewykonalnej 
choćby z tych względów. że nie dysponuje ani kompletnym spi- 
sem odpowiadającym ogólnemu zbiorowi druków. ani innym 
sposobem zbadania ws szystkich jego elenientów. lecz materiał do 
swego spisu zyskuje albo na podstawie autopsji druków. wy- 
twarzając sobie z egzemplarza pojęcie reprezentanta. albo czer- 
pie opis z gotowych spisów. jednakże w działaniach jego wyróż- 
nić można zawsze dwa momentY: 

zakwalifikowanie. że coś jesi drukiem. a zatem że odpo- 
wiada jednemu z elementów ogólnego zbioru. oraz 
sprawdzenie. czy druk ten posiada żądane cechy. 

W praktyce ułatwieniem jest i to także, że z góry ograniczyć 
można znacznie zakres poszukiwań do pewnego tylko fragmentu 
ogólnego zbioru. gdyż już założenia ramowe. jak np. granice 
chronologiczne. język tekstu itp. na to pozwalają. Niemniej takie 
sumaryczne a lai odbywają się na tych samych zasadach 
teoretycznych. tj. na stwierdzeniu. że całe wielkie podzbiory 
druków nie mają elementów czyniących zadość wvmaganiu. 
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a ograniczenie ilości tych druków. które będą podlegać bezpo- 
średnio zastosowanej do nich ocenie. umożliwia prakty cznie wy- 
konanie zadania. Niezależnie więc od praktycznych sposobów 
dobierania druków dla spisu, w czynności tej da się odtworzyć 
tok rozumowania, towarzyszący metodzie teoretycznej. a jedyna 
nieuniknioną różnicą w wynikach będzie w praktyce pewne 
odchylenie od osiagalnej teoretycznie kompletności wydzielo- 
nego podzbioru. Stopień przybliżenia do idealnej kompletności, 
jaki się udaje bibliografowi uzyskać dla spisu w zamierzonych 
dla niego ramach. stanowi między i innymi o naukowej wartości 
jego pracy. O ile należy przypuścić, że pewne druki mogą zostać 
w spisie pominięte, o tyle nie powinien się w nim znaleźć opis 
druku. nie odpowiadajacy założeniom spisu, gdyż oznaczałoby 
to wprowadzenie do pracy naukowej sądów fałszywych. 

Objaśniliśmy metodę wydzielania zbioru częściowego z ogól- 
nego na podstawie jednego wymagania, postawionego elemen- 
REM ogólnego zbioru. Wiemy jednak. że zazwyczaj kryteria se- 
lekcyjne nie są tak proste. występuje ich więcej i w różnych 
wzajemnych kombinacjach. Jeśli każdy poszczególny w arunek, 
uważany za funkcję zdaniową. wydzieli pewien zbiór odpowia- 
dających mu elementów. to nasunie się kwestia. jakim będzie 
zbiór ostateczny. w vtworzony przez zespół warunków. Wymaga 
to znajomości pewnych prawideł. ażeby ustalić. które elementy 
wejdą do poszukiwanego zbioru i jaki jest ogólny warunek. 
który spełniać muszą. Koulśnaćje PETR warunków odbywać 
się może na zasadzie iloczynu. sumy i różnicy logicznej. 

Przypomnę tutaj zaczerpięte z teorii mnogości definicje dzia- 
łań na zbiorach. ' Warunkiem Boni t tych działań jest. 
abv zbiory. na których się je wykonuje. byly jednego gatunku, 
tj. aby byly podzbiorami jednej ogólniejszej klasy. W naszym 
wypadku klasę taką stanowi ogólny zbiór reprezentantów 
w Ef 

Iloczyn dwóch zbiorów jest io zbiór elementów. które jedno- 
cześnie należą do obu zbiorów. 

Suma dwóch zbiorów jest to zbiór elementów. które należą 
przynajmniej do jednego z tych zbiorów. 

Różnica dwóch zbiorów jest zbiór tych elementów pierwszego, 
kióre nie należa do drugiego zbioru. 

1) zob. np. Witold Wilkosz: Teoria mnogości punklowych. kraków 1955, 
SS. 4---1 


s 
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Tak więc iloczyn jest wspólną częścią zbiorów. suma ich lacz- 
nvm zakresem, a różnica tą częścią zbioru pierwszego. która po- 
zostanie po odrzuceniu elementów, należących do drugiego, 

Aby uczynić te definicje bardziej zrozumialymi. weźmy dwa 
warunki i oznaczmy je przez Wi i W». Na ich podstawie po- 
wstaną dwa zbiory, które oznaczamy odpowiednio Zı i 22. 

Wówczas: do iloczynu (Ż1 X Ze) należą te elementv. które 
spełniają równocześnie warunki W1 i We, 

do sumy (Zi + Ze) elementy. które spełniają albo warunek W1. 
ałbo warunek We, 

do różnicy (Zı — Zə) tylko te. które spelniają warunek Wi, 
a nie spełniaja warunku W2. 

Strukturę zbioru. utworzonego przez zastosowanie iloczynu, 
sumy i różnicy. obrazuje ilustracja graficzna. Zbiory przedsta- 
wiamy jako koła na płaszczyźnie. * uwzględniając trzy kla- 
syczne przypadki: 

i. Gdv dwa zbiory mają część wspólną (elementy należące 

równocześnie do obu zbiorów). 

„. Gdv są rozłączne (nie posiadają elementów wspólnych). 
. Gdy jeden całkowicie zawiera się w drugim (wszystkie ele- 
mentv jednego należą do drugiego). 

Przeprowadzimy teraz to rozumowanie na prostych przykła- 
dach z bibliografii. 


Bibliograf zamierza sporządzić spis druków medycznych. wv- 
danych w Polsce w XTX wieka. 

Oznaczmy przez W: żądanie odnoszące się do miejsca wyda- 
nia druku. Wymaga ono. aby miejsce wydania leżało w Polsce. 

Warunek Wa. odnoszący się do daty wydania druku. wymaga. 
aby druk pochodził z XIX wieku. 

Warunek Ws żąda. abv treść druku była z zakresu medycyny. 

Warunkom Wi. We. W3 odpowiadają zbiory Zi. Z2. Za. 

Wówczas poszukiwany przez nas zbiór Z przedstawić można 
jako iloczyn zbiorów 7a. Z». Zs i zapisać to za pomocą formuły 
algebraicznej: » 


LI ID 


Z= Zi X Te X Za. 


O każdym elemencie zbioru Z. a zatem o każdym druku. któ- 
rego opis zamieszczono w spisie. wolno wiedv wnioskować (na- 


2 metoda Kulera. 
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wet jeśli nie można tego dowiedzieć się z samego opisu druku), 
że jest on równocześnie drukiem w Polsce wydanym.. pocho- 
dzącym z AIX wieku i treści medycznej. 

Jeśli np. spis ma objąć polonica. tzn. druki wydane w Polsce 
lub takie. których autor był Polakiem. wreszcie takie. których 


Zbiory Zbiory Zbiór Z» 
Zi Ze Za i Z: jest cześcia 
mają elementy nie mają zbioru Żi 
wspólne wspólnych 
elementów 


Iloczyn 
71.X 22 = Z 
Suma 
Zi kŻ2=Z 
Różnica 
Za — Że "Z 


treść dotyczy Polski, to wystąpią tu trzy warunki. a mianowicie: 
W; — miejsce wydania druku w Polsce, 
W: — autor narodowości polskiej. 
Ws — treść związana z Polską. 
Gdy trzy zbiory, wydzielone przez te warunki. nazwiemy ko- 
lejno Z1. Ze, Zs. to oczywiście poszukiwany zbiór Z będzie sumą 


ANALIZA METODY BIBLIOGRAFICZNEJ 193 


tych zbiorów. da się wyrazić formułą Z = i + Za + 7x. a każdy 
jego element. czyli druk opisany w tym spisie. będzie albo dru- 
kiem wydanym w Polsce, albo autora Polaka. albo też jego treść 
będzie dotyczyła Polski (może się zdarzyć. że niektóre z tych 
druków będa spełniać jednocześnie dwa lub nawet wszystkie 
trzy warunki, muszą jednak odpowiadać przynajmniej jed- 
nemu). 


Przykladem na zastosowanie różnicy logicznej byłby np. spis 
obejmujący wszystkie prace profesorów fakiegoś uniwersytetu 
z wyjątkiem rozpraw teologicznych. Zi zawierałby wtedy 
wszystkie prace profesorów tego uniwersytetu. Ze rozprawy 
teologiczne. a poszukiwany zbiór Z dalbv się przedstawić 
| ZSWĄCEJ A 

Zauważyć należy. że różnicę logiczną zastapić można warun- 
kami pozytywnymi. tj. tak skonstruować poszukiwany zbiór. 
aby dawał dopelnienie zbioru odjętego do calkowitego. Jednakże 
me zawsze byłoby to wygodne i ekonomiczne. W naszym przy- 
kładzie trzeba bv wyliczać wszystkie ewentualne tematy roz- 
praw profesorów tego uniwersytetu. z wyjątkiem teologicznych. 
co dawałoby wiele różnych warunków i formulę skompliko- 
wana. zamiast prostej. 

Oczywiście może się zdarzyć. a w praktyce bywa tak najczę- 
ściej. że zespól warunków. dających podstawę do wydzielenia 
ostatecznego zbioru druków dla danego spisu. jest kombinacją. 
którą da się wyrazić tylko za pomocą [ormułv. zawierajacej 
jednocześnie iloczyny. sumy i różnice logiczne. 

Zilustrujmy to łatwym przykładem. Weźmy np. spis. który ma 
objąć druki w języku polskim. z XIN wieku. matematyczne lub 
astronomiczne z pominięciem podręczników szkolnych. Ozna- 
czywszy kolejno warunki W: do Ws. otrzymamy zbiory: 

Zi — druki z XTX wieku (chronologia wydawnicza). 


a .. w języku polskim (język tekstu). 

Zs .. matematvezne (temat). 

Za .. astronomiczne a 

Z: .. podręczniki szkolne (ujęcie). 

a wtedy poszukiwany zbiór Z = Zi X [Ze X ( la hl- 


albo Z = [(Z: X Zə) x z 2.1). 2 YA 

(możliwe są także inne przekształaemia formuły). 
O każdym elemencie zbioru Z należy sądzić, że jest on dru- 
kiem. pochodzacym z XIX wieku. w jezyku polskim. tematycz- 


Życie Nauki — 
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nie matematycznym lub astronomicznym i że żaden z nich nie 
jest podręcznikiem szkolnym. 

Tytuł, ewentualnie wstęp albo dokładna analiza zawartości 
spisu, powinny zawsze dozwolić na odtworzenie w powyższy 
sposób wszystkich warunków selekcji i wyboru druków. a te 
warunki. oznaczone przez Wi do Wn, na wydzielenie zbiorów 
Zı do Zn. i wówczas zbiór Z może być wvrażony symboliczną 
formułą. która jednocześnie wyjaśnia jego konstrukeję. Na pod- 
stawie przeprowadzonej analizy selekcji druków w zbiorze 
ogólnym. zmierzającej do wydzielenia materiału dla spisu bi- 
bliograficznego, stwierdzić można, że wszystkie druki. wcho- 
dzące w ramy takiego spisu, mają jakieś cechy wspólne. Zatem 
bibliografia zajmuje się relacjami zachodzacymi pomiędzy dru- 
kami i porządkuje je ze względu na ich cechy grupowe. Dla 
uzupelnienia ścisłości poprzednio przedstawionego rozumowa- 
nia, zwrócić trzeba uwagę na możliwość powstania omówioną 
metodą zbioru jednostkowego. tj. posiadającego ivlko jeden 
element. lub pustego, tj. pozbawionego elementów. Tte przypadki 
podciagnąć należy pod teoretyczne pojęcie zbioru. Lrywialnyvm 
przykładem na powstanie zbioru pustego jest zalożenie takiega 
zespolu kryteriów. któremu nie odpowie żaden element. Wy- 
starczy np. zestawić w postaci iloczynu dwa warunki wydzie- 
lajace zbiory rozlaczne. tj. nie posiadające elementów wspól- 
nych. a wtedy nie będzie istniał element. należący równocześnie 
do obu zbiorów. a zalem iloczynowi tych zbiorów odpowie zbiór 
pusty. Jednakże w praktyce bibliograficznej bylby taki przy- 
kład sztuczny. Okazuje się. że zbiór pusty i jednostkowy po- 
wstać mogą w sposób naturalny w warunkach z góry nieprze- 
widzianych. [Jeśli np. jakieś czasopismo podaje zestawienie bi- 
bliograficzne druków za określony odcinek czasu na dany 
temat. to może się wówczas zdarzyć. że za jakiś okres czasu nie 
będzie do zanotowania ani jednej pozycji. a więc powstanie zbiór 
pusty. lub zestawienie zawierać będzie tylko jedna pozycję. Tak 
otrzymany zbiór jednostkowy trzeba koniecznie odróżniać od 
pojedynczego elementu. | wówczas bowiem założenia pracy 
bibliograficznej odnosiły się do pewnej grupy druków. związa- 
nych ze soba wspólną cechą. a nie do pojedynczego druku. 

Wszystkie cytowane przykłady były celowo nieskompliko- 
wane. Warunki ustalały żądane cechy druków i wszystkie druki 
posiadające założone właściwości winny były znaleźć się w ra- 
mach tak planowanego spisu. Zatem spisy takie bylyby w swvnr 
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zakresie kompletne. Stosunkowo łatwo jest wtedy stwierdzić, 
czy opis druku słusznie został w spisie zamieszczony. albo że 
jakiś druk został pominięty. Same założemia spisu dosiarczają 
w tym wypadku dostatecznych wskazówek. Bardziej natomiast 
skomplikowana jest analiza spisów tzw. selektywnych. tj. ta- 
kich. w których oprócz warunków co do pewnych cech druków, 
występuje ponadto zamiar dokonywania wyboru, np. podług 
oceny wartości naukowej dziel utrwalonych w drukach. Ścisłe 
uchwycenie miernika takiej wartości jest oczywiście trudne, 
wystąpić tu może pewien moment dowolności, dobór wymaga 
od dokonującego selekcji specjalnego znawstwa jakiejś dzie- 
lziny wiedzy lub czerpania swych opinii z autorvtatywnych 
źródeł i podlega zawsze szczególniejszej krytyce. wykraczają- 
cej poza własne środki teoretycznej krytyki bibliograficznej. 

Po wstępie o logicznej metodzie wyłączania z ogólnego zbioru 
druków zbiorów częściowych. omówić wypada pokrótce różne 
rodzaje warunków. stanowiących podstawę tych działań. 

Warunki odnoszą się zawsze do cech druków. cechy te zaś 
podlegaja klasyfikacji i uschematyzowaniu. Druk jako przed- 
miot materialny posiada cechy fizyczne. jego tekst ma znaczenie. 
stanowiące treść druku. We wszystkich drukach wyróżnić 
można charakterystyczne grupy cech. Jedną grupę stanowią 
cechy formalne (opisowe). druga zaś wewnętrzne. których usta- 
lenie wymaga wnikania w treść druku. Rodzaj obranego kryte- 
rium. a zatem żądanie odnoszące się do cechy pewnego typu, 
staje się ważnym Źródłem klasyfikacji spisów i charakteryzu- 
jących je terminów. Teoreiyvcznie każdy rodzaj cech może być 
wyróżniony przy selekcji i decydować o przynależności druku 
do pewnej grupy. która ma być objęta spisem. Praktycznie 
pewne kategorie cech wysuwają się na plan pierwszy. a niektóre 
z reguly występują w założeniach spisów. Każdy spis np. za- 
kłada jakieś ramy chronologii wydawniczej. (Najobszerniejsze 
z możliwych to te. które w danej chwili obowiązują w ogólnym 
zbiorze). Że wzgłedu na kryterium chronologiczne odróżnia się 
spisy retrospektywne od bieżących. Granica dolna chronologii 
w spisach retrospektywnych może być ustalona dowolnie. Na- 
tomiast w spisach bieżących. których zadaniem jest uchwycenie 
przyrostu druków za pewien okres bliski chwili publikowania 
spisu. jest ona w pewien sposób uwarunkowana. 

jeśli w zespole warunków co do cech druków nie ma żadnych 
wymagań odnoszących się do treści — io spisy takie noszą na- 
13* 
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zwę ogólnych. Wówczas zazwyczaj obok chronologicznego wv- 
stępuje kryterium odnoszące się do miejsca wydania druku lub 
języka tekstu. Bibliografie ogólne na ogół nie wprowadzają po- 
rządków spekulatywnych w ogólnym zbiorze. lecz dażą do od- 
wzorowamia i inwentaryzacji jego zawartości. Że względu na 
liczebność druków, ukazujących się na całym Świecie. sporza- 
dzenie bibliografii nniwersalnej okazalo się niewykonalne. Wa- 
runki ustalone przez spisy ogólne opierają się na cechach gene- 
tycznych druków. a wydzielając pewne naturalne fragmenty 
ogólnego zbioru. wskazują równocześnie na jego strukturę. Spisy 
takie rejestrują druki w pewnym zasięgu miejsce ich wydania, 
pokrywającym się zwykle z granicami państw. W tvm sensie 
kryterium według miejsc wydania druków można nazwać geo- 
graficznym. Spisy narodowe. uszeregowane chronologicznie. da- 
wałyby lacznie obraz zawartości ogólnego zbioru reprezentantów 
wydań. Z cech formalnych druków. przy ustalaniu warunków 
selekcyjnych. wieksze znaczenie ma autorstwo dzieł zawartych 
w drukach. Opracowuje się np. spisy autorskie jednego autora. 
autorskie kolegialne grupy związanych w pewien sposób auto- 
rów. lub spisy druków utrwalających dziela anonimowe. o nic- 
ujawnionym autorstwie. Spisy druków podług firm wydawni- 
czych lub drukarni. szczególniej druków nowszych i sporza- 
dzane dla celów handlowvch. są raczej katalogami. niż w calym 
tego słowa znaczeniu bibliografiami. chociaż i one stanowić 
mogą cenne źródła informacji o drukach i być wvzyskiwane dla 
celów bibliograficznych. Czasem podstawą doboru staje się po- 
stać wydawnicza druków: do tei grupy spisów należą np. biblio- 
grafie czasopism. Spisy bibkofilskie zestawiają druk: o pieknej 
postaci zewnętrznej. artystvcznie zdobione lub też takie, które 
z pewnych względów stały się rzadkie i cenne. Z punktu widze- 
nia potrzeb nauki najwieksze znaczenie posiadają spisv. w kió- 
rych naczelnym warunkiem doboru jest określona treść druku. 
Spisy takie. nazywane specjalnymi lub rzeczowymi. zakładać 
mogą warunki co do treści (tematu i ujęcia) druku sżerokie. od- 
powiadające całym dziedzinom wiedzy. lub węższe. odnoszące 
się do szczegółowszych poddziałów w systematyce naukowej 
lub nawet poszczególnych zagadnień czy tematów. W tym ostał- 
nim wypadku zestawienia takie można nazwać monograficz- 
nymi. Spisy rzeczowe zapożyczają nazw od nauki czy umiejęt- 
ności. której piśmiennictwo ujmują (np. Bibliografia bibliografii 
oznacza spis spisów bibliograticznych). Przy wszystkich rodza- 
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jach warunków selekcyjnych dążyć można albo do wyczerpania 
wszystkich druków posiadających żądane cechy. albo też jesz- 
cze dokonywać wtór nej selekcji w edlus ich wartości czy prze- 
widzianej użyteczności — stąd dwa typy spisów: kompletne 
i krytyczne. czyli selektywne. Drugi punkt w rekonstrukcji dzia- 
lań. skladających się na metode bibliograficzna. to opisy wanie 
druków. Opisywanie druków wynika z konieczności odróżnia- 
nia od siebie różnych elementów w ogólnym zbiorze i posiadania 
-wzoru do przeprowadzania identyfikacji cezemplarza druków 

z abstrakcyjnym reprezentantem wydania. 

Abv opis bibliograłiczny mógł spełnić swoje zadania. zawie- 
rać musi przynajmniej te AŚ które odróżniają jednoznacznie 
druki nie pochodzące z iego samego wydania. 

Praktyka bibliograficznego opisywania druków i katalogo- 
wanie biblioteczne. w tkazują duże analogie. rozwijały się i do- 
skonaliły równolegle. Opis bibliogr: aficzny nie uw zględnia oczy- 
iście. w odróżnieniu ad ERS ego. A PE a al cech 
druku. natomiast obowiązuje go znacznie większa ścislość i do- 
kładność w opisaniu cech w spólny ch dla calego wydania. Dane 
o druku czerpie się zasadniczo z karty tv tułów: ej lub innych cze- 
ści druku. jednakże w wypadku. gdv ich tam nis ma albo są 
wątpliwe. bibliograf obowiązany jest je odtworzyć stosując po- 
mocnicze metody księgoznawcze | uzupełniając informacje 
o druku ze Źródeł poza nim. Prawdziwość opisu ma znaczenie 
dla dalszych jego zastosowań. między innymi dla katalogowa- 
nia. przy Koeln uzupełnia się dane o druku z Kib ideran 
Można bv więc powiedzieć. że katalogografia jest w stosunku do 
nauki ogólnej. za jaka uznać trzeba bibliografię. umiejętnością 
stosowaną. Opis bibliograficzny zostaje często przenoszony z je- 
dnego spisu do innych zestawień bibliograficznych. co zagraża. 
w razie blędów. utrwaleniem sie ich w dalężwch pracach biblio: 
graficznych. 

Minimalny opis nosi nazwę „notatki bibliograficznej . ma już 
ustalony schemat i podaje: 

l. tytulaturę, tj. auiora. dvtul i niezbędne uzupełnienia tytulu. 
2. adres wydawniczy. tj. miejsce. date wydania. wydawcę lub 

drukarza. 

5. opis zewnętrzny druku. tj. format. objętość itd.. 
4. ewentualne a potrzebne przy identyfikacji uwagi. 
Notatka bibliograficzna. obowiązująca w spisac lis: reguly, 
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okazuje się czasem niewystarczająca wobec całości koncepcji 
i celu spisu. i bywa dodatkowo uzupełniona. 

Zastosowanie pewnego rodzaju opisu i metody jego sporzą- 
dzania prowadzi również do nadawania spisom odpowiednich 
nazw. Jeśli opisy opracowane są na podstawie autopsji egzem- 
plarzy- druków. to bibliografię nazywa się bezpośrednią lub 
pryvmarną w odróżnieniu od pośredniej, która czerpie je z goto- 
wych spisów. Czasem przy opisie, dla ustalenia wątpliwych cech 
druku. używać trzeba takich metod pomocniczych jak porów- 
nywanie różnych wydań. tablic. czcionek ezy filigranów itp.. 
a wówczas nazywa się bibliografie porównawczą. Bibliografia 
rozumowana lub badawcza nie poprzestaje na ustaleniu opiso- 
wych cech druków. leez wnika w ich treść. 

Rozszerzenie notatki bibliograficznej przez dodatkowe infor- 
macje o druku nadaje spisowi nazwę adnotacvjnego. Jeśli 
w opisie uwzględnia się cechy formalne. ale nie tylko calego 
druku. lecz jego fragmentów. rozpisuje się np. tytuły prac cze- 
ściowych. wchodzących w skład druku. rozdziałów. dołącza się 
cyłały ilp. to spis taki nazywa się analitycznym. Bibliografia 
referująca dołącza do opisu krótkie streszczenia dzieła. a re- 
cenzyjna jego ocenę. 

Po wydzieleniu materialu spisu i sporządzeniu opisów dru- 
ków. czyli zebraniu pozycji bibliogralicznych. pozostaje wpro- 
wadzenie konstrukcji spisu. czyli uszeregowanie opisów w ukła- 
dzie spisu. Czynnikiem uporządkowania pozycji bibliograficz- 
nych staje się wyróżniona dla danego systemu charakterystyczna 
cecha druków. zaczerpnięta przy porządkach formalnych z elc- 
mentów opisu druku. a przy logicznych z treści. Uklad spisu 
musi być celowv. ij. jak najbardziej uprzystępniający wiadomo- 
ści zawarte w spisie. a równocześnie wykazywać konsekwencję 
i prawidłowość logiczna. Potrzeby praktyczne wskazują na 
użytecźność pewnego typu układów. a teoria opracowuje i do- 
skonali systemy i schematy układów. 

Spośród układów formalnych największe znaczenie ma układ 
alfabetyczny autorski lub tytułowy. Spotyka się też układy 
chronologiczne lub geograficzne wedlug miejsca wydania 
druku. (Porządkowanie chronologiczne opierać się może na: 
1) chronologii wydawniczej. 2) chronologii w związku z momen- 
‘tem powstania dzieła. czyli chronologii piśmienniczej. 3) chro- 
nologii odnoszącej się do okresów czasu. ujmowanych w treści 
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dziela. tylko pierwszy z tych trzech wypadków jest porządko- 
waniem formalnym. opartym na wyróżnieniu jednej z cech 
opisowych druku. Pozostałe dwa wprowadzają porządek lo- 
gicZzRnV. wymagający oparcia o wiadomości dodatkowe spoza 
druki. z jego treści. Podobnie odróżnić trzeba wydawnicze kry- 
terium vcograficzne od rzeczowego. 

Spisy “ogólne wprowadzają zwykle jeden z układów formal- 
nych. niekiedv zaś najbardziej ogólny z rzeczowych, uklad dzia- 
łowy. tj. taki. który całe piśmiennictwo dzieli, ze względu na 
treść. na pewną ilość dużych działów zasadniczych. 

Główne rodzaje układów rzeczowych. poza wspomnianym 
już: dziełowym. to układ systematyczny i przedmiotowy. Układ 
systematyczny. jak wskazuje jego nazwa. oparty jest na rozkla- 
syłfikowaniu pojęć. przechodząc od ogólniejszych do coraz bar- 
dziej szezególowych. Nie będę tu omawial rozmaitych rodzajów 
tego układu; Który wzoruje się na systematyce nauk i obowią- 
zującym w danym czasie podziale dvscy plin. Systematyka 

naukowa ulega zmianom równolegle do rozw oju naukoznawsiwa 
(teoretycznego punktu widzenia na metody i wzajemne związki 
nauk). jak i rozgałeziania się i coraz dalej postępującej specja- 
lizacji samych nauk. Bvwaja svstemv bardziej filozoficzne lub 
też raczej odpowiadające określonym potrzebom praktycznym. 
Zawsze jednak wystąpi różnica pomiędzy teoretyczną systema- 
tyka naukową a bibliograficzna. Klasyfikacja naukowa uj- 
muje abstrakcyjnie zakresy treściowe. natomiast bibliograficzna 
nwzgledniać musi także cechy wydawnicze i piśmiennicze dru- 
ków. w których utrwalone zostały pewne cząstki wiedzy. Toteż 
systemy bibliograficzne wprowadzają zawsze obok poddziałów 
rzeczowych również i formalne. których nie ma i nie może być 
w naukowych. Ponadto każdy schemat bibliograficzny uwa- 
runkowany jest materiałem i uwzględnia tvlko takie poddziały. 
dla których istnieją odpowiadające im treściowo druki. Sche- 
mat systematyczny. rozczłonkowujac zakresv pojęć i wprowa- 
dzając stopniowe rozgałęzienia. ustala hierarchiczny układ hasel 
rzeczowych. Podporzadkowywanie tvm hasłom opisów druków 
polega na uogólnieniu ich treści do zakresu przyjętych hasel 
i skupianiu w ten sposób zespołów pozycji. Dokonuje się tego 
na zasadzie selekcji. przeprowadzanej podobnie jak to opisano 
dla pierwszego punktu metodv bibliograficznej. W obrębie 
zbioru podporządkowanego temu samemu hasłu. a zatem w pod- 
działach układu stosuje się uszeregowanie pozycji. albo na je- 
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den ze sposobów formalnych (alfabetycznie. chronologicznie, 
geograficznie), albo przedmiotowo. 

Spośród różnych układów systematycznych wymienię uklad 
dziesiętny. Zyskal on stosunkowo szerokie zastosowanie przez 
wprowadzenie prostej symboliki cyfrowej. uniezależnionej za- 
tem od języka schematu. Z konieczności jednak pociągneło to za 
sobą pewną szłuczność podzialu, który jest bardziej konwencjo- 

nalny, niż naukowo-logiczny. 

Uklad przedmiotowy polega na przypisywaniu każdemu dru- 
kowi pewnego hasła słownego. wyrażającego jego treść. samo 
zaś uszeregowanie pozycji nie jest już w nim logiczne. lecz me- 
chaniczne. zwykle alfabetyczne. Redagowanie hasel może mieć 
charakter mniej lub więcej wyszczególniający. Można poprze- 
stawać na pojęciach klasowych lub ujmować treść z dokladno- 
ścią posuniętą aż do wyróżniania pojedynczych tematów przed- 
miotowych. Częstokroć dla jednego druku. aby wyczerpać jego 
treść. redagować trzeba kilka haseł. Hasła stają się ostatecznie 
w spólczymńkiemi uporządkowania pozycji. 

W układzie systematycznym schemat podzialu obiera się 
a priori. a hasła maja przewidziany z góry charakter zespolowy. 
układ przedmiotowy natomiast tworzy się na tle konstruowa- 
nych haseł. które z założenia swego są indywidualne, a tyłko 
przypadkowa zbieżność haseł nadaje im niekiedy charakter gru- 
powy. W układzie systematycznym powstają grupy druków 
przez pokrewieństwo mceiodv ujęcia. w przedmiodawym zaś. 
który rozprasza dziedziny. następuje skupienie podług przed- 
miotów. O haśle w układzie systematycznym można bv powie- 
dzieć. że jest scalajace. a w przedmiotowym określić je jako 
różnicujące. 

Wprowadza się też uklady, które są odmianam lub kombi- 
nacją omówionych zasadniczych typów. Tzw. układ krzyżowy 
szereguje w jednym szyku abecadlowym różne rodzaje hasel 
(np. jednocześnie kilka rodzajów formalnych. jak autorskie. ty- 
iułowe. chronologiczne. geograficzne. czasem lacznie z wybra- 
nymi przedmiotowy mi}. 

Rodzaj zastosowanego w spisie WERE bywa źródłem nazw 
nadawanych spisom. Neti się więc o spisach alfabetveznyceh. 
chronologicznych, geograficznych. systematycznych. przedniio- 
towych (ze względu na porządek bteksykograficznv noszą też 
"nazwę słownikowych). krzyżowych itp. Częstokroć obok wpro- 
wadzonego układu spis bywa uzupełniany skorowidzami z in- 
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nego punktu widzenia. Jest to we właściwym swym sensie 
zAciełókrótnienie: ukladu przez porządki innego rodzaju a za- 
mieszczanie opisów tylko raz jest ekonomią techniczną. Podob- 
nie stosowanie odsyłaczy oszczędza wielokrotnego zamieszcza- 
nia opisów w ramach ukladu. 

Kontrola zasad. na których został oparty uklad spisu. do- 
zwala na konkluzję. że każde zaszeregowanie druku w układzie 
jest równocześnie wypowiedzeniem o nim pewnego sądu. 

Wprowadzenie ukladu jest ostatnim z dzialań Wj aśryokGO 
przez analizę metody bibliograficznej. Pozostaje jeszcze sposób 
udostępnienia rezultatów pracy. co praktycznie realizuje się 
przez opublikowanie spisu. Spis zyskuje swoją tytulaturę. nic- 
zbędny jest także wstęp. któr informuje o założeniach i o celu 
spisu, wreszcie otrzymuje swą posiać wydawniczą i graficzną. 
Jako druk spis może być samoistny lub stanowić EARO CZY 
dodatek innego druku. Spisy rettospekty wne sa wykle publi- 
kowane jako dziela zwarte. bieżące zaś z natury swej wymagaja 
wydawania periódycznego. Graficzne rozwiazanie tekstu w spi- 
sie bibliograficznym jest znacznie dla niego ważniejsze niż dla 
innego rodzaju prac. 

Rozważania, poświęcone analizie metody bibliogralicznej. 
pozwoliły na odtworzenie toku rozumowania. towarzyszącego 
kolejnym czynnościom przy opracowywaniu spisów. pozwalając 
równocześnie na kontrole wyników tej pracy pod względem jej 
poprawności metodologicznej i i wiarygodności. Zmechanizowane 
poslugiwanie sie prawidłani prak tey ciścnii umniejsza często 
świadomość podstaw logicznych tej pracy. Przez nawrócenie do 
pierwszych przesłanek i odbudowanie pośrednich ogniw wy- 
wodu znaleźć można REA dla praktyki. W ślad bowiem 
za krytyczną analiza idzie rekonstrukcja (synteza) calości me- 
tody. 5chematvzacja metody prowadzi do położenia fundamen- 
tów teorii. Zazwyczaj dokonuje się tego w zaawansowanych sta- 
diach dorobku praktycznego. Postawienie hipotezy. wyjaśnia- 
jącej działania praktyczne. i sprawdzenie zgodności wyników 
tych działań z hipotezą. jest głównym zagadnieniem teorii. 
Teoria oprócz znaczenia WANARZNINCZYNKA ma również wartość 
praktyczna. Znajomość zasad metody bibliograticznej służy 
opracowującynr spisy. ustala kanony krytyki bibliograficznej 
ioceny wartości spisów oraz pomaga korzystającym z litera- 
turv biblioeraficznej. Każda praca naukowa przynosi w rezul- 
tacie swych badań szereg sadów. Specjalna forma spisów bi- 
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bliograficznych wymaga umiejętności odczytywania sądów, 
Mie sa w nich zawarte. Analiza metody wykazuje. Że sądy 
o drukach kryją się w samym umieszczeniu opisu druku w spi- 
sie o założonych w arunkach selekcyjnych. w opisie druku oraz 
nadaniu opisowi miejsca w układzie spisu. Wszysikie te tezy 
podlegają ocenie wiarygodności, która jest pierwszym i podsta- 
wowym. postulatem w stosunku do każdej pracy naukowej. 
Działania naukowej bibliografii są metodyczne i logiczne. nie 
są jednakże nigdy ean Że: Zastosowanie Vr opar me- 
tody jest tylko techniczną realizacją pewnego zamysłu i planu. 
a ten nosi w swym założeniu piętno twórczej swobody. daje 
pole inwencji i pomysłowości oraz odpowiada przewidzianemu 
z góry celowi. Cel pracy określa równocześnie jej wartość. occ- 
niając znaczenie naukowe zadania. które wypełnia. Plan spisu 
przewiduje zakres druków. ustala więc warunki selekcji. sche- 
mat opisu celowy w stosunku do całości koncepcji i uklad do- 
stosowany do materiału. umożliwiający jak najpe kiwa WYZY- 
skanie wyników tej pracy. Z RKA jednej spośród wielu 
ewentualnych dróg i oceną trafności rozwiązania zadania. idzie 
w parze odpowiedzialność autora za opracowanie bibliograficzne 
podobna. jak przy innvch pracach naukowych. odpowiedzial- 
ność tak za realny wkład tej pracy w dorobek bibliografii. jak 
i za jej precyzyjne i konsekwentne wykonanie. Najbardziej 
nawet szczegółowa PA bibliografii nie będzie nigdy aby 
regul na sporzadzanie spisów. Różnorodność relacji miedzy dru- 
kami. bogactwo ich treści. nieskończona ilość potrzeb nauko- 
wych i praklycznych dvktują rozmaite uporządkowanie druków 
i sławiaja przed bibliografia niewvczerpaną liczbę zadań. 
Spisy ogólne pr zeprowadzają dokumentację produkcji wydaw- 
niczej z pewnego obszaru i za określony czas. Bibliografia spe- 
cjalna ma za zadanie dokumentację dziedzin czy zagadnień 
naukowveh w zakresie druków. Nie trzeba uzasadniać. jak 
ważna jest taka dokumentacja. tak dla zapoznajacych się z daną 
nauka. jak dla korzystających praktveznie z jej osiągnięć, 
jak wreszcie dla rozwoju samej nauki. wvmagaiącego opierania 
nowych prac na dawniejszyvm dorobku i ciągłości badań. Bi- 
bliografia musi odpowiadać żadaniom wysuwanym przez naukę. 
może je jednak sama uprzedzać. a nrzez celowe zgrupowanie 
materiałów wywierać wpływ na postęp wiedzy. 

Logiczna schematyzacja metody. która jest tylko pomocni- 
czym środkiem. zapewniającym poprawność w realizacji zamy- 
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słów bibliografii. nie tylko nie koliduje z naukowym charak- 
terem tej pracy. leez go podkreśla i uzasadnia. Ze względu na 
ogólność i przydatność bibliografii dla wszystkich nauk, jak 
i zaznaczone w jej metodzie próbkeńó: pograniczne z AGO? 
znawstwem (klasyfikacja nauk. odróżnianie punktów ujęcia 
tematów. gatunków piśmienniczych. dokonywanie przekrojów 
chronologicznych przez historyczne nawarstwienie piśmien- 
nictwa) stwierdzić trzeba. że jako nauka, oprócz zrozumiałego 
przez samą naturę jej pad ice pokrewieństw a z księgoznaw- 
stwem. wykazuje je także w stosunku do naukoznawstwa i me- 
todologii nauk. Obok związków teoretycznych (metodyka, hi- 
storia) w skazać (u można na powiązania rozwojowe i prak- 
tyczne. organizacja bowiem i planowanie prac Bira 
nych oraz organizacja całości nauki są od siebie ściśle uzależ- 
nione i musza być rozpatrywane równolegle. 


KONWERSATORIUM NAUKOZNAWCZE. KRAKÓW 
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FAKTY | POGLĄDY 


DOKOLA ZAGADNIENIA PRACY NAUKOWEJ NA PROWINCJI 
./ dośmiadczeń mrocłamskich 


SPRAWA pracy naukowej na prowincji, mająca bogatą literaturę przed- 
wojenną. a i w okresie po drugiej wojnie Światowej poruszana już niejedno- 
krotnie. zasługuje dziś niewątpliwie na to. aby do niej powrócić pod nowym 
kątem widzenia. Dziś. to znaczy w momencie. w którym nie ulega dla ni- 
kogo kwestii, że zbliża się zmierzch indywidualnej partyzantki naukowej 
iże w nadchodzącej przyszłości — choć nie znikną oczywiście indywidualne 
prace naukowe, pionierskie i bardzo swvm nowatorstwem nieraz cenne — 
dominować będą jednakże wielkie planowe przedsięwzięcia. 


Problematyka planowej organizacji zbiorowego wysiłku w dziedzinie po- 


szczególnych nauk — to zagadnienie hardzo obszerne i wykraczające poza 
ramy tematu. który pragnę poruszyć. Niemniej na dwa elementy takiej orga- 
nizacji należy w związku z tematem zwrócić uwagę. Pierwszy — to fakt. 


że w związku z szeregiem zagadnień wwloni się niewątpliwie potrzeba do- 
konania szerokich badań tenenów rel; drugi. to okoliczność. że występujący 
przy każdym zbiorowym wysilku podział pracy nastręcza możliwość celo- 
wego żużytkowania sił o różnym stopniu kwalifikacji naukowych i przygo- 
towania. Lata najbliższe — ale być może, że dość długi jeszcze ich szereg, 
dodają do tego element trzeci. zasadniczy: spowodowany wojną niedobór 
wysoko kwalifikowanych sil naukowych. co każe je wykorzystywać wv- 
lącznie do czynności. do których wysokie lub chociażby pełne kw alifikacje 
naukowe są naprawdę niezbędne. Obok tego potrzeba oszczędności i respek- 
towania hierarchii wydatków w budżecie ogólnokrajowym pozwala przewi- 
dywać. że dla wielu dziedzin kwoty. które będą stały do rozpot ządzenia na 
organizacje badań terenowych. nie wystarczą na kosztowne prowadzenie ich 
w calości przez ekspedycje pełnokwalifikowanych pozamiejscowych sił 
naukowych. Nic ulega kwestii, że celowo wykorzystany pracownik lokalny 
mógłby tu oddać bardzo wielkie usługi. 


Tak przedstawia się pobieżne spojrzenie na problem pracy naukowej na 
prowincji od strony nauki i jej potrzeb. Spójrzmy teraz na ten sam problem 
od strony drugiej. od strony czlowieka prowincji i jego dażeń. Powiedzie- 
liśmv celowo czlowieka prowincji. świadomie omijając coraz mniej mające 
istotnej treści wyrażenie „inteligent“. Rzecz oczywista. że gdy mowa o pro- 
blemie pracy naukowej — pewna kategoria osób o bardzo niskim cenzusie 
wykształcenia ogólnego odpadnie sama przez się. Ale jak z jednej strony 
ukończenie gdzieś przed laty uczelni wyższej przy zupełnym- późniejszym 
wyjałowieniu umysłowym w ciągu mechanicznego wykonywania tego czy 
innego „inteligenckiego” zawodu nie typuje jeszcze samo przez się pracow- 
nika naukowego. tak z drugiej strony zdarza się nieraz. że samouk. nawet 
bez oficjalnego patentu szkoly średniej może oddać nauce w ramach zbio- 
rowej organizacji pracy poważne usługi. jeżeli założymy. że hędzie to czło. 
wiek o umyśle żywym. o dużej ciekawości poznawczej. a do tego dzięki 
swej praktyce zawodowej doskonale obznaimionć z właściwościami terenu. 
wchodzącymi w grę w danej dziedzinie wiedzy. 
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Otóż nowe warunki życia w Polsce budzą niewątpliwy pęd do wiedzy. 
pęd do podnoszenia kwalifikacji. nastręczają możliwości awansu kultural- 
nego. W calvm tym ruchu. który już jest bardzo widoczny. choć dopiero 
kielkuje -- a będzie niewątpliwie rósł z roku na rok — chodzi przecież nic 
tylko o to. aby kształcić odbiorców sztuki czy literatury pięknej. nawet nie 
tylko o to. aby wciągać masy w twórczość artystyczną. Chodzi również » to, 
aby szarego człowieka. a w jego liczbie i tak zwanego inteligenta. uczyć 
myśleć logicznie i rzeczowo. wpoić weń przekonanie. że wiedza i nauka jest 
siłą. która winna kierować życiem. pozwolić ujarzmić przyrodę. zapewnić 
rzeczywisty postęp. Chodzi o to. aby w jak najszerszych kręgach budzić 
myśl samodzielną krytvezną i twórcza. Aby budzić jak najwięcej uśpie- 
nyeh sil. marnowanych przez Polskę wczorajszą. Szeroka fala upowszech- 
niania kultury. idąca przez rozliczne instytucje oświatowe i związki zawo- 
dowe. stwarza klimat w którym ludzie parnący się do pracy badawczej hędą 
się niewątpliwie mnożyć. Otóż ludzi tych można i trzeba wykorzystać. 
Trzeba to jednak zrobić w sposób przemyślany i właściwy. oceniajauc istotne 
możliwości realistycznie i bez taniego optymizmu. 

Bogactwo problemów. które otworzyło się przed nauką polską na Zic- 
miach Odzyskanvch skierowało jeszcze w r. 1946 uwagę szeregu naukow- 
ców wrocławskich na możliwość-i potrzebę wciągnięcia do pracy badawczej 
pewnej liczby jednostek spośród polskiej inteligencji. osiadłej świeżo w Śro- 
dowiskach prowincjonalnych Dolnego Śląska. Najłatwiejszy był kontakt 
z grupą nauczycielską. Z inicjatywy Instytutu Śląskiego i szeregu profeso- 
rów Uniwersytetu Wroclawskiego władze szkolne zorganizowały dla NAUCZY- 
cieli. chetnych do prowadzenia badań naukowych na prowincji. dwa spe- 
cjalne kursy — (w miesiącach wakacyjnych 1946 w Karpnikach i w lecie 
1947 w Bystrzycy). które skupiłv za każdym razem po kilkadziesiąt osób ze 
Śląska Dolnego i Opolszczyzny. Zapał wśród słuchaczy był wielki. Rów- 
nież nie szczędząc czasu i pracy prowadzili wyklady i ćwiczenia naukowcy 
wrocławscy i krakowscy. Jednakże naukowe wyniki tej inicjatywv są jak 
dotychczas raczej nikłe. plon niewielki. Pewna liczba odpowiedzi na kilka 
ankiet — (zużytkowanvch m. in. później w monografii Dolnego Śląska, 
wydanej przez Instytut Zachodni) trochę kwerend dokonanych na drodze 
grzecznościowej dla tych czy innych naukowców — kilka uratowanych za- 
bvtków polskości — kilka zaczętych — mniej lub więcej fortunnie — samo- 
dzielnych prac naukowych: oto wszystko. Do stworzenia. a bodaj zapo- 
czątkowania ogólnego ruchu naukowego na prowincji dolnośląskiej. takiego 
o jakim zamyślaliśmy. a więc który bv przerastał szeroko przedwojenne po- 
czynaniu regionalistvczne — mimo późniejszych impulsów z innych jeszcze 
stron — nie doszło. W czym leżała lub leży dotychczas przyczyna? 

Było nią z jednej strony niewątpliwie ciężkie położenie materialne nauczy- 
cielstwa i absorbująca całv jego czas praca zawodowa — zarobkowa: z dru- 
kiej jednak strony przyczynę stanowiły również — a bodaj że przyczynę 
główną — błędne założenia organizacyjne. | tu leży szersze znaczenie do- 
świadczeń dolnośląskich. 

Pierwszym zasadniczym błędem był brak konkretnego planu pracy nauko- 
mej na prowincji dolnośląskiej — powiedzmy szczerze brak istotnego planu 
naukowej pracy śląskoznawczej w ogóle. 

Trzeba co prawda przyznać, że świadomość potrzeby zaplanowania pracy 
badawczej nad odzyskanym Śląskiem istniała REA wcześnie niemal 
od. pierwszej chwili po uwolnieniu kraju. Już w r. 1946 przystąpiły wspólnie 
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Uniwersytet Wrockiwski i Instytut Saski do ustalenia zadań nauki polskiej 
na Slasku. Niezależnie od tego Instytut Zachodni wysyłał już w r. 1946 
ekspedycje dla gromadzenia materiałów do monograľii Ziem Odzyskanych. 
Równocześnie szerokie badania możliwości osadniczych inicjowała Rada 
Naukowa Ziem Odzyskanych. Niebawem przyłączyły się poczynania Wro- 
clawskiego lowarzystwa Miłośników Flistorii i Sekcji Śląskiej Wroclawskiego 
Towarzystwa Naukowego. Podjęła na nowo działanie Komisja Śląska Pol- 
skiej Akademii Umiejętności. Snuto pewne plany włączenia się w prace 
śląskoznawcze w przeniesionym do Wrocławia Wydawnictwie Zakladu Na- 
rodowego Imienia Ossolińskich. Interesował się Ślaskiem. planował i reali- 
zował pewne poczynania wydawnicze Polski Związek Zachodni. Nawet po- 
szczególne prywatne instytucje wydawnicze jak ..Ksiażnica-Atlas" przystą- 
piły do zaplanowania i realizacji poważnych opracowań zbiorowych. 
Mnożyly się tedy ośrodki szerszej lub węższej inicjatywy naukowej i wy- 
dawniczej. Zaistniało sporo mniej lub więcej indvwidualnych sformułowań 
potrzeb nauki polskicj na Śląsku. Była to jednak wszystko nieskoordyno- 
wana. a niekiedy wręcz — powiedzmy otwarcie — konkurencyjna party- 
zantka poszczególnych instvtucji. a nawet poszczególnych osób w obrębie 
tych instvtucji. Nie istniał jeden zasadniczy i ogólnie obowiązujący plan 
pracy naukowej i skoordynowany z nim plan pracy popularyzacyjnej. prze- 
widujacy hierarchie potrzeb. realne możliwości i terminy kolejnego ich za- 
spokojenia i podział pracy między poszczególne kompetentne czynniki 
i środowiska. Pracownik prowincjonalny w tych warunkach otrzymał sporo 
sugestii jakie prace w terenie można bv podjąć i wykonać samodzielnie — 
poniekąd na własne ryzyko. Nie otrzymał natomiast realnego i dla siebie 
wykonalnego zamówienia: sprecyzowania. jakie konkretne pomocnicze kwe- 
rendy naukowe będa w określonych terminach potrzebne w zwiazku z cało- 
kształtem prowadzonych przez fachowców badań naukowych. Nie otrzymał, 
bo mógł je otrzymać tvlko w ramach ogólnego planu naukowego o zapew- 
nionej długofalowej realizacji; a nie otrzymawszy — w wielu wypadkach 
zamiast zadań dostosowanych do możliwości. stawiał sobie zadania prze- 
rastajace subiektywne i obiektywne warunki pracy. 

Drugim brakiem poczynań wrocławskich wynikajacych zresztą z pod- 
kreślonego poprzednio braku planu i konkretnego sprecyzowania zadań 
i czynności. de których pracownik prowincjonalny będzie powołany. był 
wadliwy system dokszlałcania melodycznego wspomnianych pracowników. 
Podstawowa nasza teza. że praca naukowa na prowincji — choć nie zawsze 
wymaga pełnych kwalifikacji naukowych- wymaga niemniej pewnego kwan- 
tum przygotowania naukowego była oczywiście sluszna. Ale dawane na na- 
szych kursach przygotowanie ograniczyło się do stawiania problemów. do 
podkreślania potrzeb nauki na naszym terenie oraz do dawania ogólnych 
wskazań metodologicznych. bez należytego wvćwiczenia jakiejś choćby 
jednej czy kilku konkretnych czynności z zakresu metodologicznego bada- 
nia (np. inwentaryzacja. rejestracja. pomiary różnego rodzaju. obserwacje 
i ich właściwe notowanie itd). W wyniku tego przygotowanie. jakie otrzy- 
mali słuchacze naszych kursów bvlo pewnego rodzaju przygotowaniem 
wstępnym. ale nie było w gruncie rzeczy wystarczające ani do tego cośmy 
wówczas postulowali. tj. do samodzielnego wyboru tematu i samodzielnego 
opracowania go, ani nawet do wartościowych kwerend pomocniczych. Przy 
próbach prac. które były przedsięwzięte okazywało się na każdym kroku. że 
nawet jednostka. która przeszła kiedyś wyższe studia. ale odhiegla daleko 
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od pracy naukowej — postawiona przed samodzielnym zadaniem wikła się 
i gubi i mimo bardzo wielkiego nakładu pracy daje wyniki o połowicznej 
tylko wartości. Przygotowanie prowincjonalnych pracowników naukowvch 
winno się tedy w pierwszym stadium ich pracy ograniczyć do przygotowa- 
nia pewnych określonych czynności. ale w tym zacieśnionym zakresie należy 
je pogłębić, doprowadzić do pożądanej wprawy, przewidzieć przynajmniej 
w części mogące wyniknąć trudności i niebezpieczeństwa i uzbroić odpo- ` 
wiednio pracownika do ich pokonania. 

Nie chcę przez to bynajmniej sugerować zrobienia z pracownika nauko- 
wego na prowincji jakiejś bezdusznej maszyny do wykonywania pewnych 
zadań i na pół mechanicznych czynności pomocniczych. bez zdawania sobie 
sprawy z całokształtu prowadzonych badań i roli, jaką w metodzie tych 
badań odgrywają jego własne czynności. Odwrotnie — powiązanie danej 
szczegółowej pracy z całością prowadzonych badań jest nie tylko możliwe, 
ale konieczne. Nie zmienia to jednak w niczym faktu. że co innego orientacja 
w problematyce i w metodach badania, a co innego samodzielne stosowanie 
tych metod w praktyce. Pierwszą przy pewnym wysiłku popularyzacyjnym 
dać można nawet człowiekowi o niewielkim stopniu przygotowania ogól- 
nego: drugą w krótkim czasie wyvćwiczyć można tvlko w ograniczonym. 
nadajacvm się do wydzielenia zakresie. Nie wyklucza to oczywiście istnienia 
i działania na prowincji pełnowartościowych samodzielnych pracowników 
naukowych, jak również nie wyklucza posuwania się prowincjonalnego pra- 
cownika. któremu brak fachowości do pracy naukowej. stopniowo od wy- 
ćwiczenia prostszych ku wvćwiczeniu bardziej skomplikowanych czynności 
naukowych. aż do pełnego lub przynajmniej daleko idacego opanowania 
metody badawczej. Nie wyklucza wielorakiej inicjatywy oddolnej co do 
przedmiotu. a nawet metody badań. Ale — gdy zamyślamy o pobudzeniu da 
pracy szerokiego kregu osób — ocena ich możliwości początkowych musi 
być ostrożna I trzeźwa. 

Dalszym brakiem poczynań wrocławskich był brak zorganizowania 
stałego konłaktu pracownika prowincjonalnego i naukowca fachowca w śro- 
dowisku uniwersyteckim. Nie chcę przez to powiedzieć. że kontakt ten nie 
istniał. Istniał. ale zasadniczo głównie w formie nawiązanych na kursach 
stosunków prywatnych. nieraz zresztą bardzo milych. Owe prywatne kon- 
takty taczyły niemniej tylko jednostki. podobnie jak tylko jednostki dzia- 
laly z powodzeniem jako korespondenci Instytutu Ślaskicgo czy innych. 
centralnvch instytucji. Dla przeciętnego człowieka prowincji dolnośląskiej 
utrzymywanie kontaktu z naukowcami fachowvmi przedstawiało jednak 
w danych organizacyjnie warunkach duże trudności i wymagało specjalnej 
energii. inicjatywy, można nawet powiedzieć. że niekiedy pewnego rodzaju 
tupetu. na który nie każdy umie się zdobyć. Ze strony pracowników [achow- 
ców nie braklo dobrej woli. Ale. znowu w danych organizacyjnie warunkach. 
brakło nieraz czasu na borykanie się z calym gąszczem naukowego bezsensu 
z jakim się zwracano. Nie mogło być zreszta inaczej. jeżeli wszystko niemal. 
co usiłowaliśmv wywołać. to była indywidualna partyzantka naukowa, 
przedsięwzięta w wielu wypadkach przez ludzi nicprzygotowanych. Otóż 
kontakt. o którym tu mowa. jeżeli ma być twórczy. powinien przybrać formy 
przewidzianej z góry. periodycznej, zorganizowanej i obowiązkowej dla obu 
stron kontroli. co znowu możliwe jest tylko przy planowej organizacji 
konkretnej zespołowej pracy. 
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[ wreszcie jeszcze jedna sprawa ogromnej wagi w praktyce. Prowincjo- 
nalny pracownik naukowy — jeżeli ma rzeczywiście pracować wydatnie — 
winien mieć zapewnioną pewną ciągłość w zaangażowaniu go do pracy i za- 
pewnionc regularne. choćby akordowe jej wynagradzanie. Tylko bowiem 
takie postawienie sprawy pozwoli mu ograniczyć dodatkowe zajęcia zarob- 
kowe i oddać się pracy naukowej celem poprawnego i terminowego jej 
wykonania. | znów jest rzeczą oczywistą. że tego rodzaju finansowanie pracy 
naukowej na prowincji możliwe będzie tylko wówczas. gdv po pierwsze 
będzie to praca związana z planową organizacją całokształtu prowadzonych 
badań i wstawiona w ich budżet, po drugie. gdy uprzednie przygotowanie 
pracownika i organizacyjnie określony jego staly kontakt z naukowymi 
placówkami badawczymi dadzą gwarancję. że praca będzie wykonana po- 
prawnie. Nie można jednak zamykać oczu na to. jak ważną rzeczą w życiu 
uzdolnionej jednostki może się stać tego rodzaju zajęcie platne. będące 
równocześnie pewnego rodzaju stypendium naukowym. Będzie to w niejed- 
nym wypadku podstawowy szczebel do dalszego awansu kulturalnego. impuls 
do pracy nad sobą i wyrównania braków. nieraz do wejścia na drogę do 
uzyskania pelnych. nawet formalnvch kwalifikacji naukowych. A jeżeli 
stoją otworem stypendia dla kształcenia samorodnych talentów artvstvcz- 
nych — dlaczegóż by miało braknąć pomocy dla kształcenia tych. którzy 
nie poszli we właściwym czasie drogą ukończenia normalnych studiów uni- 
wersvteckich. ale wvkazaną w ciągu pracv sumiennością. zamiłowaniem 
i zdolnościami zapowiadają. że zdołają z czasem pomnożyć tak bardzo prze- 
rzedzone kadry badawcze. 

Nie rozwinął się jeszcze na prowincji dolnośląskiej i zresztą nie tylko dol- 
noślaskiej szeroki. nowoczesny ruch naukowv. zmierzający do wszechstron- 
nego przebadania rejonu. przebadania mającego na oku tak postęp i rozwój 
stosunków lokalnych jak i ustawiczne zwiększanie udziału naszej dzielnicy 
w zaspokajaniu potrzeb ogólnonarodowych. Ale w ramach zbliżającej się 
nowej organizacji nauki polskiej trzeba. aby ruch taki ożywi! się. tak na 
Ziemiach Odzyskanych jak w całym kraju. czerpiąc z tego, co jest warto- 
Ściowe w naszych. starych tradycjach regionalistycznych. ale i z tych do- 
świadczeń. jakie nagromadził współczesny ruch regionalistyczny w ZSRR. 


Era Maleczyńska 
UNIWERSYTET WROCŁAWSKI 
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NAUKA W KRA JU 


O KONIECZNOŚCI UTWORZENIA BADAWCZEGO INSTYTUTU 
GÓROZNAWCZEGO W ZAKOPANEM * 
Problem 


POWAŻNA część przyrodniczych kierunków naukowych wiąże się z pracą 
terenową, większość zaś tematów szerzej zakrojonych nie może opierać się 
ani na dorywczym tylko pobycie w terenie, ani też nic pozwala na operowa- 
nie elementarnym instrumentarium, jakim się rozporządza podczas jedynie 
wycieczkowego traktowania terenu. loteż w związku z wysokimi wymaga- 
niami. jakie stawia dzisiejszy poziom badań naukowych, głębiej sięgające 
prace inożna realizować jedynie w instytutach badawczych istniejących 
w terenie. Od lat też obserwujemy rozwój placówek badawczych poświęco- 
nych badaniom mórz, jezior lub rzek, jak również instytucyj naukowych 
położonych w dużych kompleksach leśnych czy też w górach. Powstają 
również placówki naukowe w krajach trudniej dla badaczy dostępnych, np. 
w strelie równikowej lub też arktycznej. gdyż wyprawy badawcze. jako 
dorywczy wypad w teren. nie mogą już dzisiaj zaspokoić wszystkich potrzeb 
nauki. 

Instytuty naukowe terenowe zakładane są z natury rzeczy na tych obsza- 
rach. które swoimi cechami wróżą najoblitsze zdobycze naukowe. Do takich 
obszarów należą m. inn. tereny górskie. nastręczające zupełnie swoiste za- 
gadnuienia. Stąd też niejedna placówka naukowa zarówno w Europie. jak 
i w krajach pozaeuropejskich. została umieszczona w górach. 

W Polsce. jakkolwiek posiadamy w swych granicach niezmiernie ciekawe 
partie Kurpat z Tatrami na czele, pouadto część Sudetów i Karkonoszy — 
nie posiadamy górskiej placówki badawczej. jak jej nie mieliśny i przed 
rokiem 1959. co stanowiło. a i obecnie stanowi. jaskrawą Inkę w organizacji 
polskiego naukowego Światu przyrodniczego. 

Teren górski odznacza się swoistością oraz niezmierną różnorodnością pod 
względem klimatycznym, fłorystycznym, faunistycznym i petrograficznvm. 
Jaskrawa zmienność cech klinatycznych od podgórza po strefę turni powo- 
duje występowanie różnorodnych zespołów roślin i zwierząt. skupionych 
na niewielkich przestrzeniach w układzie piętrowvm. Podobnej różnorod- 
ności na nizinach próżno by szukać na mniejszych przestrzeniach. Różno- 
rodność mikroklimatyczna. powodowana przez rozmaitość wzniesień nad 
poziomem morza. przez różny kierunek dolin. nachvlenie zboczy górskich 
w różnych kierunkach Świata. stwarza obraz warunków bytowania dla 
świata roślin i zwierząt tak różnorodny, że teren górski nasuwa porównanie 
do olbrzymiego doświadczenia ekologicznego stworzonego przez naturę, po- 
zwałając śledzić jaskrawe obrazy zależności flory i fauny od charakteru 
środowiska. 

Karpaty z Tatrami na czele są bardzo niedostatecznie poznane pod wzęlę- 
dem przyrodniczym. Jako przykład mogą służyć dotvchczasowe osiagniecia 
w zakresie nauk zoologicznych. 


A, Zobacz artykuł prof. Włodzimierza Antoniewiczu pt. Badania naukowe 
gor polskich. zamieszczony w nrze 55—54 ŻYCIA NAUKI. ss. 226—232, 
Życie Nauki — l4 
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Polska literatura zoologiczna dominuje na tle osiągnięć naukowych cze- 
chosłowackich, rumuńskich i węgierskich i zawiera znaczną ilość warto- 
ściowych opracowań. Gdybyśmv spróbowali podać jej najogólniejsze i naj- 
bardziej typowe cechy — to należałoby jednak powiedzieć. że nosi ona wy- 
bitne piętno przyczynkowości. Nieliczne bowiem większe opracowania toną 
całkowicie w bardzo licznych tragmentarycznych. przyczynkowych donic- 
sieniach naukowych. W zakresie zoologii takich przyczynków można nali- 
czyć około 800. a tymczasem jesteśmy bardzo dalecv od opracowania zoo- 
logicznego Karpat na poziomie odpowiadającym dzisiejszym wymaganiom 
nauki. Liczne te przyczynki wykonywane przez autorów o różnym przygo- 
towaniu naukowym i w różnym oczywiście czasie. na przestrzeni głównie 
jednego wieku. nie wykazują na ogól żadnego skoordynowania. żadnego po- 
wiązania. które by tworzyło większą zharmonizowaną całość. Pomiino po- 
siadania tej obfitej literatury nie mogliśmy stworzyć dotychczas żadnego 
ogólnego opracowania w zakresie faunv Karpat. 

Przyczyną tego stanu rzeczy jest to. że przyrodnicv przyjeżdżali w teren 
karpacki (najczęściej w Tatry) dorywczo. na tygodnie. rzadko na miesiące 
w okresic wakacyjnym. półwypoczynkowym. gdzie wówczas gromadzili.. 
najczęściej tylko dorywczo. materiałv naukowe. 

vinagania nauki nowoczesnej nie znoszą takiego podejścia w badaniu. 

W zakresie badań zoologicznych jak i botanicznych konieczne jest 
wszechstronne oparcie się o opracowanie środowiska, na którego tle wystę- 
puje świat roślin i zwierząt. Gruntowne poznanie charakteru Środowiska np. 
wód karpackich — jezior. potoków i drobnych zbiorników wodnych — po- 
winno stanowić podstawę dla badań biologicznych. Ograniczały się one 
dotychczas do podania morfologii jezior ti to tylko po polskiej stronie Tatr) 
ido dorywczych danych z zakresu temperatur. barwy. przezroczystości 
i chemizmu wód. Fragmentaryczne pomiary temperatur daja słaba orienta- 
cję i charakteryzują w sposób niedostateczny nasze jeziora tatrzańskie. Jc- 
dynie badania caloroczne w oparciu o nowoczesne przyrządy moga dać har- 
monijny obraz tej podstawowej właściwości jezior. Badania chemiczne znaj- 
duja się w stanie zaczątkowym. To samo można powiedzieć o badaniach 
klimatycznych i gleboznawczych. 

Powyższy stan rzeczy wypływa nie z braku sil naukowych w Polsce. lecz 
z zasadniczego mankamentu organizacyjnego. a mianowicie z braku gór- 
skiej placówki badawczej. 

Podstawową cechą takiej placówki musialobv być to. że jej pracownicy 
przebywaliby stale lub przynajmniej przez znaczną część roku w terenie 
górskim. Operując nowoczesną metodą badań. co jest możliwe tylko w opar- 
ciu o zorganizowany odpowiednio Instytut. należałoby nadać powiązany 
kierunek badaniom naukowym. Powinnabv się wówczas zmienić i wartość 
prac przyjezdnych badaczy. gdyż krótkotrwałe ich wysilki moglyby zostać 
włączone w ogólny. uplanowany tok badań i znaleźć w terenie ponoc za- 
równo w postaci nowoczesnego uposażenia naukowego. jak również Ii pomoc 
ze strony pracowników [Instytutu Góroznawczego w terenie tak trudnym. 
którego nawet tylko turystyczne poznanie wymaga wielu lat. Działalność 
Instytutu Góroznawczego uchroniłaby od marnotrawnego rozproszenia po- 
czynań naukowych i oparłaby wysłki badawcze o podstawowe podloże 
gruntownego podejścia naukowego. 

Można bv przewidywać wówczas. że badania nad górami znajdującymi 
się w naszym najbliższym zasięgu weszlyby stopniowo w calej pełni na 
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szerszą widownię dając pole do porówńań z badaniami alpejskimi i ark- 
tycznymi, i że pozwolilyvbv powiązać naukowe poczynania na terenie KARO 
z naukowym wysiłkiem ludzkim ‘obejmującym zakres badań przyrodniczych 
w górach świata. 

Insty tut Góroznawczy powinien się podjąć poza tym pracy w szeroko 
pojętej popularyzacji zagadnień naukowych związany ch z terenem górskim. 
Działalność popularvzacyjną należałoby rozumieć: a) w postaci piśmien- 
nictwa popularnego. b) w postaci działalności muzeum. c) w postaci odczy- 
tów i pogadanek. d) w postaci udziału w prowadzeniu wycieczek z przy- 
rodniczego punktu widzenia. 

Insty tut Góroznawczy powinien słać się instvtucją bioraca bezpośredni 
udział w ruchu ochrony przyrody w terenie górskim. Tworzony obecnie 
Tatrzański Park Narodowy znalazłby w Instvtucie Góroznawczym swoje 
naukowe kierownictwo. 

Podstawowym zadaniem Instytutu byłyby naukowe badania Karpat. 
W miarę tworzenia się możliwości — wchłonięcie w orbitę prac innych te- 
renów górskich. nie wyłączając pozaeuropejskich. stanowiłoby naturalne 
i pożądane zjawisko. 

Instytut Góroznawczy powinien związać się w jedną naturalmą całość 
z Muzeum Tatrzańskim przy Polskim Towarzystwie Tatrzańskim. 

Instytut Góroznawczv jako samodzielna placówka badawcza. powinna 
bvć zależna bezpośrednio od centralnych wladz państwowvch. 


Organizacja 


ZAKRES badań Instytutu Góroznawczego powinien obejmować wszelkie 
dvscvplinv nauk przyrodniczych. związanych z terenem górskim: geologię. 
gcoerałię. nauki botaniczne i zoolosiczne. ponadto Instytut powinien pro- 
wadzić studia ludoznawcze w szerokim ujeciu tego kierunku oraz popierać 
badania z zakresu nauk rolniczych. leśnvch jak również i z zakresu nauk 
lekarskich. i 

Badania geologiczne. veograficzne. botaniczne i zoolosiczne wiążu się 

v jedna naturalną całość. chociażbs z teso wzgledu. że badania nad flora 
i Eat muszą się opierać na danych geologicznych t geograficznych. 

N scolosiczny nie wymaga Ścisłej. nieprzerywanej ciaglości badań. 

z tym sensie. iż jest to obojętne. czy material geologiczny eromadzony bhy? 
w czerwcu czy też w sierpniu i czy pochodzi on z roku 1940 czy też 1948. 
Tym niemniej stała współpraca przedstawicieli innych kierunków badań 
z geologiem oraz orsanizowanie przez geologa z Instytutu systematycznych 
prac geologicznych i udzielanie przez niego fachowej pomocy  przyjezd- 
nvm — sa niewątpliwie jak najbardziej w skazane. 

Kierunek geo A ojalicz id został wymieniony ze wzgledu na swoisty jero 
charakter svntetvzujacy różne dziedziny badań. pomijając już sprawy tech- 
niki kartogralicznej. czy też gcomorfologię lub wreszcie klimatolowię stano- 
wiącą podstawe dla wielu badań biologicznych: obserwacje bowiem istnie- 
jących stacyvi meteorologicznych nie są wystarczające jako pomijające za- 
gadnienia mikroklimatyczne. 

Należy zwrócić uwagę na to. że badania z zakresu zoologii w Karpatach 
są znacznie mniej zaawansowane od badań botanicznych. "Przyczyna leży 

- tym. że materiał zoologiczny jest bez porównania obfitszy od botanicz- 


neso. i że w wiekszości przypadków metody badań terenowych zoologa są 
14* 
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bardziej żmudne i często znacznie trudniejsze niż te, które stosuje botanik. 
Trudno byłoby sobie wyobrazić. aby całokształt zoologii był reprezentowany 
w [nstytucie Góroznawczym np. przez jednego tylko pracownika — biorąc 
chociażby pod uwagę odmienność zagadnień i metod w zakresie badania 
fauny wodnej i lądowej. Można zresztą z łatwością powołać się na organi- 
zację naukowych stacyj terenowych, gdzie zawsze pracuje kilku zoologów 
(przed wojną na Stacji Wigierskiej czterech zoologów. obecnie na Stacji 
Morskiej czterech zoologów). 

Należy jeszcze wymienić chemiczny kierunek badań w zakresie chemii 
wód i składu chemicznego gleby, stanowiący podstawę wszelkich badań bio- 
logicznych. 

Badania ludoznawcze powinny oczywiście mieć swego przedstawiciela 
w [Instytucie Góroznawczym. 

Jeżeli chodzi o kierunek badań leśnych, rolniczych i rybackich — trudno 
w tej chwili przesądzać sprawę. czy przedstawiciele tvch kierunków po- 
winni wchodzić w skład personelu Instytutu Góroznawczego. Zależałoby to 
od charakteru organizacji Parku Narodowego w Tatrach i ew. w innvch 
częściach Karpat. Niewątpliwie jednak badania rolniczo-leśne wchodziłvbv 
w zakres zainteresowań Instvtutu Góroznawczega. 


Badania z zakresu nauk lekarskich (zagadnienie wplywu klimatu gór- 
skiego na człowieka) o ile znajdą wyraz organizacyjny poza [Instytutem 
Góroznawczym. miałyby zawsze pełne poparcie [Instytutu i winny ściśle 
związać się z [nstytutein, będacym gospodarzem w zakresie badań nauko- 
wych w górach polskich. 

Reasumując sądzimy. że personel naukowy Instytutu Góroznawczego po- 
winien bvć reprezentowany przez geologa. geografa. chemika. botanika. zoo- 
logów i etnografa. 

W zakresie personelu technicznego i administracyjnego Instytut powinien 
mieć laborantów nadających się do prac terenowych — wybranych spośród 
górali-przewodników. spełniających jednakże również obowiązki w pracow- 
niach naukowych. oraz laborantów przydzielonych do pracy w muzeum, 
wreszcie pracowników administracyjnych, biurowych. 

Poza umiejętnościami fachowymi i walorami naukowvmi należałoby ocze- 
kiwać od pracowników Instytutu Góroznawczego (przyrodników) umiejęt- 
ności poruszania się w terenie górskim, biorąc pod uwagę, że bynajmniej nie 
każdy pracownik naukowy może dać sobie radę w górach. i że prace na- 
ukowe będą nieraz wymagały wysiłków alpinistycznych zarówno w okresie 
letnim jak i zimowym. 

Siedziba Instytutu Góroznawczego powinno być Zakopane jako położone 
u podnóża Tatr. stanowiących najwyższą partię całego łuku karpackiego. 
Sprawą późniejszego rozwoju Instytutu byłoby niewątpliwie konieczne 
utworzenie wydziałów Instytutu w górskim terenie Śląska i w innych par- 
tiach górskich. 

Dom Instvtutu powinien mieścić: a) pokoje pracowniane dla personelu 
naukowego Instytutu, b) ogólną pracownię chemiczną, c) salę hodowlana 
(akwaria. teraria), d) pokój biblioteczny, e) pracownię techniczną w zakresie 
naprawy i konstrukcji prostszych przyrządów naukowvch, f) pokoje do 
pracy dla przyjezdnych pracowników naukowych, g) salę odczytową. 

Ponadto Instytut powinien zaspokoić potrzeby mieszkaniowe stałego per- 
sonelu naukowego. o ile możności poza gmachem [nstytutu. 
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Należałoby zaopatrzyć Instytut w pomoce naukowe w zakresie groma- 
dzenia materiału naukowego w terenie. jak np. w siatki planktonowe. siatki 
do połowów lądowych. altimetry. kompasy, psychromcirv, aparaty lotogra- 
ficzne. łódki gumowe. ponadto w pomoce naukowe w zakresie pobierania 
próbek wody do badań chemicznych i do badań w zakresie cech fizycznych 
wód, w sprzęt alpinistyczny oraz w pomoce naukowe laboratoryjne: mikro- 
skopy, lupy binokułarne, aparaty rysunkowe, termostaty, mikrotom. wi- 
rówki. akwaria. teraria, szkło chemiczne i odczynniki ze szezczoólnym 
uwzględnieniem badania wód, oraz w materialy potrzebne do montowania 
obiektów przyrodniczych w muzeum. | 

Biblioteka powinna kompletować czasopisma. zawierające opracowania 
naukowe terenów górskich. 

Marian Gieysztor 
ZAKŁAD ZOOLOGII SGGW. WARSZAWA 


Kronika krajowa | 
CZY JEST-OBECNIE CZAS NA STUDIA HUMANISTYCZNE? Nasz prze- 


gląd wydarzeń krajowych w dziedzinie nauki w ciagu stycznia br. rozpo- 
czynamy od tego dość dziwnego zapytania dlatego. że istotnie zostało ono 
postawione u progu nowego roku 1949. dokładnie 1 stycznia, przez prasę 
warszawską. Prawda. że tego rodzaju watpliwości reprezentuje EKSPRES 
WIECZORNY (nr 1). dał on jednak wyraz znamiennym i niebezpiecznym 
w konsekwencjach zastrzeżeniom niektórych kól wobec nauk bumanistycz- 
nych. Na pytanie to odpowiedział jednak prot. Adam Schaff w sposób na- 
stępujący: „Oczywiście — pada odpowiedź — właśnie z punktu widzenia 
ideologii klasy robotniczej przemiany społeczne 'i postęp kulturalny nie są 
możliwe bez rozwoju studiów humanistvcznych i filozoficznych. bez upo- 
wszechnienia tych nauk. Wbrew rozpowszechnionej opinii. jakoby filozofia 
z natury rzeczy miała być czymś wyłącznie abstrakcyjnym. czymś oderwa- 
nym od życia. stwierdzić należy. że przeciwnie. filozofia właściwie pojęta 
stanowi fundament myślowy przemian ustrojowych i społecznych...” W dal- 
szym ciągu wywiadu prof. Schaff omówił zagadnienia związane z wprowa- 
dzeniem kierunku marksistowskiego do badań naukowych w Polsce i do na- 
szych szkół wvższych. 


DZIELNICA UNIWERSYTECKA W LUBLINIE. W ramach sześcioletniego 
planu inwestycyjnego opracowano w Lublinie plan budowy dzielnicy uni- 
wersyteckiej jako zasadniczego ośrodka Uniwersytetu M. C. Skłodowskiej. 
Dzielnica ta powstanie na terenach przyznanych tej uczelni przez miasto 
Lublin. obejmujących około 20 ha. Tu powstaną w niedługim czasie pierwsze 
gmachy: Instytut Fizyki i Chemii. Instytut Botaniki i Produkcji Roślinnej. 
Kliniki Weterynaryjne. Instytut Zoologii i Zootechniki. a także Dom Profe- 
sorski i Akademicki. W innej części Lublina. na terenach obejmujących około 
10 ha. zostaną zbudowane nowoczesne kliniki Wydziału Lekarskiego. Już 
wczesną wiosną rozpoczną się prace ziemne i budowlane. Na wspomniane 
cele przyznały odpowiednie, poważne kredvtv: Ministerstwo Oświatv. Mini- 
nisterstwo Zdrowia. Odbudowv oraz CUP. 
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JUBILEUSZ PROF. JÓZEFA KOSTRZEWSKIEGO. W krakowie. w gmachu 
PAU odbyło się uroczyste posiedzenie naukowe. poświęcone uczczeniu 35-lc- 
cia pracy naukowej wybitnego prehistoryka. profesora Uniwersytetu Po- 
znańskiego dr Józefa Kostrzewskiego. Zasługi tego uczonego podnieśli 
w przemówieniach in. in. prezes Pol. tow. Prcehistorycznego prof. Gąsio- 
rowski. prof. Lehr-Spławiński. prof. Uniwersytetu Karola w Pradze J. Filip, 
prof. Jażdżewski i inni. Prof. Kostrzewski jest autorem okolo 700 rozpraw 
i artykułów naukowych. W szerszych kołach znany jest szczególnie ze swych 
badań wykopaliskowych. przeprowadzonych na wielką skalę w okolicach 
Gniezna i Poznania, zwłaszcza w Biskupinie. Zasługą tego uczonego jest wy- 
kazanie, że wbrew a o ZPA tezom nauki niemieckiej siedziba prasło- 
wian obejmowała dorzecze Odry i Nysy. Prof. Kostrzewski jest również za- 


lożycicłem czasopisma SLAVIA ANT IOWA: 
KOMISJE NAUKOWE W SZKOŁACH WYŻSZYCH. Wyrazem ożywienia 


naukowego w kolach młodzieży studiującej na wyższych fhczelniach jest po- 
wołanie w Lublinie na Uniwersytecie M. C. Skłodowskiej naukowych komisji 
studenckich na poszczególnych wydziałach: farmacji. rolniczym. medycz- 
nym. a także na Uniwersytecie Katolickim na wydziałach: prawno-ckono- 
micznym i humanistycznym. Działalność tych i podobnych komisji powinna 
się spotkać z najdalej idącym poparciem kól prolesorskich i asvstenckich. 


NAGRODY NAUKOWE I WYRÓŻNIENIA. Nagrody naukowe Ziemi Kra- 
kowskiej z funduszów przyznanych przez Premiera Cyrankiewicza otrzy- 
mali ostatnio: w dziedzinie nauk humanistycznych prof. Jan Dąbrowski. 
w dziedzinie nauk matematvczno-przyrodniczych prot. Tadeusz Ważewski. 

Jako objaw niewątpliwie dodatni należy zanotować zwrócenie życzliwej 
uwagi przez starsze spoleczeństiwo na prace naukowe młodzieży. I tak To- 
warzystwo Miłośników Flistorii i Zabytków m. Krakowa przyznało szereg 
nagród studentom U. |]. za prace dotyczące dziejów Krakowa w okresie 
Wiosny Ludów. Nagrodę pierwsza w kwocie 55000 zł otrzyma! J. Demel za 
pracę: Stosunki gospodarcze i społeczne Krakoma m r. 1846, drugą otrzymala 
H. Lipska za prace Jan Schindler, ostatni prezes senalu Rzeczypospalilej 
Krakowskiej. a trzecią — J. Przadówna za pracę Unirersyle( Krakowski 
ro latach 1846—1848. 

Prezes PAU Prof. Kazimierz Nitsch zostal wybrany czlonkiem #Ħcademie 
des Inscriptions el Belles Lettres w Paryżu. 


NAUKA MUSI DOPOMÓC RYBAKOM. Artykuł pod tym tytułem. który 
ukazał się w nr 7 GŁOSU WYBRZEŻA z b. roku, nie tylko dotyczy intere- 
sującej i ważnej kwestii z konkretnego odcinka omawianego w tym artv- 
kule. ale porusza także sam problem — możliwie najściślejszej w spółpracy 
nauki z gospodarką narodową i jej form. W konkretnym przypadku chodzi 
tu o to. że odkrycie i udostępnienie nowych łowisk stanowi r ANA 7a- 
sadnienie naszego rybołówstwa na Bałtyku. Autor artykulu J. Szelągiewicz 
podkreśla. że instytucją. która powinna na tym polu przyjść z pomocą ry- 
bakom. jest oczywiście Morskie laboratorium Rybackie. Niestety. do tej 
pory M. L. R. nie było nastawione na wypelnienie doraźnych „zamówień 
spolecznych“. Wydaje się jednak. że autor ma słuszność. gdy domaga się 
położenia odtąd większego nacisku na rozwiązywanie zagadnień praktycz- 
nych. Wymaga to uaktywnienia M.-T.. R. i jego rozbudowy. wymaga to pla- 
nowania prac badawczych. 
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SEKCJA SZKÓŁ WYŻSZYCH Z. N. P. Przed Sekcja Szkól Wyższych Z. N. P. 
otwierają się szerokie perspektywy prac pożytecznych i nowych. takich. 
które do tej pory nie były na ogół podejmowane na terenie naszych szkół 
wyższych tpor. artykuł doc. B. Leśnodorskiego: Pracownicy naukomi wobec 
zagadnień ruchu zawodowego. MYŚL. WSPÓŁCZESNA (1948. nr 10. ale rów- 
nież liczne wypowiedzi. artykuły i sprawozdania w każdym nieomal nu- 
merze ŻYCIA NAUKI. dotyczące społecznej funkcji nauki i naukowców oraz 
konkretnych działań. które podejmują związki zawodowe pracowników 
naukowych w Anglii. w Stanach Zjednoczonych. w Związku Radzieckim. 
Francji i innych krajach). Wydaje się, że Sekcja Szkól Wyższych posiada 
także poważne możliwości działania. chociażby dzięki temu. że Ściąga od 
swych członków wkładki w wysokości 2%6 poborów. Daje to. jak na nasze 
warunki. pokaźne sumy. Związek Nauczycielstwa Polskiego jest zatem rów- 
nież zobowiązany do pewnych Świadczeń na rzecz ogółu pracowników 
naukowych i administracyjnyvch Szkół Wyższych i Instytutów Naukowych. 

Niestety. sa i przeszkody. Jedną z najważniejszych jest powszechny na 
ogół brak zainteresowania sprawami Sekcji wśród naszych naukowców. 
| nie pomogą tu różne żale i narzekania z ich strony. Tylko wtedy Sekcja 
i cały Związek Nauczycielstwa Polskiego rozwiną żywsza działalność na od- 
cinku nauki i szkolnictwa wyższego. gdy ich prace spotkają się z zainte- 
resowaniemn samych kół naukowych. 

Gdy przegląda się sprawozdania poszczególnych ognisk czy okręgów 
Sekcji Szkół Wyższych Z. N. P.. to widzi się. że działalność ich do tej pory 
bvła bardzo nikła. Nie szła też w właściwych kierunkach. Dlaczego np. 
Sekcja nie uprawia działalności popularyzatorskiej i nie organizuje na no- 
wych. nowoczesnych zasadach opartych „powszechnych wykładów uniwer- 
syteckich?'. Dlaczego nie skupia uwagi swych członków naukowców na za- 
gadnieniach dydaktyki szkolnictwa wyższego a metodologicznych w dzie- 
dzinie samych badań naukowych? Zwłaszcza zagadnienia dydaktyczne są 
u nas po wojnie prawie nic ruszonć (poza cennym wydawnictwem po- 
znańskim. Z zagadnień dydaktycznych wyższego szkolnictwa. zesz. 1 pod 
red. prof. Jana Rutkowskiego). 

Koło krakowskie Uniwersytetu Jagiellońskiego liczy okolo 900 członków. 
Zajmowało się dotąd głównie akcją samopomocową. Sekcja lubelska liczy 
członków 756. Aorganizowała w ostatnich czasach jeden odczyt i jedną aka- 
demię. W Poznaniu skupilo się w ramach ZNP 1012 osób. Znowu zaledwie 
jedno zebranie plenarne. Urządza się świetlicę. W okresie gwiazdkowym ob- 
darowano 250 dzieci pracowników Uniw. Pozn. W Toruniu Sekcja liczy 322 
członków: wstąpili tutaj do ZNP prawie wszyscy pracownicy naukowi, co 
jest objawem dodatnim. Wrocław wykazuje 1215 członków. W Gliwicach 
Sekcja powstała stosunkowo niedawno. I te jednak koła nie wykazują ja- 
kiejś poważniejszej i własnej działalności. Raczej współpracują z innymi 
organizacjami i instytucjami. Raczej wykazuja się aktywnymi wystąpie- 
niami swoich członków na innvm terenie. 

Obecnie wchodzi w życie nowy regulamin Sekcji. opracowany przez Za- 
rząd Główny Z. N. P. Silniej. niż to było praktykowane do tej pory, wiąże 
on Sekcję Szkół Wyższych z całością Związku. Oczywiście jednak sam regu- 
lamin nie rozwiąże wszystkich potrzeb i bolączek. A wydaje się. że Sekcja 
Szkół Wyższych posiada możliwości poważniejszego rozwoju. Potrzebuje 
jednak przede wszystkim odpowiednich działaczy związkowych. 
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STACJE NAUKOWE. W pierwszych dniach stycznia została otwarta przez 
Wiceministra prof. St. Leszczyckiego pierwsza stacja naukowo-badawcza 
Pol. Tow. Geograficznego na Hali Gąsienicowej w Tatrach. ufundowana 
przez Premiera Cyrankiewicza. Stacja posiada doskonale zaopatrzoną w in- 
strumenty placówkę meteorologiczną PIHM. W najbliższym czasie rozpacz- 
nie ona badania nad śniegiem, lawinami i jeziorami tatrzańskimi. 


SZKOŁY WYŻSZE W LICZBACH. Rozwój szkolnictwa wyższego w Polsce 
Ludowej obrazują najlepiej liczby. Według danych Biura Badań i Staty- 
styki Ministerstwa Oświaty w roku szk. 1957—38 było w Polsce szkół wyż- 
szych akademickich i nieakademickich łącznie 28 o 95 wydziałach. W roku 
szk. 1944—45 uruchomiono 12 szkół z 41 wydziałami, już jednak w roku na- 
stępnym 1945—46 przekroczony został stan przedwojenny. Mieliśmy wówczas 
30 szkół z 107 wydziałami, dochodząc w dniu 51. I. 1947 do liczby 55 szkół 
ze 124 wvdziałami. Zaraz w lutym tego roku powstała jednak nowa szkoła, 
mianowicie Państw. Szkoła Inżynieryjna w Szczecinie. 

W roku akad. 1948—49 powstały akademie lekarskie w Bytomiu 
i Szczecinie. 

Jeszcze większą wymowę niż liczba szkół i wydziałów mają cyfry przed- 
stawiające ilość zatrudnionych w nich pracowników naukowych. Personel 
wykładający wzrósł z 2296 osób w r: szk. 1957—58 do liczby 2591 osób za- 
trudnionych w r. akadem. 1946—47. Nie wolno zaś równocześnie zapominać 
o wielkich stratach osobowych. Personel pomocniczy wzrósł z liczby 2107 
osób w roku akadem. 193—38 przeszło dwukrotnie — do liczby 4357 osób 
w roku 1946—47. Był to zresztą tvlko wstęp do dalszej stałej rozbudowy 
kadr naukowych. 

Podobnie jest z liczbą młodzieży. W roku akadem. 1957—58 studiowało 
w naszych szkołach wyższych 48.018 studentów. w roku 1945—46 już — 
55.502, w 1946—47 — 87.680. W roku akadem. 1947—48 ilość młodzieży wynosi 
nieco mniej, bo 85.545 studentów. jest to jednak znacznie wyższa liczba niż 
poprzednia sprzed wojny. 

Rejestracja z 31 grudnia 1947 wykazała równocześnie istnienie w Polsce 
524 bibliotek naukowvch. posiadających ponad 10800000 tomów. 


WSPÓŁPRACA NAUKOWA POLSKO-CZECHOSŁOWACKA. Na zapro- 
szenie Uniwersytetu w Brnie Morawskim wyjeżdża do Czechosłowacji prof. 
Józef Kostrzewski, który wygłosi w Brnie cykl wykładów o stosunkach łą- 
czących obszar Polski z tervtorium zajmowanym przez Czechosłowacje 
w czasach przedhistorycznych. 

Na zaproszenie Państw. Instytutu Archeologicznego wyjeżdża do Pragi dy- 
rektor naszego Państw. Muzeum Archeol. Ludwik Sawicki. Przedstawi on 
w Pradze wyniki badań prehistorycznych przeprowadzonych ostatnio przez 
wspomniany Instytut. zwłaszcza w Krakowie na Zwierzyńcu. 


ZJAZDY NAUKOWE. Że zjazdów naukowych. które odbyły się pod koniec 
ub. roku. należy wymienić poza dotychczas już omówionymi w ŻYCIU 
NAUKI III zjazd Higieny Psychicznej, który odbyl się w Zagórzu pod War- 
szawą. otwarty przez Ministra Zdrowia dra Michejdę. Dr K. Dąbrowski i dr 
Horwitz-Kancewiczowa złożyli sprawozdanie z UI międzynarodowego kon- 
gresu Higieny Psychicznej w Londynie. W dalszym ciągu zjazdu wygłoszono 
szereg referatów, poświęconych głównie zagadnieniom psvchologii pracy, 
opieki nad dzieckiem oraz zwałezaniw alkoholizmu. 
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Naukoznawczy przegląd prasy krajowej 


Przegląd ten obejmuje w zasadzie 
prasę codzienną i periodyczną z gru- 
dnia 1948 r. Spis skrótów tytułów 
czasopism znajduje się w nrze stycz- 
niowym (ur 57). Dodajemy doń jesz- 
cze dwa skróty: 

GŁ. NAU — Głos Nauczycielski 

PS. WYC. — Psychologia Wycho- 
wawcza. 


AKADEMICKA MŁODZIEŻ 
Organizacje naukowe 


ZJAZDY. Zeszłoroczny zjazd stu- 
denckich kó! polonistycznych nadal 
nie schodzi ze szpalt prasowych. 
Większość jednak artykułów ma cha- 
rakter naukowo - ideologicznych re- 
fleksji pozjazdowych. Notujemy naj- 
znaczniejsze: Maria Janion, Ill Zjazd 
Związku Kół Polonistycznych: PO- 
LON 4. — Maria Janion, O eklek- 
tyzmie i obiektywizmie (wokół Ill 
Zjazdu Związku Kół Polonistycz- 
nych): KUŹ 49. — Rozprawa o me- 
todzie: DZ. LIT 51. 


Potrzeby materialne 
AKCJA POMOCY SPOŁ. ks. Wła- 


dysław Sadowski. Akademicka bie- 
da: T. POW 51. 

SAMOPOMOC. Mieczysław Ja- 
niak, Sprawozdanie Zarządu Brat- 
nicj Pomocy z działalności, w roku 
akademickim 194748: KRONIKA 
SZK. INŻ. W POZNANIU za rok ak. 
1948/49. 


Bibliografie i przeglądy 


CZASOPISMA BIBL.  Bookfore- 
cast: ŻN 55/56. Ocena holenderskiego 
czasopisma poświęconego bibliogra- 
fii ostatnio wydanych i mających się 
ukazać publikacji. 

NAUKOZNAWCZE. Stefan Oświe- 
cinski, Naukoznawczy przegląd pra- 
sv krajowej: ŻN. 3556. --- Tomasz 


Komornicki. Naukoznawczy 
: e 1 m |= 
eląd prasy zagranicznej: ŻN 35/56. 


ZAPOWIEDŻ NOWYCH PRAC 
z dziedziny bibliografii: BIBL. 10: 


11. Mowa o większych pracach: S. 
Wierczyńskiego. Teoria bibliograftiię 
W. Ilahna. Bibliografia bibliografii 
polskiej. oraz: E  Maliszewskiego, 
Bibliografia pamiętników polskich 
i Polski dotyczących. 


Zagadnienia techniczno-organiza- 

cyjne : 

INFORMACJA I DOKUMENTA- 
CJA NAUKOWA (Konferencja zor- 
ganizowana przez Royal Society 
w Londynie 21. VIl.—2. VIII. 48 r.): 
ŻN 55/50. 

MIKROFOTOGRAFIA. Michał 
Konecki, Mikrofotogralia w zastoso- 
waniu do celów rekonstrukcji: NAF- 
RAR. 


Zagadnienia teoretyczne 


BIBLIOGRAFIA OSOBOWA. Hle- 
iena Hleb-Koszańska, Wytyczne bi- 
bliografii Joachima Ilelewela (Z pro- 
blemów bibliografii osobowej): BIU- 
LETYN PAŃSTW. INST. KSIĄŻKI5. 


BIBLIOTEKI NAUKOWE 
| BIBLIOTEKARSTWO 


Biblioteki polskie 
 REORGANIZACJA BIBLIOTEK. 


Zapowiedź nowej organizacji biblio- 
tek poruszvła głęboko pracowników 
nauki: przeciw dalej idącej komasa- 
cji uniwersyteckich bibliotek zakła- 
dowych wypowiada się Stanisław 
Urbańczyk, W sprawie bibliotek se- 
minaryjnych: ŻN 35/56. — O wypra- 
cowaniu planu i metod pracy zespo- 
łowej bibliotek w realizowaniu no- 
wego ustroju bibliotecznego pisze 
Janina Kraczkiewicz, O udział bi- 
bliotekarzv w kształtowaniu zasad 


prze- ` 
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pracy i wspólpracy bibliotek: BIBL 
10/11. Postawa bibliotekarzy wobec 
projektowanej reorganizacji jest za- 
sadniczo pozytywna. 

WARSZAWA. Zofia Warczygłowa, 
Biblioteka Publiczna m. st. Warsza- 
wy (kronika za czas od 1. VII.—30. 


1X. 48): BIBI. 1011. 


Biblioteki zagraniczne 

DANIA. Maria Kisielewska, No- 
tatki z Danii: BIBL 10/11. Sprawo- 
zdanie ze zwiedzania bibliotek duń- 
skich. 

ZWIĄZEK RADZIECKI. 
dowa  księgozbiorów 
dzieckich: BIBL 1011. 


Rozbu- 


bibliotek ra- 


HISTORIA NAUKI 
Nauka i poszczególne dyscypliny 
ANATOMIA. Józef Kołaczkowski, 


Wo sprawie mianownictwa anato- 
micznego: NO. LEK 25/24. Dzieje 


kształtowania się słownictwa anato- 
micznego. 

CHEMIA. ŻN 5550 zamieszcza 
dwie recenzje książek dotyczących 
dzicjów stopniowego krystalizowania 
się dzisiejszych pojęć o istocie che- 
mii: Tadeusz Estreicher. John Read: 
The Alchemist in Life. Literature 
and Art. — Tadeusz Estreicher. John 
Read: Ilomour and Ilumanism in 
Chemistry. 

NAUKA POLSKA. Piotr Grzegor- 
czyk. Diariusz kultury polskiej 1947: 
PW 12. Wśród innych zdarzeń pol- 
skicgo życia kulturalnego autor no- 
tuje oczywiście również daty z żv- 
cia naukowego Polski w r. 1947. 


Szkolnictwo wyższe i instytucje 
naukowe 


AKADEMIA UMIEJETNOSCI. 
Prus o Akademii Krakowskiej: KUŹ 
50. Nawiązując do watpliwego wy- 
stąpienia Kandvda (por. ŻN 57: 
Przegl. prasy, w dziale Towarzystwa 


naukowe). anonimowy autor tej no- 
tatki przypomina złośliwe slowa Pru- 
sa o ówczesnej. Akademii Krakow- 
skiej. 

OGRODY ZOOLOGICZNE. J. ża- 


biński. Zaczęło się 5 tysiące lat te- 


mu: Ogrody zoologiczne — to nie 
twór współczesny: S. Ż 49. 
UCZELNIA WETERYNARYJNA. 


Aleksander Perenc, W studwudzic- 
stopiątą rocznicę otwarcia Wilen- 
skiej Uczelni Weterynaryjnej: M. 
WET 12. 


Uczeni 
KOPERNIK. 
ski. Instrumentarium 
pernika 
URAN 7/9. 
ROBIXSKI. Helena Sobieska-Clar, 
Znaczenie badań Seweryna Robiń- 
skiego dla rozwoju nauki o soczew- 
ce ocznej: P. T. LEK 48 (ciąg dalszy 
Zz nrów 45—47. por. Przegl. prasy 
wW ZN 5). 
SUAREZ. Ks. Jan Rosiak, Suarez 
(1548—1617): P. POW 12. Hiszpański 
teolog. filozof i teoretyk prawa. 


Tadeusz Przypkow- 
Miko'aja Ko- 


odtworzone w Polsce: 


INSTYTUTY I LABORATORIA 
NAUKOWO-BADAWCZE 
Instytuty polskie 


BADAŃ LITERACKICH. Stefan 
Żółkiewski, Instivtui Badań Literac- 
KT ZKUŹ 51. 

ORGANIZACJI. Jan Trzcieniecki, 
Z działalności Instytutu Naukowego 
Organizacji i Kierownictwa: ŻN 55/ 
56 — Komunikaty Instytutu o Ra- 
dzie naukowej. nowych członkach 
itp. zamieszcza P. ORG 12. 

WETERYNARYJNY. Sprawozda- 
nia z posiedzeń naukowych P.T. W. 
w Puławach podaje M. WET 12. 

ZACHODNI. Otwarcie Stacji Na- 
ukowej Instytutu Zachodniego w Ol- 
sztynie: P. ZACH 12. 
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[nstvtuty zagraniczne 

OPINII PUBLICZNEJ. Michal 
Strehetko, Dr Gallup przegrał wv- 
bory: i. POW 49. Dziwna jest ucie- 
cha autora z niepowodzenia Gallu- 
pa (Dobrze sie stało. że wybory 
amerykańskie zburzyly mi? nic- 
omylności dra Gallupa). a w zwiaz- 
ku ztym — zdaniem autora — te- 
stów w ogóle (..Powstaje pytanie. 
czy w ogóle ulubiona przez Amery- 
kanów metoda testów i zwiazanych 
z nimi statystyk — już to społecz- 
nych. już indvywiduulnych — ma ja- 
kieś poważne wartości poznawcze). 
jak gdyby pomyłki nauki były do- 
wodem nieomylności innych auto- 
rytetów. 


Inne placówki badawcze 
zagraniczne 

OBSERWATORIA. Zbysław Po- 
pławski, Wrażenia z wycieczki do 
Skalnate Pleso: URAN 7/9. — Tele- 
skop na Moumt Palomar: URAN 7/9. 
Opis największego na świecie tele- 
skopu. 

STACJE. Homer A. Jack. Bio- 
logical Field Stations of the World: 
ŻŃ 35/36. Ocena kisażki dającej 
przegląd wszystkich biologicznych 
stacji terenowych. 

MATERIALNE PODSTAWY NAUKI 
MIESZKANIOWE TRUDNOŚCI. 
Bolączki mieszkaniowe: ŻN 
(por. ŻN 55/56: Przegl. prasy). 
MIĘDZYNARODOWA WSPÓŁPRA- 
CA I KONTAKTY NAUKOWE 
Instytucje i organizacje 
RADA UNII NAUKOWYCH. Ko- 
mitet Nauki i jej Stosunków Spo- 
łecznych przy Międzynarodowej 
Radzie Unii Naukowych: ŻN 35/50. 
Zjazdy i kongresy 
ASTRONOMIA. Antoni Opolski, 


Kongres Międzynarodowej Unii A- 
stronomicznej w Zurychu w sierp- 


35/50 


lJarnvch w 


niu 1948 w: CRAN Fo -=- Z óbiad 
Międzynarodowej Unii Astronomicz- 
nej: URAN 7/0. 

WETERYNARIA. [Józef Parnas, 
Międzynarodowa konferencja lekar- 
sko-wetervnaryjna Organizacji Rol- 
nictwa i Wyżywienia Narodów ZNE 
dnoczonyech w Warszawie: P. 


LLK 48. 


ORGANIZACJA NAUKI 
W Polsce 

FILOZOFICZNE PODSTAWY. 
Stanisaw Kulczyński. Organizacja 
nauki procesem dialektycznym: ŻN 
35/36. Autor w sposób nieco sztucz- 
nv dostosowuie tzw. przez siebie 
reguły gry naukowej do zasad dia- 
lektvki i wskutek tego wywody je- 
go nie sa całkowicie przekonujące 
i trącą cokolwiek sofistyką. 


Za granica 
ANGLIA I AMERYKA. Zasadnie- 


nie organizacji nauki: ZN 55/50. 

ANGLIA. BELGIA I IN. Z dzia- 
łalności Rady Głównej. Przegląd or- 
ganizacji nauki w ZSRR. Wielkiej 
Brytanii. Stanach Zjednoczonych. 
Francji i Belgii: ŻN 35/36. Streszcze- 
nie referatu. wygłoszonego na po- 
siedzeniu Radv Głównej przez rek- 
tora Stefana Pieńkowskiego. 


NIEMCY. Aleksander Rogalski, 
Płan nauki niemieckiej: P. ZACH 
12 (Kronika Niemiec  Wspdłcze- 
sncceh). 

POPULARYZACJA NAUKI 
W Polsce 


CZASOPISMA. Od pewnego czasu 
na łamach DZ. LIT toczv się dysku- 
sja na temat roli artykułów z za- 
kresu nauki w czasopismach popu- 
ogóle. a w DZ. LIT 
w szczególności. Notnjemy trzy wie- 
ksze wypowiedzi: Tadeusz Multań- 
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ski, Popułaryzowanie nic jest ob- 
niżaniem nauki: DZ. LIT 49. — Ja- 
nina Kublińska, Nauczyciel mówi...: 
DZ. LIT 49. — Marian Tvrowiez, 
Więcej o życiu naukowym: DZ. 
E 50. 

WYDAWNICTWA. Jadwiga Wer- 
ner, Uwagi o ksiażkach wydawnice- 
twa popularno-naukowego „Wiedza 
Powszechna”: RB. SZK 4. 


Za granicą 


ZWIĄZEK RADZIECKI. M. Wisti- 
niecki, Rolnik uczy się. Rozpo- 
wszechnienie wiedzy naukowej we 
wsi radzieckiej: WOL 241. 


Zagadnienia ogólne 


STAN I POTRZEBY. Bogusław 
Założyński, W sprawie popularyza- 
cji wiedzy technicznej i przyrodni- 
czej: KUŹ 50. 


PSYCHOLOGIA NAUKI 


WYNALAZCZOŚĆ. Juliusz Ulam. 

Stafford Matfield: The Inventor 
and his World: ZN 55/50. Recenzja 
książki. zawierającej analize psy- 
chologiczną i filozoficzną zjawiska 
wynalazezości oraz wskazówki prak- 
tvczne dla wynalazców. 


SOCJOLOGIA NAUNI 
Nauka a gospodarka narodowa 
i śwatowa 
BUDOWNICTWO. Waclaw Ol- 
szak. Znaczenie prac naukowo-ba- 
dawczych dla rozwoju techniki bu- 


dJownictwa: IN. BUD 10. 
PRZEMYSŁ. Współpraca nauki 


« przemysłem: ŻN 53/56. — Juliusz 
Ulam, Edmund Giffen: Engineering 
Research in the University: ŻŃ 55/ 
36. Recenzja książki na temat wspól- 
pracy wyższego szkolnietwa tech- 
nicznego z przemysłem. 
ROLNICTWO. Zbigniew 


ski i Tomasz Komornicki, P 


Kamin- 
raktyvka 


rolnicza a nauka: ŻN 35/36. Auto- 
rzy. mówiac o wzajemnym oddzia- 
tywaniu nauki i praktvki rolniczej, 
stwierdzają poważny miedzy nimi 
rozdźwięk. 


Nauka a państwo; nauka a polityka 


MARKSIZM PODSTAWĄ NAUKI. 
Celina Bohińska, Miejsce inteligen- 
cji twórczej (Przemówienie dclega= 
tu na kongres): ODR 51/52. 


Nauka a postęp 


MORALNY. Edward  Howorka: 
Światopogląd lekarza lIl Rzeszy: 
4N 35/56. Recenzja książki przedsta- 
wiającej okropny upadek moralny 
uczonych lekarzy niemieckich. 

TECHNICZNY. S. Michajłow. Po- 
stęp techniczny i  wynalazczość 
w ZSRR: WOL 244. — Bronisław 
Średniawa, Edmund Roux: Energie 
electrique ci civilization: ŻN 55/5% 
Recenzja ksiażki. dającej obraz po- 
stępu cywilizacyjnego. jaki przy- 
niosło z sobą odkrycie i coraz więk- 
sze zastosowanie elektryczności. 

Społeczna rola nauki 

GENEZA SPOŁECZNA NAUKI. 
Ks. Franciszek Sawicki, Socjologia 
wiedzy: P. POW 12. Autor. mówiąc 
o wyraźnym wplywie podłoża spo- 
łecznego na wiedzę, stwierdza jedno- 


cześnie. że nie jest ona tylko wy- 
tworem. nadbudowa czy odhiciem 
Środowiska społecznego. lecz rów- 


nież wynikiem pracy czysto teore- 
tycznej. nie wynikającej z ducha 
czasu. Stąd tłumaczy się niezrozu- 
mienie. a nawet zwalczanie geniu- 
szów i ich wyprzedzających epokę 
jutuicji. 

NASTĘPSTWA SPOŁECZNE NA- 
UNI. Social Implications of Modern 
Science cd. Harold M. Dorr: ¿N 35/ 
56. Recenzja zeszytu czasopisma 
ANNALS. poświęconego zagadnie- 
niom tak społecznych jak politycz- 
nvch następstw nauki. 
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Zastosowania nauki 


FIZYKA: MEDYCYNA. Badania 
atomowe w slużbie zdrowia. Droga 
do leczniczych zastosowań radio- 


pierwiastków: G. ZACH 544. 


STAN. OSIĄGNIĘCIA. POTRZEBY 
I ZADANIA NAUKI 
W Polsce 


BIOLOGIA. Wielkie zadania nauk 
biologicznych. Przemówienie wice- 
min. Krassowskiej na otwarciu [n- 
stytutu im. Nenckiego w Łodzi: 


K. WP 556. 


MIKROBIOLOGIA. Ludwik Hirsz- 
feld, Drogi rozwojowe polskiej mi- 
krobiologii (odczyt inauguracyjny 
podczas otwarcia IX Zjazdu Pol- 
skiego Towarzystwa Mikrobiologów 
i Epidemiologów we Wrocławiu): 


P. T. LEK 49. 


Za granicą 
BIOLOGIA WSPÓŁCZESNA. Sta- 


uisław Skowron, Znaczenie i zagad- 
nienie współczesnej biologii: ŻN 35/ 
56. Odczyt inauguracyjny na otwar- 
cie r. ak. 1948/49 na U J. 

CHEMIA RADZIECKA. Włady- 
sław Lewicki, Chemia w Związku 
Radzieckim: F. CHEM 4. 

GENETYKA I BIOLOGIA w ZSRR: 
ŻN 35/36. 

PSYCHOLOGIA. Wacław Urbano- 
wicz, Psychologia konstytucjonalna 
staje się nauką ścisłą: ŻN 35/36. No- 
we osiągnięcia amerykańskich uczo- 
nych w matematyzacji tej dziedzi- 
nv wiedzy. 


Zagadnienia ogólne 


KRADZIEŻE NAUKOWE. E. O- 
stachowski, Jak zwalczać niemiec- 
kie kradzieże naukowe?: DZ. POL 
556. Bardzo poważne zagadnienie zo- 
stało omówione zupełnie niewystar- 
czająco i pobieżnie. Czytelnik na 


próżno szukalby w treści artykułu 
konkretnej odpowiedzi. a przynaj- 
mniej jakiejś przemyślanej suge- 
stii. na postawione w tytule pytanie. 


SZKOLNICTWO WYŻSZE 
W POLSCE 
Programy studiów 
PEDAGOGIKA. Bogdan Sucho- 


dolski, Drogi przebudowy wvykształ- 
nauczycieli: 


cenia pedagogicznego 
GŁ. NAU 20. Artykul bardzo rewo- 
lucyjny. autor bowiem. zasłużony 


już przed wojną teoretyk na polu 
pedagogicznym. nazywa pedagogi- 
kę tradycyjna oraz oparte na niej 
wykształcenie nauczycieli za kar- 
czowisko. które należy bezwzględ- 
nie usunąć. aby móc na nim posiać 
zasady pedagogiki marksistowskiej. 


Sprawy organizacy jno-techniczne 


GOSPODARCZE SZKOLNICTWO. 


Emil Piotr Ehrlich, Aktualne za- 
gadnienia szkolnictwa gospodar- 
czego na szczeblu wyższym: 
GOSP 23. 


INSTYTUTY UCZELNIANE. Ta- 
deusz Jaczewski, W sprawie organi- 
zacji instytutów na wydziałach ma- 
tematyczno - przyrodniczych: ŻN 
35/56. 

PRAWO. Witold Zakrzewski, 
W sprawie reformy studiów praw- 
nych: ŻN 35/36. 

STATUT tymczasowy państwo- 
wych szkół wyższych: P. T. LEK 49. 


Uczelnie i zakłady 


POZNAŃSKA SZKOŁA INŻY- 
NIERSKA. B. Orgelbrand, Sprawo- 
zdanie z działalności Szkoły Inży- 
nierskiej w Poznaniu w roku akad. 
1947/48: KRONIKA SZK. INŻ. W PO- 
ZNANIU za rok akad. 1946/49. — 
Skład osobowv Szkoły Inżynierskiej 
w Poznaniu na rok 1948/49: tamże. 
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UNIWERSYTET 
K. CODZ 540. 

ZAKŁAD LIMNOLOGII. Uniwer- 
sytecki Zakład Limnologii i Rybac- 
twa we Wroclawiu: G. LUD 322 


i SŁ. POW 545. 


WARSZAWSKI: 


SZKOLNICTWO WYŻSZE 
ZA GRANICA 


Uczelnie i zakłady 


ZWIĄZEK RADZIECKI. Natalia 
Obrębska, Rozwój szkolnictwa Ra- 
dzieckiego (od rewolucji paździer- 
nikowej do 2 wojny światowej): 
BISZ 24. Artykuł jest właściwie do- 
syć suchym zestawieniem danych 
liczbowych. chociaż jednak o szkol- 
nietwie wyższym zawiera stosunko- 
wo mało wiadomości. dostatecznie 
ilustruje związek jego. jak w ogóle 
instytucji naukowych. ze szkolnic- 
twem średnim. 


TŁORTA I KRYTYKA NAUKI 


Definicja i zakres nauki oraz po- 
szczególnych dyscyplin 


ESTETYKA. B. Mejłach, Dyskusja 
filozoficzna a zagadnienia etyki: 
KUŹ 50. Próba definicji etyki jako 
nauki ze stanowiska materializmu 
i marksizmu oraz krytyka ideali- 
stycznego ujęcia tego zagadnienia. 
Mimochodem autor ustosunkowujce 
sie również negatywnie do poglą- 
dów Aleksandrowa. którego książ- 
ka „Historia Filozofii zachodnio-eu- 
ropejskiej“ bvła przedmiotem dys- 
kusji i krytvki w Moskwie (por. ŻN 
35/36: Przegl. prasy. w dziale Stan 
nauki). 

PEDAGIGIKA. Jako dalsze głosy 
dyskusji. wywołanej artykułem Bo- 
edana Suchodolskiego. O dwóch 
źródłach pedagogicznej wiedzy (Z. 
SZK 8/9: zob. Przegląd prasy w ŻN 
3334 i 35/36). notujemy trzy artv- 
kułv zamieszczone w Ż. SZK 12: Jó- 
zef Kozłowski, O drugim źródle 


wiedzy pedagogicznej. — ladeusz 
Kuligowski, Przepada pedagogiczne 
doświadczenie. — Wiktor Szczerba, 
O teorii i praktyce w dziedzinie pe- 
dagogiki. 


Tcorie naukowe 


SPÓR O GFENETYKĘ. Pior Daix, 
Uczeni trancuscy uznają wyższość 
nauki socjalistycznej. Na margine- 
sie dyskusji nad teoria Łysienki: 


GŁ. LUD 545. 


TOWARZYSTWA [ INSTYTUCJE 
NAUKOWE 


Towarzystwa naukowe w Polsce 


AKADEMIA UMIEJETNOSCI. U- 
sirój i organizacja Polskiej Akade- 
mii Umiejętności: POR. SP 26/27. — 
Nowi członkowie PAU: ŻN 35/36. — 
Dziwy nauki: ŻN 55/56. Dalsze od- 
głosy niefortunnego wystąpienia 
Kańndyda=w.KUZ-45v (por SZNADE 
Przegląd prasv). 

ASTRONOMICZNE. Nowy Od- 
dział Polskiego Towarzystwa Milo- 
śników Astronomii: URAN 7/9. Mo- 
wa o Oddziale Łódzkim. 

LEKARSKIE. Protokoły z posie- 
dzeń Bydgoskiego Towarzystwa Le- 
karskiego zamieszczają NO. LEK 
21/22 i 25/24. — Kaliskiego: NO. LEK 


21/22, — Poznańskiego: NO. LEK 
25/24. 
PROWINCJONALNE. Towarzy- 


stwa naukowe na 
35/50. 

TOWARZYSTWO 
WARSZAWSKIE: D. JUT 49 oraz 
mniejszą notatkę ŻN 55/30. 
książek naukowych wydało 
w ub. półroczu: GŁ. LUD 555. 


prowincji: ŻN 
NAUKOWE 


— 2) 


ENWI 


Towarzystwa naukowe za granica 

CZECHOSŁOWACJA. Josef Kle- 
pesta, Czechosłowackie Towarzy- 
stwo Przyjaciół Astronomii w Pra- 


dze: URAN 7/9. 
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UCZENI POLSCY 
DOBROWOLSKI A. B. Badacz po- 
larny — prof. Dobrowolski otrzy- 
mal naukową nagrodę Warszawy: 


ROB 5342. 


MAZUR. Stanisław Mazur: ODR 
51/52. Prof. matematyki Uniw. 
Warsz. 

SCHAFF. Stefan żółkiewski. Adam 


Schaff: ODR 51/52. Krótki życiorys 
oraz ocena pracy naukowej i publi- 
cystycznej. 

SINKO. Prof. T. Sinko laureatem 
Krakowa: DZ. POL 3%. Krótka no- 
tatka. 

WITWICKI. Zgon prof. dr Wł. Wi- 
twickiego: TR. LUD'9. Krótka in- 
formacja. 

WOJTKOWSKI. U prof. Andrzeja 
Wojtkowskiego Laureata nagrody 
Polskiej Akademii Umiejętności na 
rok 1948: SŁ. POW 548. Historyk 
i archiwista, prof. Kat. Uniw. Lub. 


UCZENI ZAGRANICZNI 


EDISON. Stanisław Lem, Thomas 
Alva Edison: The Diary amd sundry 
Observations: ŻN 35/56. Recenzja 
pamiętnika Edisona, w którym 
umysłowa sylwetka tego wynalazcy 
nie zarysowuje się zbyt imponu- 


ąco. 

HUTZINGA. Ludwik Brożek w TW 
12 podaje krótkie uzupełnienia 
t uwagi do artykułu Jarocińskiego. 
Życie i dzieło Johana Huizingi. za- 
mieszczonego w TW {1 (por. ŻN 57. 
Przegl. prasv). 

LANGEVIN. Fryderyk Joliot-Cu- 
rien żal kauwgom eD a 1.1840. 
Działalność naukowa. przedstaw io- 
na na podstawie osobistych wspo- 
muie autora artykułu. 

TASSWELI.. Jeden z czołowych so- 
cjologów amerykańskich — prof. 
Harold D. T.aasswell: ŻN 55/50. 

LEUTHOLD. Prof. dr Alfred Leut- 
hold: M. WET 12. Kierownik kliniki 
chirurgicznej Wydz. Medvcvnv We- 
tervnarvjnej Uniwersytetu w Bern. 
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ŁYSIENKO. Człowiek zmienia ob- 
licze Światu roślinnego: ROLNIK 
POLSKI 147. 

MICZURIN. Kazimierz Greb, Mi- 


czurin — reformator radzieckiej 
agrobiolorii: B. SZK. 

PERRIN. Jean Perrin jeden 
z pienwszych twórców fizyki ato- 


mu: SŁ. POW 542. Zmarły. niedawno 
uczony francuski. 

SZAUMIAN GRIGOR. M. Tama- 
rin, Sylwetki uczonych radzieckich. 
Droga chwały: WOL 247. Prof. me- 
chaniki, specjalistu od obrabiarek. 


WYDAWNICTWA NAUKOWE 
Polskie 


BILANS WYDAWNICZY. Adamr 
Bromberg, 500 książek naukowych 
w I półroczu 1948 r. URE” sta- 
tvstyczne: M. WSP 1 

PODRĘCZNIKI. Dzielnie pracują 
socjologowie na U. J.: KUź 50. Ostra 
EA książki Pitirima Sorokina 

Teorie socjalugiczne XIX i XX 
DEA, wydanej przez Koło Socjo- 
logiczne i Etnologiczne Studentów 
U. J. Recenzentowi nie podobały się 
mianowicie pewne teorie. w których 
dopatrzył się rasizmu. przesądów 
społecznych i faszyzmu. 

PSYCHOLOGIA. Tadeusz Witwie- 
ki. Ks. Józef Pastuszka: Psvcholo- 
gia ogólna: PS. WYC 1/2. Bardzo: 
nieprzychwina ocena książki. — Ta- 
deusz Tomaszewski. S. L. Rubin- 
stein: Zasady psychologii ogólnej: 
PS. WYC 1/2. Recenzja. na ogół zde- 


cyvdowanie pozvivwna. 
ZBIORY NAUKOWE 
Muzea polskie 


KOPERNIKA. Janusz Pagaczew- 
ski, Muzeum Mikołaja Kopernika 
we Fromborku: URAN 7/9. 

ZEGARÓW SŁONECZNYCH. Ja- 
NUSZ Pagaczewski, Jędrzejowskie 
Muzeum zegarów słonecznych: U- 
RAN 7/9. Prywatne Obserwatorium 
i Muzeum” EF. i T. Przypkowskielh. 
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ZJAZDY. KONFERENCJE 
| KONGRESY NAUKOWE 
Krajowe 

ASTRONOMIA. Zjazd Astrono- 
mów Polskich we Wrocławiu: URAN 
7/9. W październiku ub. r. 

MUZEA. St. M. Sawicka, Zjazdy — 
wystawy: P. ZACH 22. Mowa o Zjeź- 
dzie Związku Muzeów w Polsce 
w Bydgoszczy i Toruniu we wrześ- 
niu ub. r. 

MUZYKOLOGIA. Stefania Łoba- 
czewska, I Zjazd Muzykologów Pol- 
skich: R. MUZ 25/24. — O tymże 
zjeździe, który się odbył w Warsza- 
wie w listopadzie ub. r., informuje 
również DZ. LIT 49: Stefania Łoba- 
czewska, Nad czym radził II (9) 
Ogólnopolski Zjazd Muzykologów. 

RÓŻNE. Zjazdy naukowe: ŻN 35/ 
36. Fizjologów, Polskiego [wa Ana- 


tomicznego oraz Uniwers. Kół Po- 
lonistycznych. 
ZWIĄZKI PRACOWNIKÓW 
NAUKOWYCH 
W Polsce 


ZWIĄZEK HISTORYKÓW SZTU- 
KI I KULTURY. PAMIĘTNIK ZW. 
HIST. SZT. I KULT. I (1948) za- 
mieszcza szereg artykułów doty- 
czących organizacji i działalności 
tego związku: Stanisław Lorentz, 
Charakter i program działalności 


Związku. — Sprawozdanie Zarządu 
Głównego. — Sprawozdania Oddzia- 
łów: Warszawskiego. Krakowskie- 


go, Poznańskiego, Wrocławskiego 
i Pomorskiego. — Wykaz członków 
Związku. — Statut Związku. — Re- 


gulaminy Władz Związku. 


ZWIĄZEK NAUCZYCIELSTWA 
POLSKIEGO. Bogusław Leśnodor- 


„ski, Pracownicy naukowi wobec za- 


gadnień ruchu „zawodowego: M. 
WSP 10. Po zanalizowaniu przyczyn 
braku większego zainteresowania ru- 
chem zawodowym wśród polskich 
pracowników naukowych autor 
przedstawia całokształt zagadnień, 
jakie oczekują rozwiązania w ra- 
mach Sekcji Szkół Wyższych Z. N.P. 


Zagraniczne 


NIEMCY. Aleksander Rogalski, 
Kronika Niemiec Współczesnych: 
Zjazd fizyków niemieckich: P. 
ZACH 12. 


Za granica 


BRYTYJSKIE STOWARZYSZENIE 
Pracowników Naukowych: ŻN 35/360. 

ŚWIATOWA FEDERACJA. Jan 
Dembowski, Kongres Światowej Fe- 
deracji Pracowników Naukowvch 
w Pradze: ŻN 35/36. 


Opracował Stefan Ośmiecimaki 
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NAUKA ZAGRANICĄ 


NAUKA BRYTYJSKA A PRZYGOTOWANIA WOJENNE 


BRYTYJSKI Związek Pracowników Naukowych (Association of Scientific 
Workers), na którego działalność ŻYCIE NAUKI już kilkakrotnie zwracało 
uwagę. podjął ostatnio inicjatywę interesująca wszystkich. którym nie obo- 
jętne jest zagadnienie roli nauki w utrzymaniu pokoju Światowego. 

Oto — jak wynika ze sprawozdania zamieszczonego w czasopiśmie SCIEN- 
TIFIC WORKER (tom 5. nr 4. s. 20) — jeden z wydziałów tegoż związku 
zlecił grupie naukowców, swoich członków, opracowanie i opublikowanie 
danych cyfrowych, dotyczących wydatków W. Brytanii na badania na- 
ukowe dla potrzeh wojska oraz dla celów gospodarki nokojowej. jak również 
ustalenie ilości personelu naukowego, zajętego w obu wymienionych dzia- 
łach badań. 

Impuls do zebrania tych danych statystycznych dała uchwala Rady 
Związku. w której powiedziano m. inn., że ..stosunkowo zbyt wielką część 
zasobów naukowych kraju poświęca się dla celów i potrzeb wojskowych..." 

Wyniki pracy wspomnianej grupy naukowców. uzyskane w oparciu 
o źródła oficjalne (Parliamentary Estimates 1948/49) oraz informacje po- 
szczególnych instytutów badawczych. bądź też Federacji Przemysłu Bry- 
tyjskiego — są istotnie interesujące: 


Wydatki na badania naukowe i rozwój 
(Research and Development) 


Wojskowe 


Marynarka 8954500 f. szt. 
Zaopatrzenie 58251000 .. ,. 
Razem 67185500 f. szt. 
Cywilne 
Kolonie i Imperium 340765 f. szt. 
Ogólne naukowe 45000 .. 
Uniwersytety 3000000 .. 
Zdrowie ' 1173000 .. 
Rolnictwo 2446840 .. 
Przemysł (łącznie z subwencjami 
dla towarzystw naukowych) 3406252 .. .. 
Drogi i budownictwo 872594 .. ,, 
Razem 11284451 [. szt. 


Przemysłowe 
Razem 30000000 f. szt. 


Z wyjaśnień SCIENTIFIC WORKER odnoszących się do poszczególnych 
pozycji wynika m. inn., że wydatki „przemysłowe“ dotyczą badań nauko- 
wych, prowadzonych przez przemysł niezbrojeniówy, „cywilny“. z własnych 
środków finansowvch. Z funduszów państwowych pokryto zatem tylko wy- 
datki grupy „wojskowej“ i „eywilnej”. Wydatki na prace badawcze w za- 


Życie Nauki — 15 
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kresie „zaopatrzenia“ wojska odnoszą się do postępu całokształtu techniki 
wojskowej wszelkich rodzajów broni. włącznie z bronią atomową, co do 
której. nawiasem mówiąc. SCIENTIFIC WORKER przytacza wypowiedź 
właściwego ministra (Minister of Defence) z dn. 12. 5. 1948, iż „wszystkie 
rodzaje nowoczesnej broni. włącznie z bronią atomową, zostały rozbudo- 
wane...“ Spośród wydatków na badania „cywilne“ uderza stosunkowo wy- 
soka cyfra w pozycji ..rolnictwo”. znamienna dla chęci zwiększenia produk- 
cji w tym dziale gospodarki. Cvfrę dotyczącą uniwersytetów uzyskano sza- 
cunkowo przyjmując. że praca uniwersytetów jedynie w połowie polega na 
zajęciach związanych bezpośrednio z nauką. zaś z tego wydatku znów tylko 
połowa przypada na badania naukowe. Obliczona na “podstawi ie tych założeń 
suma 3000000 f. szt. na badania Z uniwersyteckie jest wysoka w ze- 
stawieniu z oceną znanego fizyka. Sir Lawrence Bragga. który na WSA 
wowe badania naukowe w całym kraju preliminowal jedvnic 2500000. T. 


Przytoczona tabela wykazuje zatem. że z lącznej kwoty 108 Na 
f. szt. (w zaokrągleniu). wydanej w Anglii z funduszów państwowych i pry- 
watnych (własnych przemysłu prywatnego) na badania naukowe -— 67 mi- 
lionów f. szt.. tj. ok. 6200 dotyczyło prac badawczych w zakresie techniki 
zbrojeń. zaś tylko 41 mil. f. szt. — wszystkich innych badań potrzebnych 
dla gospodarki pokojowej. Jeszcze bardziej jaskrawy obraz tych dyspro- 
porcji daje zestawienie wydatków dokonanych z funduszów wyłącznie pań- 
stwowych. gdzie na badania naukowe wojskowe wydano ok. S5%0 właści- 
wych kredytów (67 mil. f. szt.), a jedynie ok. 15% (11 mil. f. szt.) dotyczylo 
wszystkich innych „pokojowych“ dziedzin nauki. uprawianych we wszyst- 
kich uniwersytetach. jak również instytutach badawczych rolnictwa, slużby 
zdrowia. budownictwa. przemyslu itd. 

Jeśli chodzi o stan osobowy. to wedle przybliżonych danych SCIENTIFIC 
WORKER. w służbie państwowej zatrudnionych było ok. 2800 wysoko kwa- 
lifikowanvch naukowców w badaniach wojskowych. zaś tylko ok. 1600 
osób we wszystkich innych badaniach ..evwilnyvch*. W przemyśle pry- 
wainym pracowało ogólem ok. 10000 uczonych. przy czym prawdopodobnie 
znaczna część z nich (nie dająca się Ściśle ustalić) zakontraktowana byla 
również przez rząd dla przeprowadzania badań wojskowych. 


Jakie wnioski wyciągają ze swej przytoczonej wyżej statystyki, dotyczą- 
cej roku 1947/48, jej anonimowi autorzy? Nie zajmują oni jakiegoś zasadni- 
czego stanowiska wobec opisancgo stanu rzeczy: w oględnie sformułowanych 
zwrotach stwierdzają jedynie. że przytoczone cyfry ..dają pewna wska- 
zówkę. co można by wydać na badania cywilne z pożytkiem dla przemysłu 
i rolnictwa. gdyby "dało się ograniczyć potrzeby badań w zakresie obrony 
kraju”. Rów nocześnie dówódze że gospodarcza sytuacja Anglii ..jest obecnie 
tak poważna”. iż należałoby wkrótce wyrównać dysproporcje miedzi bada- 
niami dla celów wojskowych i cywilnych. „jeżeli kraj ma osiąznać gospo- 
darczą niezależność i utrzymać poziom ży A Ze swej strony autorzy sla- 
tvstvki proponują jedynie użycie szeregu pólśrodków. jak np. powierzenie 
wojskowym instvtutom badawczym do opracowania A pewnych zagad- 
nień gospodarki pokojowej: zatrudnienie pewnej ilości uczonych w bada- 
niach cywilnych — jeśliby uleglv ograniczeniu projekty badań wojskows vch: 
rozwiązanie ew. nieaktualnych już umów. zawartych przez władze wojs skowe 
z przemysłem prywatnym celem zwolnienia personelu naukowego tegoż 
przemysłu od obowiązku prowadzenia prac badawczych wojskowych. itp. 
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Jakkolwiek te zalecenia członków „lssocialion Scientific Workers nie wy- 
dają się wystarczające dla radykalnej poprawy sytuacji w sensie wydatnego 
Owies enla udziału nauki w pokojowych pracach badawczych — to jednak 
znamienny i pocieszający jost lakt. iż w ogóle znaleźli się uczeni postępowi. 
którzy zajęli się tym tematem. a przy tvm ogłosili szereg danych cyfrowych, 
zazwyczaj niechętnie podawanych do publicznej wiadomości. 

ami 


SEWASTOPOI SKA STACJA BIOLOGICZNA 


W SEWASTOPOLU na bulwarze Przymorskim wznosi się stary monumen- 
talay budynek. at się w nim stacja biologiczna Akademii Nauk ZSRR. 
w której w przeciągu 75 lat byly i są opracowywane najważniejsze problemy 
biologii. Niedaw Eiin INIT nauk biologicznych Akademii Nauk oraz 
Wszechzw iazkowe Towarzystwo Hydro-Biologiczne na specjalnym posiedze- 
viu obchodzily uroczystość 75 rocznicy tego poważnego ośrodka nauko- 
wego ZSRR. 

Stacja została zorganizowana z inicjatywy znakomitego rosyjskiego po- 
dróżnika i zoologa N. Mikłuchv- Maplaja: Odegrala ona wybitną rolę w roz- 
“woju nauki biologicznej zarówno w Rosji przedrewolucyjnej jaki i w Z5RR. 
a także we wszechstronnym zbadaniu Morza Czarnego. Azowskiego i morza 
Marmara. 

Stacja morska Sewastopolu była pierwszą wielką instytucją naukową tego 
rodzaju. obsługującą liczne rosyjskie uniwersytety i naukowe instytucje 
Rosji. a częściowo i uczonych zagranicznych. 


Najwybitniejsi embriologowie rosyjscy > twórcy nauki embriologii po- 
równawczej — A. Kowalewski i I. Miecznikow wykazali w swych pracach. 
jakie ogromne znaczenie dia rozwoju nauki o ewolucji Świata zwierzęcego 
Sad fauna morska. W latach siedemdziesiatvch do dziewięćdziesiątych 
abieglego stulecia działalność stacji sewastopols skiej była zasadniczo skiero- 
wana na opracowanie bogatej fauny Czarnego Morza. Następnie. przed stacją 
iw ogóle biologia morską stanęło zadanie wszechstronnego opisania fauny 
i flory czarnomorskiej. Zadanie to spełniła znakomita na owe czasy pracu 
akademika S. Zicatów a pt. Przyczynek do zbadania życia Morza Czarnego. 
La kapitalna praca daje jasny obraz podziału fauny Morza Czarnego, 

r także wnikliwie klasyfikuje świat zwierzęcy. 


W okresie panowania władzy radzieckiej zespól naukowy stacji przepro- 
wadził rozległą pracę naukowo- badawczą w dziedzinie wyjaśnienia ilościo- 
wego rozprzestrzenienia Świata zwierzęcego Morza Czarnego i jego biolo- 
zicznej produktywności jako bazy dla gospodarczego wyzyskania zasobów 
przyrodniczych. 

W tej serii prac na szczególną uwagę zasługują badania W. Nikityna. 
dawniejszego wieloletniego kierownika stacji sewastopolskiej, obecnego dv- 
rektora stacji W. W odzianickiego oraz doktora nauk biologicznych Na Mo- 
rozowowej — specjalistki w dziedzinie wodorostów morskich. 

Większość wybitnych biologów rosyjskich rozpoczyna swą pracę naukową 
jako studenci na stacji sewastopolskiej. W ciągu 75 lat istnienia stacji 
przeszło przez nią tysiące młodych specjalistów. z których niektórzy uzv- 
skali następnie sławę Światową. Prócz Kowaleskiego można tu wymienić 
akademików W. Żeleńskiego. N. Nasonowa. W. Wernadzkiego i wielu innych. 
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W latach drugiej wojny Światowej, w czasie oblężenia Sewastopolu, 
piękny budynek stacji na bulwarze Przymorskim mocno ucierpiał od bom- 
bardowania. Prace rekonstrukcyjne rozpoczęto wkrótce po oswobodzeniu 
miasta. W chwili obecnej dobiegają one końca. 

W roku 1946 przeprowadzono pierwszą po wojnie naukową ekspedycję 
hydro-biologiczną. Badała ona procesy zachodzące w głębokich, zakażonych 
siarkowodorem warstwach wody Morza Czarnego, jak również plankton. 
Przy pomocy licznych przyrządów na przestrzeni od Sewastopola do Batum 
wydobyto liczne próbki wody i ziemi dennej i przeprowadzono pobranie pró- 
bek planktonu. Zgromadzony materiał posłużył za podstawę dla szeregu 
interesujących badań naukowych, oświetlających zagadnienia biologicznej 
produktywności Morza Czarnego jako bazy wyżywienia ryb przemysłowych. 

Przy czynnym udziale Instytutu Mikrobiologii Akademii Nauk ZSRR po 
raz pierwszy poddano wszechstronnemu badaniu skomplikowane procesy 
mikrobiologiczne i biochemiczne, zachodzące w substancjach organicznych, 
które wskutek nieruchliwości dennych warstw wody gromadzą się w głębi 
Morza Czarnego. 

Obecnie stacja sewastopolska pracuje nad problemem budowy hydrolo- 
gicznej Morza Czarnego jako całości. Istniała między innymi opinia. iż 
denne warstwy wody wskutek ich wielkiego zasolenia i gęstości nie ulegają 
cyrkulacji i są całkowicie izolowane od wierzchnich warstw wodnych. 
Uzyskane obecnie dane obalają tę hipotezę i jak się okazuje cyrkulacja taka 
istnieje i to w dość znacznych rozmiarach. Rozwiązanie tego problematu 
posiada duże znaczenie naukowe. 

Stacja znowu rozwija intensywną działalność naukową. Funkcjonują la- 
boratoria hydrobiologiczne, mikrobiologiczne i hydrochemiczne. Po całko- 
witej odbudowie zniszczonego gmachu zostaną uruchomione laboratoria — 
fizjologiczne i biochemiczne. 

W najbliższej przyszłości przewiduje się dalsze badania Morza Czarnego 
na specjalnie wyposażonym statku. 

Z okazji jubileuszu oddano do druku pracę zbiorową obejmującą 50 roz- 
praw naukowych, wykonanych w ostatnich czasach przez personel stacji. 


I. Kurt 
STACJA BIOL. AKADEMII NAUK ZSRR, SEWASTOPOL 


Naukoznawczy przegląd prasy zagranicznej 


Przeglad poniższy jest ułożony  ukoznawczego większości wymienio- 

działowo (bez odsyłaczy do in- nych poniżej artykułów. 
nych działów i autorów); obejmuje Spis czasopisn uwzględnionych 
w zasadzie wrzesień i październik W przeglądzie znajduje się w nrze 57 
1948 r. oraz niektóre uzupełnienia ŻYCIA NAUKI. Do spisu tego do- 
„zast chodzą następujące dalsze tytuły 
Redakcja zwraca uwagę czytelni- HF o EENT DERN ensi le 
NE S i a REMY A de POrganisation, Eastern Revier, 
a możliwość przeczytania Hommes et Techniques, Literary 


w bibliotece Konwersatorium Na- Guide and Rationalist Revier. 


BIBLIOGRAFIA 
I DOKUMENTACJA 


Zagadnienia teoretyczne 


STARREVELD R. W. Mogelijkhe- 
den en beperkingen van de docu- 
mentreproductie. Docum. Reprod. 1. 
6/7. Możliwości i ograniczenia repro- 
dukcji są natury głównie ekonomicz- 
nej. 

WOLEDGE G. Documentation in 
thc social sciences, some preliunina- 
ry considerations. Journ. Document, 
4, 2. Potrzeby dokumentacji nauk 
spolecznych. Z programem. 


Zagadnienia 
techniczno-organizacy jne 


BOON S. D. Moderne [ilmmate- 
rialen met hoog oplossend vermogen. 
Docum. Reprod. 1, 60/7. Wymagania 
stawiane nowoczesnym materiałom 
fotograficznym do mikroreproduk- 


cji. 

BOROV T. The services of docu- 
mentation in Bulgaria. FID. Rev. 
Document. 15, 2. Bułgarskie instytu- 
cje pełniące służbę dokumentacyjną. 


 DITMAS E. M. R. The coordina- 
tion ol abstraciing services. UNES- 
CO's approach to the problem. Jour. 
oeu mEnt * T kę. koordvnacji 
instytucyj bibliograficznych przez 
UNESCO. Bibliografia at 
prac o zasadach bibliogralowania 
czasopism. 

NORDWIJK B. C. van. Het gc- 
bruik van filters in de reproducte- 
techniek. Docum. Reprod. 1, 6/7. 
Używając wlaściwych filtrów moż- 
na przy reprodukowaniu powiększyć 
kontrast między tłem a drukiem. 
WVAROSSIEAU W. W. Use ol the 
U.D. C. in sejecting data with me- 
chanical appliances. FID. hev. Do- 
cumenł. 15, 2. Zastosowanie maszyn 
Holleritha do dokumentarnych zapi- 
sów na kartkach. oznaczonych sym- 
bolami klasyfikacji dziesiętnej: za- 
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stosowanie takich metod do przeglą- 
dania wyników badań w niektórych 
naukach przyrodniczych (ewentua|l- 
nie rozszerza się we wlasnym zarzą- 
dzie klasyfikację dziesiętna). 


Bibliografie i przegląd: 


BIBLIOGRAPHIA. FID. kev. Do- 
cumenl. 15. 2. Bibliografia czasopism 
i książek z zakrosu dokumentacji 
i bibliotekarstwa. 

BIBLIOTECA DEL C. N. R. ki- 
cerca Scient. 189. 5—9. Bibliograha 
nowych nabytków biblioteki wio- 
skiej rady naukowej (ponad 100 po- 
ZYGY W: 

COPE S. Trehcarne. Heraldry, 
flags. and scals: a select bibliogra- 
phy. with annotations, covering the 
period 1920 to 1945. Journ. Docu- 
ment. 4, 2. Bibliografia rozumowana 
(445 poz.) heraldyki i sfragistyk! 
brytyjskiej (7 indeksem allabetycz- 
nvm i uzupełnieniem 46 poz.). 

DOCUMENTAZIONE. Ricerca 
Scient. 18, 8—9. Bibliografia rozumo- 
wana czasopism w działach: akusty- 
ka, astronomia i gcodezja, inżynie- 


ria. 

FICHES BIBLIOGRAPHIQUES. 
Bull. Bureau Intern. Educ., 88. Bi- 
bliografia rozumowana książek z za- 
kresu pedagogii i wychowania. 

LISTE DES SUJETS de theses-a la 
Facultć des Lettres pendant les an- 
nées 1940 A 1944 (ciąg dalszy). Ann. 
Unio. Paris 18. 5. Ponad 160 poz. Di- 
bliografii prac doktorskich z róż- 
avech dziedzin humanistyki. Ponadto 
w nrze 8 obszernych streszczeń no- 
wych prac doktorskich z różnych 
wydziałów. 

QUARTERLY documentation sur- 
vev. Journ. Document. 4, 2. Biblio- 
uralia rozumowana bibliotekarstwa, 
bibliotek. dokumentacji i reproduk- 
cji dokumentów. 

VAKLITTERATUUR. Docum. ke- 
prod. 1, 6/7. Bibliografia rozumowana 
fotografii. filmowej techniki zdjęć, 
reprodukcji itp. 
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BIBLIOTEKI NAUKOWE 
I BIBLIOTEKARKSTWO 

Le CENTRE D'ECHANGES de 
livres des Etats-Unis. UA ESCO Bull. 
for Libraries 2, 9. Ośrodek wvmiam 
książek w USA chce zostać instvtu- 
cja o znaczeniu międzynarodow vin 
i ośrodkiem bibliograticzno-informa- 
cyjnvin: szkice organizacji wymiany. 

MIGROFICHES AUN ESCO S BE 
for Libraries 2. 10. Poczatki prak- 
tveznego wyrobu mikrokart w Amc- 
ryce (pod kontrora Komitetu Mikro- 
kart). 

POINDRON Paul Problèmes in- 
ternationaux pris par la reproduc- 
tion photographique des documents. 
FID. Rev. Document. 15, 2. Między- 


narodowe zagadnienia bibliotekar- 
skie i prawnicze wyłaniające Się 
przy tworzeniu zbiorów [otogralij 


dokumentów. 


HISTORIA NAUKI 
Nauka 
BARRELL IL Light waves as stan- 


dards of length. Pesearch 1. 12. Usta- 
lanie dlugości metra i jarda w licz- 
bie lal świetnych określonej długo- 
ści — od polowy IS wieku do cza- 
sów współczesnych (ponad 40 póz. 
bibliogr.). 

BOWDEN zB: XV. A=storw ol 
triumph. Scient. Worker 5, 5. Ob- 
szerne omówienie ksiażki Rowca 
o historii pracy nad radarem. Bow- 
den kladzie nacisk na dobre warun- 
ki współpracy organizacyjnej. ale 
bardzo trudne warunki techniczne 

racy naukowej. 

DEMPSTER Arthur J. Thirty 
vcars of mass spectroscopy. Ścienł. 
Monthly 67, 9. Rozwój spektroskopii 
mas atomowych od chwili odkrycia 
izotopów do czasów najnowszych 
(artykul bez większych trudności 
technicznych). 

DUFRENOY J.i M. L. Les fossiles 


et la notion d'évolution. zIclion Uni- 


vers, 15, 1. Dawne badania nad ska- 
imiclinami. poczatki paleontologii. 
Wpływ tych badań na kształtowanie 
się koncepcyj ewolucyjnych u ra- 
cjonalistów 18 w. Gszczególnie Vol- 
ture). 

HOOYKAAS R. The first kinetic 
theory of gases (1727). Arch. Intern. 
Ilist. Sci. 28, 5. Szkic rozwoju teori 
kinetycznych gazów. Pierwszeństwo 
należy się L. kulerowi. 

MOGENIET Joseph. La traduction 
latine par Gerard de Crémone du 
FTraité de la Sphere en Mouvemem 
Autotvcus. Arch. Intern. Hist. Sci. 
28, 5. Dzieje traktatu astronoma Au- 
lvcusa z Pitany oraz jego lacińskie 
tlumaczenie. Traktat ten jest naj- 
starszym znanym greckim tekstem 
matematycznym (4 w. przed Chr.). 

SAYCE R. U. Folk-life studies in 
Britain and abroad. Ado. of Sci., nr 
19. Historia badań etnograficznych 
na wyspach brytyjskich: etnologia 
współczesna na tym obszarze i jej 
cele: jej potrzeby rozwojowe. 

SIIRYOCK Richard Harrison. A- 
nerican indifference to basie science 
during the nineteenth century. Areh. 
Intern. Hist. Sci, 28, 5. Technika 
i utylitarne nastawienie umysłowości 
Amerykanów oraz demokratyzacja 
i silne uprzemysłowienie spoleczeń- 
stwa amerykańskiego wpłynęfy na 
nikłe zainteresowanie się problema- 
mi nauki „czystej” w USA 19 w. 

UNDERWOOD E. Ashworth. Mi- 
lesiones in medicine 4. The great A- 
rabian pbvsicians. Health Educ. 
Journ. 6, 4. Średniowieczni lekarze. 
zwłaszcza lekarze arabscv. 


Uczeni 


ARCHIMEDES. José Babini: Ar- 
chimede ou la mathématique. Arch. 
Intern. Ilist. Sci. 28, 5. Charaktery- 
styka naukowej dzialalności Archi- 
medesa. 

BROWN. Paul H. Ochser: Solyman 
Browns dentologia. Aner. Scientist 
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56, 4. O pocmacie o chorobach zę- 
bów i ich leczeniu. pióra dentysty 
nowojorskiego sprzed stu lat. 

HUME. Humes early memoranda. 
1729—1740: The complete text. Journ. 
p hist. of ideas 9, 4. Ernest C. MOS- 
NER oglasza wraz z komentarzem 
notatki i uwagi spisywane przez fi- 
lozofa w okresie pracy nad Trealise 
of human nalure. 

HUYGENS. J. A. Vollgraff: Chri- 
stiaan (ou Christaen) Huygens 1029— 
1695. „trch. Intern. Hist. Sci. 28, 5. 
Szkie biograliczny oraz charaktery- 
styka osobowiści i działalności na- 
ukowej IHuvgensa. 


LUCRETIUS. S. I. Vavitov: Lucre- 
tius physics. Philos. and Phenom. 


Research 9. 1. Rozdziały: Lukrecjusz 
dzisiaj. Lizykalnc podstawy poema- 


Ciało. próżnia i czas. „Pierwsze 
zasady” — atomy Lukrecjusza. Ruch 
atomów. Ciężkość i clinamen u lu- 


„Gdv przypominamy i 0- 
dziś słowa i myśli staro- 
cpikurejskicgo pa- 
«ty i uczonego. my. którzyśmy na 
koniec ujrzeli atomy. a nie tylko się 
ich domyślali. a nawet je opanowali. 
musimy skłonić glowy w najgłębszej 
czci przed pamięcia autentycznego 
klasyka nauki. w ielkiego M Fl 
sty i szlachetnego poety“. 
MERSENNE. Pfierre) Sergescu: Le 
centenaire du Pere M. Mersenne. 
Rev. Gćnćr. Sci. Pur. Appl. 55, 9. Ży- 
ciorys francuskiego fizyka (1588— 
1648). który szerzył wiadomości 
naukowe i w razie potrzeby wywo- 
ływał dyskusje: był zakonnikiem. 
NEWLANDS. F. A. Paneth: John 
Newlands and the periodic system. 
Discovery 9, 9. Jeden z pierwszych 
lepiej zbudowanych szkiców ukladu 
periodycznego pierwiastków ulożył 
Anglik Newlands (zm. 1898: zamiesz- 
czono jego portret i facsimile listu). 
Ponad połowę artykułu zajmują ob- 
jaśnienia do tabel i notatki histo- 
ryczne 0 odkryciu pierwiastków 
brakujących i dodatkowych. 


Krecjusza. 
ŻYwiamy 
żytnego mędrca. 


OSLER. Sir Arthur  MacNaltv: 
Osler as a scientist. Nalure, 4115. 
Osiągnięcia naukowe Sir Williama 
Oslera. angielsko-kanadvjskiego Ti- 
zjologa i badacza krwi (koniec 19 
wieku). 

PAPIN. Louis de Broglie: Célé- 


bration du 500 anniversaire de la 
naissance de Denis Papin. #irch. 
lntern. Hist. Sci. 28. >. Przemówie- 
nie charakteryzujące talent Papina 
(jednego z twórców maszyny paro- 
wej) na tle stanu nauki 17 w. 

VARIGNON. J. O. Fleckenstein: 
Pierre Varignon und die mathema- 
tischen Wissenschaften im Zeitalter 
des Cartesianismus. irch. Intern. 
Hist. Sci. 28, 5. Charakterystyka 
naukowej działalności Pierre Va- 
rignona (1654—1722?) na polu matce- 
matyki (m. in. rachunek nieskończo- 
nościowy) i mechaniki. 


Omówienia zbiorowe 


ZANGWILI O. L. The theory ol 
emotion: a correspondence between 
J. T. Maccurdv and Morton Prince. 
Brit. Journ. Psychol. 59, 1. Wymiana 
poglądów na uczucia między dwoma 
psychologami. 


HISTORIA NAJNOWSZA 
I POSTĘP NAUKI 


(zob. także działy 
rencje“ i 


„Zjazdy i konfe- 
„Międzynarodowe zjazdy”) 


Botanika 


HOAGLAND D. R. and ARNON 
D. I. Some problems of plant nutri- 
tion. Scient. Monthly 67, 5. Rozwój 
wiedzy o fotosyntezie od czasów naj- 
dawniejszych: kultury wodne: zna- 
czenie mikroelementów i odkrycie 
ważniejszych faktów z tcgo zakresu. 
Pobieranie mineraliów przez rośliny; 
nowe techniki używające izotopów. 

MATTHEWS J. R. The study of 
the British flora. Ado. of Sci., nr 19. 
rozwój historyczny botaniki brytyj- 
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skiej; jej obecny stan, zagadnienia 
i potrzeby badawcze (51 poz. bi- 
bliogr.). 


Chemia 


CAWLEY C. M. The chemistry of 
destructivc hydrogenation. Research. 
1, 12. Zestawienie wiadomości o wo- 
dorowaniu węglowodorów  (zwłasz- 
cza stosowanym w przemyśle; dużo 
wzorów; 26 poz. bibliogr.). 

CIIRETIEN André. Evolution, po- 
sition, problèmes de la chime miné- 
rale. Rev. Gćnćr. Sci. Pur. Appl. 53, 
10. Problematyka dzisicjszej chemii 
nieorganicznej (artykul dość obszer- 
ny, zawiera obfite przykłady). 

LIBBY W. F. The radiocarbon sto- 
ry. Bull. Alomic. Scient. 4, 9. lzoto- 
pologia; odkrycia radioizotopu wę- 
gla C* i odszukiwanie go w ciałach 
roślin i zwierząt. 

LuVALLE James E.. GODDARD 
David. R. the mechanism of enzy- 
matic oxidations and reductions. 
Quart. kev. Biol. 25, 5. Zestawienie 
wyników badań za okres ostatniego 
dwudziestolecia. 100 poz. bibliogra- 
ficznych. (Artykuł bardzo tech- 
niczny). 

STEACIE E. W. R. Photosensitized 
reactions ol hydrocarbons. Wesearch 
1, 12. Stan wiedzy o reakcjach Świa- 
tłoczulych u węglowodorów (47 poz. 
bibliogr.). 


Nauki lekarskie 
GALTON D. A. G. British Empire 


cancer campagin. Nalure, 4121. 25 
roczne sprawozdanie z prac brytyj- 
skich dotyczących nowotworów zło- 
śliwych. 

GEILMAN Quentin M. and MackEE 
Ralph. W. Malarial parasites and 
their mode of lite. Scient. Monthly 
67, 5. Przegląd stanu malartologii. 

HARTRIDGE H. Recent advances 
in colour vision. Adob. of Sci., nr 19. 
Postępy fizjologii widzenia barwne- 


PRZEGLĄD PRASY ZAGRANICZNEJ 


şo wykazują. że tcoria postrzegania 
trójburwnego jest niewystarczająca; 
teoria polichromatyczna (42 poz. bi- 
bliogr.). 

PICKFORD R. W. Multiple alle- 
lomorphs in colour vision. Nature, 
4122. Stan wiedzy o dziedziczeniu 
widzenia barwnego u czlowieka (32 
poz. bibliogr.). 

STRONG Patrick. New advances 
in the surgery ol the heart. Biol. 
Human Aff. 14, 2. Sztuczny obieg 
płucny krwi i operacje zastawek ser- 
cowych (4 poz. bibliogr.). 


Nauki humanistyczne i społeczne 


BERNARD L. L. 
trends in the South. Social Forces 
27, 1. Przegląd rozwoju socjologii 
w południowych stanach Ameryki 
Północnej. 

GIGON Olof” Uber die Altertums- 
wissenschaft in der Schweiz”in den 
letzten Jahren. Schweiz. Hoch- 
schulzlg. 21, 4. Najnowsze badania 
uczonych szwajarskich w dziedzinie 
historii starożytnej i filologii kla- 
sycznej. Obszerny przegląd publika- 
cvj z tego zakresu. 

GOLDIHAMER Herbert. Recent de- 
velopments in personality studies. 
Amer. Sociol. Rev. 15. 5. Przegląd 
i ocena współczesnych badań nad 
osobowością. 

KNIGHT Rex. Present-dav trends 
in British psychology. Adv. oj Sci., 
nr 19. Niezbyt długa historia psycho- 
logii w W. Brytanii: punkty. w kto- 
rych się najwyraźniej rozwinęła. 


Sociological 


Różne 


BRAGG Sir Lawrence: Recent ad- 
vances in the study of the crystalline 
state. Adv. of Sci, nr 19. Nowsze 
osiągnięcia krystalografii (przeważ- 
nie brytyjskiej). 

LEVI Franco. L'inuroduzione del 
fattore tempo nella scienza delle co- 
struzioni. Ricerca. Scient. 18, 8—9. 
Stan badań nad odkształceniani po- 
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wstająacymi w ciagu pewnego czasu 
u materialów budowlanych (25 poz. 
bibliogral.). 

SŁŁAPLEY Harlow. Time and 
change m the metagalaxv. Scient. 
Monthly 67, 4. Prace kartograliczne 
i teoretyczne w zakresie badania 
wielkości i rozmieszczenia mgła- 
wic — obserwatorium uniwersytetu 
Harvarda (6 poz. bibliogr.). 

YONGE C. M. Bottom fauna ol 
the sea. Research 1, 15. Zarys stanu 
wiedzy o morskiej faunie dennej (20 
poz. liter.). 


INSTYTUTY I LABORATORIA 
NAUKOWO-BADAWCZE 


The ATOMIC ENERGY Research 
Establishment, Harwell. Nalure. 4115. 
Wyposażenie techniczne i zarys prac 
prowadzonych przez brytyjskie la- 
boratorium jądrowe. — William 
E. Dick: The hangars hide uranium 
piles. Discovery 9. 9. Autor zwiedzał 
brytyjskie laboratorium atomowe 
w Harwell. Opis urządzeń technicz- 
nych; laboratorium produkuje ra- 
dioizotopy do celów badawczych. 


The COLONIAL MICROBIOLO- 
GICAL Research Tnsuitute. Trinidad 
(J. L. Simonsen). Nature, 44117. Ce- 
remonia otwarcia instytutu (obszer- 
ne streszczenie przemówienia). 

FULMER RESEARCIT INSTITU- 
TE (E. A. G. Liddiard). Research 1, 
15. Prace brytyjskiego instytutu mce- 
talurgicznego (miejscowość nie po- 
dana). 

ISFITUTO NAZIONALE ELEC- 
TROACUSTICO. Richard H. Bolt % 
Amedeo Giacomini: Report on the 
National Flectroacoustics [Institute 
„O. M. Corbino". Ricerca Scient. 18, 
8—9. Sprawozdanie z działalności 
instytutu elektroakustyki w Rzymie. 

NATIONAL INSTITUTE of Indu- 
strial Psychology (T. IT. Hawkins). 
Nature, 4114. Zjazd pracowników 
brytyjskiego instytutu psychologicz- 
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nego (kwiecień 1948. Buxton): stresz- 
czenia releratów. 

ROYAL OBSERVATORY. Green- 
wich. Nature, 4118. Trudności w cza- 
sie przeprowadzki obserwatorium do 
Herstmoncenx: stan i naprawy nic- 
których narzędzi. 


MATERIALNE PODSTAWY NAUKI 


INDUSTRIAL NOTES.  Scient. 
Worker 5. 5. Umowy o pobory pra- 
cowników naukowych w brytyjskim 
przemyśle: skala płac. 


MIĘDZYNARODOWA 
WSPÓŁPRACA I KONTAKTY 
NAUKOWE. 
Instytucje i organizacje 


ASSOCIAZIONE  INTERNAZIO- 
NALE per ricerche idrauliche. Ettore 
Scimemi: La IM riunione dell" —. Ri- 
cerca Ścienl. 18, 5—9. Sprawozdanie 
ze zjazdu międzynarodowego t-wa 
hydraulicznego; obrady poświęcono 
zagadnieniu przenoszenia się osadów 
w związku z zaporami wodnymi 
(Sztokholm. czerwiec 1948). | 

BRITISH COUNCIL. Nalure, 4119. 
Sprawozdanie z działalności za rok 
1947/48. 

COHEN John. International con- 
gress on mental hcalih. Nature, 4116. 
Miedzynarodowy zjazd psychiatrów 
i psyvchohvgienistów (Londyn. sier- 
pień 1948). Dość obszerne omówie- 
nie. 

FEDERATION INTERNATIONA- 
LE de Documentation. Restricted 
conference on documentation. FID. 
Ren. Document. 15, 2. Obszerne spra- 
wozdanie z obrad i uchwał zjazdu 
Federacji dokumentacji ograniczence- 
go do udziału niektórych komisvj 
(Haga. czerwiec 1948). Uchwaly in 
extenso” Przedstawione prace cvtu- 


jemy w odpowiednich działach ni- 
niejszego przeglądu. — W tvmże 
nrze: Henri CLAVIER: Commission 
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de classification comparée. Plan prac 
nowej komisji FID. 

GROW PEMENT DES ACOUSFI- 
CIENS de Langue Francaise. Piero 
Giorgia Bordoni: Riunione del —. 


Ricerca Scient. 18. S—9. Sprawozda- 
nie ze zjazdu dorocznego grupy 


akustvków z francuskiego obszaru 


językowego (Paryż. maj 1948). 
INTFERNATIONAL COMMISSION 


PREZ in Sweden 
Nature. 4118. 5pra- 
wozdanie ze Ar międzynarodo- 
wej komisji wielkich zapór wod- 
nych w Szwecji (czerwiec 1948). 

INTERNATIONAL COMMISSION 
on Zoological Nomenclature. Rules 
„ot zoological nomenclature (Francis 
Hemming). Nałure, 4122. Prace ko- 
misji nomenklatury zoologicznej. 

INTERNATIONAL COMMITTEE 
for Bird Preservation. Nature, 4115. 
Zjazd europejskiej komisji ochrony 
ptaków (Paryż, lipiec 1948). Zarys 
dyskutowanych zagadnień. 

The WORLD FEDERATION ol 
Scientific Workers (J. G. Crowther). 
Nalure, 4121. Sprawozdanie z obrad 
pierwszego zjazdu światowej federa- 
cji pracowników naukowych (Cze- 
chosłowacja. wrzesień 1948). 


on large dams. 
SOON Davey). 


Zjazdy i kongresy 

COLLOQUE INTERNATIONAL 
sur les anti-vitamines. Rev. Génér. 
Sci. Bur. Appl. 55, 9. Wyniki obrad 
zjazdu poświęconego nowvm zdoby- 
ezom wiedzy o ciałach przeciwdzia- 
lających witaminom (m. in. niektó- 
rych leków). — Lyon. wrzesień- 
październik 1948. 

COLLOQUE sur „la nécessité 
Pune organisation internationale de 
la lutte biologique“. Rev. Gćnćr. Sci. 
Pur. Appl. 55. 10. Międzynarodowa 
Unia nauk biologicznych zorganizo- 
wała zjazd entomologiczny. poŚwię- 
conv zagadnieniom właściwego zwal- 
czania szkodliwych owadów (Sztok- 
holm. sierpień 1948). 
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CONFERENCE INTERNATIONA- 
LE des problèmes sociaux de Porga- 
nisation du travail CNOF. Rev. 
Mens. Organis. 22, 8—9. Caly nr (100 
stron) boświęcony zjazdowi między- 
narodowemu organizacji praey (od- 
czytv in exlenso) — Rovaumont. 
Francja. czerwiec. 

CONGRESSO — internazionale di 
acustica. Amedeo Giacomini: H -- 
indetto dall’ Acoustic group della 


Physical Society. Ricerca Scient. 18. 
s—9. Krótkie. sprawozdanie ze 
zjazdu akustvków (Londyn. lipiec 


1945). 
CONVEGNO di embriologia e ge- 
nctica. (g. m. b.). Wicerla Scient- 18. 


8—9. Krótkie sprawozdanie z obrad 
zjazdu cembriologów i genctyvków 


(Neapol. czerwiec 1948). 

FRITSCH F. E. Tenth internatio- 
nal limnologica| congress. Zurich. 
Nalure, 4120. krótkie sprawozdanie 
(sierpień 1948), 

INTERNATIONAL CONFEERIEN- 
CE on the physics of metals. Amı- 
sterdam. July 1948 (Bruce Chalmers). 
Research 1, 15. Sprawozdanie ze 
zjazdu fizyków metalurgów: obszer- 
ne streszezenia referatów. 

WORID POWER CONFERENCE. 
Marco Semenza: Riunione del Comi- 
tato Esecutivo Internazionale. Ricer- 
ca Scient. 18, 8—9. Sprawozdanie 
z obrad komitetu wykonawczego 
Światowej konferencji energetycznej 
(Sztokholm. czerwiec 1948). 


PEDAGOGIKA STUDIÓW 
WYŻSZYCH 


CANNON H. 
graduate zoology. 
Opierając się na 
przedstawionej) filozofii zoologii, 
autor stawia wiele szczezólowych 
żądań pod adresem programu stu- 
diów i sposobu nauczania zoologi. 
i nauk biologicznych na uniwersvte- 
tach brytyjskich. 


Graham. Under- 
Idv. of Sci nr 19. 
swojej (obszernie 
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The 


CAVE-BROWNE-CAVE T. R. 


voung engineer. Ado. of Ści., nr 19. 
Definicja nauk technicznych: wy- 
magania zawodu; zagadnienie stu- 


diów technicznych i pracy samo- 
dzielnej po ich ukończeniu — ważne 
powiązania i uproszczenia programu 
studiów pod kątem widzenia przy- 
datności praktycznej (matematyka 
jako narzędzie) t rozwinięcia kultu- 
ry technicznej. 

MEDICAL EDUCATION. Nature, 
4115. Obszerny artykuł redakcyjny. 
poruszający ważne zagadnienia pro- 
gramu kształcenia lekarzy. Wzrost 
wiedzy lekarskiej spowodował nie 
przebudowę studiów. lecz powięk- 
szenie masy wiadomości do naucze- 
nia się. Postęp w medycynie opiera 
się na tych niewielu lekarzach. któ- 
rzy pracują naukowo. Trudności 
w usunięciu z programu nadmiaru 
szczegółów i potrzeba rozsądnej in- 
tegracji wielu różnych dwvsevplin; 
jednakowoż istnieją również korzy- 
ści specjalizacji przy jej pewnych 
szkodliwych stronach. Projekt inte- 
gracji wiedzy w obrębie pewnych 
szerszych specjalności. wśród kłó- 
rych uczniowie mogliby wvbierać. 
zamiast zużywać sześć lub osiem lat 
na opanowywanic wciąż rosnącego 
całokształtu medycyny. 

SCHUHI. Pierre-Maxime. Conscils 
aux PAIR: Ann. Univ. Paris 18, 
5. Rady: w jakim duchu przystępo- 
wać do MUDY wyższych? czego 
może nauczyć dzisiejszych ludzi stu- 
dium świata starożytnego?” (literac- 
ko b. piekne. nieco górnolotne). 


POTRZEBY ! ZADANIA NAUKI 


CHEIN Isidor. COOR Stuart W. 
and HARDING John. The use of re- 
search in social therapy. Human he- 
lations 1, 4. Przegląd zagadnień 
i analiza możliwych podejść do ba- 
dania stosunków społecznych w prze- 
myśle z punku widzenia terapii spo- 
lccznej. 
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SCIENTIFIC -ASPECTS of colo- 
nial development. Nature, 4119. Po- 


trzeby i zadania badań geograficz- 

nych w koloniach brytyjskich. 
STOCKDAŁE Sir Frank. Some bio- 

logical aspects of colonial develop- 


ment. Nalure. +417. Rozwój gospo- 
darczy kolonij opiera się w wielu 
wypadkach na znajomości biologii: 
stąd konieczność wykonania wielu 
rodzajów badań naukowych. 
TRUEMAN A. E. Geology today 
and tomorrow. Ido. of Sci. nr 49. 
Rozwój współczesnej geologii: prace 


i potrzeby geologii w W. Brvtanii 
i koloniach: punkty styczne geologii 
z innymi naukami. 


PSYCHOLOGIA NAUKI 


MACE C. A. Nature of incentives. 
Nature, 4119. Obszerne streszczenie 
referatów ze zjazdu-sympozjum. po- 
święcone o zagadnieniu badania pod- 
niet do pracy (glównie w nauce 
i przemyśle). 


REKRUTACJA PRACOWNIKÓW 
NAUKOWYCH 


SCIENTIFIC AND TECHNICAL 
man-power in Britain. Nalure. 4117. 
Zagadnienia W. Brytanii dotyczące 
zapotrzebowania na pracowników 
naukowych i technicznych — nadra- 
bianie zaległości wojennych. trudno- 
ści szkół wyższych. akademickie 
szkolnictwo specjalne (w Anglii ka- 


iedrv techniczne są często na uni- 
wersvtetach). Jest to obszerny zarys 
zagadnień. 


SCIENTIFIC  RESEARCII and 
man-power in the United States. Na- 
lure, 4122. Omówienie tzw. raportu 
Stechnana i innych sprawozdań 
o stanie i potrzebach nauki w USA. 
Wzrost nakładów finansowych nie 
jest jeszcze wszystkim. Ogranicze- 
niem jest też nie wystarczająca licz- 
ba pracowników naukowych. zwła- 
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szcza na uniwersytetach. Zagadnie- 
nie wymiany i współpracy Z zagra- 
nicą. 


SOCJOLOGIA NAUKI 


Międzynarodowa rola 
i odpowiedzialność nauki 


DANIEL Cuthbert and SQUIRES 
Arthur M. Freedom demands respon- 
sibility. Bull. Atomic Scient. 4, 10. 
Wolność idzie w parze z odpowic- 
dzialnością; praca naukowa a jej za- 
stosowania do wojny; ..jeśli uczeni 
mają pracować dla pokoju. muszą 
pyć zdolni do działania wbrew wla- 
snemu osobistemu  interesowi na 
krótką mete”. Komentarze i wypo- 
wiedzi zbliżone: Eric ASIIBY: Elec- 
tronic Don Quixotes? (autorzy prze- 
ceniają rolę uczonych w wojnie i kie- 
rowaniu państwem). A. D. RITCHIE: 
lhe special responsibility ot scien- 
tists (człowiek lubi gospodarkę ra- 
bunkową. a uczony rzadko patrzy 
poza swą bezpośrednią pracę; rzady 
ponoszą większą część odpowiedzial- 
ności. ale za rzady jest odpowie- 
dzialne całe spoleczeństwo, naukow- 
cy zaś w specjalnym stopniu). A. P. 
LERNER: An economist comments 
(odpowiedzialność uczonego nie po- 
lega na utrzymaniu ograniczeń sta- 
tych środków prowadzenia wojny, 
lecz na wpływaniu na ludzkość w ce- 
lu stworzenia Światowego rzadu po- 
koju: uczony nic może twierdzić, że 


wyniki jego badań będą zle). O- 
świadczenie [rancuskiego związku 
pracowników naukowych:  tajność 


nauki jest szkodliwa dla ludzi. dla 
nauki, dla wolności spoleczeństwa. 
list czterech uczonych francuskich: 
uczeni powinni wywrzeć nacisk na 
narody. aby załatwianie sporów mię- 
dzynarodowych polegało na nauko- 
wym badaniu socjologicznym i wy- 
rażaniu opinii spoleczeństw. 
FREEDOM AND OBLIGATIONS. 
Nałure, 4118. Prawa i obowiązki u- 
czonych wedle uchwal Światowej 


Federacji Pracowników Naukowych 
a trudności ich utrzymania w prak- 
tyce wobec zobowiazań narodowych 
lub przemysłowych. którym podle- 
gaja UCZENI. 

MOL: N. F. International ex- 
change of scientific information. Na- 
lure, 4115. Krótka wypowiedź pod- 
kreślająca międzynarodowość nauki, 
wpływ na nią politvki i koniecz- 
ność porozumienia międzv pracow- 
nikami naukowymi Europy wschod- 
niej i zachodniej. 


Nauka a gospodarka narodowa 
v światowa 
ASPECTS ot colonial development. 
Nature, 4119. Postęp gospodarczy 
i społeczny kolonij zależy od zasto- 
sowań nauki nie tylko do ulepszeń 
technicznych i rolniczych. ale i do 


zagadnienia podniesienia poziomu 
umysłowego ludów kolonialnych. 


Imperium brytvjskie cierpi na brak 
pracowników naukowych (ok. 1000: 
wakancyj); możliwości wspólpracy 
międzynarodowej. 

BALANCE between the pursuit 
and application ol science. Vafure, 
1115. Komentarz do przemówienia 
Tizarda (zob. niżej). Nauka w Angli 
ma duże znaczenie spoleczne. lecz 
zdaje się, że zbyt wielir naukowców 
pozostaje na uniwersytetach. a po- 
winno ich być więcej wśród kierow- 
ników przemysłu. Ważna rola na- 
uki — stwierdzanie irudności psy- 
chicznych i fizycznych robotnika 
przy maszynie. Porównania z daw- 
niejszym przemówieniem gen. Smu- 
tsa. 

TIZARD Sir Henry. The passing 
world. Adb. of Ści., nr 19: Nature, 
4115. Przemówienie prezesa bryt. 
T-wa popierania nauki. Rozwój na- 
uki i jej zastosowań technicznych 
dla dobra człowieka: szkice histo- 
ryvczny od roku 1885. Nauka i prze- 
mysł. W czasie wojny nauka zwal- 
nia tempo. choć pojawiaja sie ude- 
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rzające nowe zastosowania. Rozwój 
medycyny i higieny, ich znaczenie 
dla przyrostu ludności. Znaczenie 
nauk rolniczych. Warunkiem postęnu 
jest znalezienie ..właściwej drogi łą- 
czenia oryginalności w nauce 
z przedsiębiorczościa i szybkością 
w jej stosowaniu“. 


Nauka a państwo: nauka a polityka 


DeCLW Walter. New legislation 
to replace the McMahon Act. Bull. 
„łfomic Scient. 4,9. Omówienie pro- 
jektów nowych ustaw o kontroli 
energii atomowej w USA. Podobne 
zagadnienia omawia Edward LEVI: 
Shall the Atomic Energy Act be re- 
vised? (Ibid.). 

EIGHT SCIENTISTS protest Tho- 
mas Committee's methods. Bull. Ato- 
mie Ścient. 4. 10. Telegram (900 słów) 
ośmiu wybitnych „uczonych atomo- 
wych“ do prez. Trumana. protestu- 
jący przeciw metodom badania „lo- 
jalności“. 

FRIEDWALD E. M. Atomic scien- 
tists and atomic politics. Discovery 
9, 10. Odpowiedź polemiczna na li- 
sty Oliphanta i.Motta (nr 8) oraz 
Ureya (nr 9). Autor z naciskiem po- 
wtarza. że tylko rząd światowv mo- 
że uratować pokój. 

LILIENTHAL David E. Public 
employment or public pillory? Bull. 
Atomic Scient. 4, 10. Położenie Ame- 
ryki a niewłaściwa jej polityka 
w stosunku do pracowników nauko- 
wych. która powoduje odstraszenie 
ich od pracv na stanowiskach pań- 
stwowych. 

MARKS Herbert S. The Atomic 
Energy Act: public administration 
without public debate. Bull. Atomic 
Scient. 4, 9. Bardzo obszerne prawni- 
cze omówienie amerykańskiej usta- 
LA o energii atomowej (32 odsyła- 
cze). 

OFURTH semi-annual report of 
the United States Atomic Energy 
Commission. Bull. Atomic Scient. 4, 


o. Pierwszy i czwartv rozdział pół- 
rocznego sprawozdania Komisji 
energii atomowej USA (organizowa- 
nie badań. omówienie potrzebnych 
badań). 

PRESIDENT TRUMAN speaks to 
the scientists. Bull. Atomic Scient: 4, 
10. Przemówienie Trumana ze zjazdu 
American Association; for the Ad- 
vancement of Science: wad ma obo- 
wiązek popierania nauki i stosowa- 
nia jej wypików dla dobra narodu, 
komentarze do  ielegramu „Eight 
scientists”: potrzeba rozwoju nauk 
spolecznych. 

PRESIDENTE TRUMAN upholds 
ihe Atomic Energv Act. Bull. Atomic 
Scienl. 4, 9. Przemówienie Trumana 
w Kongresie USA za ustawą o ener- 
gii atomowej. 

PREVIEWS OF ARMAGEDDON. 
Bull. Atomic Scient. 4, 9. Przewidy- 
wanie wojny atomowej nie prowa- 
dzi do uspokojenia społeczeństw. 
Planowanie coraz straszniejszych za- 
stosowań nauki do wojny nic jest 
właściwie winą wojskowych. lecz 
dowodem bankructwa wojny jako 
metody politycznej. 

SOME INDIVIDUAI. CASES of 


clearance procedure. Bull. Atomic 
Scient. 4, 9. Siedem spraw ..badania 
lojalności“ uczonych; wszystkie za- 
wierają przypadki odmawiania zgo- 
dy na pracę w instytucjach rządo- 
wych bez podania powodów. 


Nauka a postęp 
CULTURAL AND SPIRITUAL 


progress of mankind. Nature, 4120. 
Encyklika biskupów anglikańskich 
zajmuje się postępem ludzkości i na- 
uki; m. in. omówienie wzrostu wła- 
dzy nad światem i odpowiedzial- 
ności. 

DEWEY Thomas E. The challenge 
of the atomic age. Bull. Atomic 
Scient. 4, 10. Przemówienie Deweya 
o "możliwościach energii atomowej 
i jej iimplikacjach społecznych. Ko- 
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mcentarz pióra senatora Brien MacMa- 
hona; krytyka propozycji oddania 
energii atomowej w rece prywatne. 
EINSTEIN Alber. A message to 
the world congress of intellectuals. 
Bull. Atomic Scient. 4, 10. Oryginal 
adresu Einsteina do Wrocławskiego 
kongresu pokoju. 
HEBERLE. Rudolf. 
quences of the industrialisation of 
southern cities. Social Forces 24, 1. 
Społeczny wpływ wzrostu przemy- 
słu na rozwój miast w południowych 
stanach Ameryki Pólnocnej. 


Social conse- 


Społeczna rola nauki 
Lord RENNELL of Rodd. Geo- 


graphy as a social science with spe- 
cial reference to Africa. Ado. of Sci., 
nr 19. Geografia spoleczna jako na- 
uka o otoczeniu geograficznym czło- 
wieka: rola tej nauki w wyjaśnianiu 
wielu zagadnień w Afryce, tak na- 
ukowo interesujących jak i prak- 
tyeznie ważnych (np. dla rozwoju 
poglądów na postęp w koloniach). 


ROBERTSON G. Scott. Agricul- 
ture and the world food problem. 
Adv. of Sci. nr 19. Nauki rolnicze 


i ich rola w uwolnieniu ludzkości od 
widma nędzy. Rozwinięcie krajów 
zacolanych. powszechniejsze zasto- 
sowanie ważnych wiadomości (np. 
ochrona gleby. rola traw. straty żyw- 
ności wywołane przez szkodniki i pa- 
sożytv). 

T. U. C. 1948. Scient. Worker 5, 5. 
Zjazd brytyjskiego związku związ- 
ków zawodowych (Margate). Omó- 
wienie obrad: mowa była również 
o roli zwiazku pracowników nauko- 
wych i różnych instvtucyj nauko- 
wych i przemysłowych (m. in. wnio- 
sek o dostepności wyższego wycho- 
warmia). 


Socjologia pracownika naukowego 


BAUMGARTEN -TRAMER Fran- 
ciska. German psychologists and, re- 
cent events. Journ. Abnorm. Soc. 


Psychol. 45. 4. Artykul o etyce za- 
wodu psychologa. który „nie polega 
tiko na badaniu umyslu ludzkiego 


w laboratorium. lecz również obcej- 
muje obowiązek spoleczny. Obo- 
wiązku tego jednak psychologowie: 


niemieccy nie ujmowali obicktyw- 
nie. Nie znajduje się wśród nich spo- 
lecznej odpowiedzialności wvciąga- 
nia obiektywnych wniosków z psy- 
chologicznej wiedzy o ezlowieku. 
W próbie ludzkości zawiedli”. 

CHESTERS jJ. H. Commentary: 
the human factor in industrial re- 
search. Research 1, 12. Psychologicz- 
ne właściwości pracownika nauko- 
wego a jego przydatność do badań 
w przemyśle. Podniety do pracy. 
Stosunck badaczy do robotników: 
konieczność zetknięcia się w prak- 
tyce z zastosowaniem przez siebie 
wprowadzonym. 


Nowe zastosowania nauki 


OPERATIONAT RESEARCII. 
Discovery 9, 9. Przykład matema- 
tvcznej analizy warunków walki. 
prowadzący do skuteczniejszego 
zwalczania nieprzyjaciela (ze wstę- 
pem ogólnym]. 

RICHARDS 1. C- Scientific oil 
prospecting. Discovery 9,9. Pomiary 
ycolizyczne służące do poszukiwań 
ropy naftowej na wyspach Bahama. 

VATOVWA Aristocle. Ricerche sulla 
fauna bentonica e loro importanza 
per la pesca. Ricerca Scient. 18, 8—9. 
Znajomość biologii morza przycho- 
dzi z pomoca rybactwu: szczegóły 
techniczne. 


SZKOLNICTWO WYŻSZE 
ZA GRANICĄ 
Zagadmienia ogólne 

BOYANCE Pierre. Les universités 
et Fóducation civique. Communica- 
lion, 10. Jeśli uniwersytet ma ksztal- 
cić również świadomych obywateli 
a jest to zadaniem każdej szkoły — 
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musi starać się o powiązanie myśli 
przewodniej programu z dażeniami 
Życia Pam e Wychowanie uni- 

ersyteckie musi brać pod uwagę 
dstciolówik studenta. Poszukiwanie 
prawdy: musi być wolno się po- 
mylić. 

LANGEVELD M. J. The universi- 
ty’s part in the education of the ci- 
tizen. Communicalion, nr'10. Wycho- 
wanie uniwersyteckie musi dać zro- 
zumienie szerokiej podstawy istoty 
cywilizacji. Uniwersytet często jest 
szkołą uczonych lub szkołą wyspe- 
cjalizowanych pracowników umy- 
słowych. Oba te ekstremy przedsta- 
wiają pewne  niebezpicczeństwa. 
Uniwersvtet musi działać w służbie 
prawdy i wiedzy. musi służyć przez 
to widz kośći iw tymże celu kształ- 
cić studentów (bv mieli głęboki sza- 


cunck dla godności człowieka). 
Wpływ i znaczenie prolesora (nie 
należy go przeceniać). Kształcenie 


inicjatywy. 


Uczelnie i zakłady 
SELE KIRLE UD” UN IERSE AN 
Moore: Department of glass techno- 
logy. —. Research 1. 12. Rozwój Dba- 
dań różnego rodzaju nad szklem na 

uniwersytecie Sheffield. 
iep glu OF BERGEN (B. 
Trumpy). Nalure, 4122. Nowootwar- 
ty uniwersytet w Bergen. szkic jego 


organizacj 

The U NIV ERSITY. EDINBURGH. 
N. Feather: Researches in progress 
in the Department of natural philo- 
sophv. Brit. Sci. Neis 1. | ro- 
wadzone prace zykalne (1E poz. Di- 
blioż r.). 

PRUNKYCTRSECA > DI 
Ricerca Scient. 18. 8--9. Notatka 
o organizacji i działalności tego uni- 
wersyteru (Argentyna). 


TUCUMAN. 


Omówienie zbiorowe 
ISLANDIA. A. Baldacci: t? 


zione in Islanda (cześć druga). 


istru- 


Boll. 
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Legisl. Comp. 6. 4. Calokształt szkol- 
nictwa islandzkiego. wieksza część 
omówienia zajmuje - uniwersytet 
w Reykjavik oraz inne instytucje 
naukowe. 

FUETER E. Hundert Jahre Bun- 
desstaat und die tlochschulen der 
Schweiz. Schweiz. Hochschulztg. 21. 
4. Artykul przedstawia wspaniały 
rozwój szkolnictwa wyższ. w Szwaj- 
carii w ostatnim stuleciu. tj. od cza- 
su utworzenia państwa związko- 
wego. 

SPELLANZON G. Svizzera. Demo- 
crazia © insegnamento. Boll. Legisl.. 
Scol. Comp. 6, 5. Autor przedstawia 
pokrótce obecny system szkolnictwa 
w Szwajcarii. m in. wymienia szko- 
lv wyższe i omawia ich organizację. 


Programy studiów 


WATSON E. Social biology and 
the training of teachers. Biol. Hu- 
man. ff. 14, 2. Wszyscv nauczy- 


ciele musza znać « 
społecznej: 


osiągnięcia biologii 
zarys programu Studiów: 


Sprawy organizacyjno-techniczne 


AUDRA E. Equivalences des titres 
ou grades universitaires. Communi- 
cation, nr 10. Z obszernym komenta- 
rzem R. Douglas Łauriego. Zagad- 
nienie równoważności i porówny- 
walności stopni akademickich róż- 
nych krajów: evlry porównawcze: 
wieku szkolnego 55 krajów. 

The BALANCE ol rescarch and 
teaching at universities. Nature, 4116. 
Zjazd (Oksford. lipiec 1948). Krótkie: 
omówienie zagadnienia: uniwersyv- 
tet — szkoła czy placówka badaw- 
cza? 

HIGHER EDUCATION in the co- 
lonies. Nalure, 4117. Zagadnienia 
wyższego szkolnictwa w imperium 
brytyjskim (dyskusja na zjeździe 
imperialnyvm w Oksfordzie. lipiec 
1948). 

TAUPE Memorandum on the pro- 
posal for the establishment of an in- 
ternational universities burcau- 
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Communicalion, nr 10. Projekt mig- 
dzynarodowego biura  międzyuni- 
wersyteckiego (w znacznej części po- 
mysi pochodzi od Polaka, prof. Gla- 
sera). 

INTER-UNIVERSITY relations 
and exchanges. Nature, 4119. Zagad- 
nienie przenoszenia się z jednego 
uniwersytetu na drugi wymaga do- 
brej wzajemnej znajomości między 
uczelniami, by nie powodować strat 
czasu lub zamiany dobrego warszta- 
tu badawczego na gorszy. Rozważa- 
nia natury administracyjnej i orga- 
nizacyjnej. 

SECOND THOUGHTS on univer- 
sity expansion. Nature, 4114. Obszer- 
ne omówienie potrzeby koordynacji 
żądań spoleczeństwa i rozwoju wyż- 
szego szkolnictwa. Nie zbadanie ca- 
łokształtu zagadnienia, lecz poświę- 
canie się tylko najważniejszym dzia- 
lom. musi spowodować straty przez 
marnowanie materiału ludzkiego. 
Cyfry wzrostu liczby studentów 
i dyplomów w W. Brytanii w sto- 
sunku do przewidywanych potrzeb. 
Selekcja właściwych — studentów 
i koszt studiów. 


TECHNOLOGIA NAUKI 


BELL D. A. The contribution of 
plastics to optical technique. Brit. 
Sci. Neros 1, 12. Zastosowania mas 
plastycznych do soczewek nie-sfe- 
rycznych. ich własności i wyrób, 
«lalsze możliwości. 

CONSDEN R. Partition chromato- 
graphy on paper. its scope and ap- 
plication. Nature, 4114. Metody chro- 
natograliczne i zakres ich stosowa- 
nia w chenvi analitycznej, zwłaszcza 
organicznej (51 poz. literaturv). 

HODGSON M. A. E. The design 
of azeotropic distillation columns. 
Research. 1, 12. Teoretyczne rozważa- 
nia przy budowie destvlarek do mie- 
szanin azeotropowych (20 poz. bi- 
bliogr.). 

JOHNSON Frank H. Biolumines- 


cence: a reaction rate tool. Scient. 
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Monthly 67, 9. Badanie tempa reak- 
cji u wielu organizmów przy pomo- 
cv wydzielanego przez nie Światła. 

WILSHAW C. T. Use of scientific 
instuments. Scient. Worker 5, 5. 
Oszczędności w przemyśle dzięki 
stosowaniu pomiarowych instrumen- 
tów naukowych. 


TEORIA. FILOZOFIA 
I METODOLOGIA NAUKI 
Zagadnienia ogólne 

BERGMANN Gustav. Descriptions 
in nonextensional contexts. Philos. 
Sci. 15, 4. Logiczna analiza russel- 
lowskiego rozumienia oznaczania. 

CLAVIER Henri. Considérations 
générales sur le mécanisme de la 
pensée. FID. Rev. Document. 15, 2. 
Rozdziałv: zachowanie się człowieka 
jako całość, zmiany '..powieększeń'* 
(przy rozważaniu zagadnienia). dvs- 
kursyvwne sposoby myślenia, złożo- 
ność i giętkość. Omawiając svnte- 
tyvczną i analityczną pracę mvślową, 
przechodzi autor od bardzo ogólnych 
opisów i przykładów do krótkiego 
zakończenia o zastosowaniach praw 
myślenia do klasyfikacji. 

CORY Daniel. Are sense-data „in“ 
the brain. Journ. Philos. 45, 20. O- 
hrona russellowskiego poglądu. we- 
dle którego dane zmysłowe znajdują 
się w mózgu spostrzegającego. jako 
podstawy teorii poznania nauko- 
wego. 

FRANK Philipp. The place of lo- 
gic and metaphysics in the advance- 
ment of modern science. Phil. Sci. 15, 
4, Krytyka roli metafizyki w dzie- 
iach nauki oraz obrona znaczenia 
logiki i empiryzmu. ..Metafizyka by- 
ła bardzo często przeszkodą dla roz- 
woju nauki... i jeśli dziś słyszymy. 
że biologia nigdv nie będzie nauką 
w takim sensie w jakim jest nią fi- 
zyka matematyczna lub że socjolo- 
gia nigdy nie może się posługiwać 
metodami naukowymi. powinniśmy 
bvć bardzo ostrożni w dawaniu wia- 
rv tym twierdzeniom“. 
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HEMPEL. — MILLER David L. 
Comments on .Słudies in the logic 
of explanation“. Philos. Sci. 15, 4. 
Krytyczne uwagi dotyczące ujęcia 
stosunku między © „emerżentami” 
a przewidywaniem oraz między da- 
nymi zmysłowymi a prawem w roz- 
prawie Hempela i Oppenheima (por. 
Życie Nauki 6. 1948. s. 450). — HEM- 
PEL Carl G. and Paul OPPENHEIM. 
Reply to David 1l. Millers com- 
ments. Ibid. Odpowiedź na powyż- 
sze zarzuty. 

LEWIS. CHISHOLM Roderick M. 
Ihe problem of. empiricism. Journ. 
Philos. 45, 19. Krytyczne uwagi o em- 
piryzmie C. I. Lewisa, czołowego fi- 
lozoľa amerykañskiego, na podstawie 
jego ostatniej książki, która wzbu- 
dziła olbrzymie zainteresowanie, dn 
„lnalysis of Knowledge and Valua- 
lion. — LEWIS C. L. Professor Chis- 
holm and empicieism. lbid. Odpo- 
wiedź na krytykę Chisholma. — 
HENLE Paul. An Analvsis of Know- 
ledge and Valuation. Clarence Irving 
Lewis. /bid. Obszerna recenzja tej 
samej ksiażki. — COLLINS James. 
Mr. Lewis and the A Priori. Journ. 
Philos. 45, 21. Dyskusja zagadnienia 
roli a priori w poznaniu w ujęciu 
C. I. Lewisa wedle tejże pracy. 
LUNDBERG. — WILLIAMS Elgin. 
Can we save science? Philos. Sci. 15, 
4. Ostra krytyka książki G. A. Lund- 
berga Can Science Save Us?, wy- 
nikająca. jak widać z odpowiedzi za- 
atakowanego, 
mień. — LUNDBERG George A. Re- 
joinder to „Can we save science?“. 
Ibid. Równie ostra odpowiedź na po- 
wyższą krytykę. 

MERTON Robert K. 
of empirical research upon 
velopment of social theory. fuer. 
Sociol. Rev. 15, 5. Badania empi- 
ryczne przyczyniają się do powsta- 
nia. przebudowyvwania. kierowania 
i precyzowania teorii. 

MORRIS. — GRAHAM Elaine. Lo- 
gic and semiotic. Philos. and Pho- 


Życie Nauki — 16 


The bearing 
the de- 


głównie z nieporozu- . 


nom. Research 9, 1. Uwagi krytyczne 
o semiotyce Morrisa. — MORRIS 
Charles. Signs about signs about 
signs. Ibid. Obszerna (około 20 stron) 
odpowiedź licznym krytykom. 


REYMOND Arnold. Réflexions sur 
la philosophie des sciences, la phi- 
losoplhie ct la métaphysique. Arch. 
Intern. Hist. Sci. 28, 5. Zadania i roz- 
wój wzajemnych stosunków nauki, 
filozofii i metafizyki. Obecne stosun- 
ki między spekulacją filozoficzną 
a naukami zacieśniają się coraz bar- 
dziej. Zadaniem filozolii nauki jest 
wvkazać. kiedy problem przestaje 
być dostępny rozporządzaulnym da- 
nym naukowym. a zależy od roz- 
ważań metafizycznych. 

SELLARS Wilfrid. Concepts as in- 
volving laws und inconceivable 
without them. Philos. Sci. 15, 4. Ob- 
szerna (około 50 stron) logiczna ana- 
liza (częściowo sformalizowana) za- 
gadnienia ..możliwych“ i „rzeczywi- 
stvell' związków, których dotyczą 
pruwa przyrody, opisujące nie 
„Świat. !ecz „dzieje” jako ogól zda- 
rzeń. i to „wszelkie możliwe dzieje”, 
nie tylko jedne rzeczywiste. „Prawo 
przyrody jest zdaniem ogólnym 
w ksztalcie implikacji. które dotyczy 
wszelkich możliwych dziejów i jako 
takie różni się od „przypadkowej“ 
implikacji formalnej, dotyczącej jed- 
nych lub kilku możliwych dziejów, 
lecz nie wszystkich”. 


STORER Thomas. The philosophi- 
cal relevance of a „behavioristic sc- 
miotic'. Philos. Sci. 15, 4. Krytyka 
behawiorystycznej semiotyki Char- 
lesa Morrisa wedle jego ostatniej 
ksiażki Sigus, Language and Beha- 
bior. Autor niec zgadza się: z pogla- 
dami Morrisa na filozofię i na sto- 
sunek filozofii i semiotvki. lecz zga- 
dza się. że „psychologia, jeśli ma być 
empiryczina (a więc behawiorystycz- 
na) musi być dopelniona przez zu- 
pełną „nauke o znakach”... całkowi- 
cie. intrabehawiorystvczna wiedzę 
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o używaniu znaków 
nizmy”. Tamże krótka 
Morrisa. 

WEAVER Warren. Science and 
complexity. Amer. Scientist 56, +. 
Nauki fizyczno-chemiczne wydosko- 
naliły techniki badania prostych 
zjawisk niezorganizowanego skom- 
plikowania przy pomocy teorii praw- 
dopodobieństwa i mechaniki staty- 
stycznej. Następnym ctapem będzie 
opanowanie zagadnień zorganizowa- 
nego skomplikowania, gdzie poszczce- 
gólne czynniki są uwikłane w orga- 
niczne całości, należące do nauk 
biologicznych, lekarskich, psycholo- 
gicznych, ekonomicznych i politycz- 
nych. Można przewidzieć, że „wiel- 
kie postępy. jakie nauka może I musi 
uczynić w następnych 50 latach. bę- 
dą w dużej mierze dziełem dobro- 
wolnych zespolów mieszanych (zlo- 
żonych z przedstawicieli różnych 
nauk). analogicznych do grup opc- 
racyjnych podczas wojny i posługu- 
jących się olbrzymimi, sprawnymi 
i szybko pracującymi maszynami do 
liczenia”. 


przez orga- 
odpowiedź 


Klasyfikacja i wzajemny stosunek 
nauk 


HMOCKETT Charles F. Biophysics, 
linguistics. and the unity of science. 
Amer. Ścienlist 56, 4. Piękny artykuł 
o roli lingwistyki w naukach spo- 
lecznych jako (w pewnym stopniu) 
kluczowego odpowiednika biofizyki 
w naukach biologicznych. Rozdziały: 
Zdania naukowe (winny być formu- 
lowane w terminach operacyjnych 
i prowadzić do przepowiedni). Dzie- 
dzinyv nauki. Teoria sprowadzalności 
(biologii do nauk fizykalnych, nauk 
społecznych do biologii), Biofizyka 
i .socjobiolosia". Lingwistyka i so- 
cjobiologia (..Język jest podstawo- 
wym mechanizmem zbiorowego za- 
chowania się ludzkiego spełniającym 
w społeczeństwie funkcję taką samą 
jak układ nerwowy spelnia dla róż- 
nych narządów organizmu”. „O tyle 


o ile różne fazy swoiście ludzkiego 
zachowania się mogą być „„wyjaśnio- 
ne” w terminach językowych, ktore 
z kolei są „wyjaśnione“ w terminach 
odruchów warunkowych i swoistych 
struktur organizmu człowieka. część 
problematyki  socjobiologii może 
uchodzić za rozwiązaną”). 

MENTZER C. Les méthodes biolo- 
gigues en chimie organique. Kev. 
Génér. Sci. Pur. Appl. 55, 10. Metody 
biologicznego oznaczania stężenia 
substancyj fizjologicznie czynnych 
(metodyka); są znacznie czulsze i do- 
kładnicjsze od metod chemicznych. 

RUDY HM. Le rapport entre la psy- 
chologie et la sociologic. Scientia, 
457—458. Socjologia a psychologia; 
socjologia bada. zjawiska spoleczne 
i stosunki ludzkie, nic może jednak 
obejść się bez psychologii. Metody 
psychologiczne w socjologii są i bę- 
dą niezupelne. 

WHITE Philip R. A plant physio- 
logist looks at the cancer problem. 
Scient. Monthly 67, 5. Wiedza o no- 
wotworach z punktu widzenia fizjo- 
logii roślin. 


Zagadnienia nauk szczegółowych 


Fizyka i chemia 


EYRING Henry. Some accomplish- 
ments and limitations of reaction. 
rate theorv. Scient. Monthly 67, 5. 
Teoria tempa reakcyj chemicznych.. 
jej rozwinięcia, osiągnięcia i ograni- 
czenia. 

KING Thomson. On time as a pro- 
duct of motion. Scient. Monthly 67, 
4. Czas jest pochodna ruchu. Ener- 
ela może jest ruchem. Dość obszerne: 
rozważania z filozofii fizyki. 

READ John. Specialisation and 
culture in chemistry. Ado. of Sci.. 
nr 19. Postęp chemii wymaga specja- 
lizowania się, ale chemia kryje w so- 
bie również wartości humanistyczne: 
należv zwracać na nie uwage przy 
kształceniu chemików. Liczne przy- 
klady humanizmu w chemii. 
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VERNOTTE Pierre. La formula- 
tion algébrique des lois expćrimen- 
tales. Rev. Gćnćr. Sci. Pur. Appl. 53, 
9. Obszerne omówienie różnie mię- 
dzy wartościami otrzymanymi do- 
świadczalnie, a wartościami rzeczy- 
wistymi; zasady unikania błędnych 
interpretacvj graficznych i matema- 
tycznych (wartości rzeczywiste po- 
zostają nieznane). 


Historia 
BUCHDAHL G. Logic and history. 


An assessment of R. G. Golling- 
woods „Idea of History“. -tustral. 
Journ. of Phil- 26, 2. Obszerna dy- 


skusja krytyczna poglądów Colling- 
wooda na istotę faktów dzicjowych 
i poznanie historyczne. 


SARTON Geoye. Science et tradi- 
tion. .irch. Intern. Ilist. Sci. 28, 5. 
Historia nauki jest lub powinna być 
główuą podstawą wyższego naucza- 
nia. Głównym zadaniem historyka 
nauki jest głębsza interpretacja 
nauki. obrona tradycji naukowych. 
humanizacja nauki. Przerost ..tech- 
nicznego”. „mechanicznego“ myślenia 
prowadzi do wynaturzenia psychiki 
uczonego. 


Psychologia 

GRANT David A. The latin square 
principle in the design and analy- 
sis ol psychological cxperiments. 
Psychol. Bull. 45, 5. Metoda kwadra- 
tu lacińskiecgo w planowaniu ekspe- 


rvmentów psychologicznych. która 
winna się okazać dla psychologa 
równie wartościowa jak metoda 


czynnikowa. 

LLLIS Albert and CONRAD Her- 
bert S. The validity ol personality 
inventories in military practice. Psy- 
chol. Bull. 45, 5. Ocena wartości kwe- 
stionariuszy osobowościowych na 
podstawie wyników stosowania ich 
w praktyce wojskowej. „Osoby po- 
stuzujace się kw cstionariuszami 080- 


16* 


bowościowymi powinny zdawać so- 
bie sprawę. że technika ta może 
spełniać tylko ograniczone i specjal- 
ne zadania, a szeroka i ostra diagno- 
za osobowości pozostaje wciąż jesz- 
cze domeną  wykwalifikowanego 
klinicvsty posługującego się suhbtel- 
niejszymi i bardziej wyczerpujący” 
mi technikami  psychologicznvmi” 
(76 pozycji literatury o zastosowa- 
niach kwestionariuszy osobowościo- 
wych w wojsku). 

THOMAS H. Antropomorplnsme et 
finalisne en psychologie animale 
(część druga). Scientia, 457—458. Cho- 
ciaż nie można odmówić zwierzętom 
wszelkich rodzajów postępowania 
rozumnego. żądanie od nich ludzkiej 
inteligencji jest przesadą w drugim 
kierunku. Autor daje wiele przy- 
kładów. 

TRAURSTONE £. L. The Rorschach 
in psychological science. Journ. 
Abnorm. Soc. Psyciol. 45, 4. Dość 
ostra krytyka naukowcj wartości 
tekstu Rorschacha z metodologiczne- 
go punktu widzenia. 


Różne 


GUIGI Alessandro. La specie. 
Ścienlia, 457—458. Rodzaj jako pod- 
stawowe pojęcie biologii. 


KELLOG Charles f. 


Modern soil 


science. Imer Scienlist 56, 4. Rodzaj 
ogólnej lilozofii gleboznawstwa. sto- 
jącego na pograniczu nauk fizycz- 


nych. biologicznych. ziemskich i spo- 
tecznych: jego przedmiot. metody 
i rola społeczna. Znaczenie gleby dla 
krajobrazu. jej udział w tworzeniu 
się kultur pierwotnych oraz powsta- 
niu cywilizacji zachodniej i koloni- 
zacji Amervki. Doniosłość opanowa- 
nia glebv dla przyszłości Świata. 
KOYRFE Alexandre. Manifold and 
category. Philos. and Phenom. Re-se- 
arch 9. t. Analiza antvnomii wyra- 
zów nie oznaczających same siebie 
i klasy wszystkich klas. Autor od- 
rzuca russellowska teorię typów. 
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MATHON Claude-Clarles. A pro- 
pos de la  phytosociolosic. Rev. 
(rćnćr. Sci. Pur. Appl. 55, 10. Zukres 
i właściwc punkty widzenia fitoso- 
cjologii i ekologii roślin. 

Socjologia 

LUNDBERG George A. Semantics 
aud the value problem. Social For- 
ces 27, I. Analiza problematyki se, 
mantycznej, tkwiącej w wielu zagad- 
iieniach socjologicznych, zwłaszcza 
dotyczących wartościowania. 

ROSE Arnold M. Conditions ol 
the social science experiment. Amer. 
Sociol. Rev. 13, 5. „Socjologowie mają 
bardziej statyczny obraz społeczeń- 
stwa niż psychologowie: co częściowo 


wynika z taktu, że psychologowie 
czynią rozległy użytek z metody 


eksperymentalnej. socjologowic zaś 
nie. Metoda eksperymentalna obej- 
muje pewne zagadnienia i pewne za- 
łożenia, które mają większe znacze- 
nie dla socjologa niż dla fizyka lub 
biologa. Socjolog nie może żywcem 
przejąć metodv eksperymentalnej od 
starszych nauk bez zbadania jej za- 
gadnień i założeń ze względu na swe 
swoiste problemy“. 


Stosunek nauki do innych dziedzin 
kultury 
BARNES E. V. Religion and scien- 
ce. School Sci. Rev., 110. Różnice 
i podobieństwa religii i nauki (obie 
poszukują prawdy, ale w innych 
dziedzinach rzeczywistości). . 


Nowe nauki 

BOWDEN F. P. and YOFFE A. 
Fribochemistry and the initiation of 
explosions. Research 1, 13. Tribo- 
chemia. nauka o reakcjach chemicz- 
nych wywoływanych przez bodźce 
mechaniczne: zakres dotvchczasa- 
wych badań (45 poz. bibliogr.). 

KUCZYŃSKI R. R. Demogranhy — 
science and administration. Sci. 
News, nr S.-Zakres i problematyka 
demografii. 


TOWARZYSTWA I INSTYTUCJE 
NAUKOWE 


Towarzystwa naukowe za granicą 


ACADEMIE INTERNATIONALE 
D'HISTOIRE DES SCIENCES. Areh. 
Intern. Hist. Sci. 28, 5. Dziewięciu 
nowych członków korespondentów 
(podano dane biograficzne). — Com- 
mission for the history of the social 
relations of science. Ibid. Sprawo- 
zdanie z posiedzenia (czerwiec 1949). 


AKADEMIA PEDAGOGICZE- 
SKICH NAUK RSFSR. A. Kasanski: 
[Accademia de scienze pedagogiche. 
Boll. Legisl. Scol. Comp. 6, 4. Orga- 
nizacja Akademii i zakres jej zain- 
tercsowań. 

AMERICAN ASSOCIATION for 
the Advancement of Science. F. R. 
Moulton: Centenary of the —. Na- 
lure, 4114. Zarys historii i organizacji 
amerykańskiego l-wa popierania na- 
uki. jego współczesna działalność. 

AMERICAN SOCIOLOGICAL SO- 
CIETY. Membership list for 1948. 
Amer. Sociol. Rev. 13, 5. Ponad dwa 
tysiące członków. 

BRITISH ASSOCIATION for the 
Advancement ol Science. Adv. of Sci., 
nr 19. Doroczny zjazd T-wa (Brigh- 
ton. wrzesień 1948). In exlenso: prze- 
mówienie prezesa (Sir Ilenry TIl- 
ZARD: The passing world) i przenó- 
wienia przewodniczących sekcyj: Sir 
Lawrence BRAGG: Recent advances 
in the study of the crystalline state; 
John READ: Specialisation and cul- 
ture in chemistry; A. E. TRUEMAN: 
Geology today and tomorrow; 

. Graham CANNON: Undergra- 
duate zoology; Lord RENNELL of 
Rodd: Geography as a social science 
with special reference to Africa: Sir 
Hubert HENDERSON: The price sv- 
stem: T. R. CAVE-BROWNE-CA VE: 
The voung engineer: R. U. SAYCE: 
Folk-life studies in Britan and 
abroad; H. HARTRIDGE: Recent 
advances in colour vision; Rex 
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KNIGHT: Present dav trends in Bri- 
tish psychologv; J. R. MATTHEWS: 
The study of the British flora; W. 
O. LESTER-SMITHI: The changing 
scope of education: G. Scott RO- 
BERTSON: Agriculture and the 
world food problem. Ź portretami 
mówców. (O szczegóły dotyczące 
przemówień:o znaczeniu naukoznaw- 
czym, zob. odpowiednie dzialy: ni- 
niejszego przeglądu). BRITISH AS- 
SOCIATION at Brighton. Discovery 
9, 10. Sprawozdanie ze zjazdu t-wa 
(16 stron) ze streszczeniami ważniej- 
szych referatów i przemówień (ok. 
40). — BRITISH ASSOCIATION for 
the Advancement ol Science. Nature, 
4115. Przemówienia z dorocznego 
zjazdu t-wa. Sir Henry TIZARD: 
The passing world (zob. dział 5ocjo- 
logia nauki). Obszerne streszczenia 
przemówień przewodniczacych sek- 
cvj (tytuly jak wyżej). 

SOCIETE FRANÇAISE DE PHY- 
SIQUE. Piero Giorgio Bordoni: Con- 
gresso della —. Ricerca Scient. IS, 
8—9. Doroczne posiedzenie francu- 
skiego t-wa [izvcznego. z udzialem 
zagranicy (Paryż, maj 1948). 

La SOCIETE Suisse cles Sciences 
Morales (MARTIN Paul E.). Schweiz. 
Hochschulztg. 21, 4. |owarzystwo za- 
łożone w 1946. jest organizacją 
nadrzędną jednoczącą, popierającą 
i koordynującą działalność szeregu 
szwajcarskich towarzystw  nauko- 
wych pracujących w dziedzinie nauk 
historycznych. filologicznych. filo- 
zoficznych i spolecznych. Autor. pre- 
zes t-wa, przedstawia jego plany 
na przyszłość. 

SOCIETY FOR APPLIED BAC- 
TERIOLOGY. Nature, 4121. Stresz- 
czenia referatów ze zjazdu towarzy- 
stwa bakteriologii stosowanej (Bel- 
fast, lipiec 1948). 


Inne instytucje naukowe za granica 


ADVISORY COUNCIL omr Scien- 


tific Poliev. Social sciences and in- 


d 


dustrial productivitv. Nalure, 4120. 
Sprawozdanie roczne z prac brvtyj- 
skiej rady taktyki naukowej oraz 
Panel of human factors (rady zagad- 
nień czynnika ludzkiego w przemy- 
śle). Wyniki dvskusyj i omówienia. 

BUREAU of Educational Rescarch. 
Program of the —. Educ. Res. Bull. 
27, 7. Numer składa się z szeregu 
artykulów przedstawiających dzia- 
łalność i plany na przyszłość Biura, 
istnicjącego od 4 lat przy uniwersy- 
tecie w Ohio. Biuro składające się 
z szerczu sekcyj przeprowadza” ba- 
dania naukowe w zakresie metod 
nauczania w szkołach uniwersvte- 
ckich i niższych i rozpatruje kon- 
kretne zagadnienia z tej dziedziny 
na wezwanie poszczególnych uezelni. 


CARNEGIE INSTITUTION oft 


Washington. Nature, 1115. Sprawo- 
zdanie za rok 1946:47: prace różnych 
wydziałów. ideoloyia instytucji. 


CONSIGLIO NAZIONALE DEL- 
LE RICERCHE. Attività scientifica 
del —. Ricerca Scient. 18. 8—9. Spra- 
wozdanie z działalności (za rok 
1947/48) ośrodków badawczych pod- 
leglvch włoskiej radzie naukowej: 
Guido BARGELLINI: Centro di stu- 
dio per la chimica generale (1947); 
Giuseppe MONTALENTT: Centro di 
studio di citologia genetica; Giusep- 
pe REVERBERI: Centro di studio 
per la biologia: Ettore SCIMEMI: 
Centro veneto di ricerche idrauliche. 
Każde sprawozdanie zawiera biblio- 
grafie wykonanych prac. — W dal- 
szej części nru: Atti del —. Zmiana 
rozporządzenia o reorganizacji wło- 
skiej rady naukowej (tekst ustawy). 

DEPARTMENT OF SCIENTIFIC 
RESEARCH — 2. Sci. and Cult. 14, 
5. Dyskusja na temat zadań i orga- 
nizacji Rady Badań Naukowych 
i Przemysłowych przy Rządzie In- 
dii w porównaniu z podobnymi in- 
stviucjami Wielkiej Brytanii i USA. 

The POLISH AMERICAN Histo- 
rical Commission. Polish Amer. Stu- 
dies 0. 1—2. Sprawozdanie z czwar- 
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tego zjazdu komisji (Chicago. gru- 
dzień 1947) wchodzącej w skład 
Polish Institute of Aris and 5cicnecs 
in America. Krótkie wzmianki na te- 
mat wygłoszonych referatów. Pol. 
Amer. Studies jest organem Komisji. 
w którvm sa publikowane i omawia- 
ne prace z dziedziny historii Polonii 
Amerykańskiej. 

RESEARCH SERVICES in Fast 
Africa (E. B. Worthington). Nature, 
4119. Zasady organizacji i omówienie 
zadań pięciu instyvtucyj naukowo- 
badawczych w Afryce wschodniej 
(kolonie brytyjskie). obsługujących 
dzialy: rolnictwo i leśnictwo. wete- 
rvnaria. mucha tsetse. rybactwo. 
przemysl i budownictwo. 

UNION TINFTFERNATIONATTE 
D'HISTOIRE DLS SCIENCES. rev. 
Intern, Hist. Ści. 28, 5. Sprawozdanie 
sekretarza obejmujące okres paź- 
dziernik 1947—kwiecień 1948. Omó- 
wiono: wewnętrzną organizację U- 
nii. stosunki z innymi instytutami 
naukowvmi. wystąpienia publiczne. 
działalność grup narodowych. Komi- 
sji Naukowych. publikacje i budżet. 
— Groupes Nationaux. Ibid. Sbra- 
wozdania Grup Narodowych Unii: 


Argentyny. Belgii. Wielkiej Bryta- 
nii. Wegter. Włoch. Luksemburga. 


Portugalii. Rumunii. Szwecji i Szwaj- 
carii. 


UCZENI 


(Artykuly o typie, historycznym 
znajdują się w dziale ..Historia na- 
uki“). 

APPLETON. Sir Edward Victor 
Appleton. G. B. E.. K. C. B.. D. Sa. 
PEDI T RIS BTE Sci. News1- t 
Życiorys znakomitego brvtvjskiego 
fizyka-radiotechnika (z portretem). 
lanrcata Nobla (ur. 1892). 

BARRAUD. S R. Christophers: 
Mr. P. J. Barraud. Nature, 4117. Nc- 
krolog anglo-indvjskiego entomologa 
(2— 1948). 


BRUZLOŚPY R Pirih - Prof Nat 
cel Brillouin. Valture, 4114. Nekrolog 
wszechstronnego francuskiego Fizyka 
(18547 — 1948). 


BROWN. II. Pasmore: Mr. S. G. 
Brown. Nałure, 4114. Nekrolog an- 


giciskiego fizyka-wvnalazcy (1875— 
1948). który miał okolo tysiąca pa- 
tentów. 

CROZIER. Sir Thomas Crozier. 
Nalure, 4119. Nekrolog brytyjskiego 
wojskowego. badacza materialów wy- 
buchowwych (1868—1948). 

CULLEN. S. W. Smith: Dr. Wil- 
lham Cullen. Nature, 4119. Nekrolog 
szkockiego badacza zagadnień gór- 
niczych (18617?-—1948). który praco- 
wał również w pld. Afryce. 

EDGELL Prof. Beatrice Edgell. 
Nalure, 4114. Nekrolog brytyjskiej 
kobiety-psvchologa (1871—1948). 

ELSBERG. W. R. Bett: Dr. C. A. 
Elsberg. Nalure, 4116. Nekrolog ame- 
rykańskicgo neurochirurga (18T1—- 


1948). 

IIOPKINS. B. C. Guha: Frederick 
Gowland Iopkins (1861—1947). Sci. 
and Cult. 14, 5. Nekrolog angielskic- 
go biochemika. 

LENORMANT. D.Petit-Dutaillis: 
Ch. Lenormant. Ann. Univ. Paris IS, 
3. Nekrolog francuskiego chirurga 
(1875—1949). 

LOVEJOY. Szereg artykułów z o- 
kazji 75-lecia urodzin amerykańskic- 
go filozofa w Journ. of Hist. Ideas 9, 
4. George BOAS: A. G. Lovejoy as 
historian of philosophy. Maurice 
MANDELBAUM: Lovejoy and the 
theory of historiography. William P. 
MONTAGUE: Mv friend Lovejoy. 
Marjorie NICOLSON: Lovejoy as 
teacher. Theodore SPENCER: Lo- 
vejov Essavs in the history of idcas. 

LOWE. N. B. Kinnear: Dr. P. R. 
Lowe. O. B. E. Nature, 4116. Nekro- 
log brytyjskiego lekarza i ornitologa 
(1870—1948). 

ORR. Ritchie Calder: The world 
is his laboratory. Discovery 9. 10. 
Osiągnięcia Sir John Bovd Orra, 
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badacza żywienia zwierząt i dyrek- 
tora F AO, światowej organizacji wy- 
żywienia i rolnictwa (z fotografią). 

PATERSON. A. P. M. Fleming: Sir 
Clifford Paterson, O. B. E.. F. R. S. 
Nature, 4115. Nekrolog znauego bry- 
tyjskiego fizyka elektrotechnika 
(1879—1945). 

POLLARD. L. C. Martin: Prof. 
Allan F. C. Pollard. :Valure, 4122. 
Nekrolog angielskiego l[izyka i bi- 
bliograła (16578?—1948). -- Professor 
A. F. C. Pollard. Journ. Document. 4, 
2. Nekrolog Pollarda jako bibliogra- 
fa; bibliografia jego prac z zakresu 


dokumentacji. 

RENAUD. Laignel-lLavasune: H. 
P. J. Renaud (1881—1945). Arch. In- 
tern. Hist. Sci. 28, 5. Nekrolog fran- 
cuskiego orientalisty, historyka inc- 
dycyny. 


SAXF-COBURG GOTHA. Phyllis 
Barclav-Smith: King Ferdinand ol 
Bulgaria. Nalure, 4118. Nekrolog na- 
ukowy b. króla bułgarskiego Ferdy- 
nanda (18b1?—1948), ornitologa i bo- 
tanika. 

SMITH. MI.Oliphant and A. A. 
Dee: Prof. S. W. J. Smith. F. R. 5. 
Nature, 4118. Nekrolog angielskiego 
fizyka (1871—1948). 

THOMPSON. Hutchinson G. Eve- 
lyn. [n memoriam. D'Arcy Went- 
worth Thompson. Amer. Scienlist 56, 
4. Krótkie wspomnienie o wielkim 
biologu (1860—1948) i bardziej ob- 
szerne przedstawienie trzech prze- 
wodnich myśli jego dzieła On Growth 
and Form, ..jednej z bardzo niewielu 
książek naukowych napisanych 
w tym stuleciu. które, możemy być 
pewni. bedą trwaly równie długo jak 
nasza niezbyt trwała cywilizacja . 
Są to. po pierwsze — dynamiczne 
i matematyczne aspekty funkcjonal- 
nej formy organizmu. po drugie — 
zagadnienie formv rozwijającej się 
pod działaniem sił fizycznych. po 
trzecie -- zagadnienie matematyki 
morfologii organizmu.  ..Wielkość 
książki [hompsona... polega na tym, 


że przedstawiając swe zagadnienia, 
przedstawia on równocześnie pano- 
ramę intelektualnych przygód ludz- 
kiego ducha w ciągu minionych 
trzech tysięcy lat". 

TSCHIRCH. P. Casparis: Proles- 
sor dr Alexander Tschirch (1856— 
1959). Arch. Intern. Ilist. Sci. 28, 
Nekrolog profesora larmakognozji 
i chemii farmaceutycznej. historyka 
farmacji. 

UNIVERSITE DE PARIS. Ann. 
Univ. Paris 18, 5. Daty biograficzne, 
spisy prac i portrety nowych wvkła- 
dowców: Henri PONCIN (mechani- 
ka teoretyczna): Pierre PUECH (neu- 
rochirurgia): Georges PETIT (biolo- 
gia morza): Gaspard DELPY (hispa- 
niologia). Dalej w nrze: Confćren- 
ciers étrangers invités a l—. 

WIICEFHEAD. Charles Malik: An 
appreciation of Professor Whitehead 
with special reference to his meta- 
physics and to his ethical and edu- 
cational significance. Journ. Philos. 
45, 21. Osobiste wspomnienie o zna- 
nym filozofie i uwagi o jego meta- 
fizyce oraz poglądach na etykę i wv- 
chowanie. 


WYCHOWANIE; 
NAUKA W SZKOLNICTWIE 
NIEAKADEMICKIM 


KIDD [. R. Adult education in 
Canada. Adult Educ. 21, 1. Omówie- 
nie organizacji oświaty dorosłych 
w Kanadzie. 

LESTER SMITH W. O. The chang- 
ing scope ol education. Ado. of Sci., 
nr 19. Rola kierownika szkoły; jest 
przeładowany działalnością admini- 
stracyjną. a powinien kierować ze- 
społem nauczającym. 

MISTTRA D. P. No social revolu- 
tion without social education. KUP- 
PUSWAMI B. Some problems of edu- 
cational reconstruction in Mysore. 
KRISHNAYYA G. S. Education for. 
communal! harmony. Indian Journ. 
of Educ. 13, 2. Artykuly rozważające 
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specyficzne zadania otwierające się 
przed szkolnictwem w Indiach. które 
winny przyczynić się do pokonania 
dotychczasowych partykularvzmów 
kastowości i do wychowania nowego 
typu  uspołecznionego obywatela. 
Podkreśla się konieczność wypraco- 
wania odpowiednich metod i pro- 
gramu nauczania w szkołach uni- 
wersyteckich i niższych na podsta- 
wie szeroko zakrojonych badań psy- 
chologicznych i socjologicznych. 


WYDAWNICTWA NAUKOWE 


GRANT John. Shortage of scien- 
tific text-books. Nature, 4115. Ko- 
mentarz do cytowanego w poprzed- 
nim przeglądzie artykułu Roy Inne- 
sa o trudnościach otrzymania pod- 
ręczników naukowvch w Caw- 
bridge. 


WYPRAWY NAUKOWE 


PETTERSON Hans. The Swedish 
deep-sea expedition. Nature, 4115. 
Wyniki drugiej części wyprawy Al- 
batrossa: badanie dna Pacyfiku i O- 
ceanu Indyjskiego. 


ZBIORY NAUKOWE 


DARLING PF. Traser. National 
parks and nature conservation. Dis- 
covery 9, 9. Omówienie dyskusyj 
i prób ustawodawczych, dotvczą- 
cych parków ochrony przyrody 
w Anglii i Szkocji. Opis i wvwlicze- 


nie obszarów. które powinn: być 
chronione w Szkocji. 
NATIONAL PARKS in Britain. 


Nature. 4121. Polemiczne omówienie 
poglądów różnych czymmików ofi- 
cjalnych W. Brytanii na organizację 
rezerwatów przyrody. 

1948 PHOTOGRAPHY-IN-SCIEN- 
CE Salon. Scienl. Monthly 62, 4. Wg- 
drowna wystawa fotografii nauko- 
wej: snis laureatów i sędziów: kilka 
reprodukcyj. 

SAUL Patrick. A brief note on ar- 


chives of sound recordings. Journ. 


Document. 4. 2. Szkie historii zbio- 
rów plyt lonogralicznych. przegląd 
ważniejszych zbiorów - współcze- 
snych. 


ZJAZDY I KONFERENCJE 
Third ANNUAL CONFERENCE 


of the Rationalist Press Association. 
Reason and unrcason in society. Li- 
ter. Guide and Ralion. Rev. 65, 9— 
10. Dwa numery poświęcone zjazdo- 
wi odbytemu pod znakiem rozważań 
nad źródłami irracjonalnych wierzeń 
i przesądów, kształtujących postępo- 
wanie człowieka, i nad rola nauki 
w dziedzinie krzewienia postawy ra- 
cjonalnej, będącej niezbędnym wa- 
runkiem postępu społecznego. (Ox- 
ford. lipice 1948). Obszerne stresz- 
czenia przemówień i referatów. 


CARTER G. S. Colour and colour 
vision in animals. Nature. 4120. 
Streszczenie referatów z dyskusji 
nad zagadnieniami widzenia barw- 
nego u zwierząt (zjazd BAAS 
w Brighton. wrzesień 1948). 

COASTAL WAVES. Nalure, 4122. 
Dyskusja poświęcona zagadnieniu 
rozchodzenia sie fal morskich w pa- 
sie  przybrzeżnyvm (zjazd BAAS 
w Brighton. wrzesień 1948): stresz- 
czenia referatów. 

COLOUR VISION. Nałure, 4121. 
Nowsze teorie widzenia barwnego 
bvlv tematem dyskusji (zjazd BAAS 
w Brighton, wrzesień 1948). 

CONTROL OF ENVIRONMENT 
in horticulture. Nature, 41190. Stresz- 
czenie referatów w dyskusji nad 
znaczeniem opanowywania warun- 
ków otoczenia w ogrodnictwie (zjazd 
BAAS w Brighton. wrzesień 1948). 

BENNIS R. W. G. Commonwealth 
mycological conference. Research 1, 
12. Wyniki techniczno-naukowe ob- 
rad brytyjskiego imperialnego zjaz- 
du fitopatologów (1948. bez podania 
miejsca 1 daty). 

FNGINEERING STUDENTS and 


mathematics. Nature, 4119. Dvskusja 
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nad matematycznym kształceniem 
inżynierów (Zjazd BAAS w Brigh- 
ton. wrzesień 1948). 

FLEMING A. P. M. The young 
worker in industry. Nature, 4121. 
Sprawozdanie i streszczenie refera- 
tów z dyskusji nad właściwym szko- 


leniem robotników (zjazd BAAS 
w Brighton, wrzesień 1948). 
GENETICATL structure ol plant 


populations. Nature, 4118. Tzw. sym- 
pozjum (Brighton. wrzesień 1948). 
poświęcone zagadnieniom genetyki 
zespołów roślinnych. 

GRAHAM Michael. Marine fish- 
eries of Great Britain. Nature, 4121. 
Streszczenie referatów z dyskusji 
nad teoria i praktyką rybactwa mor- 
skiego w W. Brytanii (zjazd BAAS 
w Brighton. wrzesień 1948). 

GRATTIDGE W. and VICK F. A. 
Semiconductors and their applica- 
tions. Nature, 4120. Dwudniowa kon- 
ferencja przedstawicieli różnych 
specjalności nauki i techniki. zajmu- 
jacych się półprzewodnikami elek- 
tryczności (Manchester, lato 1948); 
streszczenia referatów. 

KING A. J. Sound transmission 
and noise. Nature, 4117. Obszerne 
sprawozdanie z tzw. sympozjum 
(Londyn, lipiec 1948), poświęconego 
przewodzeniu dźwięków i szmerów; 
streszczenia referatów. 

KOLLER P. C. Genetics oł cancer. 
Nałure, 4118. Sprawozdanie z tzw. 
sympozjum poświęconego wiedzy 
o dziedziczeniu nowotworów  złośli- 
wych (Londyn. czerwiec 1948). 

MOLLISON P. L. The Rh factor 
of blood. Nature, 4118. Obszerne 
streszczenia referatów z posiedzenia, 
poświęconego omówieniu nowszych 


postępów wiedzy o czynniku Rh 
krwi ludzkiej (Cambridge, lato 1948). 

PHYSIOLOGY OF LACTATION. 
Nature, 4120. Strzeszczenia releratów 
z dyskusji nad najnowszymi wyni- 
kami badań nad fizjologią wydzie- 
lania mleka (zjazd BAAS w Brigh- 
ton. wrzesień 1948). 

PRIMITIVE TECHNIQUES. agri- 
culture and economic organization. 
Nalure, 4120. Streszczenia referatów 


o znaczeniu prymitywnych metod 
w gospodarce rolnej (zjazd BAAS 
w Brighton. wrzesień 1948). 


SELECTION of students for uni- 
versities. Valture, 4120. Streszczenia 
referatów z dyskusji nad selekcją 
studentów szkół wyższych (zjazd 
BAAS w Brighton. wrzesień 1948). 
„Studenci uniwersytecey muszą być 
w wyższej klasie inteligencji I mu- 
szą chcieć coś robić“. Podstawy iza- 
strzeżeniu selekcji. 

TRANSMISSION of etfects from 
the endings ol nerve fibres. Nature, 
4119. Postępy badań nad przenosze- 
niem się impulsów nerwowych; stre- 
szczenia referatów (zjazd BAAS 
w Brighton. wrzesień 1948). 


ZWIĄZKI PRACOWNIKÓW 
NAUKOWYCH 


INTERNATIONAL ASSOCIA- 
TION ol University Prolessors and 
Lecturers.. Communication, nr 10. 
Cały nr poświęcony trzeciemu wal- 
nemu zebraniu; sprawozdania sekre- 
tarza i skarbnika za rok 1947/8; re- 
feraty in extenso w odpowiednich 
działach niniejszego przegladu: spra- 
wozdanie rachunkowe. | 

O pracowal Tomasz Komornicki 
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SP RA WOZDA NI A 


FLORIAN ZNANIECKI: The Social Role of the Man of Knomledge. New 
York 1940. Columbia University Press. Sprawozdanie napisane na podstawie 
hiszpańskiego przekładu książki pt Papel social del intelectual. Mexico 1944. 
Fondo de Cultura Economica. ss. 208. Przekład Ernestinv de Champourein. 

Szkoda wielka, iż ta ciekawa książka nie ukazala się najpierw w języku 
ojczystym autora, lecz zawiniły tu oczywiście warunki wojenne. Tematem 
jej Są zagadnienia niezmiernie interesujące zarówno dla naukowców. jak 
i dla szerszego ogólu czytelników. W rozdziale I autor omawia stosunek socjo- 
łogii do teorii poznania. w rozdziale [I rolę techników i uczonych w rozwoju 
kulturalnym spoleczeństw ludzkich i zwiazki między rozwojem nauki i tech- 
niki. analizując przy tym specjalnie znaczenie kierowników i ekspertów 
technicznych oraz niezależnych wynalazców dla różnicowania sie wartości 
kulturalnych. W rozdziale HI autor zastanawia się nad szkołami naukowymi 
i uczonymi jako depozytariuszami prawdy absolutnej. omawiając tzw. szkoł 
święte. których rola była dawniej niewątpliwie bardzo wielka. szczególniej 
w pierwszych okresach historii. Szkoły te ksztalłciłv nie tylko erudvtów re- 
ligijnych. ale i ludzi nauki. którzy zajmowali nieraz bardzo wysokie stano- 
wiska państwowe i społeczne, wywierajac poważny wpływ na rozwój kul- 
tury w różnych środowiskach i krajach. 

Z biegiem czasu jednak nastąpiła sekularyzacja szkół i ludzi nauki. Było 
to konsekwencją penetracji wzajemnej kultur. która łaczyła się z kontak- 
tami społecznymi i intelektualnymi przedstawicieli szkół o różnych tradv- 
cjach religijnych. Już podczas ostatniego tvsiąclecia przed Chrystusem jist- 
niałv liczne kontakty bezpośrednie i pośrednie między zarówno starszymi 
jak młodszymi szkołami świętymi Egiptu i Azji zachodniej. a później Grecji 
i Italii. 

Również w Średniowieczu napotykamy ślady licznych kontaktów między 
szkołami chrześcijańskimi. żydowskimi i mahometańskimi. które rvwalizo- 
wały ze sobą na różnych terenach. a równocześnie stopniowo następowała 
sekularvzacja w rozwoju różnych szkół ogólnych i specjalnych. 


Analizując rozmaite kategorie uczonych autor wyróżnia wśród nich przede 
wszystkim kategorię odkrywców prawdy. Wśród takich odkrywców prawd 
absolutnych do najwvbitniejszych i najbardziej znanych w zakresie pozna- 
nia ogólnego należa według Znanieckiego Arvstoteles. Pitagoras. Parmenides, 
Platon. Zenon. Epikur. Occam. Kartezjusz. Kant i Hegel. W medycynie wy- 
mienia Hippokratesa i Galena: w astronomii Ptolemeusza. Kopernika i Ken- 
lera: w fizyce Galileusza i Newtona: w chemii Lavoisiera: w zoologii Buf- 
fona: w botanice Linneusza A wreszcie w psychologii Fechnera i Freuda. 
Otóż to ostatnie nazwisko budzi zastrzeżenia: czyż istotnie zasługi naukowe 
twórcy psychoanalizy odpowiadają zasługom innych uczonych. wymienio- 
nych powvżej. tym bardziej. że jest to uczony współczesny? Freud jest nie- 
wątpliwie uczonym zarówno zasłużonym jak modnym. Wszakże jego zasługi 
w zakresie psychologii sa chyba znacznie mniejsze od zasług np. Wundłta. 
Zresztą i Freud i Wundt sa uczonymi współczesnymi i z tego względu nie 
powinni bvć właczeni do powvższej listy najwvbitniejszych badaczy. 

Nasuwa się również inna wątpliwość: czy słuszną jest podana przez au- 
tora definicja pojęcia uczonego jako „odkrywcy prawdy'. Znaniecki pisze 
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bowiem na s. 150. że „abv być odkrywcą prawdy. myśliciel powinien przede 
wszystkim zostać za takiego uznanym przez grupę swoich uczniów. którzy 
uważaja jego odkrycia za zasadę absolutną nowej tradycji naukowej”. Jest 
to definicja zbyt formalna i jednostronna zarazem. Na dowód słuszności 
powyższego zarzutu przytoczyć można jako przykład niewvstarczalności 
powyższej definicji osobę Grzegorza Mendla. który w ogóle nie miał ucz- 
nitów. a jego znakomite odkrycie praw dziedziczenia zostało ogloszane dru- 
kiem w mało znanym wydawnictwie prowincjonalnym i zapomniane. 1)0- 
piero znacznie później odnalazł je de Vries dzięki szczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności. Grzegorz Mende! nie podpada więc formalnie pod Znanieckiego 
definicję „odkrywcy prawdy“, aczkolwiek niewątpliwie nim był. Z drugiej 
strony można by podać przykłady. gdy grono uczniów uznaje swego mistrza 
za znakomitego uczonego i uważa jego metody i wykryte przezeń prawa za 
słuszne i dobre. A więc zgodnie z definicją Znanieckiego ze względów for- 
malnych możemy zaliczyć SA uczonego do kategorii „odkrywców 
prawdy”. W rzeczywisłości jednak w świetle rzeczowej j obiektywnej kry- 
tyki naukowej często się okazuje, że prawa i metody tego uczonego są naj- 
zupełniej błędne. a więc nic można go zaliczać do kategorii „odkrywców 
prawdy“. Sadzę. iż błąd w powyższej definicji Znanieckiego polega na nic- 
słusznym nadaniu „grupie uczniów” danego uczonego znaczenia języczka 
u wagi. tj. znaczenia decydującego. Sądzę, iż słuszniej będzie, jeżeli w po- 
dobnych przypadkach znaczenie decydujące przyznamy nie uczniom danego 
uczonego, lecz obiektywnej i rzeczowej krytvce dziel jego. dokonanej przez 
specjalistów. Uczniowie bowiem w podobny ch przypadkach mogą mieć zdu- 
nie bardzo jednostronne zarówno dlatego. że pozostajać pod wpływem swego 
mistrza. nie mogą bvć obiektywnymi i sprawiedliwvmi sędziami. jak i ze 
względu na wiążące ich z nim więzy uczuciowe. Wchodzić moga również 
w grę w danym wypadku i interesy osobiste. nawet natury materialnej, 
które sprzyjają wytworzeniu się stosunków koteryjnych. a więc i sądów 
koteryjnych. wvolbrzymiających tendencvjnie wartość dzieł danego uczo- 
nego. 

Moim zdaniem. definicja uczonego jako ..odkrywcv prawdy“ powinna 
brzmieć w sposób następujący: odkrywcą prawdy jest ten uczony. którego 
uzna za takrego obiektywna i rzeczowa ocena specjalistów w danej dziedzi- 
nie wiedzy. 

Prof. Znaniecki zupełnie słusznie zwraca uwagę. że rozwój poznania na- 
ukowego, zainicjowany przez uczonego „odkrywcę prawd naukowych”. pro- 
wadzi do powstania innych typów uczonych o ważnej roli spolecznej. 
a zwłaszcza typu svystematvzującego wyniki naukowe już osiągnięte oraz 
typu współpracownika naukowego. Żadna szkola Świecka naukowa nie 
może powstać bez udziału uczonego systematyvzującego posiadane wyniki. 
Jest to rola najbardziej charakłervstyczna w rozwoju nauki. Często role 
„odkrywcy: i ..systematyzującego faktv naukowe łączą się w jednej i tej 
samej osobie. Rola współpracownika naukowego jest również niceziniernie 
ważna. Zadaniem jego jest dalsza praca nad danvm zagadnieniem nauko- 
wym 'w celu ugruntowania wykrvtej już prawdy i pogłebienia jej przez dal- 
sze prace badawcze. 

Autor wyróżnia jeszcze kategorie kombatanta w walce o prawdę. Uczeni 
tego typu biorą zazwyczaj chętnie udział w rozmaitych polemikach nauko- 
wych. broniąc prawdy wykrvtej przez innego uczonego lub też poszukuiac 
jej na tle różnorodnych. Ścierajacych się z sobą pogladów naukowych. Wy- 
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tworzenie się tego rodzaju typów naukowców jest konsekwencją rywalizacji 
między szkołami, kióre reprezentują różne systemy poznaniu naukowego. 
Wywoluje to potrzebę waiki o zwycięstwo logiki na rzecz jednej szkoły 
i przeciw innym — w poszukiwaniu prawdy. Prócz tego istnicją jeszcze typy 
cklektyka i bistoryka nauki oraz popularyzatora poznania naukowego. ly- 
pów tych jednak autor już nie analizuje — rola ich bowiem jest powszechnie 
znana. 

Wreszcie w rozdziale IV i zarazem ostatnim Znaniecki omawia rolę ba- 
dacza jako twórcy nowego poznania naukowego. Slusznie pisze on, że bardzo 
często człowiek, wprowadzający nowy punkt widzenia na pewne sprawy, 
może znaleźć się w konflikcie ze swym Środowiskiem spolecznym; nie 
wszyscy oczywiście innowatorzy są rebeliantami — lecz nieraz mogą nimi 
być. Uczony wprowadzający w pewnej nauce nowy punkt widzenia jest 
zrazu tylko poszukiwaczem nowych [aktów naukowych, które mogą być 
sprzeczne i nieprzewidziane z punktu widzenia dotychczasowych osiągnięć 
danej gałęzi wiedzy. Liczni badacze nie przekraczają tej lazy — uważają 
oni odkrywanie nowych faktów za najbardziej ważne w pracach naukowych. 
Jednakże niewątpliwie wyższy- poziom twórczości naukowej zajmują od- 
krywcy nie tylko nowych faktów naukowych, lecz zarazem nowych proble- 
mów teoretycznych, opartych na znanych nam faktach naukowych. W roz- 
woju bowiem badań naukowych naczelną rolę grają tacy utzeni, którzy jako 
odkrywcy faktów naukowych wysuwają jednocześnie nowe problemy teore- 
tyczne, nieraz nieprzewidziane, prowadzące do powstania zupełnie nowych 
teorii naukowych. 

Jest rzeczą naturalną, że sekularyzacja poznania naukowego i zalożenie 
nowych szkół świeckich wzmoglo obiektywne planowanie nowych proble- 
mów naukowych. Różnicowanie się indukcyjnych teorii naukowych autor 
przedstawia na podstawie zastosowań matematyki do innych nauk. Mate- 
imatyka jest wedlug niego wyrazem symbolicznym różnych teorii nauko- 
wych. Jeżeli teoric te są indukcyjne. jak np. w fizyce nowoczesnej, są one 
tak samo wzgłędne jak i całe poznanie indukcyjne. Ale niektórzy fizycy nie 
akcepiują tego ujęcia stosunku pomiędzy teoriami matematycznymi i teo- 
riami fizycznymi, matematycznie symbolizowanymi. Wedlug nich wzory 
matematyczne są nie tvłko wyrazami symbolicznymi abstrakcyjnego po- 
znania indukcyjnego, które odnosi się do faktów empirycznych. lecz stano- 
wią również poznanie per se różnych faktów empirycznych. 

Na tym kończę zreterowanie najważniejszej treści ciekawej książki prof. 
Znanieckiego. który ją zamyka słowami. że może w żadnym innvm okrcsie 
historycznym nie byla tak niezbędna, jak w okresie obecnym. rewindykacja 
godności wewnętrznej czlowieka. Zdanie to związać należy z przypiskiem 
na s. 142. w którym pisze o martyrologii uczonych polskich podczas wojny 
i o zniszczeniu uniwersytetów w Polsce. Przypisek ten Znaniecki kończy wy- 
rażeniem przekonania, że kuliura narodu nie może być zrujnowana siłą i że 
dzieła uczonych nie umierają wraz z nimi. Było to napisane jeszcze przed 
końcem wojny. Polskość swoją autor podkreśla przez dokładne omówienie 
organizacji uniwersyteckiej w Polsce międzywojennej. w szczególności za- 
sad i wymagań przy habilitowaniu docentów i obsadzaniu katedr przez pro- 
fesorów. Zwraca również uwagę na wysoki poziom stanowiska społecznego 
i państwowego profesorów uniwersytetów w Polsce. 

Kazimierz Stołyluwa 
ZAKŁAD ANTROPOLOGII U. J., KRAKÓW 
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BENJAMIN FARRINGTON: Greek 
Science — dls Meaning For Us. 
Harmondsworth — New York 1944. 


Penguin Books ltd. Ss. 145. 

W ksiażCe swej autor. profesor fi- 
lologii klasycznej uniwersytetu 
w Swansea (Anglia). celowo rezy- 
enuje z omówienia zagadnienia zna- 
czenia nauki greckiej okresu het- 
lenistvcznego (I—l w. przed 
Chr.) dla czasów dzisiejszych. mimo 
że byłoby łatwym i wdzięcznym za- 
daniem wykazanie powiazania ist- 
niejącego pomiędzy osiagnięciami te- 
so okresu a stanem dzisiejszej wic- 
dzy. Wystarczy tu wymienić nazwi- 
ska Archimedesa. Arvstarcha z Sa- 
inos. czy też przypomnieć działal- 
ność wielkich uczonych ..nuzcun'" 
aleksandrvjskiego — Euklidesa. Apo- 
Joniusza. Eratostenesa. bądź z póź- 
niejszych Ptolomeusza. Galena. 

Zamierzenia autora są jednak 
znacznie ambitniejsze. Podejmuje on 
próbę oryginalnej. na nowych pod- 
stawach opartej, oceny znaczenia 
dla dzisiejszej kultury umysłowej 
wyników. do jakich doszła myśl sta- 
rożytnej Grecji już wcześniej. mia- 
nowicie w VI—[V w. przed Chr. 
przy czym główne zainteresowanie 
autora skupia się na najwcześniej- 
szym. przedsokratesowvm _ okresie 
(VI—V w. prz. Chr.). W spadku po 
Średniowieczu i Odrodzeniu przy- 
zwyczailiśmy się uważać. że czołowi 
myśliciele klasycznego okresu filo- 
zofii greckiej, Sokrates. Platon, Ary- 
stoteles dali najdoskonalszy wyraz 
myśli starożytnej i w największym 
stopniu zaważyli na losach współ- 
czesnej kultury umysłowej. Nato- 
miast — również wedle utartej opi- 
nii — wiek VI prz. Chr. był wstęp- 
nym okresem formowania się prze- 
ważnie jeszcze naiwnych poglądów 
filozoficznych, przy prawie zupeł- 
nvm braku nauk szczegółowych. 

Inaczej Farrington. Już w przed- 
mowie swej książki wskazuje na po- 
glądy myślicieli greckich najwcześ- 


niejszego okresu (VI-=V w. prz. 
Chr.) jako na bardziej pokrewne 


dzisiejszej nauce niż późniejszy roz- 
wój twórczości naukowej i filozo- 
ficznej w czasach po Sokratesie. 

W poczatkach swoich bowiem myśl 
grccka „uważała człowieka za wy- 
twór naturalnej ewolucji jego zdol- 
ność mowy i myśli za wynik życia 
społecznego. a naukę za część jego 
techniki (umiejętności) opanowania 
naturalnego otoczenia”. Natomiast 
„sposób myślenia” w czasach Sokra- 
tesa. Platona. Arvstotelesa. nie opar- 
tv na powyższych zalożeniacn. jest 
nie tylko dziś dla nas bardziej obcy. 
lecz również ma charakter .mniej 
naukowy“. 

Tego rodzaju przewartościowauie 
ocen i zdegradowanie korvfcuszv 
myśli greckiej wvnika oczywiście 
z odrębnych założeń autora. dotv- 
czących istotv nauki i praw jej roz- 
woju. Naukę uważa autor nie za ..lo- 
gicznie zwarty system wiedzv (są- 
dów). wyprowadzony z ograniczonej 
liczby podstawowych założeń“. lecz 
(zgodnie raczej z węższym znaczc- 
niem angielskiego słowa science) za 
„system postępowania. za pomocą 
którego człowiek uzyskuje panowa- 
nie nad 'swvm otoczeniem“. Stąd 
więc nauka wywodzi się z praktvcz- 
nych umiejętności technicznych, 
z rzemiosła i sztuk. z doświadczenia 
i świadectwa zmysłów; i jakkolwiek 
daleko odbiegałv od tych swoich 
podstaw w dziedzinę abstrakcji 
1 konstrukcji logicznej — stale musi 
do nich powracać dla empirycznego 
sprawdzenia swvch wyników w za- 
stosowaniu praktvcznym. 

Rozwój tak pojętej nauki uzależ- 
niony jest Ściśle od poszczególnych 
etapów społecznego i gospodarczego 
rozwoju człowieka: ..Nie ma czegoś 
takiego jak nauka in bacuo. Istnieje 
tylko nauka danego społeczeństwa 
w określonym miejscu i czasie — 
stwierdza autor. podkreślając ko- 
nieczność zapoznania się z cyvwiliza- 
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cja materialna i ustrojem politycz- 
nym spoleczeństwa. którego poglads 
naukowe chcemv badać. Ważnym 
punktem zwrotnym jest wytworzenie 
się- -dzięki podzialowi pracy — klasy 
„próżniaczej” (leisured class), co da- 
je impuls do powstania w nauce ta- 
kiego spoleczeństwa svstemów teorc- 
tvzujacych. idealistyeznych. bez o- 
parcia o rzeczywistość. Wraz z dal- 
szem pogłebieniem się podziału kla- 
sowego powstaje nowy rodzaj na- 
uki. której celem jest wypracowanie 
„systemu postepowania. za pomocą 
którego czlowiek uzyskuje panowa- 
nie nad człowiekiem”. W ledy też 
„zadanie Syo E nad ludźmi sta- 
je sie zajęciem klasy rządzącej. a za- 
danie opanowania przyrody staje się 
przymusową pracą innej klasy”. Je- 
dnym ze sposobów uzyskania i ntrzy- 
mania takiego banowania nad czlo- 
wiekiem jest wytworzenie lub wy- 
doskonalenie przez klasę rządzącą 
jakiegoś systemu religii w oparciu 
o wierzenia magiczno-mistyczne. 
Jak już z powyższego wynika. za- 
lożcnia autora cechuje realizm. na- 
turalizm i praktycvzm. co łącznie 


z teza. że charakter nauki zależy od 
systemu gospodarki (produkcji) oraz 
ustroju społecznego — zbliża pogla- 


dv F. do marksistowskiej koncepcji 
materializmu dziecjowego. 

Paki punkt widzenia daje autora- 
wi okazję do wielu oryginalnvch spo- 
strzeżeń w ocenie poszezególny ch 
kierunków i myślicieli: dla ilustra- 
cji przytoczymy tu kilka najbardziej 
charakterystyvcznych: 

Już kaltura starożytnego Wscho- 
du wytworzyła szereg umiejętności 
przyrodniczo - technicznych. które 
przejęli Greev i którym nadali 
w pewnej mierze (matematyka. chi- 
rurgia ete.. ale nie np. chemia) cha- 


rakter teoretycznej wiedzy. Jońscv 
Filozofowie przyrody (Tales. Anaksi- 
mander. Anaksimenes. także Hoera- 


klit) odrzucili mitologiczne i nadna- 
łuralne wvjaśnienie obrazu Świata. 


edvż prosty polityczny ustrój ielr 
miast nie zmuszał ich do posługiwa- 
nia się zabobonem. jak 10 bylo ko- 
nieczne w dawnych państwach 
Wschodu. W budowaniu naturali- 
stvcznego poglądu na świat wzięli za 
podstawę zasób zdobytych doświad- 
czeń technicznych i wiedzy przyrod- 
niczej. Rozwój tej wiedzy przeksztal- 
cil znowu ówczesny ustrój społecz- 
nv. który przeszedł od rolnictwa ja- 
ko wvłacznej podstawy gospodarczej 
do rękodziela i handlu. co z kolei 
dawalo wynalazcom w zakresie tech- 
niki i komunikacji uprzywilejowane 
TAK isko spoleczne. a zatem ula- 
twiało dalszy postęp techniczny. 
Poprzez charakterystyki dalszycelr 
myślicieli (Pitagoras. Parmenides. 
Empedokles. Anaksagoras. Demo- 
kryt. autorzy tzw. pism Tippokra- 
tiveznych. sofiści) — zawsze interc- 
sujące. niekiedy wręcz rewelacyjne — 
przechodzi autor do zdecydowanie 
ujemnego osądu znaczenia Sokratc- 
sa dla nauki: „Sokrates — stwier- 
dza — porzucił naukowy pogląd na 
przyrodę i człowieka. który wy- 
kształcili myśliciele szkoły jońskiej 
od Talesa do Demokrvta. a wzamian 
rozwinał pogląd religijny wywodza- 
cv sie od Pitagorasa i Parmenidesa. 
Nie tyle sprow adził filozofię z nieba 
na ziemię. ile raczej poświęcił się 
przekonywaniu ludzi. że musza tak 
Żyć na ziemi. aby. gdy wnra. dusze 
ich wróciły natychmiast do nieba... 
Nie przysporzył niczego nauce". 
Także i Platon — zdaniem F. 
jakkolwiek wielce zasłużony dla roz- 
woju myśli filozoficznej. a nawet 
niektórych nauk szczegółowych (lo- 
gika). w całości zahamował jednak 
dalszy rozwój nauki. zapoczątkowa- 
ny przez filozofów przyrody. Maic- 
rialistyczny i naturalistvczny ich 
poglad na świat zastąpił bowiem 
przez przez nienaukowv mistyczny 
idealizm, doświadczenie i świadec- 
two zmysłów — przez poznanie ro- 
zumowe (..oczyma duszy”). wreszcie 
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zerwał związek nauki z wiedzą 
przyrodniczo - techniczną. len nic- 
unikniony charakter myśli Platona 


wynikł z nowej formy ustroju spo- 
lecznego, w yrażającej się w ostrym 
przeciwstawieniu wolnych obywateli 
i niewolników. Wyłącznie ci ostatni 
zajmowali się pracą rąk. stąd dez- 
aprobata. a nawet pogarda Platona 
dla techniki i wiedzy przyrodniczej 
jako podstawy wyjściowej dla na- 
ki Zreszta — „myśl Platona we 
wszystkich swoich aspektach wyka- 
zuje zasadniczy dwupodział. który 
jest odzwierciedlenicm (wspomnia- 
nego) podzialu społecznego” na pa- 
nów i niewolników. którą to tezę 
autor uzasadnia interesująco. przy- 
taczając platońskie przeciwstawie- 
nic: w polityce — klasv władców 
1 rzemieślników (Rzeczpospolita), 
w psychologii — rozumnej i zmysło- 
wej części duszy. w [izjologii czło- 
wieka — głowy i tułowia (Timeus), 
wreszcie przypominając platońską 
koncepcję nadrzędnego stosunku du- 
szy do ciala, myśli względem ma- 
terii. 

Również krytyczne 
zajmuje autor względem Arvstotc- 
lesa, który, jakkolwiek wycofał się 
ze skrajnego idealizmu Platona 
i w ten sposób umożliwił na nowo 
podjęcie badań przyrodniczych. a na- 
wet sam je częściowo posunął- na- 
przód (biologia, zoologia), to jednak 
będąc obrońcą niewolnictwa w dal- 
szym ciągu w swoich konstrukcjach 
myślowych ulegal koncepcji „pan — 
niewolnik”. z czego wynikł miechęt- 
ny stosunek do materii (niewolnik ™) 
jako czynnika biernego. a nawet 
opornego i nicuporządkowanego. 

Nie sposób nawet w przybliżeniu 
dać pojęcie o bogatej i interczujacej 
treści książki B. Farringtona. która 
w pełni zasługuje na przeczytanie. 
a nawet przetłumaczenie dla pol- 
skiego czytelnika. tym bardziej że. 
napisana w sposób raczej popularny, 
moglaby liczyć na szerszy kras od- 
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biorców. Nie znaczy to OCZY WiŚCIE 
by można się zgodzić z wszystkimi 
twierdzeniami autora. nawet co do: 
nicktórych zasadniczych kwestii. 
Nsiążka napisana jest z dużym tem- 
peramentem i siłą przekonania, stąd 
często TEZY WSA są zbyt jed- 
nostronne i uproszczone. Jednakże 
są oryginalne. a zarazem oparte naj- 
częściej o cickawie zestawiony ina- 
terial zródłowy, wygrzebany Z iście 
filologiczną dociekliwością; jakkol- 
wiek więc mogą budzić sprzeciwy, 
to w każdym razie zmuszają do my- 
Ślenia i rewizji niektórych poglą- 
dów. co można uważać za cenny re- 
zultat pracy autora. 


Adam Wiliński 
INSTYTUT HIST.-PRAWNY U. J. 


WILLIAM CECH. DAMPIER (for- 
merly WHETHAM): A Shorter Hi- 
story of Science. Cambridge Univer- 
sity Press 1946. Ss. N. 190. 


Ten krótki zarys historii nauk ma- 
tematyczno-przyrodniczych jest siłą 
rzeczy swego rodzaju skondensowa- 
nym wyciągiem Z. obszerniejszego 
dziela Dampiera, -£ History of Scien- 
ce and ils Relations will Philosophy 
and Religion, i z tego względu nie 
może oczywiście bliżej zaintereso- 
wać ani specjalistów. ani nawet le- 
piej obznajomionych z dzicjami na- 
ukowej myśli ludzkiej. Ze wzgledu 
na zwięzłość treści. ograniczonej do 
podania najważniejszych faktów. 
zjawisk. dat tcorvj i ich przedsta- 
wicici, książka ma charakter raczej 
popularyzatorski. będąc jednocześnie 
niejako malym podręcznym leksyko- 
nem  elironologicznym. w którym 
szybkie odszukanie potrzebnych wia- 
domości ułatwione jest w` dużym 
stopniu przez stosunkowo obszerny 
i szczegółowy skorowidz alfabetvcz- 
ny oraz przez przejrzysty. przed- 
miotowo-iniennv układ treści. | to 
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podwójne zadanie spelnia male. lad- 
nie wydane dzielko widocznie ku pel- 
nemu zadowoleniu czytelników, sko- 
ro na przestrzeni niespelna trzech lat 
ukazały się aż cztery jego wydania. 
Jest to jednocześnie dowód coraz 
żywszego zainteresowania historią 
nauk szerszych warstw jeśli nie każ- 
dego społeczeństwa. to przynajmniej 
w krajach anglosaskich i w tych. 
w których język angielski jest bar- 
dziej rozpowszechniony. A w bu- 
dzeniu tego zainteresowania książka 


wiem wyżej zwięzlość treści, uwy- 
datniającą naturalny rozwój potęż- 
nej myśli ludzkiej i jej ogromnych 
wysiłków w osobach najwybitniej- 
szych jej przedstawicieli od zarania 
dziejów aż do najnowszych, budzą- 
cvch podziw i dumę czlowieka, od 
kryć i teorii naukowych. pokazuje 
ta książka żmudne. nieraz błędne, 
lecz dzięki nawet tvm błędom jakże 
obfite w rezultaty. drogi i procesy 
rozwoju ludzkiego intelektu. I na 
tyin polega przede wszystkim głów- 


Dampiera jest bardzo poważnym na zasługa takich książek. jak IJam- 
czynnikiem: przez wspomnianą bo- piera. sto 
SPROSTOWANIE 


Do artykułu Wacława Urbanowicza. Psychologia konstytucjonalna staje 
się nauką (ŻYCIE NAUKI nr 55—50) zakradło się przez niedopatrzenie ko- 
rektora kilka przykrych błędów. które tu prostujemy: 

s. 461. wiersz 54, zamiast „Typ 1, endomorfia (pierwsza komponenta) doini- 
nująca: Wymiany boczne“ minno być „Iyp 5, ektomorfia (trzecia kompo- 
nenta) dominująca: Uderza długością, kruchością i de—“. 

s. 462 u dołu: opuszczono somatotyp 1—2—6 i zamiast niego dano dwa 
razy 2—6— Í. 

s. 465 u góry: opuszczono somatotyp 5—5—2 i dano dwa razy 7—1—l. 

s. 468 w kolumnie somatotonii opuszczono punkt ( ) 16. Zbytnia dojrzałość 
wyglądu. W kolumnie cerebrotonii opuszczono ( ) t6. Młodzieńczość wyglądu 
i sposobu bycia. 


As on account of some technical difficulties beyond our con- 
trol roe are compelled to postpone our plan of publishing a se- 
parate journal in English, we shall, beginning mith the next 


issue of the LIFE OF SCIENCE, resume our previous system 


of siving an English supplement. 
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